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OD REDAKCJI
EDITORIAL

Ekofilozofia w Problemach Ekorozwoju

Ecophilosophy in Problems of Sustainable Development

Zbigniew Hull

Olsztyanska Wysza Szkotam. J. Rusieckiego, ul. Bydgoska 33, 10-243 Qiszty
E-mail: zhull@wp.pl

Streszczenie

Dokonupc przegidu problematyki ekofilozoficznej Wroblemach Ekorozwojagraniczytem sido artykutow i
recenzji zamieszczonych w tymépiie. W pierwszej ogci tekstu ukazyy kryteria, ktérymi kierowatem si
wyodrebniajgc z ogétu zamieszczonych wspiie artykutdw publikacje o charakterze ekofilozafigm oraz
wyrozniajac wsréd nich poszczegodlne grupy problemowe. Wsczdrugiej przedstawiam wyniki dokonanego
przeghdu, dochodgc do wniosku, 4 w ciagu ostatnich dwéch lat (roczniki 2009 i 2010) zamyata s¢ wyrazna
tendencja do zmniejszanig $iosci ekofilozoficznych publikaciji w gimie. W rocznikach 1i Il byto ich po 48%
w stosunku do ogétu artykutow w danym roku, natania rocznikach IV i V ju tylko po 21%.

Stowa kluczowe ekofilozofia, rozwoj zrownowany, Problemy Ekorozwoju

Abstract

This review of ecophilosophical topics discusseBiiablems of Sustainable Developmisiimited to published
articles and reviews. In the first part of the papeiteria of the selection of philosophical pap&om all the
papers published are presented. Also main probiemadups are distinguished. In the second paetréisults of
the survey are discussed. My conclusion is théshtwo years (2009 and 2010) tendency of deargasi

the number of philosophical papers become visibl¢he first two year’s issues there was 48% ohgmablica-

tions, in last two year’s issues only 21%.

Key words: ecophilosophy, sustainable developm@ntblems of Sustainable Development

W pierwszym numerze pisnroblemy Ekorozwo-
ju jego redaktor naczelny (wtedy jeszcze dr), Artur
Pawtowski pisatDo rgk czytelnika oddajemy wia-
s§nie nowy numer czasopisma, spieconego pro-
blematyce zréwnowanego rozwoju i ekofilozofii.
Po pkciu latach regularnego ukazywanig gi6t-
rocznika (ostatnio wyszedt wdaie drugi numer
2010 r.) pomylatlem, ze informacja dotyczca eko-
filozoficznej problematyki w ogdlnejzawartgci
pisma mogtaby by interesujca i przydatna dla
redaktorow i komitetu redakcyjnego pisma. Przej-
rzatem wec i przeanalizowatem zawagtowszyst-
kich wydanych do tej pory numerdéw z tego $via

— ekofilozoficznego — punktu widzenia.

Zadanie, wbrew pozorom, okazatoe sirudne i
skomplikowane, wymagalo bowiem przgja
ostrych kryteriow w dziedzinie (filozofii), ktér
charakteryzuje permanentny brak zgody dofggz
nie tylko kwestii szczeg6towych ale tak podsta-

wowych — pojmowania jej przedmiotu, metod i
zada. Dlatego te musiatem arbitralnie przayg
kilka zatazen umaziwiajacych i ukierunkowuj-
cych poradkowanie i zakwalifikowanie do okre-
slonej grupy analizowanych tekstow. Czymito
kierowalem si zaréwno praktyk uprawiania ekofi-
lozofii w Polsce jak i wlasnymi przendigniami
dotyczicymi pojmowania ekofilozofii.

Jako punkt wyjcia przyptem szerokie i neutrali-
styczne rozumienie ekofilozofii. Szerokie, bowiem
do sfery ekofilozofii whczam wszelkie te docieka-
nia, ktére dotycz powiazan, wspotzalenosci i
interakcji medzy cztowiekiem (spotecastwem,
zglobalizowana ludzlsia) i przyrody rozwaza-
nych z filozoficznego punktu widzenia, a ewi
dotycz ich istoty, sposobdw istnienia i poznania,
wartasci i wartcéciowania, oraz oceny moralnej a
takze maliwosci, czy wercz koniecznéci, ich
przewidywania, regulowania, a nawet projektowa-



8 Hull/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Dgelopment 1/2011, 7-10

nia w trosce o istnienie i dobro czlowieka oraz
biosfery. Wyré&niajacym ekofilozofe materialnym
przedmiotem docieka sy wiec relacje, wspotza-
leznosci i interakcje miedzy cztowiekiem i przyro-
da w ramach wgkszej catdci jakg jest biosfera, za
przedmiotem formalnym ich istotowe i maksymal-
nie ogdlne oraz cadoiowe ugcie i znaczenie. Nie
sa wiec ekofilozofg badania dotycxe przyrody,
biosfery czy stanusrodowiska przyrodniczego i
jego ochrony — nimi zajmajsie nhauki przyrodni-
cze, klasyczna filozofia przyrody i sozologia; sie
tez dociekania dotycgce istoty i natury cztowieka —
jego badaniem zajmajsie rozne nauki (przyrodni-
cze, humanistyczne i spoleczne), a pytanie o to
,czym i kim jest cztlowiek?” na rne sposoby sta-
wia i rozwaa antropologia filozoficzna. Oczywi-
$cie, podejmujc rozwaania ekofilozoficzne po-
winno sk posiadéd stosown i wiarygodmny wiedz
zar6wno o przyrodzie, zanieczyszczeni&ddowi-
ska i jego ochronie, jak i o cztowieku (spoletze
stwie); jest to — m§le — warunkiem rzetelnego i
odpowiedzialnego filozofowania.

Przyjete tu rozumienie ekofilozofii ma rownidjak
juz wyzej wspomniatem) neutralistyczny charakter:
nie rozwaam kwestii stusznixi czy prawdziwgci
okreslonych koncepcji czy pogtldow — interesuje
mnie tylko to, czy w danym tékie podejmowana
jest explicitebadz implicite) problematyka ekofilo-
zoficzna.

Przy takim rozumieniu ekofilozofii w zakres jej
problematyki whczam take kwestie metafilozo-
ficzne dotycace pojmowania ekofilozofii jako
nowej dziedziny rozwan filozoficznych oraz
wszelkie dociekania i badania zmiewa do uka-
zania r@nych ug¢ problemu ,cztowiek-przyroda”
w mysli filozoficznej i osadzenia tej nowej dziedzi-
ny filozofowania na solidnym fundamencie trady-
cji. Takze, co oczywiste, wszelkie prezentacje wia-
snych koncepcji ekofilozoficznych i poszukiwania
odpowiedzi na pytania jakie stawia ekofilozofia.
Zarazem uznalemze na zasadniczy obszar pola
problemowego ekofilozofii skladajsic nastpujace
zagadnienia i sfery rozwan:

* analizy i badania dotygaze ontycznego
statusu relacji cztowieka z przyrpdraz
istoty procesow jej ,uczlowieczania” a
takze zwigzane z nimi kwestie gnoseolo-
giczne i epistemologiczne;

» dociekania dotycce istoty, uwarunkowa
i przyczyn wspotczesnego kryzysu ekolo-
gicznego;

» aksjologiczne aspekty, oceny i kwalifika-
cje wspolzalenosci i interakcji medzy
czlowiekiem i przyrod, wartgciujace
traktowanie przyrody oraz sposobow jej
uzytkowania przez cziowieka. W tej gru-
pie zagadnig lokuje wszystkie kwestie
dotyczce etyki ekologicznej;

» badanie ludzkiej historii i rozwoju cywili-
zacyjnego z ,przyrodocentrycznej” (eko-

logicznej) perspektywy czyli — z jednej
strony — przyrodniczych uwarunkowa
determinant rozwoju spotecznego oraz — z
drugiej — skutkéw rénych modeli tego
rozwoju dla biosfery i czlowieka. W tej
grupie zagadnie mieszcz sie wszelkie
ekologiczne ,propozycje dla przysz&y
oraz filozofie rozwoju zréwnowamnego;

* problemy tzw. ,ekologicznego stylay-
cia”, czyli badanie sposobzycia i post-
powania cztowieka oraz jego relacji ze
srodowiskiem z punktu widzenia ich
wptywu na jaké¢ zycia, zdrowie, poczu-
cie szcesci itp. Tego rodzaju rozwania
nazwatem ,ego-ekozafi.

Uznatem réwnig, ze powinienem tate uwzgednic¢
zamieszczone w finie recenzje z ksiek podej-
mujacych problematyk ekofilozoficzra. Natomiast
w omoéwieniu tym nie analizeijtekstow z zakresu
sozologii, gdy. ekofilozofii nie ma@na sprowadza
do postulatow czy teorii i praktyki ochroréyodo-
wiska. Nie uwzgidniam te artykutéw dotycacych
stosunku cztowieka do zwiestzgdyz dotycza one
kwestii zbyt szczeg6towych.

Kolejne rozrénienie, ktérego musialem dokana
dotyczyto odrénienia tekstéw, ktére w caloi
paswiecone g§ problematyce ekofilozoficznej (co
niekiedy zaznaczone bylozwv tytule), od publika-
cji, w ktérych kwestie ekofilozoficzneasvazne dla
zrozumienia cakxi tekstu i petrd w nim istotra
role, cha omawiane & przy okazji adz w kontek-
$cie zagadnie ochrony srodowiska, ekonomicz-
nych i spotecznych aspektéw zréwnowaego
rozwoju, filozofii cywilizacji i innych, lkdacych
gldbwnym tematem danego artykutu. Mamwiado-
mos¢ subiektywndci i dyskusyjnéci dokonanych
w tej materii rozstrzyget i podziatbw, bowiem
wielokrotnie dtugo wahatem sido ktérej grupy
zakwalifikowat dany tekst, wac racje i dokonujc
arbitralnych rozstrzygat.

Duza trudndi¢ sprawiata mi te kwalifikacja po-
szczegolnych tekstow do okrenych grup pola
problemowego ekofilozofii, jakae w wielu artyku-
tach ich autorzy podejmowali kwestie dotyce
kilku réznych zagadnie | w tym przypadku —
kwalifikujac poszczegélne teksty do ok@ne;
grupy — kierowatem si dominupca, czy wana,
moim zdaniem, dla n#i przewodniej artykutu
problematyly oraz wlasnym rozeznaniem w pro-
blematyce ekofilozoficzne;.

Przyjmugc powyzsze zataenia i podziaty uznatem,
ze w dogd wydanych piciu rocznikacHProblemow
Ekorozwojuukazaty s 43 publikacje podejmage
(explicite badz implicite) problematyk ekofilozo-
ficzng — na ogola liczbe 124 opublikowanych
artykutéw i recenzji magcych charakter szerszych
omowien (w wyliczeniach tych nie uwzeliniam
listow do redakcji, komunikatéw, Swiadcze,
polemik itp. tekstow). Te ekofilozoficzne teksty
stanowi 34,6% wszystkich publikacji, przy czym
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17 artykutdw (w bardziej szczegétowych omowie-
niach oznaczam je symbolem A ) to teksty w cato-
$ci paswiecone ekofilozofii (13,7%), Za w 22
artykutach (oznaczonych pdiej symbolem B)
problematyka ekofilozoficzna stanowi ey ele-
ment ich tréci (18,5%), oraz 4 recenzje (n&ctmn
ilos¢ siedmiu opublikowanych dad recenzji) co
stanowi nieco ponad 3% ogo6tu publikacji.

W rozbiciu na poszczegolne lata (tomy) uzyskatem
nastpujacy obraz (wskaniki % podag w zaokn-
gleniu do jednéci):

e vol. 1 (2006 r.): 4cznie 10 publikacji, co
stanowi okoto 8% ogétu publikacji za-
mieszczonych w pmie (w tym 5 = 4% w
grupie A i 5 = 4% w grupie B ). W stosun-
ku do ilcéci artykutéw i recenzji (21) opu-
blikowanych w tym roczniku stanowi to
prawie 48% ;

* vol. 2 (2007 r.): ukazalo si9 tekstow (7%
ogotu), w tym 2 w grupie A (prawie 2%) i
7 w grupie B (ponad 5%) oraz jedna re-
cenzja. W stosunku do Hoi artykutow i
recenzji w tym roczniku (21) to ta& pra-
wie 48%;

e vol. 3 (2008 r.) to rownie9 tekstow (7%
ogotu), w tym 4 w grupie A (okoto 3%) i 5
w grupie B (okoto 4%) oraz dwie recenzje.
W skali tego rocznika (25 tekstow) stano-
wi to 44%;

* vol. 4 (2009 r.) to tylko 5 tekstow (4%
ogotu), w tym 3 w grupie A (ponad 2%) i
2 w grupie B (niecate 2%) oraz jedna re-
cenzja. W konteicie catego rocznika (28
publikacji) stanowi to niewiele ponad
21%;

e vol. 5 (2010 r.) to niewiele wcej niz w
roku poprzednim, bo 6 artykutbw (6%
ogotu), w tym 3 w grupie A (ponad 2%) i
3 w grupie B (ponad 2%). W skali calego
rocznika (29 tekstow) stanowi to niecate
21%.

Kolejnym krokiem w mojej analizie bylo prde-
dzenie i bardziej szczeg6lowe ukazanie poszcze-
golnych grup problematyki ekofilozoficznej poru-
szanej na tamacProbleméw EkorozwojuKiero-
watem s¢ w tym przygtym wczéniej i przedsta-
wionym (na str. 1-2) rozumieniem ekofilozofii i jej
pola problemowego. Czytaj teksty z perspektywy
zaprezentowanego g punktu widzenia i kon-
centrupc sk na dominujcych w poszczegdélinych
artykutach tréciach ekofilozoficznych, doszedtem
do nastpujacych ustalé:

* problematyka metafilozoficzna, dotyra
rozumienia przedmiotu ekofilozofii, metod
jej uprawiania, zada itp. podejmowana
byta w pkciu artykutach, w tym w dwoch
w grupie A i trzech w grupie B;

» odwotywaniu s¢ do tradycji filozoficznej i
ukazywaniu inspiracji i trei ekofilozo-
ficznych w historii filozofii pdwiecone

byly dwa teksty — obydwa w grupie A;

e w pieciu artykutach (trzy z grupy A i dwa
z grupy B) ich autorzy prezentowali wia-
sne koncepcje i pomysty ekofilozoficzne,
za& w jednym tekcie w grupie A przepro-
wadzona zostata analiza i krytyka jednego
z nurtow ekofilozofii;

» ontologiczne i gnoseologiczne aspekty
problematyki ekofilozoficznej analizowa-
ne byly w dwoch publikacjach, po jednej z
kazdej grupy;

e problematyk ,kryzysologiczry”, rozwa-
zarg W kategoriach ekofilozoficznych, nie
zainteresowat gizaden z autoréw publiku-
jacych w pimie. Owszem, dto sk w nim
pisze o kryzysie ekologicznym, ale nie jest
to ekofilozofia;

» siedem artykutow pawvieconych jest pro-
blematyce aksjologicznej i etycznej ekofi-
lozofii — dwa w caféci, za w pieciu zaj-
muje ona wane miejsce (grupa B);

* najwiecej ekofilozoficznych tekstéw w pi-
$mie dotyczy kwestii zwizanych z okre-
$laniem podstaw, zaken ideowych i
ogolnych probleméw zréwnowanego
rozwoju (filozofii zréwnowaonego roz-
woju). tacznie jest to szeskeaie artyku-
tow — pie¢ w grupie A i jedenstie w gru-
pie B;

» tylko w jednej publikacji — i to z grupy B —
rozwazane g zagadnienia z dziedziny ego-
ekozofii.

» wszystkie cztery recenzje ksek dotyca-
cych ekofilozofii omawiagg i oceniaj
wazne i znaczce dla tej dziedziny filozo-
fii publikacje. Dotyca one statusu i spo-
sobdéw rozumienia ekofilozofii, istoty po-
wigzan czlowieka z przyrogl wartgci
ekologicznych i wizji nowej, ekologicznej
cywilizacji.

Dokonany przegld publikacji zamieszczonych w
wydanych do tej pory numera&hrobleméw Ekoro-
zwoju sktania mnie do sformutowania kilku wnio-
skéw dotycacych miejsca i roli problematyki eko-
filozoficznej w tym p§mie.

1. Rozwaania i dociekania ekofilozoficzne —
oceniajc cate pgc¢ lat ukazywania si pi-
sma — stanowiwazng i ilosciowo znacz-

Ca cze$¢ jego tréciowej zawartéci (okoto
34% wszystkich artykutdw i recenzji). Jest
to zgodne z zadeklarowanymi w pierw-
Szym numerze zak@niami programowa-
nymi pisma.

2. Analiza kolejnych rocznikéw z punktu wi-
dzenia zawartych w nich #e ekofilozo-
ficznych ukazuje na zarysovash sie —
poczynagc od trzeciego rocznika i znacz-
na w rocznikach czwartym i piym — ten-
dencg zmniejszania si ilosci ekofilozo-
ficznych publikacji w pimie (w roczni-
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kach | i 1l byto to 48% w stosunku do og6-
tu artykutéw opublikowanych w danym
roku, natomiast w rocznikach 1V i V ju
tylko 21%).

3. Problematyka ekofilozoficzna dominuje
wsrdd recenzji zamieszczonych wsmie
(na siedem recenzji cztery dotyczyly tej
wihasnie problematyki).

4. Wsréd zagadnig poruszanych w obbie
pola problemowego ekofilozofii domino-
waly kwestie dotyczce filozoficznych
podstaw, uzasadnieczy zataen zréwno-
wazonego rozwoju (16 artykutéw na ogél-
na liczbe 43 publikacji ekofilozoficznych).
Jest to, m§le, normalne i pgadane w pi-
$mie skoncentrowanym na problematyce
ekorozwoju i rozwoju zréwnowanego.
.Drugie miejsce” zajta problematyka ak-
sjologiczna i etyczna ekofilozofii. Cieka-

We, ze nie odnotowatem ani jednego ar-
tykutu pawieconego (w znagrym stop-
niu) analizie filozoficznych aspektow i
wymiaréw wspétczesnego kryzysu ekolo-
gicznego.

Pieciolecie pisma to dobry moment, by ocejego
dokonania, zobaczyco st udato osignaé, co sé
nie udato i wyznaczysobie kolejne zadania. Uwa-
zam, ze z punktu widzenia ekofilozofii WProble-
mach Ekorozwojwdato s¢ juz wiele osagmé¢ —
niepokoi tylko wyrgnie zaznaczapy sk spadek
zainteresowania  kwestiami  ekofilozoficznymi
wsérod autoréw nadsytagych teksty do naszego
pétrocznika. Myle jednak,ze przyszia aktywnid
Zespotu Redakcyjnego i Komitetu Redakcyjnego
sprawi, ze problematyka ekofilozoficzna etizie
czesciej, niz w ostatnich dwdch latach, prezentowa-
na na tamacProblemow Ekorozwoju
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Streszczenie

Od czaséw rewolucji naukowo-przemystowej, swiat zachodni bardzo ceni mozliwosci logiczne i analityczne
ludzkiego umyshu oraz sukcesy gospodarcze, ktdre sa im przypisywane. W rezultacie mniejszg wagg przywiazu-
je sie do glebszych poktadoéw ludzkiego umystu, czyli naszej intuicji, wewngtrznej madrosci, lub duchowosci (w
najszerszym znaczeniu tego stowa), poniewaz ta madro$¢ nie jest wymierna w kategoriach naukowych. Zdaniem
wielu naukowcow, sytuacja ta (czyli przyjecie tylko wymiernej wiedzy wynikajacej z logicznej czgéci naszego
umystu) spowodowata oderwanie cztowieka od natury oraz zerwanie naszych wigzi z Ziemia, co stato si¢ przy-
czyng problemow ekologicznych, ktére dzi§ obserwujemy.

Niniejsze opracowanie omawia podstawowe zrodta tego dylematu. W wielu wypadkach niezbedne jest odkrycie
(lub ponowne odkrycie) gleboko zakorzenionych warto$ci w najglebszych pokltadach naszej pod§wiadomosci
(naszym wewnetrznym ,,ja” lub wyzszej §wiadomosci) oraz przemyslenia dotyczace ludzkiej natury i naszych
relacji ze §rodowiskiem. Proces ten otwiera nowe tory myslenia na temat najgtebiej ukrytych mozliwosci czlo-
wieka, jak rowniez znaczenia zar6wno §wiadomego i logicznego umystu, jak i glebokich obszaréw podswiado-
mosci (naszego wewnetrznego ,,ja”’). W rezultacie stopniowo odkrywamy niektore z tych gleboko zakorzenio-
nych wartosci ,,uniwersalnych”, gdzie obie sfery naszego umystu (logika i wyzsza Swiadomos¢) sa niezbgdne do
zrozumienia calosci tych wartosci oraz do wykorzystania ich w praktyce. Wartosci te stopniowo tworzg nowe
podstawy dla polityki i dzialan w celu przeciwdziatania obecnemu kryzysowi ekologicznemu, spotecznemu i
gospodarczemu.

Czy jestesmy juz tyko o krok od sformutowania powszechnych, najgtebszych, uniwersalnych wartosci, ktore
moglyby stanowi¢ podstawe dla nowego, pozytywnego podej$cia do naszych wspdlnych probleméw dotycza-
cych zréwnowazonosci na naszej planecie?

Stowa kluczowe: zrownowazonos$¢, wartosci, podstawy filozoficzne, transformacja, etyka

Abstract

The Western world, since the Scientific/Industrial Revolution has valued highly the capacity of our logical and
analytical minds as well as the economic success which has been credited to this thinking. This has resulted in
what appears to be a discrediting of the deeper consciousness of the human mind, that is, our intuition or inner
Wisdom or spirituality (in its broadest sense), as this wisdom cannot be measured in scientific terms. Many
scholars now believe that this situation (accepting only the measurable knowledge which comes from the logical
mind), has created much of our human disconnect with our natural world and our human linkage with the Earth,
resulting in the ecological breakdown we are now experiencing.

The following paper focuses on the deep roots of our dilemma. This involves in many cases the discovery or
“rediscovery” of some deeply rooted values located in our deeply seated unconscious mind (inner self or con-
sciousness), and our rethinking about the nature of humanity and how we are interconnected with Nature. This
process is opening up new ways of thinking about the deep capacities humans possess, and the importance of
drawing from both the conscious logical mind as well as the deeply rooted unconscious areas of the mind (our
inner self). As a result we are gradually rediscovering some of these deeply held “universal” values, where both
areas of the mind (logical and consciousness) are needed to fully comprehend them and transform them into
practice. These emerging values appear to be gradually providing a new basis for policies and actions to deal
with our present environmental, social and economic crisis.
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Are we on the threshold of finding some commonly held deep universal values that could result in new positive
approaches to our common challenges in Sustainability for our planet?

Key words: sustainability, values, philosophical roots, transformation, ethics

Introduction

As we all know, neo-classical economic philosophy
and values, based on positivism and scientific fun-
damentals, has penetrated every facet of western
thinking for many generations, including business
organizations, education systems, governments and
health systems, to mention a few. The fundamental
principles and values that underpin this philosophy
have become the one and only “king” so to speak,
and no other alternatives are considered credible.
As a result we can certainly recognize its success in
producing extraordinary economic success for a
significant number of people, as well as the concept
of progress and success has increasingly been asso-
ciated with scientific advances and money as its
central core.

However, as we also know, a new situation has
been developing rapidly over the past two decades
especially which is resulting in a serious and rapid
breakdown of our ecological and social, and recent-
ly our economic base in societies, and our conven-
tional “philosophy” does not seem to be able to deal
with it. Many attempts are being made using tools
based on conventional neoclassical economic think-
ing and principles, but with mostly disappointing
outcomes (with a few notable exceptions). It ap-
pears we are trying to change the exterior challeng-
es in society without considering that maybe our
problem lies at some deeper human level (Harman,
1998)".

Are we trying to solve the problems of sustainabil-
ity today by still using the same principles and
values as we have used for many generations? Are
not these the ones in place which created the prob-
lems in the first place? (Einstein, 1979; Calapice,
1996, 2000).

This paper attempts to deal with these issues in an
alternative way. It is based on a book The Block-
age, Rethinking Organizational Principles for the
21" Century (Kras, 2007) and is seated on thought
provoking insights of a number of respected “vi-
sionaries”, and it attempts to provide a different
approach that could be helpful in coming to grips
with the roots of our dilemma.

! Harman, in the 1980s and 1990s was highly respected

for his work in “pushing the envelope” of science through
the Institute for Noetic Sciences, as well as the relation-
ship between science and spirituality. Other related works
of Harman in this period include, New Metaphysical
Foundation of Modern Science; Higher Creativity; Lib-
erating the Unconscious for Breakthrough Insights.

Wstep

Jak powszechnie wiadomo, filozofia i warto$ci
ekonomii neoklasycznej, oparte na podstawach
pozytywizmu i nauki, na wiele dziesigcioleci zdo-
minowaly kazdy aspekt zachodniej mysli ekono-
micznej, w tym m.in. dziatalno$¢ podmiotow go-
spodarczych, systemoéw szkolnictwa, rzgdéw i sys-
temoéw opieki zdrowotnej. Lezace u podstawy tej
filozofii fundamentalne zasady i wartosci staly si¢
jedyna ,,doktryng”, a Zadna alternatywa nie byla
uznawana za wiarygodng. Nalezy doceni¢ wplyw
tej filozofii na ogromne sukcesy gospodarcze duzej
grupy ludzi, a pojecie postepu i sukcesu stalo si¢ w
coraz wigkszym stopniu utozsamiane z postepami
naukowymi oraz pienigdzmi, ktére stanowity ich
zrédto.

Jednakze jak réwnie powszechnie wiadomo, na
przestrzeni ostatnich dwudziestu lat sytuacja ulegta
zmianie, co w szczegdlnosci dotyczy gwattownego
i powaznego zalamania ekologicznych, spolecz-
nych, a niedawno réwniez gospodarczych podstaw
funkcjonowania naszego spoteczenstwa. Konwen-
cjonalna ,,filozofia” nie wystarcza. Takze narze¢dzia
i zasady konwencjonalnej neoklasycznej mysli
ekonomicznej nie s w stanie zadowalajaco rozwia-
za¢ te problemy (cho¢ zanotowano kilka godnych
podkreslenia wyjatkow). Wydaje sie, ze probujemy
zmieni¢ zewnetrzne problemy naszego spoteczen-
stwa nie dopuszczajac do siebie mysli, ze problem
moze dotyczy¢ znacznie glebszych sfer (Harman,
1998)°.

Czy dzi$ probujemy rozwigzaé problemy zréwno-
wazonos$ci wykorzystujac te same zasady i warto-
sci, ktore stosowaliSmy przez setki lat? Czy to nie
one wladnie stanowia zrédlo tych problemow?
(Einstein, 1979; Calapice, 1996, 2000).

Celem niniejszego opracowania jest omowienie
tych kwestii z innej perspektywy. Tekst opiera si¢
na tresci ksigzki The Blockage Rethinking Organi-
zational Principles for the 21" Century (Kras,
2007) i wykorzystuje zmuszajace do przemyslen
wnioski szeregu uznanych ,,wizjonerow” mysli
ekonomicznej, jednoczes$nie starajac si¢ zapropo-
nowa¢ inne podejscie, ktore moze by¢ pomocne w
probach zmierzenia si¢ z podstawami naszych dy-
lematow.

2 W latach 80. i 90. XX w. Harman zdobyl uznanie za
proby ,,przemycenia” postaw naukowych w Instytucie
Badan Neotycznych (zajmujacym si¢ badaniami nad
mozliwosciami ludzkiego umystu), jak réwniez za bada-
nia zwigzkow pomiedzy naukg a duchowoscia..
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Our present system of thinking

Our present system of thinking, based on our pre-
sent values and principles follows the conventional
objective scientific fundamentals. Some outstand-
ing visionaries have observed the difficulties that
this philosophy has created, as it does not seem to
be able to solve our increasingly severe problems in
ecological, social and economics areas.

Following are some quotes from a few highly re-
spected visionaries that indicate their concern relat-
ed to our present philosophy or worldview, as well
as where they indicate that we need to direct our
search for long term sustainable solutions.

ALBERT EINSTEIN QUOTES (Einstein, 1979;
Calapice, 1996, 2000):

e We cannot solve our problems by using the
same kind of thinking that created them.

e Not everything that counts can be counted
and not everything that can be counted
counts.

These are well known quotes from Einstein. The
question is: What are the extremely important as-
pects of our problems that Einstein refers to but
cannot be measured scientifically? It appears that
he is telling us that we must pay close attention to
ourselves as humans at a very personal level. It also
appears that Einstein feels that our present values
and principles are causing us to be unsuccessful in
our efforts.

The basis for our present day industrial/financial
world, has evolved over many generations, and we,
as Einstein indicates, have believed that the scien-
tific method must be used to be credible and also to
find realistic and science based meaningful solu-
tions. Today, without a scientific based analysis, the
solution usually is not acceptable or considered
valid. However, it appears, based on FEinstein’s
thinking we will have to rethink many problems,
and seriously take into account some very deep
values that we as humans all possess, if we hope to
solve them successfully. These deep values appear
to be almost unconscious at times and seem to have
the capability of controlling our attitudes and gen-
eral behaviours towards our problems and allow
sustainability finally to prevail.

WILLIS HARMAN QUOTE (Harman, 1984,
1998, 1994):

The industrialized world, having lost any consensus
on ultimate meanings and values, steers itself main-
ly on economic and financial signals serving pseu-
do-values (...). The key step in our bringing about
change is eschewing the negative vision (of purely
objective, positivistic thinking) to which we have
unwittingly been contributing, and choosing a vi-

sion that benefits our inner purpose and that of

those around us.

Obecny sposéb myslenia

Przyjety sposob myslenia, oparty o obowiazujace
dzi§ wartos$ci i zasady, jest zgodny z konwencjonal-
nymi obiektywnymi podstawami nauki. Niektorzy
naukowcy zwrocili uwage na trudnosci, jakie niesie
ze soba ta filozofia, ktéra nie zapewnia rozwigzania
coraz bardziej narastajacych probleméw ekologicz-
nych, spotecznych, oraz gospodarczych.

Ponizsze cytaty pochodza z dziet kilku uznanych
naukowcow-wizjonerow, ktore sygnalizuja ich
troske o powodzenie obecnie przyjetej filozofii czy
pogladow, jak rowniez konieczno$¢ wypracowania
dhugofalowych zréwnowazonych rozwigzan.

ALBERT EINSTEIN (Einstein, 1979; Calapice,
1996, 2000):

e Powazne problemy, przed ktorymi stoimy
nie mogq by¢ rozwigzane na tym poziomie
myslenia, na ktorym bylismy, kiedy je
stworzylismy.

e Nie wszystko, co mozna obliczy¢, liczy sig i
nie wszystko, co sig liczy, mozna obliczy¢.

Sa to znane cytaty z Einsteina. Powstaje pytanie: O
jakich powaznych problemach, ktére niec sg wy-
mierne i policzalne, méwi Einstein? Wydaje si¢ on
przypomina¢ nam, ze musimy zwraca¢ duza uwage
na wilasne czyny jako ludzie, w bardzo osobistym
wymiarze. Wydaje si¢ rowniez, ze wedtug Einstei-
na nasze obecne wartosci i zasady skazujg nasze
wysitki na niepowodzenie.

Nasz przemystowo-finansowy $wiat opiera si¢ na
podstawach, ktore przez wieki ewoluowaly, a my
nabraliSmy przekonania, ze tylko metody naukowe
zapewniaja wiarygodno$¢ oraz wypracowanie pra-
widlowych rozwigzan opartych na nauce, na co
wskazuje Einstein. Zadne rozwigzanie nie jest dzi$
przyjmowane i uznawane za istotne bez analizy
naukowej. Jednak zgodnie z mysla Alberta Einstei-
na powinniSmy powaznie przemysle¢ wiele pro-
blemoéw oraz wzig¢ pod rozwagg niektore glgboko
zakorzenione warto$ci wspdlne dla catej ludzkosci,
jezeli chcemy rozwigza¢ te problemy. Te funda-
mentalne wartosci czesto zdaja si¢ by¢ zakorzenio-
ne w naszej podswiadomosci i wptywaja na nasze
postawy oraz ogdlne podej$cie do probleméw, co
moze zapewni¢ powodzenie idei zrbwnowazonosci.

WILLIS HARMAN (Harman, 1984, 1998, 1994):
Uprzemystowiony swiat, odrzuciwszy konsensus co
do ostatecznych znaczen i wartosci, skupia sie
glownie na celach gospodarczo-finansowych i
pseudo-wartosciach (...). Aby dokona¢ zmiany,
nalezy przede wszystkim wyrzec sig¢ negatywnej
wizji (czysto obiektywnego pozytywistycznego my-
slenia), ktorq nieswiadomie rozwijamy, i wybrac
wizje umozliwiajgcq osiggnigcie naszych wlasnych
wewnetrznych celow, jak rowniez celow innych
ludzi zyjgcych obok nas.
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Willis Harman explicitly indicates that we have
been depending on “pseudo-values” to solve our
problems. He also appears explicit in the im-
portance of humans searching “inward” to find a
new inner purpose for ourselves and the people
around us.

Harman is clearly indicating the shortcomings of
our present society. What are these inner values that
control us?

DAVID KORTEN QUOTE (Korten, 1999):
Successful as capitalism has been in creating a
mass consumer culture, the fact remains that its
values are largely alien to our basic nature.

Korten shows concern about the linkage between
success in capitalism and the consumer society, due
to the questionable values on which these ideolo-
gies are based. The question is: What are the values
he views as part of our “basic nature” that will be
able to deal successfully with our present prob-
lems?

E.F. SCHUMACHER QUOTE (Schumacher,
1999):

The purely quantitative approach misses out on
everything that really matters.

Schumacher appears to agree with Einstein that we
have some deep qualitative values (and thinking)
that are vital to our human existence. What is it
that we are missing in the purely quantitative ap-
proach? There is an indication that there is some-
thing extremely important needed that really mat-
ters and will help us move towards genuine sustain-
ability.

Summary of present thinking

There appears to be a common thread that runs
through these insights related to our present dilem-
ma. That refers to the inability of our present values
and principles to deal effectively with our present
problems. They all point to something deep inside
that is much deeper in the human mind where we
need to reach in order to be successful in solving
our problems.

This exposes us to an uncomfortable and dramatic
situation which is essentially questioning the values
or beliefs that we have been brought up to believe
as almost unspoken “truths”. This means that it
appears we have “outer values” which we use to try
to solve our daily problems, which satisfy the basic
scientific approach (and seemingly now cannot
alone solve our problems), plus “inner values” that
we tend to ignore as they cannot be counted or
measured through scientific methodologies.

These visionaries also point us to the tremendous
capacity of our human consciousness (or inner
wisdom) as having the ability to actually find a
viable solution deep within every human being.
There also appears to be, within these insights a

Willis Harman w sposob jednoznaczny wskazuje,
ze rozwigzujemy nasze problemy w oparciu o
pseudo-wizje”. Rownie wyraznie sygnalizuje, ze
cztowiek w swoich poszukiwaniach musi zwroci¢
si¢ ,,do wewnatrz” w celu okreslenia celow zaréw-
no swoich, jak i innych ludzi.

Harman wyraznie wskazuje na wady naszego
wspoélczesnego spoleczenstwa. Jakie s3 te we-
wnetrzne wartosci, ktore nami sterujg?

DAVID KORTEN (Korten, 1999):

Cho¢ kapitalizmowi udalo si¢ stworzy¢ kulture
konsumpcji masowej, faktem jest, ze jego wartosci
sq czesto obce naszej naturze.

Korten wyraza troske o zwiazek pomigdzy sukce-
sem kapitalizmu a stworzeniem spoleczenstwa
konsumpcyjnego, podwazajac wartosci, ktore legly
u podstaw tych ideologii. Powstaje pytanie: Jakie
warto$ci stanowigce cze¢$¢ naszej ,,ludzkiej natury”
pomoga nam rozwigza¢ obecnie nekajace ludzkos¢
problemy?

E.F. SCHUMACHER (Schumacher, 1999):

Czysto ilosciowe podejscie nie uwzglednia tego
wszystkiego, co liczy si¢ naprawde.

Schumacher zdaje si¢ podziela¢ poglad Einsteina,
ze posiadamy pewne glgboko zakorzenione jako-
$ciowe wartosci (i myslenie), ktore jest kluczowe
dla istnienia ludzko$ci. Czego brakuje w podejsciu
czysto ilosciowym? Schumacher sugeruje, ze istnie-
je co$ niezwykle istotnego, co pomoze nam 0sia-
gna¢ zréwnowazonosc.

Podsumowanie obecnego podejscia

Przedstawione powyzej poglady dotyczace naszych
obecnych dylematow majg pewng mysl wspolna.
Wskazuja, ze przyjete przez nas wartosci i zasady
nie zapewniaja rozwigzania problemoéw obecnie
nekajacych ludzkos§¢. Sugeruja réwniez istnienie
warto$ci bardziej fundamentalnych, glebiej zako-
rzenionych w umysle ludzkim, ktére nalezy wpro-
wadzi¢ w zycie w celu pomyslnego rozwigzania
naszych problemow.

Tym samym znalezliSmy si¢ w niewygodnej i
wrecz dramatycznej sytuacji, w ktorej zakwestio-
nowane zostaly wartosci i1 przekonania, ktore zosta-
ty nam zaszczepione jako niemalze prawda abso-
lutna. Oznacza to, Ze istnieja ,,warto$ci zewngtrzne”
spetniajace podstawowe kryteria podej$cia nauko-
wego, ktore staramy si¢ wykorzysta¢ do rozwigza-
nia naszych codziennych problemow (i ktore same
W sobie nie zapewniaja ich rozwigzania), ale row-
niez ,,warto$ci wewnetrzne”, ktore zwykle ignoru-
jemy, poniewaz nie sg mierzalne ani policzalne
przy zastosowaniu przyjetych metod naukowych.
Wizjonerzy ekonomii wskazujg réwniez na ogrom-
ne mozliwosci ludzkiej $wiadomosci (lub we-
wnetrznej madrosci), ktora jest w stanie znalezé
najlepsze rozwigzanie w kazdym ludzkim umysle.
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positive note related to the human capacity far be-
yond what we are presently utilizing.

These views by visionaries are certainly encourag-
ing, especially when we take into account the pow-
erful sectors of society at present. As is accepted by
almost all economists, the business sector is pres-
ently the sector of society that has the most influ-
ence on how a country or region will develop.
Therefore, the magnitude of this transformation or
search for change appears to require a deep trans-
formation within the hearts and minds of the key
decision makers if we hope to make fundamental
transformations in organizational values and behav-
iours - towards sustainability.

Our transition in thinking

Presently, most people and sectors find themselves
in a complex period of transition. We are mostly
aware that the “conventional” system no longer is
adequate, and we are faced with a variety of alter-
natives. Most of these alternatives are still seated on
conventional scientific based principles and values,
with superficial adjustments being incorporated in
the ecological areas, but without disturbing the
underlying economic and scientific basis of conven-
tional values. Some valuable steps are being taken
based on this approach, but it appears not to be
sufficient to provide deeply seated long term posi-
tive outcomes. It appears we need to expand more
deeply into our human consciousness (and especial-
ly amongst decision makers) to find a solution.
Here lies one of the most important challenges for
Sustainability today.

This transition period provides valuable insights
from several visionaries. Following are some im-
portant quotes of visionaries who will provide food
for thought.

WILLIS HARMAN QUOTE (Harman, 1998,
1997):

The contemporary reassessment of basic assump-
tions (conventional principles and values) is a con-
sequence of the growing suspicion that without
some sort of fundamental change, modern industri-
al society appears to be unable to resolve the socio-
political and ecological dilemmas that beset us (...).
The change that is required is not simply a shift
from one form of industrial society to another (such
as capitalism to socialism) but rather a major
change in the basic assumptions (values and prin-
ciples) underlying both versions of industrial socie-
1.

Harman appears to indicate a deep level of trans-
formation is required in our basic beliefs in what
we perceive as related to the fundamental rules that
govern us every day - both politically and organiza-
tionally.

Wszystkie te poglady wskazuja jednoczes$nie na
pozytywny aspekt, czyli na nasz potencjal, ktory
obecnie wykorzystujemy w niewielkim stopniu.

Sa to zdecydowanie opinie optymistyczne, szcze-
golnie jezeli wezmiemy pod uwage istnienie sil-
nych sektorow w naszym dzisiejszym spoteczen-
stwie. W opinii niemal wszystkich ekonomistow,
sektor biznesu obecnie ma najwigkszy wplyw na
rozwoj kraju lub regionu. Skala tej transformacji
lub zmian wymaga zatem fundamentalnej rewolucji
w sercach i umystach decydentoéw, jezeli transfor-
macja ma dotyczy¢ rowniez warto$ci i zachowan w
organizacjach — w celu osiggnigcia zrownowazone-
£0 roZWoju.

Zmiana podej$cia

Obecnie wigkszos¢ ludzi i sektorow gospodarki
znajduje si¢ w trudnym okresie przejsciowym.
Najczgsciej zdajemy sobie sprawe, ze ,tradycyjny”
system przestat si¢ sprawdzac i stoimy przed wybo-
rem kilku alternatywnych rozwiazan. Wigkszos¢ z
tych rozwigzan nadal opiera si¢ na konwencjonal-
nych naukowych podstawach i warto$ciach, wpro-
wadzajac jedynie powierzchowne korekty w obsza-
rze ochrony S$rodowiska, nie zakltocajac jednak
konwencjonalnych podstaw i1 wartosci gospodar-
czych i naukowych. Podejmowano proby dziatan na
tej podstawie, ale okazaly si¢ niewystarczajace do
osiggniecia dlugofalowych rezultatoéw. Wydaje sie,
ze konieczne bedzie siggniecie glebiej do ludzkiej
swiadomosci (szczegblnie posrod decydentow) w
celu znalezienia odpowiedzi. To jest jednym z naj-
wickszym wyzwan na drodze ku zréwnowazonosci.
Kilku wizjonerow ekonomii wyrazito swoj poglad
na temat tego okresu przej$ciowego. Cytaty przed-
stawione ponizej z pewnoscig stanowig punkt wyj-
$cia do dalszych rozwazan.

WILLIS HARMAN (Harman, 1998, 1997):
Koniecznosé dokonania ponownej oceny podsta-
wowych zalozen (tradycyjnych zasad i wartosci)
wynika z coraz bardziej powszechnego przekona-
nia, ze bez fundamentalnych zmian nowoczesne
przemystowe spoleczenstwo nie bedzie w stanie
rozwiqzac¢ spoleczno-politycznych i ekologicznych
dylematow, ktore je obecnie trapiq (...). Niezbedna
zmiana to nie tylko przejscie z jednej formy spole-
czenstwa przemystowego na kolejng (np. z kapitali-
zmu na socjalizm), ale raczej fundamentalna zmia-
na podstawowych zalozen (wartosci i zasad) lezg-
cych u podstaw obu form spoleczenstwa przemy-
stowego.

Harman wskazuje na koniecznos$¢ glebokiej zmiany
naszych przekonan dotyczacych fundamentalnych
zasad kierujacych naszymi dziataniami na co dzien
— zar6wno w sensie politycznym, jak i organizacyj-
nym.
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It appears Harman is stressing that we need to con-
sider both the transformation of our “inner self”
values as well as combining them with our “outer
self” (conventional principles and values).

ERVIN LASZLO QUOTE (Laszlo 2001, 2009):*
We are attempting to cope with the conditions of
the 21°" Century with the thinking of the 20™ Centu-
ry (...). Ultimately, such a “shift” (in human think-
ing) lies in changes in hearts and minds, in the
values and conduct of all.

Laszlo clearly points to the need for a new 21%
Century approach: a shift from placing total confi-
dence in the present day values based on the 20"
principles and values, to an approach which also
takes into account the heart and mind (the inner self
or consciousness).

DAVID KORTEN QUOTE (Korten, 1999, 2006):
That which cannot be observed or measured, such
as spirit and consciousness, came to be excluded
from consideration by science - and therefore from
the scientific perspective does not exist.

Korten indicates that we have depended only on the
scientific basis for decision making and thinking,
but now we need to include human consciousness
(inner self wisdom) as well for us to genuinely
provide a new basis for success in solving our prob-
lems.

E.F. SCHUMACHER QUOTE (Schumacher,
1997):

A civilization that deprecates the heart, which idol-
izes objectivity in the forms of scientism, positivism,
and rationalism, which bases the entire education
(in its broadest sense) on the notion that decisions
must be taken without interference from the emo-
tions, inevitably exposes itself to the dangers of
unlimited violence (...) modern civilization can
survive only if it begins again to educate the heart,
which is the source of Wisdom.

Schumacher, for many years of his professional life
believed completely in the highest importance of
science and objective thinking for all decision mak-
ing. However he experienced a total transformation
and became convinced that we need a special har-
mony in life and work, which combines both objec-
tive scientific thinking as well as spirituality (con-
sciousness) and inner Wisdom.

3 Laszlo is the founder and president of the Club of Bu-
dapest (formed in 1993). He is considered today as the
foremost exponent of systems philosophy and general
evolution theory.

Details of the work and philosophy of the Club are found
on website: http://newciv.org/ClubofBudapest. Details
are also found in Ervin Laszlo’s book, 3¢ Millennium:
The Challenge and the Vision, Gaia Books, 2000.

Harman podkresla konieczno$¢ zmiany naszych
Lwewnetrznych” wartosci  (wewngtrznego ,,ja”)
oraz pofaczenia ich z warto$ciami i zasadami ,,ze-
wnetrznymi” (konwencjonalnymi).

ERVIN LASZLO (Laszlo 2001, 2009)*:
Podejmujemy proby radzenia sobie z problemami
XXI w. przyjmujgc metody z XX w.( ...). Zmiana
myslenia tak naprawde dotyczy naszych serc i umy-
stow, a takze wartosci i zachowan nas wszystkich.
Laszlo w sposdb wyrazny wskazuje na konieczno$¢
przyjecia rozwigzan dla XXI w.: zmiany podejscia
opartego na wartosciach i zasadach z XX w. na
podejscie, ktore uwzglednia rowniez nasze serca i
umysty (wewnetrzne ,,ja” lub wyzsza §wiadomos¢).

DAVID KORTEN (Korten, 1999, 2006):

To, czego nie mozna zaobserwowac lub zmierzy¢, to
znaczy wymiar duchowosci lub swiadomosci, zosta-
to z czasem wylqczone ze sfery nauki — z punktu
widzenia nauki po prostu nie istnieje.

Korten wskazuje, ze w naszych procesach decyzyj-
nych i mysleniu polegamy wylacznie na nauko-
wych podstawach, a powinni$my rowniez uwzgled-
ni¢ naszg $wiadomos$¢ (wewngtrzng madro$¢), aby
pomyslnie rozwigzad trapiace nas problemy.

E.F. SCHUMACHER (Schumacher, 1997):
Cywilizacja, ktora ignoruje serce a wynosi na pie-
destat obiektywizm w formie scjentyzmu, pozytywi-
zmu, i racjonalizmu, ktora opiera caly system edu-
kacji (w najszerszym znaczeniu) na zalozeniu, Ze
decyzje nalezy podejmowaé bez udzialu emocji,
narazona jest na ryzyko nieograniczonej przemocy
(...) nowoczesna cywilizacia moze przetrwaé wy-
lgcznie pod warunkiem, ze edukacja skupi si¢ po-
nownie na sercu — zrodle Mgdrosci.

Schumacher przez wiele lat pracy naukowej byt
przekonany o absolutnej supremacji nauki i obiek-
tywnego myslenia we wszystkich procesach decy-
zyjnych. Przeszedl jednak zupelng transformacje i
doszedt do wniosku, ze potrzebujemy harmonijnego
potaczenia obiektywnej mysli naukowej oraz du-
chowosci 1 wewnetrznej Madrosci — w naszym
zyciu i pracy.

* Laszlo to zatozyciel i prezes Klubu Budapeszt. Uzna-

wany jest za gldwnego propagatora filozofii systemowej
oraz ogolnej teorii ewolucji.

Szczegodtowe informacje o pracy i filozofii klubu mozna
znalez¢ w Internecie: http://newciv.org/ClubofBudapest.
Ponadto zawarte sa one w ksiazce Ervina Laszlo: 3"
Millennium: The Challenge and the Vision, Gaia Books,
2000.
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Summary of our transition period

All of these insights from highly respected visionar-
ies are far reaching and complex. The common
thread appears to be the necessity for humans to
expand our thinking to include the deep reservoir of
human capacity beyond our customary objective,
logical minds, if we hope to find genuine transfor-
mation in ecological and social sectors of society. It
also points very directly to those who are involved
in the process of research and teaching, and the
difficulties of accepting the “whole person” as a
factor in research, with outcomes being affected
both by the OBSERVER as well as the OB-
SERVED.

This situation seems to indicate that without a trans-
formation in thinking by decision makers particu-
larly, our hopes for fundamental long term trans-
formation in how organizations behave is still a
huge challenge. Clearly, what has been happening
to date is positive, but not sufficient to “solve” our
ecological, social or economic ills.

An emerging alternative

A new (or very old revisited) alternative is emerg-
ing in some sectors to deal with the deep roots (or
blockages in thinking) of our dilemma. It is com-
plex, as it involves a great deal of personal reflec-
tion relating to our most deeply held “truths”, be-
liefs or values. This complexity is often made more
difficult as we struggle to find words to describe
concepts that apparently come from our deep con-
sciousness, or “unconscious” areas of our mind, as
opposed to the relative ease of finding words to
describe the concepts which we hold in our objec-
tive “conscious” mind. That is, we can easily meas-
ure the information related to logical objective
thinking, but we cannot measure the subjective
knowledge or wisdom coming from our deep con-
sciousness. However, it can be validated in “experi-
encing” it. This refers to our feeling of inner ful-
fillment, inner peace, intuition and spirituality in its
broad sense.

The following insightful visionaries provide us with
more food for thought:

ROGER WALSH QUOTE (Walsh, 2000):

This physical world we live in and see and touch is
not all there is to reality; that underneath it — at its
source — is another world, a sacred world, a world
of spirit, or consciousness or Mind (...) coming to
know this sacred realm and coming to recognize it
as ourselves is the highest goal of human existence
- it is the means by which we can best serve our-
selves and others.

Walsh indicates that we can “experience” this inner
world and manifests itself in connection with our
human nature, as well as service to others.

Podsumowanie okresu przejSciowego

Przedstawione powyzej opinie wizjonerow ekono-
mii sg dalekosi¢zne i ztozone. Wszystkie wspomi-
najg o konieczno$ci wlaczenia do naszego myslenia
najglebszych poktadow ludzkich mozliwosci wy-
kraczajacych poza powszechnie przyjete obiektyw-
ne zasady logiczne, jezeli chcemy osiagna¢ praw-
dziwa transformacje¢ ekologicznych i spotecznych
sektorow spoteczenstwa. Wskazujg takze na osoby
zaangazowane w dziatalno$¢ naukowa i ksztalcenie,
a takze na fakt, ze trudno jest nam zaakceptowac
,,080b¢” jako czynnik istotny w badaniach nauko-
wych, na ktorych wyniki ma wptyw zaré6wno OB-
SERWATOR, jak i OBSERWOWANY.

Sytuacja ta sugeruje, ze bez zmiany podejscia,
szczegoblnie po stronie decydentdw, nasze nadzieje
na fundamentalng dlugofalowa zmiane praktyk w
organizacjach beda bezowocne. To, co wydarzyto
si¢ dotychczas jest obiecujace, jednak nie wystar-
czy do rozwigzania naszych probleméw i bolaczek
ekologicznych, spotecznych i ekonomicznych.

Alternatywne podejscie

W niektérych sektorach przyjeto nowe (lub bardzo
stare, ale zrewitalizowane) podejScie pozwalajace
na rozwigzanie podstaw naszych dylematow (lub
usunigcie przeszkdéd w naszym mysleniu). Jest ono
ztozone, poniewaz wymaga analizy naszych najgle-
biej zakorzenionych osobistych ,,prawd”, przeko-
nan lub wartos$ci. Sytuacje czgsto dodatkowo utrud-
nia fakt, ze nie umiemy znalez¢ odpowiednich
stow, aby opisa¢ koncepcje rodzace si¢ gleboko w
naszym umysle, lub w jego ,nieswiadomych” po-
ktadach, podczas gdy tatwo nam znalez¢é stowa na
opisanie pojeé, ktore dotycza naszego ,,$wiadome-
g0” umyshu. Wiemy, jak w spos6b wymierny wyra-
zi¢ informacje dotyczace logicznego obiektywnego
myslenia, ale nie potrafimy zmierzy¢ subiektywnej
wiedzy lub madrosci wynikajacej z glebi naszego
umystu. Jej walidacja jest jednak mozliwa na pod-
stawie naszych doswiadczen: uczucia wewnetrzne-
go spetnienia, spokoju, intuicji, oraz duchowosci (w
najszerszym znaczeniu).

Ponizsze cytaty sa podstawg do dalszych rozwazan:

ROGER WALSH (Walsh, 2000):

Ten swiat fizyczny, w ktorym zZyjemy, ktory widzimy
i ktorego dotykamy, nie jest wszystkim,; poza nim — i
u jego zZrodla — lezy inny swiat, swiat Swigtosci,
Swiat ducha, swiadomosci, lub Umystu (...) pozna-
nie tego krolestwa i uznanie go za czes¢ nas to
najwyzszy cel naszego istnienia — sposob, w jaki
mozemy najdoskonalej stuzy¢ nam samym oraz
innym.

Walsh wskazuje, ze mozemy ,,doswiadczy¢” tego
wewngtrznego §wiata, a on ujawnia si¢ w zwiazku z
nasza ludzka naturg oraz w sposobie, w jakim stu-
zymy innym ludziom.
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Walsh also summarized a comparison between
‘knowledge’ (using our conscious objective mind),
and wisdom (using also our unconscious spiritual
mind):
1. Knowledge requires information, but wis-
dom requires understanding.
2. Knowledge informs but wisdom transforms
us.
3. Knowledge empowers, but wisdom enlight-
ens.
4.  Knowledge is something we have but wis-
dom is something we become.
Clearly, we have been accustomed to think of pre-
sent day knowledge as “king” - “knowledge is
power” is a common expression. But maybe we are
depending completely on this product of the logical
mind and discounting the much deeper wisdom
coming from our unconscious mind. Some visionar-
ies have commented that we in reality use only a
small part of our potential as humans. We apparent-
ly have a huge storage of wisdom and knowledge
that is mostly untouched. Hence Walsh refers to the
huge potential in all of us.

ERVIN LASZLO QUOTES (Laszlo, 2001, 1997):

o Values and beliefs determine the way we
perceive the world and suggest the ways
we prioritize the responses to our percep-
tions. They affect almost all areas of our
Jjudgment and behavior.

o A planetary ethic (or universal values) re-
spects the condition under which all peo-
ple in the world community can live in
dignity and freedom, without destroying
each others chances of livelihood, culture,
society and environment.

Laszlo refers to a deeper “planctary ethic” that
perceives how we judge worldwide activities. If we
can gain access to this deeper “self” (that holds the
planetary ethic) we can have high hopes for human-
ity. As everyone possesses a common set of deep
values (universal values), or planetary ethic, these
values form the foundation for freedom and dignity
for all.

KENNETH BOULDING (Boulding, 1968):
Spirituality involves the spirit and “spirit” is a code
word for what lies at the deepest level of con-
sciousness (...). Spirituality, as distinguished from
religious dogma, is a king of consciousness, that is
characterized by ‘noetic’ sense of unity and ulti-
mate reality, the fruit of which is compassionate,
unconditional love.

Boulding states it clearly: Spirituality is found in
the deep inner self. Religions, on the other hand are
all manmade dogma. However, most have inner
spirituality as their foundations. Therefore, reli-
gions are usually culturally sensitive, but do not
affect the tremendous common power of the human
spirit.

Walsh poréownuje réowniez ,,wiedzg” (wykorzystu-
jaca nasz obicktywny $§wiadomy umyst) oraz ,ma-
dros¢” (wykorzystujaca réwniez naszg podswiado-
mos$¢ 1 duchowos¢):
1.  Wiedza potrzebuje informacji, a mqdros¢ po-
trzebuje zrozumienia.
2. Wiedza to informacja, a mqgdros¢ to trans-
formacja.
3. Wiedza daje wladze, a mgdros¢ daje oswie-
cenie.
4. Wiedza to cos, co posiadamy, a mqdrosé¢ to
coS, czym sig Stajemy.
PrzyzwyczailiSmy si¢ do myslenia, ze wiedza kro-
luje w naszym $wiecie. By¢ moze jednak za bardzo
polegamy na tym wytworze logicznego umystu,
zapominajac o glebszej wiedzy pochodzacej z na-
szej podswiadomosci. Niektorzy z wizjoneréw nauk
ekonomicznych byli zdania, ze w rzeczywisto$ci
wykorzystujemy zaledwie niewielka czg$¢ poten-
cjatlu i mozliwosci, ktore w nas drzemia. Posiadamy
glebokie poktady wiedzy i madrosci, ktore w wigk-
szo$ci pozostajg nietknigte. Walsh odnosi si¢ zatem
do ogromnego potencjatu catej ludzkosci.

ERVIN LASZLO (Laszlo, 2001, 1997):

e Wartosci i przekonania decydujq o naszym
postrzeganiu swiata i sugerujq nasze reak-
cje na to, co obserwujemy. Majg one
wplyw na niemal wszystkie obszary nasze-
go osqdu i zachowania.

o Etyka planetarna (uniwersalne wartosci)
okresla warunki, w ktorych ludzie mogq
zyé w sposob godny i wolny, bez ograni-
czania szans innych ludzi, oraz bez wywie-
rania negatywnego wplywu na kulture,
spoleczenstwo, oraz srodowisko naturalne.

Laszlo nawiazuje do glebszej warstwy ,,etyki plane-
tarnej”, wptywajacej na nasze postrzegania $wiata.
Uzyskujac dostep do tego glgbszego ,ja” (zasad
etyki planetarnej), moglibySmy mie¢ nadziej¢ na
sukces ludzko$ci. Poniewaz wszyscy ludzie po-
siadaja najbardziej fundamentalne warto$ci (uni-
wersalne), lub zasady etyki planetarnej, stanowig
one podstawy wolnosci i godnosci czlowieka.

KENNETH BOULDING (Boulding, 1968):
Duchowos¢ to kwestia naszego ducha, a stowo
,duch” oznacza to, co lezy w najglebszych pokla-
dach naszej swiadomosci (...). Duchowos¢, ktorej
nie nalezy myli¢ z dogmatami religijnymi, to krole-
stwo Swiadomosci, opisywane jako , noetyczne”
poczucie jednosci oraz ostatecznej rzeczywistosci,
ktorej owocem jest empatyczna, bezwarunkowa
mitoSé.

Wg Bouldinga duchowo$¢ to element naszego naj-
glebszego wewngtrznego ,,ja”, a religie s3 dogma-
tami stworzonymi przez cztowieka, cho¢ wigkszosé
z nich opiera si¢ na podstawach wewnetrznej du-
chowosci. Dlatego religie, cho¢ zwykle , kulturowo
wrazliwe”, nie wptywaja na moc ludzkiego ducha.
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E.F. SCHUMACHER STORY (Schumacher,
1997):

Schumacher had a dramatic experience of transfor-
mation from “conventional thinking” (values) to
“sustainable thinking” (values). He explained it
briefly:

I don’t think it was arrogance that made me think
that at long last we had discovered the only possi-
ble method for acquiring valid knowledge - the
scientific method, and that therefore people who
adhered to pre-scientific faiths or beliefs were
simply behind the times, to be pitied rather than
despised.

Schumacher then describes what began to happen
to him, as he began his process of transformation
(mainly through a form of relaxation and medita-
tion).

The inner parts started to react and in fact to ‘burn’
as soon as my mind found itself in contact with the
real thing - what shall I call it? With Truth?

Over a period of a number of years Schumacher
had a complete transformation in thinking. Follow-
ing this life changing experience he stated:

The inner organ with its indwelling spirit of Truth
is really the most wonderful thing. It tells me
whether something is the Truth (...) sometimes long
before my reason is able to understand how is
‘could’ be such.

Schumacher was clearly at one time deeply com-
mitted to the power of the logical mind. However,
he obviously had a powerful transformation that
changed his whole view of life and the world, even
within the business world in which he worked.

ALBERT EINSTEIN QUOTES (Einstein, 1949):

o My religion consists of a humble admira-
tion of the illimitable superior spirit who
reveals himself in the slight details we are
able to perceive with our frail and feeble
mind.

o The most beautiful thing we can experi-
ence is the mysterious. It is the source of
all true art and science. He to whom this
emotion is a stranger, who can no longer
pause to wonder and stand rapt in awe, is
as good as dead.: his eyes are closed.

Most people have little knowledge of this side of
Einstein, as we have mostly been taught about him
as a famous scientist. The depth of his spirituality is
remarkable, and what a role he can fulfill for other
humans as we search for ways to come to grips with
our dilemma! Einstein makes it very clear: without
accepting the mystery of nature (including human
nature) we are nothing, and cannot hope to solve
our problems.

WILLIS HARMAN QUOTE (Harman, 1998):

The Western neglect of the realm of subjective ex-
perience has had serious consequences in our con-
fusion about values. For it is ultimately in the realm

HISTORIA E.F. SCHUMACHERA (Schumacher,
1997):

Schumacher ma za soba dramatyczne do§wiadcze-
nie catkowitej transformacji i przejscia z ,.konwen-
cjonalnej” mysli (wartosci) w ,,zrownowazong”
mysl (wartosci). Podsumowuje to doswiadczenie
tak:

Nie uwazam, ze to arogancja sklfonila mnie do
stwierdzenia, iz wreszcie odnalezlismy jedyng me-
tode zdobycia prawdziwej wiedzy — metode nauko-
waq, i ze ludzie zachowujgcy wiare i przekonania z
epoki ,,przed-naukowej” byli po prostu zacofani i
nalezy im raczej wspotczué niz nimi gardzic.
Schumacher opisuje dalej, jak zmienity si¢ jego
przekonania w momencie rozpoczgcia procesu
transformacji (gldéwnie w formie technik relaksa-
cyjnych i medytacji).

Moje wewnetrzne ,,ja” zaczelo reagowal, a nawet
wrecz ,,plongc”, gdy moj umyst dotkngl tego, co
najprawdziwsze — jak to nazwac? Prawdy?
Transformacja Schumachera trwata wiele lat. Po
tym doswiadczeniu, ktéore zmienito jego zycie,
ekonomista stwierdzit:

Ten wewnetrzny organ, obdarzony duchem Prawdy,
to naprawde cos cudownego. Podpowiada mi, czy
cos jest prawdziwe (...) czasem na diugo przedtem,
zanim moj rozsqdek jest w stanie zrozumied, dla-
czego tak jest.

Schumacher byt niegdy$ gleboko i szczerze prze-
konany o sile logicznego umystu, jednak z czasem
przeszedl gleboka transformacje, ktora zmienita
jego postrzeganie zycia i $wiata, nawet w otoczeniu
biznesowym, w ktérym pracowat.

ALBERT EINSTEIN (Einstein, 1949):

o Moja religia jest pokornym uwielbieniem
nieskonczonej, duchowej istoty wyzszej na-
tury, ujawniajqcej sie w drobnych szczego-
tach, ktore nasz staby umyst jest w stanie
dostrzec.

o Najpickniejszq rzeczq, jakiej mozemy do-
Swiadczy¢é  jest oczarowanie tajemnicqg.
Jest to uczucie, ktore stoi u kolebki praw-
dziwej sztuki i prawdziwej nauki. Ten, kto
go nie zna i nie potrafi si¢ dziwic, nie po-
trafi doznawac zachwytu, jest martwy, ni-
czym zdmuchnieta swieczka.

Wigkszo$¢ ludzi nie zna tych wypowiedzi Einstei-
na. Glebia strony duchowej tego wybitnego nau-
kowca jest jednak niezwykta. Jego przekonania
moga odegra¢ wielka role w poszukiwaniach i
pomdc nam rozwigza¢ nasze dylematy! Einstein nie
ma watpliwos$ci: jezeli nie przyjmiemy tajemnicy
natury (w tym rowniez natury ludzkiej), jesteSmy
niczym i nie rozwigzemy naszych problemow.

WILLIS HARMAN (Harman, 1998):

Odrzucenie sfery subiektywnego doswiadczenia
przez zachodni swiat miato powazne konsekwencje,
powodujqc zamet w naszym systemie wartosci. To
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of the subjective (consciousness), the transcendent,
and the spiritual that all societies have found the
basis for the deepest values, commitments and
sense of meaning.
Willis Harman also believed in 3 ways we can learn
(or know):
a) The reasoning process of the Intellect.
b) The perception of our experiences through
the senses.
c) The intuitive, spiritual or inner ways of
knowing.
We are accustomed to believing that learning basi-
cally comes from formal education and research.
What a change we need in expanding our “learn-
ing” to come also from life experiences and well as
spirituality or inner knowing or wisdom!

Summary of an emerging alternative

These visionaries have provided a window into the
essence of our “Emerging Alternative”. It is note-
worthy that these visionaries, amongst many others,
are all seeing the need for us as humans to expand
our consciousness or spirituality if we hope to fully
understand the commonly held “universal” values
which are important as a foundation to produce
genuinely sustainable policies and practices for the
future.

Sustainability and Diversity

The concept of Diversity, in all its complexity for
some readers appears to be in conflict with the need
to discover (or rediscover) commonly held univer-
sal values.

Diversity is considered a positive concept by most
researchers, as it includes a wide variety of ideas.
Diversity manifests itself in many different forms
such as different cultures, different disciplines,
different tastes, different regions and countries, and
different education systems in general.

The challenge is:

How can we respect diversity while at the same
time recognizing the need for a common deep
belief in consciousness and universal values?
Based on visionaries in this area, such as Willis
Harman (Harman, 1998), we as humans have minds
with different “layers” so to speak.

The deepest layer is, according to Willis Harman,
where universal values have their home. This deep
layer affects our thinking and behavior almost un-
consciously. According to many researchers it is a
layer of values that rarely ever changes. These
values may seem almost hidden at times, due to
many years of more superficial values “hiding”
them, but are sometimes awakened unexpectedly
when a dramatic experience or crisis occurs which
may have a major life changing result. Universal
values, that are referred to by these visionaries,
come from this deep layer in the human

wlasnie w sferze subiektywnej (Swiadomosc¢), trans-
cendentnej, oraz duchowej spoleczenstwa znalazly
podstawy dla swoich najbardziej fundamentalnych
wartosci, dziatania i poczucia sensu zycia.
Willis Harman wierzyl réwniez, ze istniejg trzy
drogi do nauki (wiedzy):
a) Proces rozumowania — Intelekt.
b) Postrzeganie i do$wiadczanie poprzez zmy-
sty.
¢) Intuicja, duchowos¢, i inne wewngtrzne dro-
gi do wiedzy.
PrzyzwyczailiS§my si¢, ze nauka wynika gltownie z
edukacji formalnej i badan naukowych. Jakiej
zmiany potrzeba, by uwierzy¢, ze ,,nauka” moze
pochodzi¢ réwniez z naszych doswiadczen, ducho-
wosci, wewnetrznej wiedzy lub madrosci?

Podsumowanie alternatywnego podej$cia

Przedstawieni ponizej wizjonerzy otworzyli nam
okno, przez ktére mozemy zobaczy¢, na czym po-
lega istota ,alternatywnego podejscia”. Nalezy
podkresli¢, ze wszyscy oni widzg potrzebe rozwoju
naszej $wiadomosci lub duchowosci. Jest to waru-
nek konieczny, jezeli ludzie pragna w petni zrozu-
mie¢ wspolne ,,uniwersalne” wartosci, ktore musza
lec u podstaw prawdziwie zrdwnowazonej polityki i
praktyk w przysztosci.

Zrownowazonos$¢ i roznorodnos¢

Zdaniem niektorych, ztoZzone pojgcie roznorodnosci
stoi w sprzecznosci do potrzeby okreslenia (lub
ponownego odkrycia) wspdlnych uniwersalnych
wartosci.

Roznorodnos¢ dla wigkszosci badaczy jest zjawi-
skiem pozytywnym, bo oznacza mnogo$¢ idei i
pomystow. Roznorodnos¢ przyjmuje wiele roznych
form, np. rézne kultury, dyscypliny, preferencje,
regiony i kraje, oraz rozne systemy szkolnictwa.
Wyzwanie jest takie:

Jak uszanowaé roéznorodnos$é¢, jednoczesSnie
uznajac potrzebe okreslenia wspélnych funda-
mentalnych przekonan w sferze $wiadomosci
oraz uniwersalnych wartosci?

Odwotujac si¢ do wizjoneréw, takich jak Willis
Harman (Harman, 1998), mozemy stwierdzi¢, ze
ludzki umyst zbudowany jest z wielu ,,poktadow”.
Jego zdaniem, warto$ci uniwersalne ,,zamieszkuja”
najglebsze poklady ludzkiego umystu. Maja one
wplyw na nasze myS$lenie i zachowanie niemalze
bez zadnego udziatu naszej swiadomos$ci. Zdaniem
wielu badaczy, te najglebsze poklady ludzkiego
umystu, sfera fundamentalnych wartosci, rzadko
ulegaja zmianom. Warto$ci te moga pozostawaé w
ukryciu przez wiele lat, przestonigte innymi, bar-
dziej powierzchownymi warto$ciami. Czasem jed-
nak budzg si¢ gwaltownie, czgsto w sytuacji drama-
tycznego do§wiadczenia lub kryzysu, co ma wpltyw
na cate nasze dalsze zycie.
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mind. These are also the ones that are considered
the most sustainable of human values.

According to Harman we have another more super-
ficial layer of values that we access constantly, and
mostly control our present attitudes and behaviours.
These values are the ones usually referred to when
referring to Diversity, as these values have evolved
through different cultures, disciplines, tastes etc.
They also change often as events and history
change our outlook on many aspects of daily activi-
ty as well as political and educational systems. This
group of values are basically related to our present
worldview of scientifically based thinking.

Another  highly respected visionary, Ilain
McGilchrist (McGilchrist, 2010) refers to two dis-
tinct hemispheres in our brain in which each hemi-
sphere (left and right) has distinct values or attrib-
utes stored there. Gilchrist sees the right brain as
the Master and the left brain as the Emissary. In our
Western world today he indicates that the Emissary
is in control (scientific based values) and that West-
ern civilization has suffered by basing its develop-
ment on mainly the left hemisphere.

In Sustainability, both of these sets of values exist
harmoniously (one science based, and one univer-
sal). This means that we all have universal values
(some conscious, some unconscious) which are
found at the deepest level of our mind (or right
brain). Then we also have more superficial values
seated on top of these (or left brain) and they vary
with different cultures, disciplines, education etc.
However, in a sustainable environment, universal
values form the deep source for the more changea-
ble superficial values. Presently it appears we are
accepting the more superficial science based values
as supreme and are imbued with a fundamental
“truth” that guides these values - logical scientific
thinking. For this reason universal values have
often been hidden for long periods from the human
consideration, and the resulting principles and ac-
tions bear the mark of science based values without
the fundamental foundation of sustainable universal
values. This is the dilemma that many visionaries
are trying to change in order to deal effectively with
our deeply felt attitudes toward Nature and Sustain-
ability.

The outcome of such a transformation, that is, ac-
cepting a combination of both groups of values,
appears to result in positive sustainable actions in
society. This means that Diversity of values is posi-
tive and natural but we must all “drink from the
same deep well” when considering the deep roots of
who we are in this diverse world. That is, we need
to access our deeply held universal values as a
foundation, and then place our diverse scientific
based values on top of these, but controlled by
universal values. In this way we all draw from a
common deep foundation, and make whatever
changes are essential to respect the universal val-
ues.

Wartosci uniwersalne pochodza wtasnie z tej naj-
glebszej sfery ludzkiego umystu. Sg one jednocze-
$nie tymi warto$ciami, ktore sg najbardziej trwale.
Zdaniem Harmana istnieje jeszcze jedna warstwa
warto$ci — warto$ci bardziej powierzchownych, do
ktérych mamy staly dostep, i ktore zwykle maja
wplyw na nasze codzienne postawy i zachowania.
Stanowia one podstawg¢ dla Roéznorodnosci, bo
powstalty w ramach ewolucji réznych kultur, dys-
cyplin, gustow, itp. Te wartosci stale ewoluuja, w
miar¢ jak codzienne wydarzenia i historia zmieniaja
nasze poglady na szereg aspektow naszego co-
dziennego zycia, a takze na funkcjonowanie syste-
mow politycznych i edukacyjnych. Ta grupa warto-
$ci odnosi si¢ zasadniczo do naszych obecnych
pogladow na $wiat, w oparciu o mys$l naukowa.
Inny wizjoner, lain McGilchrist (McGilchrist,
2010), wspomina o dwoch potkulach naszego mo-
zgu, z ktorych kazda oferuje rézne warto$ci i atry-
buty. Wedlug Gilchrista prawa poétkula naszego
moézgu to Wiadca, a lewa to Emisariusz. Wskazuje,
ze w zachodnim $wiecie obecnie rzadzi Emisariusz
(warto$ci oparte na nauce), oraz ze zachodnia cywi-
lizacja wiele na tym stracita.

W ramach zrownowazonosci obie te sfery wartosci
wspolistnieja w harmonii (wartosci naukowe i uni-
wersalne). Oznacza to, ze wszyscy posiadamy war-
tosci uniwersalne (niektére z nich w sferze §wia-
domosci, inne nie), znajdujace si¢ w najglebszych
poktadach naszego moézgu (lub jego prawej potku-
li). Posiadamy roéwniez bardziej powierzchowne
warto$ci w warstwie kolejnej (lub w lewej potkuli),
ktore sg rozne w réznych kulturach, dyscyplinach
nauki, systemach edukacji, itp. Jednak w warun-
kach zrownowazonego rozwoju, warto§ci uniwer-
salne stanowig glgbsza podstawg dla bardziej
zmiennych wartos$ci powierzchownych. Wydaje sig,
7ze uznajemy bardziej powierzchowne naukowe
warto$ci za nadrzgdne i oparte na podstawowej
,prawdzie” — logicznym naukowym rozumowaniu.
Warto$ci uniwersalne sa z tego powodu czgsto
spychane na dalszy plan i pozostaja w ukryciu
przez dtugie lata, w wyniku czego nasze zasady i
dziatania oparte sg na warto$ciach ,,naukowych” z
pominigciem fundamentéw — czyli trwatych warto-
$ci uniwersalnych. Wielu wizjoneré6w chce zmienié
te sytuacj¢ i wysungé na pierwszy plan nasze
zwiazki z Naturg oraz ideg zrownowazonosci..

W wyniku potaczenia obu grup wartosci, spote-
czenstwo moze podejmowaé korzystne dzialania.
Oznacza to, ze Rdznorodno$¢ wartosci to pozytyw-
ny i naturalny aspekt, ale wszyscy musimy ,,czerpac
z tego samego zrodla” aby poznaé najglebsze war-
tosci. Musimy zatem dokona¢ oceny najglebszych
uniwersalnych wartosci, stanowigcych fundament
dla réznorodnych wartosci opartych na nauce, ktore
s kontrolowane przez warto$ci uniwersalne. W ten
sposob czerpiemy z tego samego zrodla wartoSci
fundamentalnych, a nastgpnie mozemy dostosowaé
je w miar¢ potrzeb.
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The process of transformation has various benefits:
a) Combining scientific based values and
universal values creates a situation where
diversity is comfortable and positive, but
conditions of conflict do not come forth.
At the root of our thinking we are all
“drinking from the same well” of universal
values.
b) Universal values ensure respect for Nature
and positive human development.
¢) The future success of organizations is en-
sured through increased understanding, in-
creased cooperation and basic human ful-
fillment and peace within different societal
groups.
Universal values it appears are essential for a com-
mon long term sustainable base for society. With
this understanding clearly in place, Diversity of all
kinds is welcomed.

Emerging universal values

(The Earth Charter’, 1997; McGilchrist, 2010;
Michell, 1996; Gandhi, 1997; Weber, 1991; Har-
man, 1984; Laszlo 2001, 1997, Korten, 1999, 2006;
Maslow, 1968, 1970; Schumacher, 1997)

This section of the Sustainability worldview forms
a solid foundation for all behavior and actions. It is
often not understood fully as it appears in every
encounter with others, how we live every day, how
we approach our work, including how and what we
often unconsciously teach in educational institu-
tions, and finally how governments and businesses
operate (governance and structure) in a country or
region.

Emerging universal values are also extremely diffi-
cult to identify and much research is involved in
identifying the most important deep values that
have the most impact on long term sustainability in
general.

The values that follow are the ones most research-
ers have identified as of key importance worldwide,

> The Charter indicates comprehensive research, as

indicated in the document, as follows: Together with the
Earth Charter consultation process, the most important
influences shaping the ideas and values in the Earth
Charter are contemporary science, international law, the
wisdom of the world’s great religions and philosophical
traditions, the declarations and reports of the seven UN
summit conferences held during the 1990’s, the global
ethics movement, numerous nongovernmental declara-
tions and people’s treaties issued over the past thirty
vears, and best practices for building sustainable com-
munities. See The Earth Charter, United Nations Earth
Council, 1997.

The origin of the Charter was sponsored by the United
Nations Commission on the Environment and Develop-
ment, 1987, followed by the Earth Charter Commission,
1997.

Proces transformacji oferuje rézne korzysci:

a) Potaczenie warto$ci naukowych i uniwer-
salnych stwarza sytuacje, gdzie réznorod-
no$¢ zapewnia korzysci i wygode, nie po-
wodujac jednoczes$nie konfliktow pomig-
dzy wartosciami. U podstaw naszego my-
$lenia wszyscy ,,czerpiemy z tego samego
zrddta” wartos$ci uniwersalnych.

b) Wartosci uniwersalne zapewniaja posza-
nowanie Natury oraz rozwoj ludzkosci.

c¢) Wicksze zrozumienie, wspoOtpraca, oraz
spetienie i spokdj osiagany przez ludzi w
roznych grupach spotecznych to podstawy
dla przysztych sukceséw organizacji.

Wydaje si¢ ze wartosci uniwersalne s3 niezbedna
trwala podstawa dla zrownowazonego spoteczen-
stwa. Jezeli ta fundamentalna zasada zostanie przy-
jeta, Roznorodnos¢ wszelkiego rodzaju stanie si¢
pozadanym zjawiskiem.

Wartosci uniwersalne

(Karta Ziemi®, 1997; McGilchrist, 2010; Michell,
1996; Gandhi, 1997; Weber, 1991; Harman, 1984;
Laszlo 2001, 1997, Korten, 1999, 2006; Maslow,
1968, 1970; Schumacher, 1997)

Niniejszy fragment teorii zrownowazonosci stanowi
podstawe wszelkich zachowan oraz dziatan. To
kompleksowe zagadnienie — pojawia si¢ we
wszystkich kontaktach z innymi ludzmi, w naszym
codziennym zyciu, w naszym podejsciu do pracy, w
tym rowniez w szkolnictwie, tym, czego i w jaki
sposob uczymy innych ludzi oraz w metodach dzia-
tania rzadow i przedsigbiorstw (zarzadzanie i struk-
tura organizacyjna) w danym kraju lub regionie.
Wartosci uniwersalne sa rowniez niezwykle trudne
do okreslenia. Prowadzone sg liczne badania nad
ustaleniem najbardziej fundamentalnych wartosci,
ktére maja dlugofalowy wpltyw na zréwnowazo-
nos¢.

Wartosci przedstawione ponizej sa tymi, ktore
badacze uznali za najbardziej kluczowe w najgleb-
szym wymiarze czlowieczenstwa, wspolne dla
catego $wiata. Sg one uznawane za wartosci uni-

® Karta Ziemi wskazuje na znaczenie kompleksowych
badan: Obok procesu konsultacji w ramach Karty Ziemi,
najwigkszy wplyw na ksztalt jej idei i wartosci majq:
wspolczesna nauka, prawo migdzynarodowe, magdrosé
najwiekszych religii i tradycji filozoficznych Swiata,
deklaracje i raporty z siedmiu szczytow ONZ zorganizo-
wanych w latach 90. XX w., globalny ruch na rzecz etyki,
szereg deklaracji organizacji pozarzgdowych oraz trakta-
tow zawartych w ciggu ostatnich trzydziestu lat, a takze
najlepsze praktyki budowania spotecznosci w oparciu o
zasade zrownowazonego rozwoju. Por. Karta Ziemi, Rada
Ziemi ONZ, 1997.

Karta Ziemi stanowi inicjatywe wywodzaca si¢ z prac
Komisji ONZ ds. Srodowiska i Rozwoju z 1987 r., kon-
tynuowang przez Komisje Karty Ziemi z 1999 r.
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at the deep human level. These are considered uni-
versally held values, and rarely change in a lifetime.
The emerging values are divided into different
groups in order to simplify the study for readership.
These groups are:
a) Values: relationship with Self.
These include the deepest personal values
that basically control most all of our be-
haviours and attitudes every day.
b) Values: relationship with Family, Work,
Community.
These include our attitudes and behaviours
within the family, within communities and
also within our daily work.
¢) Values: Nature and Cosmos.
These values involve our attitudes towards
all aspects of nature, including our basic
respect for nature. It also includes our atti-
tudes towards humans in nature and how
we finally live with our everyday actions
related to nature. These values and actions
are closely related also to the Cosmos as it
recognizes the mysteries surrounding Na-
ture.
The values related to the cosmos involve the deep
seated subjective aspects of our thinking, such as
inner fulfillment and peace, intuition, and spirituali-
ty in its broad sense. As a result it is difficult to
express much of this in words (as they are not ade-
quate), and is more often “experienced”.
All of these different groups are of course inter-
linked, and together become the foundation for
genuine long term Sustainability.

A. Relationship with Self: personal values
(Korten, 1999)

LOVE: This is an all encompassing value and in-
cludes our most deeply held personal values. It
indicates our very personal beliefs about the nature
of humans. Apparently we all possess a deep capac-
ity for love, but most have also experienced some
blockages that have not permitted love to flourish.
These blockages or competing values, according to
some scholars, have included fear, greed, anger,
jealousy and pride - all values linked to a conven-
tional worldview and thinking. These personal
attributes or values apparently exist in all humans,
but are not considered the predominant ones, and
have only been boosted to top positions as a result
of the conventional scientific based worldview in
which we live. On the other hand, there also exists
a core of complex values related to love. This in-
cludes many different aspects, such as COMPAS-
SION, KINDNESS, GENEROSITY, FOR-
GIVENESS, JOY.

These values apparently surround us every day but
sometimes seem to appear at unexpected times,
such as at a time of tragic events or crisis. That is

wersalne i rzadko ulegaja ewolucji na przestrzeni
zycia.
Wartosci uniwersalne podzielono na odrgbne grupy,
w celu utatwienia ich analizy.
Podziat ten jest nastepujacy:
a) Wartosci: relacja z wlasnym Ja.
Sa to najglebsze osobiste wartosci, ktore kon-
troluja wigkszos$¢ naszych zachowan i postaw
na co dzien.
b) Wartosci: relacja z Rodzing, Praca, Spotecz-
noscig.
Sa to postawy i zachowania w ramach rodzi-
ny, spotecznosci, oraz w pracy.
¢) Wartosci: Natura i Kosmos.
Wartosci te obejmuja nasze postawy wzgle-
dem natury 1 wszystkich jej aspektow, w tym
podstawowe poszanowanie jej praw. Sg to
réwniez nasze postawy wzgledem ludzi zyja-
cych w $rodowisku naturalnym oraz nasze
codzienne dziatania majace na nie wptyw. Te
warto$ci i dziatania maja $cisty zwiazek z Ko-
smosem oraz tajemnicg Natury.
Wartosci kosmiczne obejmujg najglebsze subiek-
tywne aspekty naszego myslenia, takie jak we-
wnetrzne spetnienie i spokdj, intuicjg, oraz ducho-
wos¢ W najszerszym znaczeniu tego stowa. W re-
zultacie trudno wyrazi¢ wigkszo$¢ z nich stowami
(ktore sa nieadekwatne). Zwykle je po prostu
,Lprzezywamy’.
Wszystkie te grupy wartos$ci sa oczywiscie pola-
czone, a razem tworza podstawy dla dlugofalowej
ZréWnowazonosci.

A. Relacja z wlasnym Ja: wartoSci osobiste
(Korten, 1999)

MILOSC: Jest to najszersze pojecie, obejmujace
nasze najglebsze wartosci osobiste. Obejmuje nasze
przekonania na temat natury ludzkiej. Zasadniczo
wszyscy mamy zdolno$¢ odczuwania milosci, ale
wigkszo$¢ z nas ma rowniez pewne zahamowania,
ktére utrudniaja nam jej odczuwanie. Zahamowania
te lub konkurencyjne wartosci to wedtug niektorych
badaczy strach, chciwos¢, gniew, zazdro$é¢, oraz
duma — wszystkie wartosci zwigzane z tradycyjnym
pojmowaniem S$wiata i mySleniem. Te osobiste
atrybuty i wartosci istniejg w kazdym z nas, ale nie
sa dominujace i zostalty przesuni¢te na poczatek
listy w wyniku przyjecia konwencjonalnego, opar-
tego na podstawach naukowych podejscia do Swia-
ta, w ktorym zyjemy. Z drugiej strony istnieja zto-
zone warto$ci zwigzane z miloscig. Ta grupa obej-
muje rozmaite aspekty, w tym WSPOLCZUCIE,
DOBROC, HOJNOSC, PRZEBACZENIE, RA-
DOSC.

Wartosci te otaczajg nas kazdego dnia, ale czasem
ujawniaja si¢ gwaltownie i niespodziewanie, na
przyktad w sytuacji tragicznego zdarzenia lub kry-
zysu. Oznacza to, ze posiadamy te wartosci, ale
czgsto pozostajg uspione przez dlugi czas.
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an indication that we inherently possess these val-
ues, but they can remain dormant for long periods.

SELF RESPECT and RESPECT FOR OTHERS
(Berry, 1988):

Self Respect means feeling of oneself as a worthy
person. It also means self confidence which is the
absence of arrogance which is often related to a
lack of self confidence. Without self respect it is
difficult to respect others.

HONESTY and TRUST

(Mitchell, 1996):

This value is related to how we view ourselves and
how we view others in relationship to moral issues.
Honesty is highly valued in everyday work life, and
organizations provide extensive rules to prevent
dishonesty. Trust and honesty are closely related, as
we cannot have trust without honesty. This value is
vital in all aspects of personal and working life, and
has caused serious legal issues in organizations
especially when it collides with moral or cultural
issues present.

NON-VIOLENCE

(Kumar, 2002; Weber, 2004):

This value creates a great deal of confusion and is
often viewed as a weakness, especially in the indus-
trialized Western world. The essence of violence is
not just the absence of war or conflict. It refers to a
deep personal way of thinking, non-violent attitudes
and behaviours in everyday life. The best known
visionary of non-violence is Mahatma Gandhi, and
many others have followed his convictions in our
world today.

HUMILITY

(Weber 1991; De Chardin, 1961):

This is a value that flourishes where love exists,
especially related to respect for nature and all living
things. It is also closely related to our feeling of
awe and wonder of the cosmos, and our human
“smallness” in the light of natural environments
that surround us. Humility today is often considered
a weakness in our conventional society, many are
afraid to show humility for fear of others taking
“advantage” of us to become more “successful”
financially.

Humility is often related as well to the concept of
service in which we happily take part in an activity,
that we do from the heart, but expect nothing in
return - neither recognition nor financial.

B. Relationships with family, work and commu-
nity (Schumacher, 1997)

Family:
The Family is considered a central pillar of a ful-
filling, meaningful life. Family relationships

SZACUNEK DLA SAMEGO SIEBIE i SZACU-
NEK DLA INNYCH

(Berry, 1988):

Szacunek dla samego siebie oznacza, ze uznajemy
samych siebie za osoby godne szacunku. Oznacza
réwniez pewnos$¢ siebie, ale jednoczesny brak aro-
gancji — arogancja bowiem czesto cechuje ludzi,
ktérym brak pewno$ci siebie. Bez szacunku dla
samego siebie trudno jest szanowaé innych.

UCZCIWOSC I ZAUFANIE

(Mitchell, 1996):

Warto$¢ ta dotyczy samooceny: naszej oraz innych
ludzi w odniesieniu do kwestii moralnych. Uczci-
wosC to cecha ceniona w naszej codziennej pracy,
firmy wprowadzaja szereg rozmaitych zasad w celu
przeciwdziatania nieuczciwym praktykom. Uczci-
wosC i zaufanie sg powigzane, poniewaz bez uczci-
wosci nie ma zaufania. Jest to warto§¢ kluczowa we
wszystkich aspektach naszego zycia osobistego i
zawodowego, a konflikt pomiedzy zasadg uczciwo-
$ci a kwestiami moralnymi i kulturowymi to zrodto
waznych problemoéw prawnych w organizacjach.

POWSTRZYMANIE SIE OD PRZEMOCY
(Kumar, 2002; Weber, 2004):

Powstrzymywanie si¢ od przemocy to wartosc,
ktoéra budzi kontrowersje i czgsto uznawana jest za
przejaw stabosci, szczegodlnie w uprzemystowio-
nym $wiecie zachodnim. Istotg tej wartosci nie jest
brak wojny lub konfliktu. Oznacza ona glebokie
przekonania, postawy i zachowania przejawiane w
zyciu codziennym. Najbardziej znanym wyznawcg
tej wartosci byt Mahatma Gandbhi, a jego przekona-
nia podziela dzi$§ wiele osob na calym §wiecie.

POKORA

(Weber 1991; De Chardin, 1961):

Jest to wartos$¢, ktora towarzyszy mitosci, szczegol-
nie w odniesieniu do natury i calego zycia na Zie-
mi. Jest ona rowniez $cisle powigzana z poczuciem
podziwu i zachwytu Kosmosem oraz naszej ludz-
kiej ,,matosci” na tle ogromu natury, ktora nas ota-
cza. W naszym tradycyjnym spoleczenstwie pokora
czgsto uznawana jest za przejaw stabosci — boimy
si¢ okazywac pokorg¢, aby inni nie wykorzystali
tego 1 nie odniesli wigkszego ,,sukcesu” finansowe-
g0 naszym kosztem.

Pokora czgsto wiaze si¢ z ideg stuzby, czyli dzialal-
nos$ci, w ktdra angazujemy si¢ z potrzeby serca, nie
oczekujac niczego W zamian — ani uznania, ani
korzysci materialnych.

B. Relacja z rodzina, pracg i spolecznoscia
(Schumacher, 1997)

Rodzina:

Rodzina to podstawa spetnienia i sensu zycia. Rela-
cje rodzinne to zrodto mitosci i poczucia bezpie-
czenstwa, norm moralnych i etycznych, samo-
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provide love and security, standards of morality and
ethics, self discipline, and cooperation. Hence a
stable loving family is key to creating a new gener-
ation of youth who can embrace sustainable values.

Work:

Following a stable family relationship, the im-
portance of work in forming a healthy fulfilled
human being cannot be over-emphasized. In that
regard Schumacher wrote extensively related to the
importance of work.

Schumacher indicated:

There are 3 things healthy people most want to do -
to be creatively productive, to render service, and
to act in accordance with their moral impulses.

This provides a comprehensive requirement for a
happy working life. This means that we not only
must feel fulfilled in our work, but we also need to
be happy serving others, both at work and outside
of work. In addition all of these activities should be
rooted in what the individual feels is morally good
and right to do.

Speaking of the workplace specifically Schumacher
also provided 3 important functions of work:

— It gives a person a chance to utilize and
develop his/her faculties.

— It enables a person to overcome his ego-
centeredness by joining with other people
in a common cause (genuine teamwork).

— It brings forth the goods and services
needed for a becoming existence.
Schumacher also wrote about the concept of leisure.
He believed deeply in the Buddhist concept of lei-

sure, and stated the following related to leisure:

To strive for leisure as an alternative to work would
be considered a complete misunderstanding of one
of the basic truths of human existence, that work
and leisure are complementary parts of the same
living process and cannot be without destroying the
Jjoy of work and the bliss of leisure.

This statement provides much food for thought
related to the separation we so often view as the
role of leisure.

Work also provides an important role in our human
development related to tolerance, trust and coopera-
tion. Putting all of these aspects together, work
provides an important daily source of fulfillment,
and forms a pivotal role in everyday life.

Community:

This concept appears simple to understand, but
within our changing world, the concept community
is complex and often takes many different forms.
Traditional communities, where modern technolo-
gies related to communications and mobility were
limited, and thus the community where one lived
provided a deep sense of belonging and security.
However, since the Industrial/Scientific revolution,
and the uprooting of huge rural populations particu-
larly, has resulted in a concept Schumacher (Schu-

dyscypliny, oraz wspotpracy. Dlatego udane zycie
rodzinne stanowi podstawe dla rozwoju dalszych
pokolen oraz idei zrownowazonosci.

Praca:

Poza udanym zyciem rodzinnym, réwnie wazna dla
poczucia spetnienia czlowieka jest praca i zZycie
zawodowe. Znaczenia tej warto§ci nie mozna prze-
ceni¢. W tym kontekscie Schumacher szeroko opi-
suje znaczenie pracy:

Istniejg trzy rzeczy, ktore zwykle zdrowi ludzie chcg
robi¢ w zyciu zawodowym — pragng wykonywacé
prace w sposob kreatywny, swiadczy¢ ustugi na
rzecz innych, oraz dziataé w zgodzie z wlasnymi
zasadami moralnymi.

To podstawa udanego zycia zawodowego. Oznacza
to, ze nie tylko musimy czu¢ si¢ spelnieni w pracy,
ale musimy réwniez odczuwac zadowolenie z faktu
shuzenia innym ludziom, tak w pracy, jak i poza nia.
Wszystkie te dziatania powinny by¢ zgodne z zasa-
dami moralnymi i przekonaniami jednostki.

W  kontekscie zycia zawodowego Schumacher
okresla rowniez trzy podstawowe funkcje pracy:

—  Daje mozliwos$¢ spozytkowania i dosko-
nalenia umiejgtnosci.

— Umozliwia wyzbycie si¢ egocentryzmu
poprzez wspdlna pracg z innymi we (istota
pracy zespotowej).

—  Wytwarza produkty i ustugi niezbedne dla
godnego zycia.

Schumacher omawia réwniez pojecie odpoczynku.
Byt on zwolennikiem buddyjskiej idei odpoczynku
i glosit ze:

Dgzenie do odpoczynku jako alternatywy dla pracy
mogloby zosta¢ odczytane jako niewlasciwa inter-
pretacja jednej z podstawowych prawd na temat
zycia ludzkiego, tj. ze praca i odpoczynek sq wza-
jemnie uzupelniajgcymi sig czesciami Zycia, i mo-
globy kompletnie zabi¢ rados¢ pracy oraz zniszczyé
blogi stan odpoczynku.

To stwierdzenie stanowi punkt wyjscia do przemy-
$len na temat roli odpoczynku w naszym zyciu.
Praca odgrywa rowniez istotng role¢ w rozwoju
takich wartosci, jak tolerancja, zaufanie, czy
wspolpraca. Laczac te wszystkie aspekty, praca
stanowi wazne zrodlo spelnienia oraz centralny
element naszego zycia na co dzien.

Spotecznosé:

To pojecie wydaje si¢ jasne i zrozumiale, ale w
naszym stale ewoluujgcym $wiecie pojgcie spo-
fecznosci jest ztozone i czesto przybiera rozne for-
my. Tradycyjne spolecznosci, gdzie rola nowocze-
snych technologii komunikacji i mobilnosci byta
ograniczona, zapewnialy glebokie poczucie przyna-
leznosci i bezpieczenstwa.

Jednak od czasow rewolucji naukowo-przemy-
stowej, w szczegodlnosci od momentu zaburzenia
ustalonego porzadku w ogromnych populacjach na
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macher, 1997) refers to as “footlooseness”.
Thewestern world has experienced this concept
extensively and is resulting in new and emerging
different types of communities, which is creating a
whole new set of challenges.

David Korten (Korten, 1999) expressed his concern
in this way:

One of the greatest challenges it to create caring
communities that nurture our wholeness. Wholeness
and coherence in our own life and relationships are
essential foundations of both individual freedom
and the coherence of society. These in turn are the
products of loving relationships that nurture our
individual and collective capacity for civility.
Research related to communities is far reaching and
involves many differences between regions and
countries. The main areas these studies include are:
participation and responsibility, solidarity, lifelong
education, common good and ecology, non-
violence and dialogue, and service.

C. Nature and the Cosmos

Our human existence basically depends on a com-
plex combination of planet Earth goods and ser-
vices combined with that of outer space. To survive
as humans we need: WATER, AIR, SOIL. There-
fore, our level of dependence on Nature and the
Cosmos, just to stay alive is indispensible. Even
accepting that we need nature’s goods and services,
we are often unaware of the tremendous complexity
and mystery of all that surrounds our Earth and
even the very air we breathe.

Our objective science-based mindset has tried to
solve our present increasingly difficult nature relat-
ed problems with limited success. It appears we
need something more - that is where we are now
and searching for alternatives.

The visionary Thomas Berry (Berry, 1998) pro-
vides his summary:

Science is discovering a new version of the “en-
chanted” world that was part of the natural mind
for most of human history. Since the loss of this
worldview in the last 300 years is arguably at the
heart of our current environmental crisis. Its dis-
covery may be the key to an eventual solution (...)
this missing link between scientific breakthrough
and the general consciousness.

This new thinking creates a series of new questions
and considerations related to our human worldview.
Some of the areas that appear most affected are:

— Linear thinking (from the scientific based
worldview) becomes integrated thinking
(where we need to take into account both
our logical mind plus our inner wisdom or
consciousness thinking).

— Reductionist thinking becomes holistic
thinking. We are accustomed to breaking
things down to their lowest possible com-
ponent to study them successfully in de-

terenach wiejskich, powstato zjawisko, ktore
Schumacher (Schumacher, 1997) nazywa ,,nieskre-
powaniem”. Jest ono powszechne w $wiecie za-
chodnim 1 jest zrédlem dla tworzenia nowych ro-
dzajow spolecznosci, co rodzi problemy.

David Korten (Korten, 1999) wyraza swoja opini¢
na ten temat w nastgpujacy sposob:

Jedno z najwigkszych wyzwan polega na stworzeniu
spolecznosci, ktore zapewniq nam integralnosc.
Integralnos¢ i spojnosé¢ naszego zZycia oraz naszych
zwiqzkow z innymi stanowiq fundament dla wolno-
sci osobistej oraz spojnosci spoleczenstwa. Wynika-
jg one z pelnych milosci zwigzkow miedzyludzkich,
na bazie ktorych kwitnie nasza osobista i zbiorowa
zdolnos¢ do uprzejmego traktowania innych.
Badania spotecznosci uwzgledniaja réznice pomig-
dzy regionami i krajami. Obejmuja one uczestnic-
two 1 odpowiedzialno$¢, solidarnos¢, ksztalcenie
ustawiczne, wspolne dobro i ekologia, powstrzy-
mywanie si¢ od przemocy i dialog oraz stuzba na
rzecz innych ludzi.

C. Natura i Kosmos

Istnienie ludzko$ci zalezy potaczenia dobr natury
oraz tych pochodzacych spoza naszej planety. Aby
przetrwaé, ludzko$¢ potrzebuje WODY, POWIE-
TRZA i ZIEMI. Dlatego zalezymy od Natury i
Kosmosu, bez nich nie przetrwamy. Nawet jednak
gdy jesteSmy tego $wiadomi, cz¢sto nie uswiada-
miamy sobie ogromnej ztozono$ci i tajemnicy tego
wszystkiego, co otacza nasza planet¢ Ziemig, a
nawet samego powietrza, ktorym oddychamy.
Staramy si¢ rozwiaza¢ nasze problemy ekologiczne
na postawic obiecktywnego podejscia opartego na
nauce — z roznym powodzeniem. Potrzebujemy
czego$ wiecej — okreslenia punktu, w ktorym si¢
znajdujemy i alternatywnych rozwigzan.

Thomas Berry (Berry, 1998) podsumowuje to w
nastepujacy sposob:

Nauka odkrywa obecnie nowg wersje ,,tajemnego”
Swiata, ktory w historii ludzkosci stanowit zawsze
element naszej natury, naszego umystu. Odwroce-
nie sie od tej idei na przestrzeni ostatnich 300 lat
moze stanowi¢ zrodlo naszego obecnego kryzysu
ekologicznego. Jego odkrycie moze by¢ kluczowe
dla wypracowania ostatecznego rozwigzania dla
tego kryzysu (...) odkrycie tego brakujgcego ogniwa
pomiedzy przelomowymi odkryciami naukowymi a
0golng swiadomosciq czlowieka.

To nowe podejscie rodzi szereg nowych pytan i
kwestii dotyczacych naszego §wiatopogladu.
Niektore z tych zagadnien sa nastgpujace:

— Liniowe rozumowanie (oparte o postawy
naukowe) musi zosta¢ zastapione przez ro-
zumowanie zintegrowane (uwzgledniajace
zardwno umyst logiczny, jak i naszg we-
wnetrzng madros¢ lub wyzsza $wiado-
mosc).
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tail. With this change we are taking into
account the whole person, and the whole
society and the whole environment. This
means combining both the logical and
consciousness thinking. This also means
that in research we as observers (research-
ers) unconsciously interact with what we
observe, providing a new challenge for re-
searchers.

— Intellectual objective thinking becomes
broadened to also combine it with subjec-
tive higher consciousness experience and
“thinking”. Both are then needed to pro-
vide credibility and sustainability.

— Short term thinking becomes long term
thinking. This applies especially to all or-
ganizational planning.

These changes transform how we perceive the total
realities of Earth and Cosmos systems and as a
consequence how we approach our responsibilities,
as we are actors in the whole system and not just
spectators.

Human Wisdom and Planet Earth:

Human “wisdom” as described in this study comes
from the combination of our intellectual capacities
and our higher consciousness capabilities. As a
result our perception of the Earth and outer space
totally changes and we recognize a different reality
of who we are and how we fit into the whole pic-
ture.

This awe-inspiring complexity of this new whole
phenomena has been experienced by a number of
astronauts (e.g. Edgar Mitchell, 1996), and have
returned to Earth as transformed people - as a result
of an inexplicable experience of their higher con-
sciousness.

The new responsibilities of humans as an integral
part of the whole Earth and Cosmos, can, it seems
only be comprehended through the combination of
both intellectual capabilities together with our high-
er consciousness - that is, our inner Self, or subjec-
tive knowing. Therefore, we have as a result an
incredible new responsibility to protect and nourish
our lifeline so to speak - our planet Earth and our
outer space , the Cosmos.

Our new responsibilities

As a result of accepting that we are dependent for
our very life on planet Earth and the Cosmos, we
may experience some life style changes which
become essential to clear the blockage in thinking
we are presently experiencing.

Some of these lifestyle changes could include:

1. Priorities in life: Moving from placing im-
portance on accumulating “things” to-
wards prioritizing human relationships and
meaningful and fulfilling work.

— Redukcjonizm musi zosta¢ zastgpiony
przez podejscie holistyczne. Przyzwyczai-
liSmy si¢ do rozkladania kazdego proble-
mu na czesci pierwsze. W nowym podej-
$ciu bierzemy pod uwage cztowieka, spo-
teczenstwo, oraz $rodowisko jako catosc.
Oznacza to polaczenie logicznego rozu-
mowania oraz wyzszej S$wiadomosci.
Oznacza takze, ze jako obserwatorzy (ba-
dacze) bedziemy w sposoéb nieswiadomy
wchodzi¢ w interakcje z przedmiotami na-
szych obserwacji, co stanowi nowe wy-
zwanie dla badaczy.

— Intelektualne obiektywne rozumowanie
musi zosta¢ rozszerzone i obejmowac su-
biektywne do$wiadczenia wyzszego stop-
nia $wiadomosci oraz “myslenie”. Obie te
formy s3 niezbedne dla zapewnienia wia-
rygodnosci i zrGwnowazonego podejscia.

— Podejscie krotkofalowe musi zostaé zastg-
pione podejsciem dtugofalowym. Dotyczy
to w szczegolnosci procesOw planowania
w organizacjach.

Te zmiany wplywaja na nasz sposob postrzegania
rzeczywistosci na Ziemi i w Kosmosie, oraz podej-
$cie do naszych obowigzkdw — zaczynamy bowiem
zdawa¢ sobie sprawe, ze jesteSmy w tym teatrze
aktorami, nie tylko widzami.

Madros¢ ludzkosci i Planeta Ziemia:

»Madros$¢” ludzkosci oznacza w niniejszym opra-
cowaniu potaczenie zdolnos$ci intelektualnych oraz
naszych zdolno$ci na wyzszym poziomie $wiado-
mosci. Nasze postrzeganie Ziemi i Kosmosu zmie-
nia si¢ zupelnie; zaczynamy zdawaé sobie sprawe,
kim wiasciwie jestesmy i jak powinnismy funkcjo-
nowa¢ w tym systemie.

To budzace respekt do§wiadczenie stato si¢ udzia-
fem wielu astronautow (patrz np. Edgar Mitchell,
1996), ktorzy wrocili na Ziemi¢ odmienieni w wy-
niku przezy¢ na wyzszym poziomie $wiadomosci.
Nowe obowiazki ludzkosci, ktéra stanowi integral-
ng czg$¢ Planety Ziemi i Kosmosu, mozna pojaé
wylacznie uzywajac jednoczesnie zarowno intelek-
tu, jak 1 wyzszej swiadomosci — czyli naszego we-
wnetrznego Ja, lub wiedzy subiektywnej. Mozna
zatem stwierdzi¢, ze mamy obowigzek dbania i
pielegnowania naszego zyciowego $rodowiska —
naszej Planety Ziemi i Kosmosu.

Nowe obowiazki ludzkosci

Jezeli przyja¢, ze nasze zycie zalezy od Planety
Ziemi i Kosmosu, to trzeba wprowadzi¢ zmiany do
naszego stylu zycia, ktore pomoga nam usungé
istniejgce przeszkody w naszym mysleniu.
Niektore z tych zmian moga dotyczyc¢:
1. Zyciowych priorytetow: Skupienie si¢ na
relacjach mi¢dzyludzkich oraz pracy daja-
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2. Simplification of lifestyle: Moving to-
wards simplicity and still comfort in eve-
ryday living and valuing interpersonal re-
lationships.

3. Service: Feeling a need and joy in helping
and serving others without expecting any-
thing in return.

4. Non-Violence: This involves non-violence
in thoughts, attitudes, behaviours and rela-
tionships in general and belief in dialogue
to settle differences and increase common
goals in work or personal life.

5. Deep respect for Nature: This will reduce
consumption in rich countries, and conser-
vation of the natural environment.

6. Reaction to creativity: Invent new innova-
tive ways of doing things at home and at
work.

All of these new responsibilities are deeply embed-
ded in, and dependent upon commonly held univer-
sal values and the acceptance of the ability of all
humanity for higher consciousness, and how this
becomes an essential part of everyday life.

Conclusions

1. It appears that a new worldview is emerg-
ing. There appears to be an imperative in-
volving the development of our “spiritual”
capacities, (consciousness) and to balance
this with our objective thinking and capac-
ities. The values which appear to provide a
path towards this development of these
deep capacities, are deeply held universal
values.

2. There appears to be an important need for
decision makers to take personal transfor-
mation (requiring reexamining their deep
values) seriously, in order to effectively re-
think organizational values and principles
for a genuinely ‘“sustainable” foundation
on which to seat viable long term policies
and practices, in place of our present short
term planning.

3. In this whole alternative process, there ap-
pears to be a need for diversity of ideas,
models and cultures, and that we cannot
find a “one model fits all” solution. How-
ever, everyone, it appears will need to
draw from the “deep well” of universal
right brain values as a foundation, and then
rethink the left brain scientific based val-
ues to ensure their roots are deeply seated
on universal values.

4. There appears to be a need to recognize
that human learning can come from differ-
ent sources, such as the reasoning process,
and formal learning (as at present), but al-
so coming from important meaningful ex-
periences. Finally it is recognized that hu-

cej zadowolenie i spetnienie, zamiast na
gromadzeniu ,,dobr”.

2. Uproszczenia stylu zycia: Codzienne zycie
powinno by¢ prostsze, ale nadal wygodne,
a najwazniejsza role powinny odgrywaé
relacje interpersonalne.

3. Stuzenia innym: Potrzeba pomagania i shu-
zenia innym i plynaca z tego rado$é, bez
oczekiwania czegokolwiek w zamian.

4. Wyzbycia si¢ przemocy: Dotyczy to prze-
mocy cechujacej nasze mysli, postawy, za-
chowania oraz relacje z innymi, a takze
przekonania o koniecznosci dialogu w celu
rozwigzania problemow i dziatania na dro-
dze ku wspdélnym celom, zarowno w pra-
cy, jak i w zyciu osobistym.

5. Glebokiego szacunku dla Natury: Pomoze
to ograniczy¢ konsumpcj¢ w bogatych kra-
jach i chroni¢ nasze srodowisko naturalne.

6. Reakcji na kreatywnos¢: Powinni$my two-
rzy¢ nowe rozwigzania w domu i w pracy.

Wszystkie te nowe obowiazki sa glgboko zakorze-
nione we wspdlnych uniwersalnych wartosciach i
od nich zalezne, a takze zaleza od u$wiadomienia
sobie naszej zdolnosci do przechodzenia na wyzszy
poziom $wiadomosci oraz roli, jaka ta zdolnosc
odgrywa w naszym codziennym zyciu.

‘Whioski

1. Wydaje sie¢, ze jestesmy §wiadkami naro-
dzin nowego $wiatopogladu. Istnieje impe-
ratyw dla rozwoju naszych ,,duchowych”
zdolnosci ($wiadomosci) oraz zapewnienia
rownowagi pomi¢dzy nasza duchowoscia
a obiektywnym rozumowaniem i zdolno-
sciami. Wartosci, ktore wyznaczajg droge
w tym kierunku to gleboko zakorzenione
warto$ci uniwersalne.

2. Konieczne jest, aby decydenci przeszli
powazng transformacj¢ osobista (obejmu-
jaca przewarto$ciowanie ich fundamental-
nych wartosci), co pozwoli na skuteczng
analize wartoéci 1 zasad ich organizacji
oraz stworzenie prawdziwie ,,zrOwnowa-
zonych” postaw dla dtugofalowej polityki
i praktyk, ktore muszg zastgpi¢ obecnie
przyjety system krotkoterminowy.

3. W tym alternatywnym procesie nalezy za-
pewni¢ réznorodnosci idei, modeli i kul-
tur. Nie istnieje model uniwersalny, do-
starczajacy rozwigzanie wszystkich pro-
blemoéw — czyli ,,lek na cate zto”. Wszyscy
ludzie beda musieli czerpaé z glebokiego
zrodta uniwersalnych wartosci (prawa pot-
kula naszego moézgu), ktore beda stanowié
fundament tego procesu, a nastgpnie
przemysle¢ wartosci oparte na nauce (lewa
potkula) w celu zapewnienia, Ze bazuja
one na warto$ciach uniwersalnych.
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mans have a huge storchouse of wisdom
learning that comes from our conscious-
ness, that is, the spiritual inner capacities
of our mind.

5. Organizations of all kinds will need to un-
derstand the close connection between the
scientific, logical mind and the deep spir-
itual subjective mind (consciousness), and
researchers are finding that both are im-
portant for genuine sustainable thinking
and working.
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Streszczenie

Celem wszystkich dziatao charakterze gospodarczym jest zaspokojenie gimtizzyli zapewnienie dobrobytu.
Dobrobyt definiowany jest jako stan zaspokojenittzeb przy wykorzystaniu dobr wystujacych w niewystar-
czapcej ilosci. Jest to kategoria daiadczenia osobistego, nientiova do zmierzenia i wyrgenia w jednostkach
gldwnych (kardynalnych). W tym celu wykorzystujemyec wskaniki, ktére § mierzalne i wyraane w jed-
nostkach gtéwnych, oraz mayptyw na poziom dobrobytu. Jednostka mierzalnayjptego wskanika oraz
jednostka poradkowa (ordynalna) dobrobytu muszecz jasna ewoluowav tym samym kierunku.

Wzrost gospodarczy definiowany jest ogoélnie jakaast dochodu narodowego (lub PKB) stargmyi miar
wzrostu produkcji. Jednak w ekonomii wzrost gospodarczy oznaczaaeghie wzrost poziomu dobrobytu.
Dobrobyt zaley natomiast nie tylko od produkcji. Czynniki ksztgace poziom dobrobytu obejmyujoéwniez
zatrudnienie, podziat dochodu, warunki pracy, czaky, oraz wykorzystanie ograniczonych zasoliémdowi-
ska fizycznego niewytworzonych przez cztowieka fupkcji srodowiska naturalnego. Te cele i interesy astoj
czesto w sprzeczniwi wzgledem siebie. Wzrost dobrobytu peoby¢ zatem skorelowany ze spadkiem produkciji.
Waska i z gruntu nieprawidtowa definicja wzrostu godarczego zagra szczegolnie doginasci przysztych i
obecnych funkcjsrodowiska naturalnego, czyli najbardziej podstawchvdeficytowych débr ekonomicznych
dostpnych ludziom. Dobra te wykracazapoza zakres ddbr rynkowych i nie molgy¢ wyrazone poziomem
dochodu narodowego. Precyzyjne informagenieztzdne do zaspokojenia preferencji oséb fizycznyatstyi-
tucji, a co za tym idzie do pagjia prawidtowych decyzji w procesie decyzyjnym. elgo tak istotne jest sko-
rygowanie obecnie przytych bkdnych danych. Niniejsze opracowanie przedstawsd platywnie prostych
metod umaliwiajacych korek¢ nieprawidtowych informacji na temat wzrostu gospadego.

Pojcie funkcji srodowiska definiowane jest jako potencjalne wykatapie zasobowrodowiska fizycznego
niewytworzonych przez cztowieka, od ktorych zgléstnienie ludzkeci.

Stowa kluczowe:funkcje srodowiskowe, wzrost gospodarczy, ekologicznie zrodwarony dochdd narodowy,
zatrudnienie, asymetryczne dane $egjwe

Abstract

All economic actions are directed to the satistactf wants, or in other words: to welfare. Welfarelefined as
the satisfaction of wants derived from our dealingth scarce goods. It is a category of personpkernce and
not measurable in cardinal units. Therefore we havwmake do with indicators thate measurable in cardinal
units and that are arguably influencing welfaree Tardinal indicator and the ordinal welfare hafe;ourse, to
develop in the same direction.

Economic growth is generally defined as increaseadional income (NI) (or GDP) as a measure of petidn.
However, according to the subject matter of ecoespgconomic growth can mean nothing other thareéase
in welfare. Welfare is dependent on more factoentholely production. It is also dependent on egrpknt,
income distribution, labour conditions, leisureeimnd the scarce possible uses of the non-humaa-ptgdical
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surroundings: the environmental functions. Thegeatives or ends are often in conflict. Thereforafare can

increase with decreasing production.

The narrow minded, theoretical wrong definitionemonomic growth is especially threatening the auremd
future availability of environmental functions, thest fundamental scarce and consequently ecorgooids at
the disposal of humanity. These fall outside theketeand outside the measurement of NI. Correcrrinétion
is decisive for the coming into being of the prehces of individuals and institutions and consetjy for the
decision making process. Therefore it is of theaghimportance to correct the current misleadirffigrmation.
In the paper five relatively simple ways are diseubsto correct the wrong information about growth.

The concept of environmental functions is definsdtlee possible uses of the non-human-made physical

roundings on which humanity is entirely dependent.

Key words: environmental function, economic growth, environtaiy sustainable national income, employ-

ment, asymmetric entries

1. Environmental sustainability

The notion of environmental sustainability has a
long intellectual history, going back to the coricep
of a 'stationary' or 'steady state' economy employe
by nineteenth-century economists. This concept
denotes a state of dynamic equilibrium between
production and natural resources. J.S. Mill (1876)
wrote that he sincerely hoped that people would be
content to be stationary, for the sake of posterity
long before necessity compels them to it. This
pronouncement can be interpreted as being based
on considerations of intergenerational equity.ne t
context of sustainable national income this means
that it is investigated under which conditions the
possibilitiesto use our non-human-made physical
surroundings can be passed on to future generations
undamaged. In the twentieth century the notion of

sustainability has been extended to encompass other

aspects of the environmental issue, such as the
relation with the living world (nature) and polloti
(IUCN, 1980).

In the process, the principle of preferences for
intergenerational equity has always remained a core
element of the concept. This implied a state of
dynamic equilibrium with the available natural
resources and with the living world, and abatement
of pollution, to the extent of its significance for
future generations. Uncompensated exportation of
anthropogenic environmental risks to future genera-
tions was rejected as inadmissible. To establish an
appropriate maximum environmental burden to meet

these preferences was seen as a task for natural

scientists. In other words, sustainability was tate
mean that the environmental capital - defined as th
possible uses, or functions, of the environment and
natural resources - provided by nature and capdble
being scientifically established, should remairadht
(Kapp, 1950; Daly, 1973; Hueting, 1974, 1980;
Goodland, 1995).

Using Boulding's (1991) terminology, this implies a
dynamic equilibrium, in whicKceteris paribus}he
functions of environment and natural resources
remain available. Measures taken to allow for the
permanent availability of functions should be dediv
from scientifically based presuppositions. Whethe

1. Ekologiczna zréwnowaonasé

Pojcie ekologicznej zréwnowanasci ma diug
historie, siegajac korzeniami do koncepcji stanu
zrobwnowaonego (stanu wzrostu réwnomiernego)
opracowanej przez XIX-wiecznych ekonomistow.
Pojcie to oznacza stan dynamicznej réwnowagi
pomiedzy produkcg a zasobami naturalnymi. J.S.
Mill (1876) stwierdzit, ze dla dobra przysziych
pokolei ludzie zadowa sie oskgnieta rownowag

na diugo przedtem, zanim zosiaio tego zmusze-
ni. Mozna uznd, ze stwierdzenie to jest oparte na
koncepcji rownéci miedzypokoleniowej. W kon-
tekscie zréwnowaonego dochodu narodowego
(ang.environmentally sustainable national income,
eSNI) oznacza toze analizowane aswarunki, w
ktéorych maliwe bedzie przekazanie przysztym
pokoleniommeliwosci wykorzystania nienaruszo-
nych zasoboéw fizycznegérodowiska niewytwo-
rzonych przez cziowieka W XX w. pgjie zrow-
nowazonego rozwoju zostato rozszerzone o dodat-
kowe aspektyrodowiskowe, w tym relacje z przy-
roda ozywiona i zanieczyszczenie (IUCN, 1980).

W rozwoju tej myli zasada preferencji rownowagi
miedzypokoleniowej zawsze stanowita kluczowy
element. Zasada ta oznacza stigmamicznej row-
nowagiwzgledem dostpnych zasob6w naturalnych
oraz przyrody gywionej, a take ograniczenie za-
nieczyszczenidrodowiska w zakresie, w jakim jest
to istotne dla przysztych pokdle Niedopuszczalny
jest brak kompensacji antropogenicznego ryzyka dla
srodowiska naturalnego, ktére przenoszone jest na
przyszie pokolenia. Zadaniem ekologéw jest okre-
$lenie maksymalnego olezenia srodowiska natu-
ralnego, ktére zapewni spetienie tych preferenciji.
Innymi stowy, zrébwnowaonas¢ oznaczaze kapitat
srodowiska naturalnego, definiowany jako 2o
wos¢ wykorzystania, lub potencjalne funkcjéo-
dowiska i zasobO6w naturalnych, oraz aney do
ustalenia metodami naukowymi, po-winien pozésta
nienaruszony (Kapp, 1950; Daly, 1973; Hueting,
1974, 1980; Goodland, 1995).

Wykorzystupc terminologeé przyjeta przez Boul-
ding’'a (1991) oznacza to dynamigzndbwnowag,

w ramach ktdrej(ceteris paribus)funkcje $rodo-
wiska i zasoby naturalne pozostadostpne.
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these measures are sufficient can of course only be
evaluated after the event, again using naturahseie

So in this view environmental sustainability is an
objective concept to the extent that natural seesc
objective. Whether or not individuals and instibats
want to attain environmental sustainability depends
on their preferences which are evidently subjettive
The equilibrium is dynamic because both geological
processes and human activities are continuously
changing the state of our planet.

In the reportOur Common FuturéBrundtland et al,
1987), also known as the Brundtland report, the
concept of sustainability was clearly linked to the
issue of intergenerational equity and was phrased a
follows: Sustainable development is development
that meets the needs of the present without
compromising the ability of future generations to
meet their own need#lany countries have by now
subscribed to sustainable development as defined in
the Brundtland report. However, the report is
according to Hueting (1990) a matter of conflicting
goals, because it is pleading for both sustairgbili
and production growth - see Section 6.

2. The concept of environmental functions

In the theoretical basis for the calculation of
environmentally sustainable national income
(eSNI), the environment is defined as the non-
human-made physical surroundings: water, air, soil,
plant and animal species and the life support
functions (including ecosystems) of our planet, on
which humanity is entirely dependent whether
producing, consuming, breathing or recreatings It i
true that our observable surroundings are largely
human-built. However, houses, roads, machines
and farm crops are the result of two complementary
factors: labour, that is technology, and elemeffits o
the physical surroundings as here intended.

The possible uses, or functions, of our physical
surroundings (the environment), on which all human
life depends, have come into being largely via
processes proceeding at a geological or evolutonar
pace. For the life support systems it is unfeasible
ever completely to be replaced by technology, as is
shown by Goodland (1995). It is thanks to these lif
support systems, which are under threat of
disruption, that indispensable (or vital) environ-
mental functions remain available.

Life support systems are understood to mean the
processes that maintain the conditions necessary fo
life on earth. This comes down to maintaining
equilibria within narrow margins. The processes may
be of a biological or physico-chemical nature, or a
combination thereof. Examples of biological
processes include the carbon and nutrient cycles,
involving the extraction of such substaness

! Because they reflect the feelings of subjects.

Dziatania podejmowane w celu zapewnienia statej
dostpndici funkcji srodowiska powinny opietasic

na przestankach naukowych. Ich adekw&inoazna
oczywiscie ocent dopiero po zaistnieniu danego
zdarzenia, réwniena podstawie badanaukowych.

W tym kontekcie ekologiczna zréwnowands¢ to
pojecie obiektywne, o ile obiektywne sauki przy-
rodnicze. Natomiast to, czy osoby fizyczne i instyt
cje chg osggmg¢ te zrownowaonai¢, zalezy od ich
preferencji, ktére & subiektywné Réwnowaga jest
zjawiskiem dynamicznym, poniewaaréwno proce-
sy geologiczne, jak i dziataléd® cztowieka stale
zmieniap stan naszej planety.

W raporcieNasza Wspolna Przyszto(Brundtland i
inni, 1987, pojecie zrownowandci polaczono z
kwesth rownadci miedzypokoleniowej. W raporcie
Wyrazono to w naspujacy sposobZréwnowaony
rozwoj to taki rozwéj, w ktérym potrzeby obecnego
pokolenia mog by¢ zaspokojone bez umniejszania
szans przysztych pokélena ich zaspokojenieW
wielu krajach przyjto to whasnie definicg zrowno-
wazonego rozwoju. Jednak zdaniem Huetinga (1990)
zawiera sprzeczne zafnia, poniewa postuluje
oshkgniecie zardwno zrownowanego rozwoju, jak i
wzrostu produkcji — patrz punkt 6.

2. Pojecie funkcji srodowiska naturalnego

Teoretyczne podstawy kalkulacji ekologicznie
zrownowaonego dochodu narodowego definiuj
srodowisko naturalne jako fizyczne elemerntp-
dowiska niewytworzone przez cziowieka (woda,
powietrze, gleba, ghiny i zwierzeta) oraz funkcje
zapewniajce zycie na naszej planecie (w tym eko-
systemy), od ktorych zatg istnienie ludzkéci
(produkcja, konsumpcja, oddychanie). gktizai¢ z
tego, co widzimy wokét siebie, zostato stworzone
przez cziowieka. Jednaé& domy, drogi, maszyny
czy uprawy rolnicze powstaty w wyniku dwoch
uzupetniagcych sé czynnikow: pracy, czyli tech-
nologii stworzonej przez cztowieka, oraz elemen-
téw srodowiska fizycznego.

Funkcje petnione przez fizyczne otoczeriimdowi-
ska naturalnego) powstaty gtéwnie w wyniku proce-
sOw geologicznych lub ewolucyjnych. Jak wskazuje
Goodland (1995), elementgrodowiska, systemy
zapewnigjce utrzymaniezycia na Ziemi nie mog
zost& catkowite zagipione technologi stworzon
przez cziowieka. To dgki tym systemom dogpne

s3 podstawowe funkcjesrodowiska naturalnego,
ktérym obecnie grozi utrata réwnowagi.

Systemy podtrzymaniaycia to procesy zapewnigj

ce istnienie warunkéw niegtinych do utrzymania
zycia na Ziemi przy niewielkim marginesie bezpie-
czaistwa. § to procesy biologiczne, fizykochemicz-
ne, lub mieszane. Przyklady proceséw biologicznych
to cykl weglowy i obieg substancji agwczych, w
tym ich ekstrakcja w postaci GQvody i mineratéw

2 poniewa odzwierciedlaj odczucia tych podmiotow.
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carbon dioxide, water and minerals from the abiotic
environment during creation of biomass, and the
return of these substances to the abiotic envirohme
during decomposition of the biomass. Examples of
physico-chemical processes include the water cycle
and regulation of the thickness of the stratospheri
ozone layer. These examples show that there is
interaction between the processes, whereby
equilibrium may be disturbed. The water cycle, for
example, may be disturbed by large-scale de-
forestation. Climate change is a disturbance of the
carbon cycle.

In our physical surroundings, a great number of
possible uses can be distinguished, which are
essential for production, consumption, breathing, e
cetera, and thus for human existence. These are
called environmental functions, or in short: funos
(Hueting, 1969, 1974, 1980). As long as the use of
function does not hamper the use of an other or the
same function, so as long as environmental funstion
are not scarce, an insufficiency of labour, that is
intellect or technology, is the sole factor limgin
production growth, as measured in standard NI. As
soon as one use of a function is at the expense of
another or the same function (by excessive use),
though, or threatens to be so in the future, argkco
limiting factor is introduced. This competition of
functions leads to partial or complete loss of
function. An example of excessive use of one aad th
same function, leading to its loss, is overfishing
resulting in decreased availability of the function
‘water to accommodate fish species’; then the catch
of some species decreases or species become .extinct
A distinction is made between three kinds of
competition of functions: spatial, quantitative and
qualitative. When spatial and quantitative compe-
tition occurs, the amount of space and the amoiunt o
matter respectively are deficient in respect to the
existing or future needs for them. In qualitative
competition, overburdening the function ‘waste
dumping medium' by chemical, physical or
biological agents has caused partial or total tafss
other possible uses of the environment, such as the
function 'drinking water' or ‘air for physiological
functioning of humans, plants and animals (breath-
ing)".

Worldwide severe competition exists between use of
space for production of food, production of biofe
natural ecosystems and the survival of species, roa
building, building of houses, traffic and possifis

for children to play and discover their surrounding

In many regions of the world the quantity of ground
and surface water is insufficient to meet the ndéexds
both raining on agricultural crops and industrial
processes and drinking water and the survival of
species. Qualitative competition includes pollution
disturbance of ecosystem by exotics and phenomena
such as climate change.

When using the concept of function, the only thing
that matters in the context of sustainabilitythgt

z elementowsrodowiska nieaywionego w trakcie
proceséw tworzenia biomasy, oraz ich powr6t do
srodowiska podczas proceséw jej rozktadu. Przykta-
dy proceséw fizykochemicznych obejmupbieg
wody w przyrodzie oraz zmiangrubdcci warstwy
ozonowej w stratosferze. Przyktady te wskazug
istnienie interakcji pongdzy poszczegdlnymi proce-
sami, ktére grmm zakldéceniem réwnowagi. Obieg
wody w przyrodzie mee by np. zaktocony wskutek
wycinki drzew na deg skak, a zaktocenie cyklu
weglowego powoduje zmiany klimatu.

W naszym otoczeniu fizycznym rmma wyodegbnié
szereg potencjalnych funkcji niezinych do zapew-
nienia produkcji, konsumpcji, oddychania, itp. —
czyli do istnieniazycia na Ziemi. $ to funkcjesro-
dowiska naturalnego, czyli w skrécie ,funkcje” (Hu-
eting, 1969, 1974, 1980).z wykorzystanie danej
funkcji nie ogranicza dalszego wykorzystania tej
samej lub innych funkgciji, oraz jeli funkcje srodo-
wiska @ dostpne, jedynym czynnikiem ogranicza-
jacym wzrost produkcji (wyraany standardowym
dochodem narodowymp draki sity roboczej (wie-
dzy lub technologii). Jednak w momencie, gdy dana
funkcja wykorzystywana jest kosztem innej lub
kosztem ograniczenia jej dalszej dpsiosci (wsku-
tek nadmiernej eksploatacji), lub sytuacja takazeno
wystapi¢ w przyszigci, powstaje drugi czynnik
ograniczajcy rozwoj. Ta konkurencja posuzy
funkcjami prowadzi do ich catkowitej lub gxiowej
utraty. Przykladem nadmiernego eksploatowania tej
samej funkcji, co prowadzi do jej utratyg gbyt
intensywne potowy ryb, a @t zmniejszenie dogh-
noéci funkcji ,woda jako$rodowiskazycia dla ga-
tunkéw ryb”. Nastpuje bowiem spadek potowow
lub wyginiecie danego gatunku.

Wyréznia sk trzy rodzaje konkurencji pordzy
funkcjami srodowiska: przestrzegnilosciowa oraz
jakaosciowa. Gdy ma miejsce konkurencja o charak-
terze przestrzennym i Boiowym, wysepuje niedo-
bér dostpnej przestrzeni lub materii wzglem
obecnego lub przysztego zapotrzebowania na nie. W
przypadku konkurencji o charakterze jéiowym,
nadmierne iléci odpadow (chemicznych, fizycznych
lub biologicznych) powodajczesciowa lub catkowi-

ta utrat innych potencjalnych funkgji, np. depnho-

$ci wody pitnej lub powietrza nieglinych do fizjo-
logicznego funkcjonowania ludzi, 4l i zwierzat.

Na catymswiecie istnieje ostra konkurencja pemi
dzy wykorzystaniem przestrzeni do produkijiv-
nosci i biopaliw, naturalnymi ekosystemami i prze-
trwaniem gatunkéw, budandrég i doméw, ruchem
pojazddéw i wykorzystaniem przestrzeni przez dzieci
(zabawa, odkrywanigwiata). W wielu regionach
wystepuje niedobor wod stosunku do potrzeb — w
tym nawodnienia upraw rolnych, wody wykorzysty-
wanej w procesach przemystowych, oraz wody pit-
nej i niezlednej do przetrwania gatunkow. Konku-
rencja jakéciowa obejmuje zanieczyszczenieo-
dowiska, zaklécenia ekosystemOw przez gatunki
obce, oraz zjawiska typu zmiana klimatu.
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vital functions remain available. As for renewable
resources, functions remain available as longeis th
regenerative capacity remains intact. Regeneration
relation to current use of 'non-renewable' resaurce
such as crude oil and copper that are formed lwy slo
geological processes is close to zero. Regeneration
then takes the form of developing substitutes. The
possibilities for this are hopeful (Brown et al998B;
Reijnders, 1996). So, economically speaking, there
seems to be no essential difference between the two

3. Valuation of environmental functions, an
impossibility leading to assumptions

The emergence of competition between functions
marks a juncture at which functions start to fall
short of meeting existing wants. Competing func-
tions are by definition scarce and consequently
economic goods, indeed the most fundamental
economic goods humanity disposes of. In a situa-
tion of severe competition between functions, in
which we live today, labour is not only reducing
scarcity, and thus causing a positive effect on our
satisfaction of wants, or welfare; but it is al$p i
creasing scarcity, thus causing a negative effact o
welfare. The same holds for consumption. So today
production not only adds value (viz. goods for con-
sumption) but also nullifies value (by damaging
environmental functions).

The availability of functions, or, in terms of the
System of National Accounts (SNA), their volume,
decreases from ‘infinite’ (abundant with respect to
existing wants) to finite, that is falling short tivi
respect to existing wants. As a result, the shadow
price of environmental functions rises, and with it
their value, defined as price times quantity, froemo

to an ever-higher positive valughis rise in value
reflects a rise in cost§ o determine the extent of the
loss of function, we must know the value of the
function. Since environmental functions are
collective goods that are not traded on the market,
supply and demand curves have to be constructed.
Without data onboth preferences (demandind
opportunity costs (supply), determination of vaisie
impossible. For, if a good is not wanted or if it's
acquisition requires no sacrifice, the economiai&al

of that good equals zero and no problem of choice
arises. It then is obviously not scarce, has by
definition no economic aspect and falls consequentl
outside economics.

The estimated costs of measures necessary toerestor
functions, that rise progressively per unit of fiime
restored, can be seen as a supply curve, because it
supplies the function. We call this the cost-
effectiveness curve or the elimination cost curve,
because it refers to measures that eliminate the
pressure on the environment. Except in the case of
irreparable damage, the elimination costs can away
be estimated, so this curve can always be
constructed. The measures include technical measu-

W kontekcie zrownowaonego rozwoju niezlne
jest zapewnienie dagincici podstawowych funkciji
srodowiska. W odniesieniu do zasobéw odnawial-
nych, funkcje pozostajdostpne do momentu naru-
szenia ich zdolrizi regeneracji. Natomiast w przy-
padku obecnie eksploatowanych zasob6w nieodna-
wialnych, takich jak ropa naftowa czy migcktore
powstaj w wyniku diugotrwatych proceséw geolo-
gicznych, stopig regeneracji jest bliski zeru, aqei
regeneracja polega na opracowaniu zamiennikéw.
Perspektywy w tym obszarze ebiecujce (Brown

et al., 1998; Reijnders, 1996), a w kort& eko-
nomicznym nie ma poraizy nimi istotnej rénicy.

3. Niewymiernosé¢ funkcji srodowiska, szaco-
wanie wartosci

Powstanie konkurencji portdzy poszczegdllnymi
funkcjami srodowiska to moment, w ktérym prze-
stap one zaspokagaistniegce potrzeby. Konkuren-
cyjne funkcje z definicji stanowidobra deficytowe

— 3 to w istocie najbardziej podstawowe dobra
ekonomiczne, ktére marnotrawi cztowiek. W sytua-
cji zaostrzonej konkurencji pogdzy funkcjami (a
taka istnieje obecnie), praca zmniejsza powsej
niedobory, wplywajc pozytywnie na zaspokajanie
potrzeb, jednoczaie jednak powoduje ich wzrost,
zmniejszaic tym samym poziom dobrobytu. To
samo dotyczy konsumpcji. Produkcja zatem nie
tylko dodaje wartéci (tj. wytwarza dobra kon-
sumpcyjne), ale jednocgge réwnie ja obniza
(powodupc naruszenie funkcgrodowiska).
Dosepnacé¢ funkciji, lub — stosujc terminologe
Systemu Rachunkéw Narodowych (SNA) — ich
wolumen, siga od ,nieskaczongci” (czyli po-
wszechnej dogpndci zaspokajajcej obecne po-
trzeby) do ,skaczongci” (czyli niedoboru wzg-
dem potrzeb). W rezultacie wzrasta cena kalkulacyj-
na funkcjisrodowiska, a wraz z giich wartg¢ defi-
niowana jako iloczyn ceny oraz §lo — od zera do
coraz wiekszej wartdci dodatniej.Ten wzrost warto-
sci odzwierciedla wzrost kosztoW celu okrélenia
skali utraty danej funkcjtrodowiska, musimy zra
jej wartai¢. Poniewa funkcje srodowiska to dobra
zbiorowe, ktore nie stanowviprzedmiotu obrotu na
rynku, naley stworzy dla nich krzywe popytu i
poday. Okreilenie wartdci funkcji nie jest maliwe
bez danych dotygeych preferencji (popytoraz
kosztow utraconych natiwosci (poda). Jezeli nie
ma popytu na dane dobro, lulzgé jego nabycie nie
wymaga péwiecen, ekonomiczna warkg takiego
dobra wynosi zero, a dokonanie wyboru nie stanowi
zadnego problemu. W takim wypadku dobro to nie
jest dobrem deficytowym, z definicji nie posiada
aspektu ekonomicznego, i nie wchodzi w zakres
zagadnié ekonomicznych.

Szacowane koszty dziataniezlzdnych do przywro-
cenia funkcji srodowiska, ktore wzrastgjprogre-
sywnie na jednostkprzywroconych funkcji, mma
przedstawd jako krzyws poday (zapewnisg podea
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res, direct shifts to environmentally benign
production and consumption, development of
alternatives for depletable resources such asndil a
copper, and family planning. The necessary pace of
substitution of non-renewables is dealt with in
Hueting and De Boer (2001).

Preferences for environmental functions (demand),
on the contrary, can only partially be determined,
since these can be expressed only partially via the
market, while willingness to pay techniques cannot
yield reliable data precisely for vital functions.
Hueting (1989, 1992) and Hueting and De Boer
(2001) mention quite a few reasons for this
statement. Thus much of the damage resulting from
the loss of functions will take place in the futuk®
financial damage or compensation expenditures, as
revealed preferences, can therefore arise in the
present. Choosing a discount rate boils down to
making an assumption about preferences and
therefore does not resolve the problem (Hueting,
1991). Another example is that we cannot base
ourselves on observed individual behaviour, given
the working of the prisoners’ dilemma.

Therefore, it is not possible to construct a comeple
demand curve. Expenditure on compensation for loss
of function and restoration of physical damage
resulting from loss of function, however, consttut
revealed preferences for the availability of fuoies,

so that some impression of these preferences can be
obtained. One example is the additional measures fo
the production of drinking water as a result of the
loss of the function ‘drinking water’ because of
pollution (overuse of the function ‘water as dungpin
ground for waste’). Another example is the
restoration of damage caused by flooding due to
excessively cutting forests etc. (overuse of the
function ‘provider of wood’ etc.) that consequently
are losing their function ‘regulation of the water
flow'.

Because individual preferences can be measured
only partially, shadow prices for environmental
functions, which are determined by the intersection
of the first derivatives of the constructed curi@s
demand and supply (see Figure 1), cannot be
determined. Consequently, these shadow prices - and
the value of environmental functions - remain
unknown. This means that tleerrect prices for the
human-made goodbat are produced and consumed
at the expense of environmental functions remain
equally unknowable

However, to provide the necessary information,
assumptions can be made about the relative
preferences for environmental functions and pro-
duced good€Oneof the possible assumptions is that
the economic agents, individuals and institutions,
have a dominant preference for an environmentally
sustainable development. This assumption is
legitimate since governments and institutions adro

the world have stated support for environmental
sustainability. Furthermore Hueting (1987), refegri
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funkcji) — nazywana krzywefektywndgci kosztowej
lub krzywg kosztu eliminacji (poniewa dotyczy
dziataa prowadacych do wyeliminowania negatyw-
nego wptywu na@rodowisko). Za wyjtkiem szkdod o
charakterze nieodwracalnym, koszty eliminacjizmo
na zawsze oszacowatotez krzywa ta jest zawsze
mozliwa do opracowania. Dziatania te obejmuj
srodki techniczne, produkej konsumpga; przyjazra
dla srodowiska, opracowanie zamiennikow dla zaso-
béw nieodnawialnych oraz planowanie rodziny.
Ramy czasowe dla opracowania zamiennikéw dla
nieodnawialnych zasobéw to jedno z zagaifinie
ktérymi zagli sie Hueting i De Boer (2001).

Z drugiej strony, preferencje dotycz funkcji sro-
dowiska (popyt) mezna pozna tylko czsciowo,
poniewa ich okrdlenie za pomag mechanizméw
rynkowych jest ograniczone, a techniki wyceny
wartdici na podstawie metody gotowad do ptacenia
(metoda WTP) nie stanowvizrédia wiarygodnych
danych w odniesieniu do podstawowych funkciji.
Hueting (1989, 1992) oraz Hueting i De Boer (2001)
przytaczay szereg argumentdw na poparcie tego
twierdzenia. W rezultacie, whkszai¢ szkdd i strat
finansowych wynikajcych z utraty funkcji powsta-
nie w przysziéci. Wybor stopy dyskonta sprowadza
sie do przygcia zalazen na temat preferencji, a zatem
nie rozwizuje problemu (Hueting, 1991). Nie mo-
zemy rownie opier& sie na obserwacji zachowa
jednostki ze wzgldu na istnienie zjawiska zwanego
z<dylematem wgznia”.

Nie ma zatem mdiwosci opracowania kompletnej
krzywej popytu. Naktady na kompensasjrat zwi-
zanych z utrat danej funkcjisrodowiska oraz na-
prawg fizycznych szkdéd stanowijednak preferencje
zwigzane z dogpndicia funkcji, mazna wic do
pewnego stopnia je oldlet. Przykltadem mag by¢
dziatania zwigzane z produkejwody pitnej w wyni-
ku utraty funkcji ,woda pitna” wskutek zanieczysz-
czeniasrodowiska (nadmierna eksploatacja funkcji
,woda jako miejsce sktadowania odpaddéw”). Innym
przyktadem jest naprawa szkéd zwanych z zala-
niem gruntdw wskutek nadmiernej wycinki laséw
(nadmierna eksploatacja funkcji ,produkcja drew-
na”), ktore trag funkcje ,regulacja obiegu wody”.
Poniewa preferencje indywidualne megzosta
poznane tylko cgciowo, nie ma maiwosci
ustalenia cen kalkulacyjnych funkcgrodowiska,
ktére g okreflane w punkcie przegtia pierwszych
pochodnych opracowanych krzywych popytu i
poday (patrz rys. 1). W rezultacie ceny kalkulacyjne
— oraz warté¢ funkcji srodowiska — pozostaj
nieznane. Oznacza toze dokladne ceny ddbr
wytworzonych przez cziowiekprodukowanych i
konsumowanych kosztem funkcjisrodowiska
pozostag rownies nieznane

Jednake w celu zapewnieniarédta niezlednych
informacji maliwe jest przygcie pewnych zabzen

na temat wzgldnych preferencji dotyazych funkcji
srodowiska oraz wytwarzanych déhlednoz nich
przewiduje, ze podmioty gospodarcze, czyli osoby
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to the ecological risks by production growth,
postulates:Man derives part of the meaning of
existence from the company of others. These others
include in any case his children and grandchildren.
The prospect of a safer future is therefore a ndrma
human need, and dimming of this prospect has a
negative effect on welfare.Another possible
assumption is that the economy is currently on an
optimal path that is described by the changeseén th
standard NI. Sboth the SNI and the standard NI are
fictitious in the context of what is at issue in
economic theory and statistics, namely to provide
indicators of the effect of our actions on our \asif
This holds true apart from the fact that measuNhg
has smaller uncertainty margins than measuring
eSNI.

sum of
money
per year
per
addition
al unit d d S5
of
function

 ——
B D availability of
availability of standard for env. fUﬂPtIOH
functionin  sustainable (in physical

the year of  use units)

investigation

Figure 1. Translation of costs in physical unit®inosts
in monetary units: s = supply curve or marginainétia-
tion cost curve; d = incomplete demand curve orginat
benefit curve based on individual preferences redea
from expenditures on compensation of functions, smd
on; d' = 'demand curve' based on assumed preferémce
sustainability; BD = distance that must be bridgaed i
order to arrive at sustainable use of environmefiotat-
tions; area BEFD = total costs of the loss functions
expressed in money; the arrows indicate the wayhiich
the loss of environmental functions recorded ingitsl
units is translated into monetary units. The atdlity of
the function (B) does not need to coincide with el
following from intersection point (E). Source: Hingt
1974, 1980.

When assuming dominant preferences for sustainabi-
lity, the unknown demand curves must be replaced
by physical standards for sustainable use of tlys-ph

ical environment. The standards are scienti-fically
determined and in this sense objective. They nofist,

course, be distinguished clearly from the subjectiv

preferences for whether or not they should be at-
tained. Examples are: the man-made rate of extinc-
tion of species should not exceed the rate at which
new species come into being, for safeguarding the
many functions of ecosystems; the emission of

greenhouse gases has to be reduced by 70 to 80% in

order to let life support systems restore the déma
the rate of erosion of topsoil may not exceed &be r

fizyczne oraz instytucje, prefeaujozwdj ekologicz-
nie zrownowaony. Zatzenie to jest uzasadnione,
poniewa rzady i instytucje na catyndwiecie zade-
klarowaty swoje poparcie dla ekorozwoju. Ponadto
Hueting (1987), odnosz sk do ryzyka srodowi-
skowego wynikajcego ze wzrostu produkciji, postu-
luje co nasfpuje: Sens egzystencji cztowieka zgle
czesciowo od towarzystwa innych ludzi. Dotyczy to w
kazdym wypadku rownie jego dzieci i wnukow.
Perspektywa bezpiecznej przyseiostanowi zatem
normalry potrzelp cziowieka, a jej brak ma nieko-
rzystny wplyw na poziom dobrobytu.

fwota'rok
dodatkowa
jednostke
funkeji

E

A

—
B D
dostepnosé funkeji  standard dla dostepnosé funkeji
w roku IZrownowaio- srodowiskowych
przeprowadzenych  nego (w jednostikach
badan uiytkowania firyemnych)

Rys. 1. Przelzenie kosztéw wyrzonych w jednostkach
fizycznych na koszty wyramne w jednostkach monetar-
nych, gdzie: s = krzywa poda lub krzywa kracowych
kosztéw eliminacji; d = niepetna krzywa popytu lub
krzywa kraicowych korzyci oparta o indywidualne
preferencje wynikace z nakladow na kompensacj
utraconych funkgcji itp.; d’ = ‘krzywa popytu’ oparto
zatazone preferencje dotygeze zrownowaonego rozwo-
ju; BD = dystans, ktdry musi zostavyeliminowany w
celu osagnigcia zrownowaonego wykorzystania funkcji
srodowiska; BEFD obszaru = catkowite koszty utraty
funkcji wyrazone w jednostkach monetarnych; strzatki
wskazuyj na spos6b wymiany strat funkcjrodowiska
wyrazonych w jednostkach fizycznych na jednostki
monetarne. Dogpnai¢ funkcji (B) nie musi pokrywé
si¢ z poziomem okrdonym w punkcie przegcia (E).
Zrédio: Hueting (1974, 1980).

Inne potencjalne zatenie stanowize gospodarka
znajduje si obecnie na dobrej drodze, co odzwier-
ciedlap zmiany standardowego dochodu narodowe-
go. Zatemzaréwno standardowy, jak i zréwnaoiga

ny dochéd narodowy to wast fikcyjnew kontek-
scie gtéwnej funkcji teorii ekonomii oraz statystyki
czyli konieczndci okreslenia wskanikow opisuj-
cych wplyw naszych dziatana poziom dobrobytu.
Jest to zalzenie zgodne z prawdz wyjatkiem fak-

tu, ze margines lHu przy pomiarze dochodu naro-
dowego jest mniejszy hiw przypadku pomiaru
zrownowaonego dochodu narodowego.

Przyjmupc zaloenia dotyczce gtdwnych pre-
ferencji w zakresie zréwnowandsci, nieznane
krzywe popytu naley zasgpi¢ normami fizycznymi
dla zréwnowaonego wykorzystanidgrodowiska.
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of formation of such soil due to weathering, for
safeguarding the function: ‘soil for raising craps’

From an economic perspective, sustainability
standards approximate demand curves that are ver-
tical in the relevant area of a diagram that has th
availability of functions measured in physical gnit
on thex-axis and the demand for functions and their
opportunity costs on thg-axis. The shadow price
for environmental functions - and their value -
based upon the assumed preferences for sustainabil-
ity then follows from the intersection of the vesti

line and the marginal cost-effectiveness curve. In
this manner the distance to sustainability, denoted
in physical units on the-axis, is translated into
monetary units. See Figure 1, which shothe
relationship between economy and ecology. Of
course, bridging the gap requires a transition-peri
od.

The greater the distance between the present econ-
omy and the desired more environmentally benign
economy that has to be bridged, the higher thescost
of the required set of elimination measures are, as
Figure 1 shows. These measures, consisting of
technical means to reduce the use of the environ-
ment, direct shifts to less environment-damaging
products and, if necessary, birth control, arerinte
acting with deliveries of all products, including
services. So, when bringing these measures into
practice, the interdependences between the produc-
ers, consumers and the environment make all com-
modity flows and prices change. There are five
ways to improve information about economic
growth.

4. Five ways to correct information about
growth

Based on the theory briefly described above, five
ways can be distinguished to improve the current
information about economic growth.

5. First way: estimate environmentally sus-
tainable national income (eSNI) to indicate
the distance to environmental sustainability

Environmentally sustainable national income
(eSNI) is defined as the maximal attainable produc-
tion level by which vital environmental functions
remain available for future generations, based on
the technology available at the time. Thus the eSNI
provides information about the distance between
the current and a sustainable situation. The length
of the period to bridge this distance, that is the
transition period towards a sustainable situatisn,
limited only by the condition that vital environmen
tal functions must not be damaged irreversibly. In
combination with the standard national income
(NI), the eSNI indicates whether or not the part of
the production that is not based on sustainable use
of the environment, is becoming smaller or greater.
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Normy te g okreslone w wyniku badé& naukowych i

w tym sensie sobiektywne. Nalgy je odr@ni¢ od
subiektywnych preferencji dotygzych zasadnii

ich oshagniecia. Przyktady takich norm: tempo wy-
mierania gatunkéw w wyniku dziatalém cztowieka
nie maze przekraczatempa powstawania nowych w
celu zapewnienia ochrony ekosystemoéw oraz ich
funkcji; emisja gazéw cieplarnianych powinna
zmniejszy¢ sie 0 70-80% w celu zapewnieniag
systemy podtrzymywaniaycia na Ziemi odwrGg
negatywne zmiany klimatu; tempo erozji gornej
warstwy gleby nie mee przekraczatempa jej po-
wstawania, co zapewni ochkonfunkcji ,gleby
uprawne”.

Z punktu widzenia gospodarki, normy zréwnowa-
zondsci s3 zblizone do krzywych popytu, ktéreg s
wertykalne w obszarach wykresu 1 przedstawiaj
cego dostpnas¢ funkcji na osi X oraz popyt na nie

i koszty utraconych midiwosci na osi Y. Cena
kalkulacyjna funkcjisrodowiska (oraz ich wargo)
oparta na zalmnych preferencjach dotygzych
zrébwnowaondsci znajduje si wowczas w punkcie
przeckcia linii pionowej oraz kracowej krzywej
efektywnaci kosztowej. W ten spos6b dystans do
zrébwnowaondsci, wyrazonej w jednostkach fi-
zycznych na osi X, zamieniany jest na jednostki
monetarne. Zlikwidowanie tego dystansu (luki)
wymaga oczywicie czasu, czyli okresu prZejo-
wego.

Im wiekszy dystans porailzy obecn sytuacy w
gospodarce a padanym, bardziej przyjaznym dla
srodowiska poziomem rozwoju gospodarczego,
ktory naleey zmniejszy, tym wicksze koszty dzia-
tan wymaganych w tym zakresie (rys. 1). Dziatania
te, obejmujce srodki techniczne zmniejszaje
zakres wykorzystanidrodowiska naturalnego czy
tez przechodzenie na produkdpardziej przyjaza
dla srodowiska oraz, o ile to konieczne, kontrol
urodze, mapg wplyw na wolumen dostaw wszyst-
kich produktéw oraz ustug. Wprowadzeniezycie
tych dziata doprowadzi zatem do zmian w prze-
ptywach towaréw oraz poziomach cen w wyniku
zalendéci  istniegcych pomedzy producentami,
konsumentami, oragodowiskiem naturalnym.

4. Pie¢ metod doskonalenia informacji na te-
mat wzrostu gospodarczego

W oparciu o opisanpowyzej teore mozna wyod-
rebni¢ pie¢ metod, ktérych zastosowanie zapewni
poprave jakasci informacji na temat wzrostu go-
spodarczego, jakimi obecnie dysponujemy.

5. Po pierwsze: szacowanie ekologicznie zrow-
nowazonego dochodu narodowego (eSNI) w
celu okreslenia dziatah wymaganych do
osiggniecia ekologicznej zrbwnowaonaosci

Ekologicznie zrownowszony dochoéd narodowy
(eSNI) definiowany jest jako maksymalny poziom
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Because of the precautionary principle, futurdatec
nological progress is not anticipated in the caeul
tion of eSNI. When constructing a time series of
eSNI's, technological progress is measured afer th
event on the basis of the development of the dis-
tance between the eSNI and standard NI over the
course of time. When this distance increases, socie
ty is drifting farther away from environmental sus-
tainability, if this distance decreases, society is
approaching environmental sustainability.

The theory of and the necessary statistics for an
eSNI have been worked on since the mid sixties. A
first rough estimate of the eSNI for the world by
Tinbergen and Hueting (1991, 1992) arrives at
roughly fifty percent of the production level ofeth
world: the world income. Estimates for The Nether-
lands by a cooperation of Statistics Netherlarus, t
Institute of Environmental Studies and the Nether-
lands Environmental Assessment Agency also ar-
rived at about fifty percent of the production leve
or national income of The Netherlands (Verbruggen
et al., 2001). This corresponds with the production
level in the early seventies. In view of the smalle
size of the population, the consumptiper capita
was by that time substantially higher than fifty
percent of the current level. In the period 1990-
2005 the distance between NI and eSNI increased
by thirteen billion euro or 10%.

The methodology of the present calculation was
proposed in 1992 by Hueting et ahnd was
developed further into the model approach published
by Verbruggen et al. (2001) and Hueting and De
Boer (2001). The necessary condition for
sustainability is that environmental functions are
maintained for future generations, at the lowest
levels of availability that enables the physical
elements of the environment, which are the carriers
of the functions, to remain supporting these levels
This is the case when the sustainability standards
see Section 3 - are met. The data of the costeof th
measures to attain the standards and thus maintain
vital functions, that rise progressively per unft o
function restored (expressed in physical units, see
Figure 1), are estimated in the way exposed in
Section 0. The model yields an approximation of the
eSNL.

The model traces the consequences of (1) the
reactions to the change in price ratios (envirortmen
burdening activities become relatively more
expensive, whereas environmentally benign actgvitie
become relatively cheaper) and (2) direct shifts to
environmentally less burdening activities. The
change in price ratios can be elucidated.

It follows from Hueting (1981) and Hueting et al.
(1992) that the bulk of national income growth is
generated by industries that cause the greatesdos
of environmental functions, both in production and
in consumption. The increase in productivity inséae
industries, measured in terms of goods produced, is
much greater than elsewhere in the economy, so the

produkcji zapewniacy jednoczénie dosgpnosé
podstawowych funkcjirodowiska naturalnego dla
przysztych pokolgé przy wykorzystaniu obecnie
dostpnych technologii. Poziom eSNI stanowi
zatemzrédto informacji na temat dystansu (luki)
pomiedzy sytuacj obecn a paadars (ekologiczn
zrownowaondscia). Czas wymagany do wyelimi-
nowania tej luki, czyli okres przgjiowy wymaga-
ny do osagniecia zréwnowaonagici, ograniczony
jest wyhcznie warunkiem stanowéym, ze pod-
stawowe funkcjgrodowiska nie mogzost& naru-
szone w spos6b nieodwracalny. W goaeniu z
wartdscia standardowego dochodu narodowego,
poziom eSNI wskazuje na zmiany (wzrost lub spa-
dek) produkcji nieekologicznej (czyli tej exi
produkcji, ktéra nie jest oparta o zréwnowae
wykorzystaniesrodowiska naturalnego). Przyjmu-
jac zasad ostraznosci, kalkulacja eSNI nie przewi-
duje przysziego rozwoju technologii. Opracoyaj
szeregi czasowe dla eSNI, past technologiczne
mierzone s po danym zdarzeniu na podstawie
zmiany dystansu pogdzy poziomem dochodu
zrownowaonego a standardowego w danym okre-
sie. Jeeli ten dystans sizwieksza, spoteczstwo
odchodzi od idei ekorozwoju. ddi luka ta st
zmniejsza, spofecastwo zblza sk do poziomu
ekologicznej zréwnowenasci.

Teoria oraz niezrne dane statystyczne dotyce
zrownowaonego ekologicznie dochodu narodowe-
go opracowywanegsod potowy lat 60. ubiegtego
wieku. Pierwsze szacunki globalnego poziomu
eSNI przedstawione przez Tinbergen i Huetinga
(1991, 1992) wynosity okoto 50%wiatowej pro-
dukcji, czyli dochodu globalnego. Szacunki dla
Holandii opracowane w wyniku wspétpracy po-
miedzy Holenderskim Instytutem Statystycznym,
Instytutem Bada nad Srodowiskiem, oraz Ageng;
Ocen Srodowiskowych, réwnig wyniosly okoto
50% poziomu produkcji lub dochodu narodowego
Holandii (Verbruggen i inni, 2001). Odpowiada to
poziomowi produkcji we wczesnych latach 70.
ubiegtego wieku. Biaic pod uwag spadek popula-
cji, konsumpcja na mieszkea byta w tych czasach
znacznie wysza nk 50% obecnego poziomu. W
latach 1990-2005, dystans peaiy standardowym

i zréwnowaonym dochodem narodowym zki
szyt sk 0 13 miliardow euro (czyli 0 10%).

Obecnie stosowana metodologia kalkulacji zostata
zaproponowana w 1992 r. (Hueting i inni) oraz roz-
winieta w 2001 r. (Verbruggen i inni, 2001; Hueting,
De Boer, 2001). Podstawowy warunek zréwngava
nosci przewiduje utrzymanie daegtncsci funkcji
srodowiska dla przysztych pokdglena minimalnym
poziomie gwarantgcym, ze fizyczne elementy
srodowiska stanowice ndgniki tych funkcji keda
nadal zapewni@ich osagnigcie. Dzieje si tak w
przypadku, gdy spetniang sormy zréwnowaono-

$ci (patrz punkt 3). Dane dotygze kosztow dziala
podejmowanych w celu spetnienia tych norm oraz
utrzymania podstawowych funkgjiodowiska, ktore
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real prices of these products decrease strongly, an
with them, the price ratio between environmentally
burdening and less burdening products. As a result,
any shift to environmentally friendly products has
negative impact on the volume of national income
(Hueting et al., 1992). When, as in the simulatién
environmentally sustainable income, the cost for
attaining environmental sustainability are interna-
lised in the prices of environment burdening pro-
ducts, the real prices of the latter increase, aes d
the price ratio between environmentally burdening
and friendly products. The latter price ratios eef
the situation in an environmentally sustainable
situation. Attaining environmental sustainability
without a (drastic) change in price ratios is
infeasible

A recent overview of the development of eSNI is
given by Colignatus (2008).

6. Second way: refute the fallacy of the politi-
cal statement that production must grow to
finance safeguarding the environment

The official policy of all countries in the world that
standard NI - production - must increase in order t
create scope for financing environmental conserva-
tion, and thus attain sustainability. The theoedtic
mistake of this reasoning is shown by Hueting
(1996). Of course, the future cannot be predicted.
But the plausibility of the statementan be exam-
ined On the grounds of the data discussed below the
statement seems extremely unlikely. The authos feel
the opposite is more plausilfier the following sev-

en reasons.

(1) Theoretically, the possibility cannot be exadd
that growth of production and consumption can be
combined with restoration and maintenance of envi-
ronmental quality. However, such combination is
highly uncertain and scarcely plausible. It would
require technologies thasimultaneously (i) are
sufficiently clean, (ii) do not deplete renewabégui

ral resources, (iii) find substitutes for non-readve
resources, (iv) leave the soil intact, (v) leavéfisu
cient space for the survival of plant and animal-sp
cies and (vi) are cheaper real terms tharurrent
available technologies, because if they are more
expensive in real terms then growth will be reduced
Meeting all these six conditions is scarcely
conceivable for the whole spectrum of human
activities. Especially simultaneously realising tbot
() through (v)and (vi), which is a prerequisite for
combining production growth and conservation of
the environment, is extremely difficult. Anyhow,
technologies necessary for the combination of
production growth and full conservation of the
functions of the environment are not yet available.

Anticipating the future availability of such
technologies conflicts with the precautionary
principle, and consequently with sustainability,

which is, of course, certainly not the saas

rosrg progresywnie na jednostkprzywréconych
funkcji $rodowiska (wyraonych w jednostkach
fizycznych, patrz rys. 1). Model ten uniwia osza-
cowanie przyblionego poziomu ekologicznie zréw-
nowazonego dochodu narodowego (eSNI).

Na podstawie przgfego modelu mdiwe jest okre-
$lenie skutkéw (1) reakcji na zmiany wskakdw
cen (dziatainé mapca niekorzystny wplyw na
srodowisko staje si coraz drasza, podczas gdy
koszty dziatalnéci przyjaznej dlasrodowiska stop-
niowo spadaj), oraz (2) bezpwedniego przecho-
dzenia na model dziatalg@ gospodarczej bardziej
przyjaznej dlagrodowiska. Zmiag cen mana opisa

w sposOb przedstawiony pasj.

Hueting (1981; Hueting i inni, 1992) stwierdzae
znaczna ox¢ wzrostu gospodarczego (dochodu
narodowego) generowana jest przez sektory gospo-
darki (przemystu), ktére powodupajwicksze straty
funkcji srodowiska, zaréwno po stronie produkciji,
jak i konsumpciji. Wzrost produkcji w tych sektorach
gospodarki, wyrzony wolumenem wytworzonych
daébr, jest znacznie wkszy niz w innych obszarach
gospodarki, co powoduje znacy spadek rzeczywi-
stych cen tych produktéw, a co za tym idzie spadaj
wskazniki cen wynikagce z poréwnania cen produk-
toéw przyjaznych i nieprzyjaznych déeodowiska. W
rezultacie przdégie na produkej ekologiczm ma
niekorzystny wptyw na doch6d narodowy (Hueting i
inni, 1992). Jeeli koszt osigniecia zréwnowaone-
go rozwoju zostanie odzwierciedlony w cenach pro-
duktéw wytworzonych w sposob nieprzyjazny dla
srodowiska, jak ma to miejsce w symulacji ekolo-
gicznie zréownowaonego dochodu narodowego,
wzrastag ceny rzeczywiste tych produktow oraz
réznica cen pomgdzy tymi produktami a produktami
przyjaznymi dlasrodowiska. Wskéniki te odzwier-
ciedlap sytuacg w warunkach zrownowancci.
Osiggniecie ekorozwoju nie jest rlawe bez (dra-
stycznej) zmiany wskakow cen.

Colignatus (2008) przedstawia najnowsze omowie-
nie kalkulacji ekologicznie zréwnowanego docho-
du narodowego (eSNI).

6. Po drugie: obalenie nieprawdziwej politycz-
nej tezy, ze produkcja musi wzrasta® w celu
zapewnienia funduszy na ochrog srodowi-
ska

Oficjalna polityka wielu pastw naswiecie stanowi,

ze dochdd narodowy (produkcja) musi wzrésta
celu zapewnienigrodet finansowania ochrongro-
dowiska, co z kolei zapewni @ghiecie zréwnowa-
zonaici. Hueting (1996) wskazuje na teoretyczny
btad w tym rozumowaniu. Nie nmma oczywicie
przewidzi€ tego, co zdarzy siw przyszigci. Moz-

na jednak dokoréa analizy prawdopodobigstwa
Dane wskazuj, ze stwierdzenie powgze jest mato
prawdopodobne. Zdaniem autora bardziej prawdo-
podobna jest sytuacja odwrotna, z siedmiu powodow
przedstawionych pongj:
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forecasting or not expecting technological progress
(2) An analysis of the basic source material of the
Dutch national accounts shows that roughly onel thir
of the activities making up standard NI (measured a
labour volume) do not contribute to its growth. 3&e
activities include governance, the administratién o
justice and most cultural activities. Part of thes-s
vices sector contributes moderately to the grovith o
NI, while the remaining one third contributes by fa
the largest part to the growth of production. Unfer
nately, this latter third consists of activitiesasiat-

ed with production and consumption that cause the
greatest damage to the environment in terms of loss
of nature and biodiversity (by use and fragmentatio
of space), pollution and depletion of resource®sth
activities include the oil and petrochemical indus-
tries, agriculture, public utilities, road constian
and mining. These results are almost certainlydvali
for other industrialised countries and probablyidsal
for developing countries (Hueting, 1981; Hueting et
al., 1992).

(3) The burden on the environment, as represented i
standard NI, equals the product of the number of
people and the volume of the activities per person.
Reducing this burden by decreasing population low-
ers growth or leads to a lower production level.

(4) Applying technical measures has a negative ef-
fect on growth of production because they enhance
real prices: more labour is needed for the samé-pro
uct. The research for the estimates of eSNIs has
shown that environmental sustainability cannot be
attained solely by applying technology. In addition
direct shifts, such as from car to bicycle and joubl
transport, and from meat to beans, also are negessa
From point (2) above it follows that these shifisoa
reduce growth or lead to a lower production level.

(5) A price rise resulting from internalising thests

of the measures which restore the environment
means, like any price rise in real terms, a lovgedh
production growth. Depending on the situatitms
decreases the production level. For a given technol
gy, product costs will rise progressively as theldsi

(or effect) of environmental measures is increased.
Of course, technological progress leads to higher
yields. As production increases further, however, s
must the yield of the measures increase in order to
maintain the same state of the environment, whée t
fact of progressively rising costs with rising vigl
remains unaltered.

(6) An unknown part of the value added in standard
NI consists of asymmetric entering and should there
fore not be considered as a contribution to itsival
(Hueting, 1987). This part will increase considéyab
because of the expenditures on (1) measures te elim
inate the origin of the climate problem (caused by
damaging the functions of life support systems due
to production growth) by reducing the emission of

greenhouse gases and on (2) measures to compensate

the effects of climate change, e.g. by buildingedik
and moving to higher elevations.

(1) W teorii nie mana wykluczy, ze wzrost pro-
dukcji i konsumpcji mana pohczy¢ z przywréce-
niem i utrzymaniem jakai srodowiska naturalnego.
Jest to jednak bardzo mato prawdopodobne i mato
wykonalne, poniewawymagatoby to zastosowania
technologii, ktérejednoczenie: (i) zapewnia od-
powiednio niski poziom zanieczyszaze(i)) nie
wyczerpuj odnawialnych zasobéw naturalnych, (iii)
zapewniag zamienniki dla zasobéw nieodnawial-
nych, (iv) nie naruszajgleby, (v) pozostawiajwy-
starczajca przestrzé zyciowa dla przetrwania ga-
tunkéw fauny i flory, oraz (vi) staisze nk obecnie
dostpne technologie, poniewaich wyzsze ceny
zahamowalyby wzrost.

Spetnienie tych wszystkich soiu warunkéw jed-
noczdénie przez jakkolwiek forme dziatalngci
czlowieka jest raczej niemlwe. Szczegdlnie doty-
czy to jednoczesnego spetnienia warunkéw (i) — (v)
oraz (vi), co stanowi podstagvpolaczenia wzrostu
produkcji oraz ochronyrodowiska. Tak czy inaczej,
technologie niezfaine do jednoczesnego agpniecia
wzrostu produkcji oraz zapewnienia petnej ochrony
funkcji srodowiska naturalnego nie ©becnie do-
stepne. Przewidywanie ich degihasci w przyszigci
kioci sie z zasad ostraznosci, a co za tym idzie z
zasad podefcia zrownowaonego.

(2) Analiza podstawowego materiattbdiowego z
holenderskiego Systemu Rachunkéw Narodowych
wskazuje, ze okolo 1/3 dziatalréwi generujcej
standardowy dochéd narodowy (wyoay wielko-
$cig pracy) nie przyczynia sido wzrostu gospodar-
czego. Obejmuje ona zadzanie, wymiar sprawie-
dliwosci i wigkszas¢ dziatar z obszaru kultury. 1/3
sektora ustug przyczyniaesilo wzrostu produkcji w
najwiekszym stopniu, pozostatags? przyczynia si

w sposob umiarkowany. Niestety, dmée ta 1/3
obejmuje dziataln& zwiazara z produkcy i kon-
sumpcy, ktére powody najwieksze szkody dla
srodowiska naturalnego w postaci naruszenia row-
nowagi w przyrodzie oraz biardorodndci (wsku-
tek wykorzystania przestrzeni oraz jej fragmenjaciji
zanieczyszczeniasrodowiska, oraz uszczuplenia
zasobOw naturalnych. Jest to np. sektor petroche-
miczny, rolnictwo, ustugi komunalne, budowa drég,
oraz gornictwo. Wyniki te majniemal na pewno
zastosowanie do innych uprzemystowionychgpa
oraz najprawdopodobniej do krajéw rozwagjch

sie (Hueting, 1981; Hueting i inni, 1992).

(3) Niekorzystne skutkisrodowiskowe wyraone
standardowym dochodem narodowym rowng s
produkcji na da# populacg oraz wolumenowi dzia-
talnosci na osob. Zmniejszenie tych skutkow akii
zmniejszeniu populacji prowadzi jednoézie do
zahamowania wzrostu lub zmniejszenia produkcji.
(4) Zastosowanigrodkow technicznych ma nieko-
rzystny wptyw na wzrost produkcji wskutek zi
szenia cen rzeczywistych: do wytworzenia tego
samego produktu potrzeba eaj pracy. Badania
nad szacowanym poziomem eSNI pokaztg samo
zastosowanie technologii nie untisvia osiagniecia
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(7) A sustainable production level with available
technology is about fifty percent lower than the-cu
rent level, both for the world (Tinbergen and Huet-
ing, 1991, 1992) and for the Netherlands (Verbrug-
gen et al., 2001). From this it follows that eSMkh

to grow more than twice as fast as NI in order to
reduce the distance between NI and eSNI. This
seems to be an almost impossible task for environ-
mental technology, which is the only means for
increasing eSNI.

7. Third way: estimate the volume of asym-
metric entries (asyms) in national income

Producing is defined, in accordance with standard
economic theory, as the adding of value. National
income (NI) equals the sum of the values added. So
NI measures - the fluctuations in the level of -
production. It does so according to its definition
and according to the intention of the founderst®f i
concept to get an indicator for one of the factors
influencing welfare - and a tool for quite a few
other purposes (Tinbergen and Hueting, 1991,
1992§.

As mentioned just now, producing is adding value.
This value is added to the non-human-made physical
surroundings. Consequently, environmental fun-
ctions (the most fundamental economic goods at hu-
man’s disposal) remain outside the measurement of
standard NI. This is logical and easy to understand
because water, air, soil, plant and animal spexids
the life support systems of our planet are not
produced by humans. So losses of functions, caused
by production and consumption, are correctly not

entered as costs. However, expenditures on measures

for their restoration and compensat#ne entered as
value added. This is asymmetric. These expenditures
should be entered as intermediate, as they are cost
This asymmetry is often defended by the remark that
these expenditures contribute to welfare and gemera
income (De Haan, 2004; Heertje, 2006). This is of
course self-evident, counting from the momaet
which the loss of environmental functions and
the consequential adverse effects have already
occurred.However, the production factors, used for
the measures, do not add any value counting from
the moment that the functions were still available.
With respect to that situation there is conse-
quently no increase in (1) the quantity of final
goods produced and (2) the availability of envi-
ronmental functions. Opposite to the income
earned with carrying into effect the measures
there stays consequently no increase in pro-
duction volume (= final goods produced) with
respect to that situation. By entering these
expenditures as final instead of intermediate, the
growth of production is overestimated, thus

% Nobelist Jan Tinbergen was one of the founderhef t
concept of NI and its quantification.

zrownoweondsci. Ponadto wymagane jest rowhie
bezpdrednie przejcie na nowe metody, np.
porzucenie samochodu na rzecz rowerushalolkbw
transportu publicznego, czyzteniesa na rzecz fasoli.
Z podpunktu (2) wynikaze prowadzi to réwniedo
zahamowania wzrostu lub okenia produkcji.

(5) Podobnie jak kaly wzrost cen rzeczywistych,
podwyzka cen wynikajca z faktu uwzgidnienia
kosztéw dziata podejmowanych w celu przywrdce-
nia funkcji srodowiska réwnie prowadzi do zaha-
mowania wzrostu produkcji. W zadeosci od sytua-
cji moze to réwnie obnizy¢ wolumen produkgji. Dla
danej technologii koszty produktueda wzrasta
progresywnie wraz ze wzrostem skutkow (efektow)
dziataa zwigzanych z ochran srodowiska. Posp
technologiczny prowadzi oczysdie do zwekszenia
tych efektéw. Wraz z dalszym wzrostem produkcji
wymagany jest jednak dalszy wzrost efektydaio
srodkéw ochronyrodowiska w celu utrzymania jego
pozagdanego stanu, podczas gdy koszty wzrastaj
nadal w spos6b progresywny.

(6) Niezdefiniowana ez&¢ wartdici dodanej w stan-
dardowym dochodzie narodowym obejmuje dane
asymetryczne, nie powinna dwiec uznawana za
element zwikszapcy dochdéd (Hueting, 1987). Ta
cze$¢ bedzie znacznie wrastawraz ze wzrostem
naktadéw na (1) dziatania podejmowane w celu
usunecia zrodta zmian klimatu (wynikagych z
naruszenia funkcji systeméw zapewsigich pod-
trzymanie zycia wskutek wzrostu produkcji) w po-
staci redukcji emisji gazéw cieplarnianych, oray (2
dziatania podejmowane w celu zréwnawaia skut-
koéw zmian klimatu, np. budawwatow przeciwpo-
wodziowych czy przenoszenie sia wyej polazone
tereny.

(7) Przy obecnie doginej technologii, poziom
produkcji ekologicznie zréwnowanej wynosi 0
okolo 50% mniej ni obecny poziom produkcji,
zarébwno w uciu globalnym (Tinbergen i Hueting,
1991, 1992) jak i w przypadku Holandii (Verbruggen
i inni, 2001). W rezultacie poziom eSNI powinien
wrast& dwukrotnie szybciej ni poziom zwyktego
dochodu narodowego, aby zapegviimniejszenie
dystansu pomgtdzy dochodem standardowym a
zrownowaonym. Wydaje s to niemdliwe dla
obecnie dogpnych technologii ochrongrodowiska,
ktére g jedynym srodkiem zapewniapym wzrost
poziomu eSNI.

7. Po trzecie: szacowanie danych asymetrycz-
nych w ramach dochodu narodowego

Produkcja definiowana jest w standardowej teorii
ekonomii jako dodawanie wasgt. Dochdd naro-
dowy to suma dodanych waftd. Dochdd narodo-
wy stanowi weéc miag (waha) produkcji. Dla
jednego z czynnikéw magych wplyw na poziom
dobrobytu nalgy okresli¢ wskaznik — stanowdcy
narzdzie stzace wielu innym celom. Jest to zgo-
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obscuring what is happening with both enviro-
nment and production.

Asyms (asymmetric entries into NI) can relate to
events in the past, to events in the current fiignc
year (e.g. oil spills) and, as prevention, to esent
expected in the future due to loss of functiont tha
does not make any theoretical difference. It always
boils down to undo or counteract the effects of
production growth that should not contribute to the
same growth. Asyms are clearly in conflict with the
original intention of the founders of NI as a measu
of fluctuations in the level of production (Tinberg
and Hueting, 1991, 1992).

8. Fourth way: refute the fallacy of a conflict
between environment and employment

The main stumbling block on the way to environ-
mental sustainability is the alleged conflict betwe
environment and employment. The refutation of
this alleged conflict can be found in Hueting, 1996
Environmental functions are scarce goods which
require the use of production factors for theitges
ration, preservation and substitution. Of these, la
bour is the most important. In the Netherlands more
than 80% of net Domestic Product is labour in-
come. Capital goods are manufactured by labour,
using elements of our physical surrounding. The
production and consumption of the same amount of
goods requires more labour with safeguarding the
environment than is required without. Hueting
(1996) shows that with direct shifts to environmen-
tally benign activities attaining a certain goat re
quires more labour. Therefore, there is, under the
most logical conditions, no such conflict. On the
contrary, the opposite holds true. These logical
conditions are: (1) income has to be reduced in
proportion to the costs of the measures required to
conserve the environment, (2) these or similar

measures must be taken to the same degree simul-

taneously by other firms involved, in all countries
The absurdity of the alleged conflict becomes
evident when we trace its consequences. If conserva
tion were to be achieved at the expense of employ-
ment, then ‘clean’ production and consumption
should require less time than the ‘dirty’ produntio
and consumption. Because labour is the dominant
cost factor (see above), clean production would the
be cheaper. From this it follows that there woutd b
no environmental problem! The market would force
to produce and consume without burdening the
environment. The environmental problem can be
conceived as a process involving the steady
substitution of time, or working hours, through
depletion of the environment.

Openly admitting the above obvious fact and
creating the logical conditions under which the
problems of unemployment and the environment
would neutralize one another would lead to a
structural drop in (traditional) labour productyvit

dne z przygta definicjag oraz intencjami autoréw tej
koncepciji (Tinbergen i Hueting, 1991, 1992)

Jak jw wspomniano, produkcja polega na do-
dawaniu wartéci. Wartas¢ dodawana jest dérodo-
wiska fizycznego, ktére nie zostato stworzone przez
czlowieka.W rezultacie funkcjgrodowiskowe (naj-
bardziej podstawowe dobra ekonomiczne, ktérymi
dysponuje cztowiek) nie gs mierzone w ramach
standardowego dochodu narodowego. Jest to logicz-
ne i zrozumiale, poniewawoda, powietrze, gleba,
rodliny i zwierzta, oraz systemy podtrzymywania
zycia na naszej planecie nig sytworzone przez
czlowieka. Zatem utrata funkcji wskutek produkcji i
konsumpcji nie stanowi kosztéw. Jednak wydatki
zZwigzane z dzialaniami podejmowanymi w celu
przywrécenia i kompensacji tych funkejy uznawa-
ne za warté& dodam. Stanowi to element asyme-
tryczny. Naklady te powinny ldyksiegowane jako
koszty pdrednie.

Broniagc tej asymetrii cgsto argumentuje si ze
naklady te przyczyniajsie do wzrostu dobrobytu i
generyy dochéd (De Haan, 2004; Heertje, 2006).
Jest to oczywiste, ligz od momentu utraty funkc;ji
srodowiska oraz powstania jej niekorzystnych skut-
kéw. Jednak czynniki produkcji wykorzystywane w
ramach tychsrodkéw nie dodaj zadnej wartéci
liczac od momentu, kiedy funkcje byly jeszcze do-
stepne. W rezultacie nie odnotowuje sizrostu (1)
ilosci wytworzonych wyrobéw gotowych oraz (2)
dostpnaici funkcji srodowiska.Dochéd wynikagcy

z wprowadzenia wzycie tychsrodkéw oznacza w tej
sytuacji brak wzrostu wolumenu produkcji (=sib0
wytworzonych wyrobow gotowych)Ujecie tych
nakladow jako koszty kwowe, nie pérednie, spo-
woduje przygcie zbyt wysokiego szacowanego
wzrostu produkcji, co znieksztalca rzeczywisty abra
sytuacji w odniesieniu do stastodowiska i produk-
Cji.

Dane asymetryczne stan@eg element dochodu
narodowego mag dotyczy¥ przesziych zdarze
zdarzé w ciagu biezacego roku finansowego (np.
wycieki ropy), oraz zdarze przewidywanych w
przyszigei w wyniku utraty danej funkcji; w teorii
nie stanowi tozadnej r@nicy. Wszystko sprowadza
sic bowiem do odwrécenia lub przeciwdziatania
skutkom wzrostu produkcji, ktoére nie powinny
napdza dalszego wzrostu. Dane asymetryczneastoj
w sprzecznfci z intencjami tworcow koncepcji
dochodu narodowego jako miary wahaoziomu
produkcji (Tinbergen, Hueting, 1991, 1992).

8. Po czwarte: obalenie nieprawdziwego twier-
dzenia o istnieniu konfliktu pomiedzy sro-
dowiskiem a zatrudnieniem

Gléwng przeszkod na drodze do ekologicznie
zrownowaonego rozwoju jest domniemany ko-

* Noblista Jan Tinbergen byt jednym z twércow koncep-
cji dochodu narodowego oraz jego pomiaru.
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This certainly checks the growth of production or
leads to a lower production level and consequeatly
a step in the direction of environmental sustaina-
bility.

9. Fifth way: refute the proposition that saving
the environment is unpayable

The fourth way to counteract myths about growth is
to refute the fallacy that preserving the environtne

is too expensive. A wide-spread fallacy about the
environmental problem isWe would like to save
the environment, but alas, it is too expensivew-
ever, the contrary holds true: all fundamental solu
tions for safeguarding the environment are clearly
much cheaper than continuing the process that is
threatening life on this planet.

For example: travelling by bicycle is much cheaper
than driving the same distance by car. Heating one
room, in combination with a sweater and an extra
blanket, is much cheaper than heating the entire
house. A vacation by boat or train is cheaper tan
holiday flight. A diet combining some meat and
beans is cheaper than eating lots of meat. Winter
vegetables in winter are cheaper than summer
vegetables in winter. Raising two children is
cheaper than raising ten.

The burden on the environment is determined by
the number of people, the amount of activity per
person, and the nature of this activity. Because
activities with little or no impact on the
environment can be expanded, the shift to
environmental sustainability comes down to
adapting the number of individuals of our species
and the kind of activities we engage in to the
carrying capacity of our planet. This adaptation is
extraordinarily cheap.

Of course there is an economic sacrifice to be
made; otherwise there would be no environmental
problem. Most of us would love to make unrestrict-
ed use of the private car, and are mad about eating
meat. Recent initiatives to calculate a sustainable
level of activities, the eSNI, show a major differ-
ence with the standard NI. But if we delink our
credo of progress from the growth of our consump-
tion, there is no reason at all to panic. In thetfi
place, shifting to sustainability will not damager o
health. On the contrary, environmentally-friendly
activities are usually healthier than those thatrha
the environment. Second, a sustainable level of
activity by no means implies a return to the Middle
Ages, as often claimed. The global national income
is in 1990 four times higher than that in about@.95
Were living conditions in 1950 worse for most of
the people in the world than they were in 1990? A
sustainable level of activity will probably be con-
siderably higher than that of forty years ago. Thus
according to a rough estimate by Tinbergen and
Hueting global production and consumption in
1990 would have to be halved in order taiatt

konflikt pomiedzy srodowiskiem a zatrudnieniem.
Hueting (1996) dokonuje préby obalenia tego
twierdzenia. Funkcjgrodowiska to dobra deficy-
towe i musa by¢ przywracane, chronione, lub
zastpowane przy zyciu czynnikow produkciji.
Praca jest najwaniejszym z tych czynnikoéw. W
Holandii ponad 80% produktu krajowego netto
stanowi dochody z pracy. Dobra kapitatowa s
wytwarzane w wyniku pracy, przy wykorzystaniu
elementéw $rodowiska fizycznego. Produkcja i
konsumpcja tej samej #oi dobr wymaga wiksze-
go naktadu pracy w przypadku produkcji przyjaznej
dla srodowiska. Hueting (1996) wskazujeg bez-
posrednie przejcie na dziataln& ekologiczn
wymaga wekszego nakladu pracy dla eghiecia
zalazonych celéw. Dlatego logicznie rzecz hjor
konflikt taki nie istnieje, wgcz przeciwnie. Argu-
mentacja logiczna jest naptijgca: (1) dochdd
nalezy zmniejsz¢ proporcjonalnie do kosztéw
dziatax zwigzanych z ochransrodowiska, (2) takie
same lub podobne dziatania maidzy¢ podejmo-
wane w tym samym zakresie jednogre przez
inne podmioty gospodarcze we wszystkich krajach.
Analiza skutkdw domniemanego konfliktu wskazuje
na absurdalnig tezy o jego istnieniu. Gdyby ochro-
na srodowiska byta oggana kosztem zatrudnienia,
ekologiczna produkcja i konsumpcja bylyby mnigj
czasochtonne niprodukcja i konsumpcja nieprzy-
jazne srodowisku. Poniewa praca to podstawowy
element kosztow (patrz powsj), ekologiczna pro-
dukcja bytaby w takim wypadkuriaza. Z tego wy-
nikatoby, ze problem ochronyrodowiska nie istnie-
je! Rynek wymusitby produkeji konsumpgj przy-
jazre dla srodowiska. Problem ochronfrodowiska

to proces polegagy na stalej substytucji czasu pracy
(roboczogodzin) i wykorzystania zasobdow.
Stwierdzenie tego oczywistego faktu oraz stworzenie
logicznych podstaw dla wzajemnej neutralizacji
problemu ochrongrodowiska i bezrobocia mogtoby
spowodowa strukturalny spadek (tradycyjnej)
wydajnagici pracy. Stanowi to barierdla wzrostu
produkcji lub spowoduje spadek produkcji, co w
rezultacie stanowi krok w kierunku ekorozwoju.

10. Po piate: obalenie tezy,ze ochronasrodowi-
ska jest nieoptacalna

Czwarta metoda na obalenie mitdw na temat wzro-
stu gospodarczego polega na obaleniu nieprawdzi-
wego stwierdzeniaze ochronarodowiska jest zbyt
kosztowna. Powszechny mit dotgycy problemu
ochrony $rodowiska jest nagpujacy: Chcemy
chroni¢ srodowisko, ale jest to zbyt drogifak
napraw@ jednak jest doktadnie odwrotnie: wszel-
kie rozwihzania fundamentalne zyziane z ochran
srodowiska g znacznie tasze ni kontynuowanie
procesu, ktéry zagra zyciu na naszej planecie.

Np. jazda rowerem jest znaczniégtaa ni przeje-
chanie tej samej odlegioi samochodem. Ogrze-
wanie tylko jednego pomieszczenia (i wykorzysta-
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sustainable levels, thus to repay our debt to éutur
generations. The same holds true for The Nether-
lands in 2005.
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nie swetra, czy dodatkowego koca), jest znacznie
tansze nk ogrzewanie catego domu. Wakacyjna
podr& statkiem lub poegiem jest tasza ni po-
dréz samolotem. Dieta stanoatia pohczenie da
miesnych i fasoli jest t&sza nk spazywanie duych
ilosci miesa. Warzywa zimoweagtansze w okresie
zimowym niz warzywa letnie. Wychowanie dwojga
dzieci jest tasze nk wychowanie dziegtiorga.
Wplyw nasrodowisko zaley od liczby oséb, skali
dzialalngci na jedm osole, oraz rodzaju tej dzia-
talnosci. Poniewa dziatalndg¢, ktdra wywiera nie-
wielki lub zaden wptyw n&rodowisko mae zosté
rozszerzona, ogjniecie ekologicznej zréwnowa-
zonaici sprowadza sido dostosowania zachoiva
okreslonej liczby ludzi oraz rodzaju dziatalém do
mozliwosci naszej planety. To jest niezwykle tanie.
Oczywiscie istnieje druga strona medalu — gdyby
jej nie byto, problem ochrongrodowiska nie ist-
niatby. Wiekszai¢ z nas chce korzystez prywat-
nego samochodu bez ogranigze uwielbia je&¢
mieso. Niedawne inicjatywy zwrane z oblicze-
niem eSNI, czyli ekologicznie zréwnowanego
poziomu tej dziatalnéei, wskazug na dua réznice
pomiedzy zrownowaonym a standardowym do-
chodem narodowym. dZeli jednak oddzielimy
pojecie pos¢pu od wzrostu konsumpcji, oka sk,

ze nie ma powodéw do paniki. Po pierwsze gosi
gniecie ekologicznej zrownowandsci nie kedzie
miato zadnych negatywnych skutkéw dla naszego
zdrowia. Wecz przeciwnie, przyjazna dkiodowi-
ska dziatalné jest tex zwykle bardziej przyjazna
dla naszego zdrowia. Po drugie, zrownowrsy
rozwoj wcale nie oznacza powrotu d@dniowie-
cza, jak cgsto s¢ styszy.Swiatowy dochod naro-
dowy w latach 90. byt czterokrotnie wszy niz w
latach 50. Czy warunkiycia w latach 50. byly
gorsze dla wikszdici ludzi naswiecie niz w latach
90.? Poziom dzialaldoi zrownowaonej lkedzie
Zzapewne znacznie wyzy niz czterdzidci lat temu.
Tinbergen i Hueting szacujzatem, ze globalna
produkcja i konsumpcja w 1990 r. musiataby zésta
obnizona o potow w celu osigniecia poziomu
zrébwnowaondsci, co umaliwi nam spla¢ naszego
dlugu wzgédem przysztych pokofe To samo
dotyczy Holandii w roku 2005.
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Streszczenie

Traktuj innych tak, jak sam chciafbipyc¢ traktowanyto jedno z najbardziej znanych sformutaw&otej Reguty.
W niniejszym artykule opisujemy siedem zachawktdre mana postrzegajako odmiany tej wignie zasady.
Ztota Reguta mze by bardzo uytecznym instrumentem dla etyki stosowanej zarOpodczas teoretycznych
jak i praktycznych rozwean moralnych. Jednakadna z tych odmian nie daje petnej moralnej wykiaDazieje
sie tak, poniewa Ziota Regufa nie zawiera w sohiadnych odniesiedo standardéw warfoi. Jest to raczej
zasada odwracalda i zgodndci, ktéra méwi namze powinngmy zachowywa sie¢ w stosunku do innych tak
samo, jak chcemy yprzez nich traktowani. Przykladowo Ztota Regutawind harmonii pomidzy dziataniami
moralnymi a pragnieniami. Ta zasada wzajefnnmaze prowadzt do wielu nieporozumie Za spraw kilku
podanych tu przyktadéw chcemy ggia¢ moralnie akceptowalne zrozumienie tego uniwergginkodeksu
moralnego.

Stowa kluczowe ztota reguta, etyka wzajemém, zasada zgodioi, zasada mikzi, srebrna regufa, platynowa
reguta.

Abstract

Treat others as you want to be treatedne of the most familiar formulations of thel@m Rule. In this article,
seven different expressions are described thabltdne seen as varieties of the same rule. ThegboRlle can
be a very useful instrument for Applied Ethics attbtheoretical and practical moral thinking. Howgwone of
these variations gives a definite moral advice. fg@son is that the Golden Rule does not contajrreference
to value standards. It rather serves as a rulevarsibility and consistency that tells us thatskeuld act upon
others as we would like to be treated by them,the.Golden Rule asks for a harmony between ougaiamr-

tions and our desires. This Principle of Recipsoaitay lead to a humber of misconceptions, but sdeam-

ples serve to gain a morally acceptable understgmafi this universal moral code.

Key words: golden rule, ethics of reciprocity, principleadnsistency, principle of love, silver rulelamum
rule.

The financial and economic crisis of the last years  Kryzys finansowy i ekonomiczny ostatnich lat
developed into a global disaster with numerous przeobrazit s w globalry katastro§, ktérej przy-

causes and unforeseeable consequéndasong czyny g liczne, a konsekwencje nieprzewidywalne.
the many reasons and causes that have been sug- Jednym z wielu powodow, ktére wskazywano lub
gested or identified was the failure of the acaidem identyfikowano, byt brak sygnatu dla opinii pu-

blicznej i radéw ze strony naukowcéw na temat
niestabilngci oraz ogranicae dominupgcych mode-

! See theDossier on the financial and economic crisis li ekonomicznych. Poza tym, nie mma réwnie
(University of St. Gallen 2009); another summarg ba pomimg¢ faktu, ze specjalici w tej materiisg etycz-
found inFinancial crisis of 2007-201(R010) that offers nie odpowiedzialni za prezentowanie ogranicze

a list of 12 causes and explanatory attempts; quiatly modeli oraz potencjalnie niewdeiwego wykorzy-
clear is the analysisSinancial and world economic crisis:

What did economists contributd®y Schneider/Kirchgéa- sta_lma ,SV.VOICh badé Oprocz powysze] odppW|e-
ssner 2009. dzialndici, za spraw racjonalnych prognoz i ocze-
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experts to warn the public and the governments
about the instability and the limitations of theoec
nomic models that prevail nearly all research ¢ffor
(Schneider/Kirchgassner, 2009). Beyond this fail-
ure, however, it should not be overlooked thateéhes
specialistshave an ethical responsibility to com-
municate the limitations of the models and the po-
tential misuse of their researchn addition to this
responsibility,the rational expectations model has
made economists blind to the radé interactions
(e.g., trust!) between actorgSchneider/Kirch-
gassner, 2009). This is - among other hints to the
lack of moral attitudes in the world of businesm-
important indication that moral decisions have¢o b
based on ethical principles that convey a reliable,
clear and tested message. A well-known directive
that fulfills these criteria is the Golden Rule.dne

of its most familiar formulations it say3reat oth-

ers as you want to be treatefloday it is consid-
ered to be just one option of several ways to matio
al ethics (Ulrich, 2008) In this article, the Golden
Rule or the Ethics of Reciprocity is described and
discussed in various formulations. As it is bytfzse
best known and probably least understood ethical
device, it will be argued, that - if properly under
stood - it is one of the most efficient directivies
moral responsibility. It will become clear that ghi
principle would have helped to minimize the broad
economic and moral damage of the present crisis, if
considered in due measure. The Golden Rule is a
solid basis for a responsible applied ethics irhbot
theory and practice.

Traditional versions of the Golden Rule

In ethics, we normally distinguish between a posi-
tive and a negative formulation of the Golden Rule.

[1] The Golden Rule positively expressed:

Do unto others as you would have them do unto
youf".

This command seems fundamental, because it con-
tains “the Law and the Prophets”. In other words, t
know this rule of behavior and act accordingly
assures the moral rightness of our actions.
Discussion:

A standard objection against this positive versibn
the Golden Rule is that people may have strange, if
not abnormal desires. A masochist, for exampl

2 Colanderet al. 2009: 4; quoted in Schneider/Kirchga-
ssner 2009: 223.

% The Golden Rule is also shared by many religious and
secular moral viewpoints: http://www.religioust@arce.
org/reciproc.htm. For a broad historical, psychatab
and religious view see Wattles, 1996.

* The Bible, Luke 6:3, can also be expressedr i@at
others just as you want to be treatemt: The Bible,
Matthew 7:12:So whatever you wish that others would
do to you, do also to them, for this is the Law émel
Prophets.

kiwarz ekonomici nie dostrzegli roli interakcji (np.
zaufania!) pomidzy stronami Jest to, p&rod in-
nych wskazéwek dotyaeych braku postaw moral-
nych wéwiecie biznesu, wma oznakaze decyzje
moralne musz by¢ oparte na zasadach etycznych,
dajacych niezawodny, jasny i sprawdzony przekaz.
Dobrze znanym nakazem, ktéry spetnia niniejsze
kryteria, jest Zlota Reguta. W jednej z najbardziej
znanych form brzmi ona nagujaco: Traktuj in-
nych tak, jak sam chcialbypyé traktowany.Obec-
nie jest ona uwana tylko za jedno z kilku roza#
zax w etyce racjonalnej. W niniejszym artykule,
Ziota Regufa, czy tzw. etyka wzajenseQ jest
opisana i dyskutowana w mdych jej formach.
Poniewa jest to z pewnixiag najbardziej znany i
chyba najmniej zrozumiany instrument etyczny,
dowiedziemy,ze jeili bedzie prawidlowo pojmo-
wany, mae st& sie jednym z najbardziej skutecz-
nych nakazoéw zwzanych z odpowiedzialsoia
moralrg. Stanie si jasne,ze niniejsza zasada mogta
pomoc w minimalizacji szerokiego kryzysu i szkod
moralnych obecnego kryzysu, gdyby zastosowano
ja jako srodek zaradczy. Ziota Reguta stanowi
mocny fundament dla odpowiedzialnej etyki stoso-
wanej zaréwno w teorii jak i w praktyce.

Tradycyjne wersje Ztotej Reguty

W etyce zwykle wyréniamy pozytywn i nega-
tywna forme Ztotej Reguty.

[1] Pozytywna Ziota Reguta

Zachowuj st w stosunku do innych tak, jakby
chciat, aby inni zachowywali giw stosunku do
ciebie.

Ta reguta wydaje sifundamentalna, poniewaa w
niej ,Prawo i Prorocy”. Innymi stowy, znajorsio
tej zasady zachowania i pggbwanie w zgodzie z
nia zapewnia morakn stuszné¢ naszym dziata-
niom.

Dyskusja:

Typowy sprzeciw wobec pozytywnej wersji Ziotej
Reguty waze sk ze stwierdzenienye ludzie mog
mie¢ dziwne, czy nawet anormalne pragnienia.
Przyktadowo, masochista m® chci€ krzywdzi
innych, poniewa sam chciatby zostaprzez nich w
jakis sposéb skrzywdzony. Aby uciec od tego pro-
blemu, maemy wybr& albo bardziej wyrane
sformutowanie, np. poméz wersg numer [6] lub
wziagé¢ pod uwag biblijny kontekst w jakim przyto-
czono sformutowanie numer [1] (patrz pazaji[7]).

[2] Negatywna Ztota Reguta

Nie naley zachowywasie w stosunku do innych w
spos0b, ktory dla nas samych jest przykry.

Czasami tatwiej i préciej powiedzié, ze nie po-
winnismy czegg robi¢, zamiast wymieni@wszyst-

kie wskazane i moralnie stuszne czyny. Ten me-
chanizm dydaktyczny jest wykorzystywany row-
niez w wigkszaici Dzieskciu Przykaza.
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could wish to harm others, because he would like to
be hurt or violated by others in some way. To es-
cape this problem, we either choose a more explicit
formulation like [6] below or take into considera-
tion the context out of which [1] has been quoted:
the Bible (see below [7]).

[2] The Golden Rul@egatively expressed:

One should not behave towards others in a way
which is disagreeable to oneself

Sometimes it is easier and clearer to say what we
ought not to do instead of listing all advisablelan
morally right acts. This didactic device is alseds

in most of the Ten Commandments.

Discussion:

If you take [2] as thenly directive of your moral
point of view, it would be morally right to not be-
have towards others at all. Although it is question
ble whether or not such a behavior is possibldiat a
the simple idea that a person lives in an isolated
place with nobody around would not be able to
violate the Golden Rule. Also, it is not difficith
think of acts that are disagreeable to me, butmot
others like playing loud pop music to the young-
sters in my family: they like it, but | don't. Ot:
disagree with giving them large sums as pocket
money, but they would consider me “generous”.
Here it becomes obvious already that the Golden
Rule as an isolated rule cannot serve as specific
moral advice but rather offers some formal di-
rective.

Three more rules can be seen as constituents within
the Golden Rule. In his painstaking study on the
Golden Rule, Hans Reiner identifies three different
rules that are to be distinguished as they suggest
different kinds of how to understand them and act
accordingly. In the following paragraphs [3], [4]
and [5], | summarize Reiner’'s analysis of these
constituents of the Golden Rule.

[3] The Rule of Empathy

This constituent of the Golden Rule requires us to
consider our own willing with respect to our expe-
riences and sufferings: this willing should be take
as the measure for our own behavior:

Do to others what you yourself would like to expe-
rience or: Don’t do to others what you would dis-
like to suffer

5 MahabharataAnusasana Parva,13.8, and then it says:
This is the essence of morality. All other actdgtiare
due to selfish desirgaken from: http://en.wikipedia.org/
wiki/Ethic_of_reciprocity; similar the expressiomom
China:What you do not wish upon yourself, extend not to
others ibid. This negative version is sometimes called
“the Silver Rule”: http://en.wikipedia.org/wiki/Siér_
Rule.

® Reiner 1974: 353 ff. where the author not only eixgla
different rules implied by the Golden Rule, but diszes
them back to their historical and literary roots.

Dyskusja:

Jeili kto§ uwaza sformutowanie numer [2] Zady-

ng wytyczg moralnego swiatopoghdu, bytoby
moralnie stuszne nie wykazywav ogélezadnych
zachowa w stosunku do innych. Chocigest kwe-
stig sporny, czy tego typu zachowanie jest w ogéle
mozliwe, zasada jest prosta: podmiot mieszka sam
w odosobnionym miejscu, gdzie nie ma nikogo w
poblizu i w ten sposéb nie me zlam& Ziotej
Reguly. Potrafi réwniez fatwo wyobrazi sobie
dziatania, ktore gprzykre dla mnie samego, ale nie
dla innych np. stuchanie gioej muzyki pop przez
nastolatkbw w mojej rodzinie: one jubig, ja nie.
Lub: Nie zgadzam siz dawaniem im ditych sum
pienkdzy jako kieszonkowego, ale one wap
mnie za “hojnego”. W tym momencie stajes Si
oczywiste,ze Ztota Reguta jako oddzielna zasada
nie mae stwyé jako szczegétowa wskazéwka
moralna, ale oferuje raczej kilka formalnych wy-
tycznych.

W Zlotej Regule mana wyr@ni¢ trzy inne zasady
skladowe. W swoich dogbnych badaniach na
temat Zlotej Reguly, Hans Reiner identyfikuje
poszczegolne zasady, ktére rglevyrdznic, gdyz
wskazuj rézne sposoby ich pojmowania i pest
powania. W kolejnych akapitach [3], [4] oraz [5]
zamieszczam streszczenie analizy tych sktadnikow
Ztotej Reguty przeprowadzonej przez Reinera.

[3] Zasada empatii

Ten element Zlotej Reguly wymaga, &by roz-
wazali nasze azenia w zwizku z d@wiadczeniami

i elementem cierpienia. d&2enia te powinny by
miara naszego zachowanid&éb innym to, czego
sam chciatby daswiadczy lub: Nie rob innym
tego, co tobie niemitéVyobraajac sobie siebie na
miejscu drugiej osoby, nasze wtasne uczucia staj
sie miarp w sposobie pogpowania wobec nigj, a
zatem w regule empatii pobrzmiewa nuta egoi-
styczna. Reguta ta nie méwi nam, co z punktu wi-
dzenia moralnéci powinngmy zrobk, lub co jest
moralnie stuszne, poniewavola dziatania w opar-
ciu o uczucia wyrza decydujce znaczenie tej
reguty. Jest to kluczowy skladnik Ziotej Reguty,
opieragcy sk dodatkowo na innym filarze, ktory
trzeba bré pod uwag.

[4] Reguta autonomii

Ta forma zachowania koncentruje sa akcie woli,

ale odmiennym od omawianego pawj. Zamiast
analizow& wlasne déwiadczenia czy cierpienia,
przyghdam s¢ raczej zachowaniu innej osoby. W
ten sposéb moja ocena tego zachowania staje si
miara mojego wilasnego pagiowania. Takie za-
chowanie zaktada z gory pewnwiedz na temat
dobra i zta, ktore tatwiej i szybciej rozpoznajemy
zachowaniu innych niw swoim wlasnym. Zacho-
wanie innych, ktére namepodoba, to pospowa-
nie, ktore identyfikujemy jako moralnie poprawne i
wiagzace dla nas samych, a to, co nie podoba nam
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By imagining myself in the place of the other per-
son my own feeling becomes the measure of how to
treat them. Thus the Rule of Empathy has its $elfis
overtones. It does not tell us what we morally dugh
to do or what is morally right, because the willing
based on my feeling expresses the decisive meaning
of the rule. This is one essential constituenthef t
Golden Rule. It rests yet on another pillar thag ha
to be taken into account.

[4] The Rule of Autonomy

This form of behavior focuses on an act of my will
different from the one discussed above. Instead of
considering my own experience or suffering, |
rather look at the behavior of the other persorernrh
my evaluation of this behavior becomes the meas-
ure for my own acting. This attitude presupposes
some knowledge of good and evil which we tend to
recognize more easily and faster in the behavior of
others than in our own. The behavior of others that
we like is what we identify as morally correct as
well as binding for ourselves. On the other hand,
what we dislike of others, we discern as morally
wicked and thus as to be shunhesince we like or
dislike as free and morally autonomous persons, we
can call this constituent of the Golden Rule the
Rule of Autonomy:

Treat others according to your judgment of their
behavior as morally rightand Don't treat others
according to your judgment of their behavior as
morally wrong.

Connecting the Rule of Empathy and the Rule of
Autonomy results in:

[5] The Rule of ReciprocityRR)

The Rule of Empathy can be understood in a slight-
ly different way when my own willing is not moti-
vated by selfish reasons but rests on typically-mo
al grounds. | accept the behavior of others towards
me not only for selfish reasons, but also becatise o
motives that are morally right in themselves. Sach
rule comes close to the Rule of Autonomy; both of
them are combined in the Rule of Mutuality or Rule
of Reciprocitywhose most familiar versions are:

[5a] Do unto others what you would do to you if
you were in their place.

and

[5b] Don’t do unto others what you wouldn’t do to
you if you were in their place.

In either form, this rule goes beyond the Rule of
Empathy, as it emphasizes mutual helpfulness and
consideration for others.

" This Rule of Autonomy resembles Immanuel Kant's
Categorical Imperative, but Reiner 1974: 364 points o
that are not the same. Whereas the Rule of Autonomy
considers a single case of behavior only, Kant'pdra-

tive requires me to find out if | can will the untyéng
hypothetical imperative (the ‘maxim’ of my act) be-
come a universal law.

sie u innych, uwaamy za niestuszne moralnie i
staramy si go unik&. Poniewa ,lubimy” i ,nie
lubimy” jako wolne i moralnie autonomiczne jed-
nostki, maemy nazwaé ten skladnik Ztotej Reguty
regub autonomii: Postpuj wobec innych tak, jak
wedle Twojego wilasnego ggtu ich zachowania,
postpujg oni moralnie stuszni®raz Nie posgpuj
wobec innych tak, jak wedle Twojego wtasnego
oggdu ich zachowania, pagiujg oni moralnie
niestusznie.

Pohczenie reguty empatii i reguty autonomii skut-
kuje powstaniem:

[5] Reguta wzajemnoi

Regut empatii mana rozumié w nieco inny spo-
séb, kiedy nasze wlasnaznia nie § motywowa-

ne pobudkami egoistycznymi, ale opiargie na
typowych moralnych podstawach. Akceptuza-
chowanie innych wzgtlem mnie nie tylko z pobu-
dek egoistycznych, ale réwriez powodu moty-
wow, ktére g wedtug nich moralnie stuszne. Ta
regula jest bliska regule autonomii. Obie one zawie
raja sie w regule wzajemngi, ktorej najbardziej
znane wersje brzminast¢pujaco:

[5a] R6b innym to, co robitlsysobie, lpdgc na ich
miejscu.

oraz

[5b] Nie réb innym tego, czego nie robifbgobie,
bedgc na ich miejscu.

W kazdej z tych form zasada ta wykracza poza
reguk empatii, poniewa podkreéla wzajemn
uczynnd¢ i wzglad na innych.

Opisane do tej pory sformutowania opieraja
okreslonych zataeniach. Sformutowanie numer [3]
zaklada w przybfieniu nasipujace “wartgci”
podstawowe: X jest dobre  Lubie X” oraz “x jest

zle = Nie lubke X". Parametrx oznacza okrgony
czyn, zachowanie, ndiylub intencg. Reguta auto-
nomii numer [4] zaktada jednak posiadanie pewnej
wiedzy o standardach moralnych, opartej na wia-
snym sumieniu, edukacji czy obu tych elementach.
Poniewa w Ziotej Regule nie wyspuja zadne
okreslone lub nawet uzasadnione warbmoralne,
dlatego sformutowanie numer [5] jest otwarte na
krytyke lub dalsze udoskonalenia. WWegm kro-
kiem naprzod w niniejszej dyskusji jest pisra
sugestia Harry'ego Genslera pochygdz z jego
ksiazki Formal Ethics Pokazuje ona, méwag $ci-

sle, ze Ziota Reguta jest niczym innym, tylko wy-
maganiem pewnej zgod¢m zachowania.

[6] Reguta zgodndi

Ztota Reguta nie moéwi nam, co powidmy robi
w konkretnej sytuacji. Nie méwiBgdZ mity dla
klientow, Traktuj przyjanie swoich bhknich czy
Jesli ktos zachowuje @i napastliwie, reaguj ze
spokojem.Jest to raczej zasada dotyca zgodno-
sci, méwigca, ze nasze dziatania powinny byw
harmonii z dzeniami, nawet j@i stawiamy s¢ na
miejscu innej osoby. dk zyczysz sobie hy wita-
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The formulations described so far rest on certain
presuppositions. [3] assumes as basic “values”
something like X is good 7 | like X" and “X is
wrong = | dislike X". x stands for a certain act,
behavior, thought or intention. The Rule of Auton-
omy [4], however, presupposes for my judgment
some knowledge of moral standard originating
probably from conscience, education, or both. Since
no specific or even justified moral values are
spelled out in the Golden Rule, also [5] is open to
criticism or to further refinement. | find the foil-

ing suggestion of Harry Gensler's thought provok-
ing bookFormal Ethicé an important step forward

in this discussion by showing that, strictly speaki
the Golden Rule is nothing but the requirement to
be consistent in one’s behavior.

[6] The Rule of Consistency

The Golden Rule does not tell us what we ought to
do in a specific situation. It does not sBy nice to
your clientsor Treat your neighbors friendlyr
Whoever is aggressive to you, react peacefutly
rather is a consistency principle that says that ou
actions should be in harmony with our desires, even
if we are in the place of the other person. Ifsit i
your wish or desire to be greeted politely by osher
greet them politely in the first place. If you want
your mistakes and errors to be forgiven by your
partner, friend or work fellow, forget the mistakes
and errors they may have committed against you. In
other words: Each situation that requires a martal a
asks for a moral decision first. For that decision
should imagine yourself to be a conscientious and
impartial observer of the situation. The d@cthat

the acting person, s&;, wants to do in situation
Sp.cto the other persoR, should be morally ac-
ceptable even if the same @ctvould be committed

in the same situatio§ , c by P, to P;. The situation

is described by usingj as time indexp as place
index andc as index for the relevant circumstances
of the situation. Thus, what this version of the
Golden Rule suggests is that we are required ® tak
on the role of an impartial and conscientious judge
whenever we make a moral decisioGensler's
formulation:Don’t have your actions out of harmo-

8 Cf. Gensler 1996, chapter 5, where a number of-inter
esting specifications of the Golden Rule are disediss

® Gensler 1996: 95 lists four conditions to elucidis
notion of the Rule of Consistencfi) act to do A to X;
(i) believe that it would be all right for you tamdA to X;
(iii) believe that in an exactly similar situatiahwould

be all right for A to be done to you; (iv) conséatthe
idea of A being done to you in an exactly similianas
tion, (ii) reminds me of the Rule of Empathy but does
not tell me for what reasons the agent should belia
the rightness of A, (iii) refers tan exactly similar situa-
tion which is not a notion easy to describe; also itds
said to which situation this situation in (iii) siid be
similar.

ny grzecznie przez innych, najpierw zacznij ich sam
grzecznie witd Jgli chcesz, aby Twdj partner,
przyjaciel czy osoba z pracy wybaczyta ci Twoje
pomyiki i bledy, zapomnij o pomytkach i &dlach,
ktére byly ich udzialem wzglem Twojej osoby.
Innymi stowy: ka&da sytuacja wymag@a czynu
zZwigzanego z elementem moradod potrzebuje
najpierw decyzji o charakterze moralnym. Podej-
mujac ja, naley wyobrazé sobie siebie w pozyciji
uczciwego i obiektywnego obserwatora sytuaciji.
Czyn A, jaki podmiot P, zamierza ,popehdi’ w
sytuacji S pc wzgledem innej osobyP,, powinien
by¢ moralnie akceptowalny, nawet w sytuacji, gdy-
by to samo dzialanid miatoby by podigte w tej
samej sytuacjg , . przez osob P, wzgledem osoby
P,, gdziet oznacza czag - miejsce, & - okrelone
okoliczndci danej sytuacji. W ten sposéb ta wersja
Ztotej Reguly sugerujeze podejmujc decyz¢ o
charakterze moralnym musimy wcielsie w role
uczciwego i bezstronnego obserwatora. Sformuto-
wanie Genslera wygtla wic nasg¢pujaco: Niech
twoje dzialania bdg w harmonii z twoimi pragnie-
niami (dotyczcymi dziata w sytuacji odwrotnej).

[7] Chrzécijanskie rozumienie Ziotej
Kochaj blgniego swego jak siebie samego
Réwnanie, w ktérym sformutowanie [7] = Ziota
Reguta, mana znalé¢ gdziekolwiek. Na pierwszy
rzut oka, mae wydawa sie watpliwe, aby wersja
numer [7] pomogta nam w lepszym iegbzym
zrozumieniu Ztotej Reguty, poniewaest ona cg-

sto krytykowana iZzle rozumiana. Wyjta z biblij-
nego kontekstu zasada numer [7] brzmi niczym
wielka reguta moralna, akceptowalna w wielu kul-
turach i religiach. Jest ona jednak niekompletra be
.drugiego” komponentu, jaki stanoweguta mito-
sci. Mozna wiec zada pytanie:czemumamy mito-
waé inne istoty ludzkie lub, stosag terminologe
etyki wzajemndti, czemumamy traktowd innych
tak, jak sami chcemy ldytraktowani? Dlategoze
reguta mitagci skltada si z dwéch zasad lub dwoch
przykaza: Nauczycielu, ktére przykazanie w Pra-
wie jest najwiksze?Jezus odpowiedziaBedziesz
mitowat Pana Boga swego calym swoim sercem,
calg swop dusz i calym swoim umystem. To jest
najwigksze i pierwsze przykazanie. A drugie jest to:
Mitujcie blizniego swego jak siebie samedoate
Prawo opiera gina tych dwéch przykazaniach. A
zatem z punktu widzenia Biblii, wymiar religijny
jest warunkiem koniecznym do zrozumienia Ziotej
Reguty. “Mitos¢ do Boga” jest oczywtie wystar-
czapcym powodem, aby “mitow@blizniego swe-
go”, poniewa w kontelécie Biblii, Bdg od pocat-

ku pokochat ludzi, i jako Ojciec, wgi ich kocha.
Poniewa za spraw Jego stworzenia, wszyscy
ludzie g dzieémi Boga i g przez Niego kochani,
mito$¢ powinna obejmowa zaréwno Jego, jak i
wszystkich stworzonych na Jego podadisiavo. W
ten sposob Ziota Reguta lub etyka wzajeseno
objawia s¢ jako najwysza zasada moralna zawie-

Reguty:
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ny with your desires (toward a reversed situation
action)™’.

[7] The Christian understanding of the Golden
Rule: Love your neighbor as yoursElf

The equation, [7] = the Golden Rule, can be found
elsewher&. At first sight, it seems doubtful if [7]
can help us understanding the Golden Rule better or
deeper, because it has often been criticized and
misunderstood® Taken out of its Biblical context,

[7] sounds like a great moral rule and therefore
acceptable in many cultures and religions. Yes$it i
incomplete without the ‘other’ component of the
Principle of Love Thus the question can be raised,
why we should love other fellow human beings or,
put in terms of theEthic of Reciprocitywhy we
should treat others as we want to be treated? The
answer is because the Principle of Love consists of
two rules or two command3eacher, which is the
greatest commandment in the Lad@sus replied:
Love the Lord your God with all your heart and
with all your soul and with all your mindrhis is

the first and greatest commandmeAnd the se-
cond is like it: Love your neighbor as yourséfl

the Law and the Prophets hang on these two com-
mandment$. Thus, from the Biblical point of view,
the religious dimension is a necessary condition fo
the understanding of the Golden Rule. “Loving
God” is certainly a sufficient reason for “loving
one’s neighbor” because in the context of the Bible
God has loved us humans first and is - as Father -
still loving us. Since through His creation, all-hu
mans are God’s children and are loved by Him,
they are required to love Him and each other like
Him. From this view results the Golden Rule or the
Ethics of Reciprocity as a supreme moral standard
that contains all other moral rufésYet it may

19 Gensler 1996: 93on’'t combine (1) acting to do A to
X with (2) not consenting to the idea of A beingedtm
you in an exactly similar situation.

* The Bible: Leviticus 19:181 am the LORD, and |
command you to love others as much as you love your
self.Also Matthew 22:39; Luke 10:27.

12 E.g. in http://fen.wikipedia.org/wiki/Ethic_of_recix-

ity. This equation is justified in the Bible itse#ll moral
directives follow from the two commandments of love
and all culminate ifbo unto others ..(see footnote 4).

B Hanfling (1993) who raises three difficulties wiith

the scope of “my neighbor”, the command to loveeosh
and the idea of loving oneself.

4 The Bible: Matthew 22:38-40; also Luke 10:27. In
footnote 6, the very same words about “the Law tred
Prophets” were said about the Golden Rule. Sodbis
rect to assume the equivalence of ttwmpleteLove
Principle with the Golden Rule + Christian presupposi
tions.

15t may be noted that most quotes of the Golden Rule
are imbedded in some kind of religious background.
Whether Confucian, Buddhist, Islamic, Jewish or Chris-
tian thought, without their religious framework, eth

rajaca wszystkie pozostale reguty moralne. Nie do
konca jasne jest, do jakiego stopnia Ziota Reguta
jest moralnie i racjonalnie przekonywaoa bez
zalazen religijnych.

Niektére z nieporozumiei oraz problemoéw ze
zrozumieniem Ztotej Reguty

» Zlota Regula to nie prawo do zemsty

Chocia reguta wzajemrizi stanowi gtowne prze-
stanie Ztotej Reguty, miana przeciwko niej sformu-
towa¢ krytyke. Wazne jest, aby wiedzée czym ona
jest, a czym nie. Zlota Regufa to nie nakaz zemsty
czy prawo do odwetu ngPoniewa byles wobec
mnie okrutny, skrzywdziteannie lub klamal§ zro-

bie Ci to samo Nie idzie to w parze ze sformuto-
waniem [5b], a jego odpowiednik [5a] wydha tak:
Poniewa pomogté mi w tej trudnej sytuacji, pg-
czylg mi piengdze, lub zaopiekowatesie moimi
dzie‘mi, gdy bytem chory, zrapto samo dla ciebie
(gdyby tego potrzebowal)Te przykiady ,pozy-
tywnego” rewanu s szeroko akceptowane i uwa-
zane za moralnie stuszne. Jednak ta zasada jest
wcigz problematycznaPoniewa zrobite§ cos dla
mnie/mi (A), ja zrold to samo (A) dla ciebie/tobie
w podobnej sytuacjiTo nie jest zasada moralna, ale
raczej argument opiekaly sk na idei odwracalno-
$ci, ktéra jest kwestionowana a nawet moralnie
niewtasciwa, a jej efekty uznawane jako negatywne
lub pozytywne.

» Zlota Regufa to nie nakaz spetniania pragnie
innych
Niektérzy autorzy, jak filozof Karl Popper, sugeru;j
udoskonalenie Ztotej Reguly, adzapc do niej
pragnienia drugiej osobyZiota Regufa to dobry
wzorzec, ktory mma udoskonatli, w kadej mali-
wej sytuacji robgc dla innych to, czego oni sami by
chcieli. Sformutowania od [1] do [6] mOwj ze
podmiot powinien w tej lub innej formie wgi pod
uwag zyczenia lub pragnienia drugiej osoby jako
miare swoich dziala o charakterze moralnym,
stawiapc sk ha miejscu tej osoby. Przykladowe id
na zakupy, kupwgj cc i ptacc 12 euro. Wgczam
sprzedawczyni banknot 20 euro, ktéra omyitkowo
wydaje mi z powrotem 12 euro. Wedle Ziotej Re-
gutly, powinienem najpierw pondle¢: Gdybym byt
na jej miejscu, chciatbymigby ten klient byt uczci-
wy i zwrdcit nienaleng nadwyke pieniedzy. W
oparciu o swoje rozwania, oddaj jej 4 euro. Ale
czym tak naprawgd jest “pragnienie drugiej 0so-
by"? W wikszdci przypadkéw nie wiemy, co
mysla i czego pragsinni ludzie. | dlaczego mamy
robi¢ to, czegooni ch@? Dlaczego ich pragnienia
maja by¢ lepsze czy moralnie bardziej stuszne od

Golden Rule would not hold: see its different vemsio
referred to in footnote 3.
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be unclear, to what extent the Golden Rule can be
shown to be morally and rationally valigithout
religious assumptions.

Some misunderstandings of and confusions
about the Golden Rule

e The Golden Rule is not a law of revenge
Although the Rule of Reciprocity is the central
message of the Golden Rule, criticism can be raised
against it. It is important to note what it is ndhe
Golden Rule is not a directive of revenge or a law
of retaliation, e.g.Since you have been cruel to me,
have hurt me or have lied to me, | will do the same
things to youThis is not compatible with [5b], yet
its counterpart [5a] isSince you have helped me in
that difficult situation, have borrowed me money or
have taken care of my children when | was ill, Il wi
do the same to you (in case you needTit)ese
examples of “positive” retaliation are widely ac-
cepted, hence considered morally right. The under-
lying principle, however, is still problemati®e-
cause you did act A to me, | will do act A to you i
a comparable situationThis is of course not a
moral rule, but rather an argument. But the argu-
ment rests on the idea of reversibility which is
questionable and even morally objectionable with
value qualifications be they positive or negative.

* The Golden Rule is not a dictate of the desires
of others
Some authors like philosopher Karl Popper suggest
an improvement of the Golden Rule by taking into
account the desires of the other persdre golden
rule is a good standard which is further improved
by doing unto others, wherever possible,thsy
want to be done B§ Formulations [1] to [6] say
that the agent should in some form or another take
his/her wishes and desires as the measure for moral
action in the place of the other. Suppose you go
shopping, buy something and have to pay 12 Euros.
You hand over to the salesperson a 20-Euro bill.
Erroneously she returns 12 Euros to you. According
to the Golden Rule, you should think firdt] were
in her place, | would like to see this customemngei
honest and paying back the surplus moretlow-
ing my deliberation, | give her 4 Euros back. But
what actually is the “desire of the other persolm'?
most cases | don't know what other people think or
want. And why should | do, whaheywant? What
makes their desires better or morally more right
than mine? Should parents and teachers treat their
children and students in wayisey would want to
be treated? That could have drastic consequences,
thus Popper’s suggestion is not helpful.

16 Popper 1969-11 (my italics, GZ). Sometimes such
formulations are called “the Platinum RuleDo unto
others as they want done unto thednttp://www. plati-
numrule.com/index.html; see also footnote 22.
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naszych? Czy nauczyciele i rodzice powinni trak-
towat swoich uczniéw czy swoje dzieci tak samo,
jak oni samicha by¢ traktowani? To mogtoby
mie¢ drastyczne konsekwencje, dlatego sugestia
Poppera nie jest tu pomocna.

e Ziota Reguta to nie nakaz zachowywaniajak
inni
Wielu ludzi to osoby niejednoznacznie pod wzgl
dem psychologicznym i moralnym. W sytuacjach
waznych pod wzgidem moralnym ta niepewsd
moze by pokus do zachowa bedacych udziatem
wiekszasci w podobnych sytuacjach. Oszukiwanie
na podatkach, zdrady niahskie, ignorowanie
praw wspétobywateli oraz wiele podobnych prak-
tyk nie wyptywap z jakiejkolwiek interpretaciji
Ztotej Reguly, ale raczej sta jako wymowka, gdy
wskazuje si na fakt,ze “teraz kady tak robi”. W
tych przypadkach niejasna wskazéwka Ztotej Regu-
ty jest niewtdciwie wykorzystywana do zfagodze-
nia wyrzutéw sumienia.

» Zlota Regula to nie zasada tolerancji

W koncu czyjezyczenia, pragnienia i wado Sie
licza? Podmiotu, jegol/jej partnera lub meoobojga?
Czasami Ztaf Regut interpretowano jako zasad
wzajemnego szacunku (lub tolerancji). Jednak ro
ne osoby maj odmienne przekonania, odmienne
poghdy, gusta i preferencje, niezahée czy nalea

do tego samego égu kulturowego czy innego.
Ztota Regufa w tym sensie mogtaby¢hypzumiana
nastpujaco: Nawet j&li nie posgpujesz wobec
innych zgodnie z ich przekonaniami, traktuj ich z
szacunkiemAle co oznacza “szacunek” w okle-
nej sytuacji? Jdéi ktos tworzy karykatury proroka
Mahometa, muzutmanie niedla tego szanow@i
nie beda tolerancyjni. Jéi chrzescijanie spotykag
sie z ateisi, ktéry asmiesza ich wiay, nie keda
tego tolerowd, a nalegé, aby ich prawo byto re-
spektowane. Tolerancja m® by cnof, ale na
pewno nie lekiem na stabwa Ztotej Reguly inter-
pretowanej w powsszy sposob.

» Zlota Regula to nie forma radykalizmu

Pojawiap sie rowniez sugestie, aby uwaé Ziota
Regut za wyraz szerszej, ogolnej iaiicej zasa-
dy, ktom, jak stwierdza David Keatingmana
zastosowa we wszystkich afirmagych zycie wia-
rach i swieckich kodeksach moralnychlastpnie
autor przytacza swoje Drugie Twierdzenie (z sied-
miu): Praktyka Ztotej Reguly nie wymaga praktyki
w zadnej tradycji religijnej czywieckiej. Nie wy-
klucza on jednak ani nie odwodzi od tego typu
praktyki z wyjtkiem sytuacji, gdzie tradycja jest
wobec niej antagonistyczna lub lekcewea wobec
przejawow boski (ibid.).
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* The Golden Rule is not a dictate of the behavior
of others
Many people are uncertain both psychologically
and morally. This uncertainty may be a temptation
to behave in morally important situations, like the
majority of others behave in similar situations.
Cheating in taxes, betraying one’s spouse, ignoring
the rights of one’s fellow citizens and many more
practices of this sort do not flow from any intexpr
tation of the Golden Rule, but rather serve as an
excuse by pointing to the fact that “everyone dbes
today”. So, in these cases some unclear indication
of the Golden Rule is being misused to alleviate
one’s conscience (Reiner, 1974; 354f).

* The Golden Rule is not a rule of tolerance
Whose wishes, desires and values count in the end?
Those of the agent, of his/her partner or of both
together? Sometimes, the Golden Rule has been
interpreted as a rule of mutual respect (or toler-
ance). But different people have different ideas,
different beliefs, different tastes and preferenoes
matter whether they belong to the same cultural
background or to a different one. The Golden Rule
in this sense could be understood as sayingn if

you don't act unto others according to their belief
treat them with due respecBut what does “due
respect” mean in a specific situation? If someone
produces caricatures of the Prophet Mohammed,
Moslems would not respect that and would not be
tolerant. If Christians are confronted with an athe
ist's ridiculing their faith, they would not tolesa
that but insist on their right to be respected.efol
ance can be a virtue, but certainly not a remedy fo
the weaknesses of the Golden Rule as interpreted
above.

e The Golden Rule is not a form of radicalism
There are suggestions to consider the Golden Rule
as an expression of an all-embracing principle that
is, as David Keating wrote, valid aedn be recog-
nized in all life-affirming faiths and secular méra
coded’. Then the author goes on and affirms as his
Second Statement (out of Seven Statemeiitsg:
practice of the Golden Rule does not require the
practice of any faith or secular tradition. Nor doe

it preclude or discourage such practice except
where that tradition is antagonistic toward or dis-
missive of other experiences of the Diwitéd.). It

is certainly a temptation to find a universal pinc
ple that can be recognized all life-affirming

Y David Keating in: http://www.goldenruleradical.org/
goldenrule_statements.htm. Keating's starting p@na
quote from Ghanditive as if you were to die tomorrow.
Learn as if you were to live forevein: http://www.
goldenruleradical.org/.

| guess many people wouldn't do anything or just ge
drunk if they knew they would die tomorrow; and we
were to live forever we would have “later” plentfytone

to learn what is necessary to be learned.
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Jest to oczywista pokusa znalezienia powszechnej
zasady, kt&r mazna zastosowa we wszystkich
afirmujgcych zycie wiarach iswieckich kodeksach
moralnych. Jednak w Zlotej Regule nie ma nic
radykalnego, jest to zwykta préba uogélnienia mo-
ralngici w oparciu o potwierdzone zajenia (bez
unikania wspomnianych wcégaej problemow).
Autor stwierdza réwnig ze praktyka Ziotej Reguty
nie wymaga praktykowaniaadnej wiary, ale po-
twierdza przejawy boskoi i obecné¢ Boga w
kontelécie Zlotej Reguty. Nie jest do koa jasne,
jaka “wzajemnd¢” ma on w tym momencie na
mysli i jakie wartdici postpujacy zgodnie ze Ziat
Reguh powinni br& pod uwag.

e Ziota Regula to nie podstawa do tworzenia
absurdow
W swojej ksizce Gensler omawia mnéstwo nie-
prawdopodobnych przypadkéw i prezentuje sposo-
by unikniecia tego typu niepadanych konsekwen-
cji. Podmiot musi rozwey¢ sytuacg w oparciu o
okreslone okoliczndci. Przypyémy, ze osoba
chora, znajdujca sé w niezwykle cg¢zkim stanie,
chce odwota sie do Ziotej Reguty, Traktuj innych
tak, jak sam chcesz byraktowanyi mysli o euta-
nazji: Jéli chcesz, aby doktoP cie zabit, maesz
zabi doktoraP. Jest to oczywisty absurd, poniewa
sytuacje, gdy bardzo chorzy ludzie ghemrze,
zdarzag sie bardzo rzadko, na dodatek nigdy nie
mysla one o zabiciu swojego lekarza. Lub:slle
chcesz, aby osob@ data ci trock pieniedzy, mu-
sisz da troche pienidzy osobieQ. Nikt nie myli
w ten sposoOb, poniewabbie osoby znajdajsie w
roznych sytuacjach. Lub: dié jako podatnik che,
aby minister finanséw obznyt podatki, ja réwnie
mam obnty¢ podatki (gdybym byt na miejscu tej
osoby). We wszystkich tych przyktadach sytuacje
owych os6b s odmienne, a zatem nieporéwnywal-
ne, i nawet w wyobrgniach nie mgna stosowéa
w nich zasady wymienroi.

e Ziota Regula to nie odmiana powiedzenia
“Silniejszy ma rag}”
Zasugerowano, aby rozunii€tota Regué w spo-
s6b “realistyczny™:Ten, kto ma ztoto, ustala zasa-
dy. Jest to moralnie zrozumiale, zaktada jednak,
ten, kto jest wystarczggo potzny lub bogaty,
moze rzadzi¢ innymi lub nawet decydowaco jest
dobre, a co zte. Cldoczesto spotyka siludzi, kto-
rzy uwaaja swoje tego typu pogpowanie za uza-
sadnione, ,nie jest moralnie stuszne”, gdy dwie
osoby nie g sobie rOéwne. Zastosowanie Ziotej
Reguty wymaga sytuacji lub okoliczém o poréw-
nywalnej lub réwnej ,jakéci”, co moglémy zaob-
serwowd we wczéniejszym paragrafie.
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faiths and secular moral codeBut there is nothing
radical about the Golden Rule, it is just an attemp
to universalize morality on a well confirmed postu-
late (without avoiding the problems mentioned
earlier). Also, the author says that the practi€e o
the Golden Rule does not require the practice of
any faith and yet he affirms the experiences and
even the presence of the Divine in the contexhef t
Golden Rule. It is not clear what “reciprocity”
means here and what values the followers of the
Golden Rule should take into account.

e The Golden Rule is not meant to produce ab-
surdities
Gensler discusses a number of implausible cases in
his book and presents specifications to avoid such
undesirable consequences (Gensler, 1996: 95 ff).
The acting person has to consider the situatioh wit
its relevant circumstances. Suppose an ill person
finds himself in an extremely deplorable state. He
wants to apply the Golden RulEreat others as you
want to be treate@nd thus thinks of merciful kill-
ing: If you want your doctor P to kill you, thenwyo
may kill P. This is of course absurd, because it
happens not infrequently that very ill people want
to die, although they never think of killing their
doctor. Or: If you want a persoQ to give some
money to you, then you are to give some money to
Q. Nobody would think this way, because the two
acting people are in different situations. Ort #s
a taxpayer want the Minister of Finance to lower
the taxes, then | am to lower the taxes (if | wiere
that person’s place). In all these examples, the si
uations of the involved people are not similar,sthu
not comparable and therefore not even imaginative-
ly exchangeable.

* The Golden Rule is not a version of the dictum
“Might makes right”
It has been suggested to understand the Golden
Rule “realistically” asHe who has the gold makes
the rules®. Morally understood, it suggests whoev-
er is potent or rich enough can rule others or even
determine what is right or wrong. Although in eve-
ryday practice, there are people who think them-
selves to be justified in acting that way, inieral-
ly not rightas the two persons involved are not on a
par. The application of the Golden Rule requires
situations or circumstances of comparable or equal
quality as we have seen in the previous paragraph.

Some examples of the Golden Rule in Applied
Ethics

To enhance the quality of life and to clarify the
complicated and often distorted sectors of prieete
well as public life, the Golden Rule may serve aas

8 see: http://ww.flickr.com/photos/teacherdudebbq2/
4240414622/ (February 15, 2010).

Niektére przyktady Ziotej reguty w etyce stoso-
wanej

W celu polepszenia jakoi zycia i wyjasnienia
skomplikowanych i agto wypaczonych sektoréw
zycia prywatnego i publicznego, Ztota Regutazeo
stwzy¢ jako fundamentalna zasada w etyce stoso-
wanej. Przeanalizujmy kilka przyktadéw zycia,
aby sprawdz funkcjonowanie Ziotej Reguly w
jednej z jej kilku wersiji.

Przykiad 1: Szkota

Kazde dziecko i wiele os6b dorostych gszcza do
szkoty lub jakie§ innej instytucji edukacyjnej.
Zadaniem i obowgizkiem nauczycieli jest dzielenie
sie w jak najlepszy spos6b swojwiedz, czyli
przekazywanie odpowiednich informaciji, umgtej
nosci i wyszkolenia, aby oggna¢ wymagane cele
W programie nauczania. Zasady szkoty oraz admi-
nistracja wspomagajpersonel nauczycielski swoim
autorytetem. Ale co z ich autorytetem moralnym?
Etyk powie: “Trzymaj si Zlotej Reguly”. Przywo-
tajmy sformutowanie [1], ktére moéwZachowuj st
w stosunku do innych tak, jakbghciat, aby inni
zachowywali g w stosunku do ciebiétosujc te
zasad, nauczyciel powinien wykorzystaswop
wiedz, by d& uczniom to, czego potrzehujcha,
ale rOwnie powinien za spragvwyobrazni potrafi¢
postaw€ sie w sytuacji swoich uczniéw. Jako
uczey, che, aby nauczyciel byt przyjazny i cier-
pliwy, usmiechnety i wyrozumiaty, wspierajcy i
wybaczagcy. W skrocie:kazdy nauczyciel powi-
nien by taki, jakim chcialby widzie swoich
uczniow.

Przykiad 2:Studia

Klucz do zastosowania Ziotej Reguly, wiedza i
wyobraznia, to nie tylko nakaz dla nauczycieli, ale
réwniez dla ucznidw. Na moim uniwersytecie pale-
nie jest surowo zabronione, podobnie jak we
wszystkich  budynkach publicznych. Niektérzy
studenci zbliaja sie do budynku pak papierosa, a
wchodac do srodka rzuca go na ziemi. To od-
powiedni moment, aby przytoozytota Regué w
wers;ji [6]: Niech twoje dzialania dzlg w harmonii z
twoimi pragnieniami (dotyezymi dziata: w sytua-

cji odwrotnej).Oczywgcie studenci nie zastanawia-
ja sie nad tym,ze ktas bedzie musiat to spegnac i
sami nie chcieliby tego robi A zatem, nie stawiaj
sie na miejscu wgnego ani nie starajsic wyobra-
zi¢ sobie, jak zachowaliby i gdyby zaproszony
gos¢ wchodacy do ich mieszkania rzucitby na
ziemie niedopalek papierosa. Mdwi bardziej
ogolnie: w tym prostym przyktadzie wyolirdaa
pomaga nam dwiadomi sobie ekologiczny fakt,
ze caly $wiat jest dla nas ludzi jednym wielkim
domem. Bardzo przydatoby esizapytd& samych
siebie, czy chcemy, aby nasze mate prywatne
mieszkanie byto traktowane tak, jak my traktujemy

przyrock.
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fundamental principle in Applied Ethics. Let us
consider a few examples of different life experienc
es in order to check the Golden Rule in one of its
several versions.

Example 1: School life

Every child and many adults go to school or some
other educational institution. It is the task andyd

of the teachers to teach and educate their pupils t
the best of their knowledge, i.e. to convey the ap-
propriate knowledge, skills and training in order t
achieve instructional goals and abilities that the
syllabus prescribes. School policy and administra-
tion endow the teaching personnel with the authori-
ty to do their work. But what about their moral
authority? The ethicist says, “Stick to the Golden
Rule”. Let us take [1] which readBo unto others
as you would have them do unto ydu applying
this rule, the teacher should utilize her knowledge
of what her pupils need and want, but should also
be able to place herself in the situation of thpilsu

by means of her imagination. As a pupil, she would
like to see her teacher friendly and patient, smili
and understanding, supporting and forgiving. In
short, Every teacher should be the way he would
like his pupils to b€,

Example 2Student life

The key of applying the Golden Rule, knowledge
and imagination, is not only a directive for teashe
but also for students. At my university, smoking is
by law strictly forbidden, as it is in all publiaid-
ings. Some students approach the building smoking
and drop their cigarette while entering the buiddin
Just the right occasion to quote Golden Rule [6]:
“Don’t have your actions out of harmony with your
desires (toward a reversed situation ac)ibrOb-
viously they do not think of the fact that someone
must remove their garbage again and they them-
selves wouldn't like to do that. Thus, they do not
place themselves into the position of the janitor n
do they try to imagine how they would react to an
invited guest who enters their apartment and throws
his cigarette to the floor. More generally speaking
Imagination helps us in this simple example to
become aware of the ecological fact that the whole
world is a huge apartment for us humans. It would
be very helpful to ask ourselves if we want our
small private apartment to be treated as we treat
nature.

Example 3: US-American history

In 1963, John F. Kennedy ordered Alabama Na-
tional Guardsmen to help admit two clearly quali-
fied Negro students to the University of Alabama.
In his speech that evening JFK appealed to yever

19 This formulation of the famous f®entury pedagogue
Comenius, | call the “Golden Rule of the Educator” in
Zecha 2007.

Przyktad 3: Historia Stanéw Zjednoczonych

W 1963, John F. Kennedy nakazat Gwardii Naro-
dowej stanu Alabama pomdéc w pexyy na Uni-
wersytet Alabama dwdéch czarnoskorych studentéw.
W swym przemowieniu JFK zaapelowat do wszyst-
kich Amerykanow, aby ‘zatrzymaliesi wejrzeli w
swoje sumienie w zyiku z tym oraz podobnymi
incydentami’ w catej Ameryce. e z powodu
ciemnej skory, Amerykanin nie teazjg¢ lunchu w
publicznej restauracji, j#i nie mae wysta swoich
dzieci do najlepszej szkoly publicznejlijaie mae
glosowa na swoich przedstawicieli, (...) kto z nas
bytby szczliwy, gdyby musiat zmiefikolor skory

i starg¢ na jego miejscu? (...) Spravkluczowy jest

to (...) czy bdziemy traktowa naszych rodakow
Amerykanéw tak, jak sami pragniemy¢hyakto-
wani. Prezydent Kennedy w oczywisty sposéb
odnosi s¢ do sformutowania numer [2] Ziote] Re-
guly, Nie naley zachowywa sie w stosunku do
innych w sposéb, ktéry dla nas samych jest przykry,
drastycznie opisaf konsekwencje, jakie zmiana
koloru skory miataby dla biatego Amerykanina.
Pozostaje jednak pytanie, czy wyohyae wartdci

Sa wartdgsciami prawdziwymi dla wszystkich ludzi
we wszystkich okoliczriziach, innymi stowy: czy

s3 prawdziwymi wartéciami moralnymi. Jaki stan-
dard wartéci ma sprawd, ze zawsze mito jest §é
lunch w publicznej restauracji, pos§talzieci do
najlepszych szkét publicznych i gtosoévev wybo-
rach? Wielu ludzi nie uwa za istotne uczestniazy

w wyborach, nie posyta dzieci do najlepszych szkét
publicznych, ale raczej do prywatnych, itd. Zatem
niniejsze zastosowanie Ziotej Reguly numer [2]
moze brzmi€ retorycznie przekonago w okrélo-

nej sytuacji, co ma miejsce w argumentacji prezy-
denta Kennedy'ego, ale niekoniecznie jest przeko-
nujace z racjonalnego i moralnego punktu widze-
nia.

Przyktad 4: Etyka biznesowa

W supermarketach Ukrop's w stanie Wirginia w
Stanach Zjednoczonych przestrzegame bardzo
jasne etyczne standardy. Ich hasto jestepagice:
Czym tak naprawgdjest Ukrop's? Jesteny sieci
sklepéw spgywczych. Ale nidiwe, ze to supermar-
ket inny od tych, ktére dgd widziatg. Nie tylko tu
jesteémy, jestémy tu, by pomaga Wystarczy we§

do jednego z naszych sklepdw. Zobaczycie tam
przyjazne twarze i troskliwych pracownikéw. Masz
specjaly prosbe? Zrobimy wszystko, co w naszej
mocy, aby ¢ speiné. Kupuj do woli. Zabierzemy
twoje zakupy do samochodu lub ostie zapaku-
jemy je do bagmika (zwykte ,dzkuje” to wystar-
czapcy napiwek). Pogpujemy tak od momentu,
gdy tylko otworzyly gidrzwi naszego pierwszego
sklepu w 1937 rokuWiasnie wtedy Joe Ukrop
zdecydowat s prowadzé sklep spaywczy, opie-
rajgc s na Ziotej Regule — traktuj innych tak, jak
sam chciatby by¢ traktowany.Wiazalo s¢ to z
zapewnieniem klientom najlepszej jakbza ich
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American to ‘stop and examine his conscience
about this and other related incidents’ throughout
America. If an American, because his skin is dark,
cannot eat lunch in a restaurant open to the pyblic
if he cannot send his children to the best public
school available, if he cannot vote for the public
officials who will represent him, (...) then who
among us would be content to have the color of his
skin changed and stand in his place? (...) Thethear
of the question is (...) whether we are going &atr
our fellow Americans as we want to be tredled
Obviously, President Kennedy is alluding to ver-
sion [2] of the Golden Rul@ne should not behave
towards others in a way which is disagreeable to
oneselby drastically describing the consequences a
change of their skin color would have for the white
American. But the question remains whether the
imagined values are true values to all people under
all circumstances, in other words: if they are genu
ine moral values. By what value standard is it al-
ways agreeable to eat lunch in a public restaurant,
send his children to best public schools and vote f
the officials who will represent him? Many people
don’t consider it important to participate in gealer
elections, don’t send their children to best public
school, but rather to private ones etc. Thus, ubés

of the Golden Rule [2] may sound rhetorically con-
vincing in this particular situation - as President
Kennedy's argument certainly does - but it is not
necessarily convincing on rational and moral
grounds.

Example 4: Business ethics

Ukrop’s Supermarkets, Virginia, USA, pursue some
very clear ethical guidelines. They s&o what,
exactly, is Ukrop's? We're a chain of grocery
stores. But chances are, we're unlike any other
supermarket you've seen. We're not just here; we're
here to help. Just come into any of our stores.
You'll find friendly faces and caring attitudes.
Make a special request. We'll do everything possi-
ble to fulfill it. Shop away. We'll take all thogeo-
ceries out to the car for you, and carefully pack
them in your trunk (and a small "thank you" is tip
enough). Our drive to serve began as soon as our
first store's doors opened in 193Ihat's when Joe
Ukrop decided to start a grocery stin@sed on the
golden rule - treat others as you yourself wouke li

to be treated.lt meant bringing people the best
value for their grocery dollar (and those dollars
were hard to come by in the middle of the Depres-
sion). And it meant treating every person, custom-
ers and associates alike, with the utmost re$pect

20 Example taken from http://en.wikipedia.org/wiki/

Ethic_of_reciprocity. See also the article “Ukro®aper
Markets, Inc.: Values in Action” by Robert S. Ukrapd
Jacquelin Ukrop Aronson 2007.

2L Taken from http://www.ukrops.com/about/about_
ukrops .asp; emphasis added by G.Z. It should lbedno
however, that other companies have adopted ethical

przystowiowego dolara (o ktére byloegko pod-
czas Wielkiego Kryzysu). Oznaczato to rownie
traktowanie kadej osoby, klienta czy wspotpra-
cownikéw tak samo, z najekszym szacunkiem.
Partnerem wigiciela (czy firmy) § w tym przy-
padku klienci. Nie wiemy czy pan Ukrop stosuje
Ztota Regut réwniez do swoich pracownikéw.
Mozliwe, ze tak jest. Zalzenie jest takieze kazdy
klient chce by traktowany przyjanie, chce za
swoje pierddze naby najlepsze towary i cZusie z
tym dobrze. Strategiwiasciciela potwierdza ,po-
dwojna wzajemngk”: wtasciciel stawia si na miej-
scu klienta i wyobrza, sobie dobkr obslug, a
klient maze (nieco egoistycznie) postawsie w
sytuacji wiaciciela i liczy¢ na dobry interes. Wyda-
je sk, ze Ztota Reguta ma@ pomdc w oaignieciu
klasycznej ,sytuacji, w ktérej wygrywajobie stro-
ny”, przyktadowo w stworzeniu strategii, ktéra
umazliwia obu lub wszystkim stronom zaanga
wanym w negocjacje lub ianforme dziatania od-
nies¢ sukces.

Podsumowanie

Ziota Reguta i etyka wzajemga formutowane i
interpretowane gsw rézny sposoéb. Siedem z nich
zostato w tym artykule oméwionych w pokeniu z
réznorodnymi wypowiedziami ktére nie przedsta-
wiaja tej idei stawiania siw sytuacji innej osoby.
Argumentowano,ze w klasycznej i filozoficznie
udoskonalonej formie Zlota Reguta nie dostarcza
ostatecznego moralnego rozstrzygia czy okre-
$lenia wartdci, jednake jezeli konsekwentnie
zastosowana dostarcza wiedzy i pobudza wyebra

nie.

directives different from the Golden Rule, e.g. tddi
Natural Foods, Inc., an American company that calls
itself, America’s Premier Certified Organic Distributor
has in its Business Code of EthiB®ciprocity is a harm-
ful practice and a hindrance to assuring the pusthaf
the best available materials or services at the ktwe
possible prices. A supplier of goods or serviceghi®
Company willnot be asked to buy goods and services
from the Company in order to become or to contineia a
supplier,in: http://phx.corporate-ir.net/phoenix.zhtml?
€=93228&p-=irol-govConduct#2.
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The partner of the owner (or company) in this case
are the customers. We do not know if Mr. Ukrop
applies the Golden Rule also to his employees,
maybe he does. The value assumption here is that
each customer desires to be treated friendly, wants
the best grocery for her money and feels good alto-
gether. The strategy of the owner obviously is con-
firmed by the experience of double reciprocity

the owner imaginatively applies his individual de-
sire of being served best into the place of the cus
tomer, whereas the customer may put her (rather
selfish) interest in good shopping into the role of
the business owner. It seems that the Golden Rule
can help to create the classiegih-win-situation

i.e. a strategy that allows both, or all, partias i
volved in a negotiation or another activity to be
successfuf?

Summary

The Golden Rule or the Ethics of Reciprocity is
known in different formulations and different inter
pretations. Seven of them have been discussed in
this article together with a variety of statemethist

do not represent this idea of putting oneself as an
agent in the place of the other person. It has been
argued that in its classical and philosophically re
fined form, the Golden Rule does not produce any
definite moral advice or value statement yet itsdoe
help to gain productive perspectives if applied-con
sistently with knowledge and imagination.
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Streszczenie

Wiele mowi s¢ 0 zwiazkach zmian klimatu ze zréwnoa@nym rozwojem, dopatrag sk gtéwnego zagrzenia
w nadmiernej emisji dwutlenku ggla. Tymczasem podobny, acz nieiadamiany, problem dotyczy metali
cigzkich.

Metale cezkie zagraaja implementacji zrbwnowanego rozwoju, gdynaturalne ich zasoby s1a wyczerpa-
niu. Ponadto, wyjtkowa toksyczné& metali cézkich (ktore rozprzestrzeniane sa catej powierzchni planety,
zanieczyszczaf ja) zagraa maliwosci posiadania bezpiecznegmdowiska dla przysztych pokaleZastoso-
wanie zasady zrownowanego rozwoju pozwala na ograniczenia rozprzesaménse metali cezkich w sro-
dowisku.

W artykule przedstawiono propozycje niedhych bada naukowych, ktére mogtyby przyczynsie do lepsze-
go zrozumienia roli metali ezkich w zapewnieniu zrownowandci naszej cywilizacji.

Stowa klucze: zrGwnowaony rozwdj, globalne zagrenia, sprawiedliwé miedzy-generacyjna, sprawiedli-
wos¢ wérdd-generacyjna.

Abstract

A lot has been written about the impact of climai@ange caused by excessive emission of carbondeiam
sustainable development. There are, however, sinbild not so much widely known, problems causetidgvy
metals.

The heavy metals threaten implementation of sustdéndevelopment, because the natural resourcbeanfy
metals are running out. Moreover, high toxicitytieé heavy metals (spreading throughout whole seréddhe
Earth, polluting it) is threatening the safe enmireent for future generation. Implementation of aingtble de-
velopment can decrease spreading of the heawlsnet

In the paper scientific research was proposedwdrieh may help to better understand a role of heaetals in
implementation of sustainability in our civilizatio

Key words: sustainable development, global threats, inter+ggiomal justice, intra-generational justice

Introduction resources are becoming less available makes it all
the more serious (Laszlo, 2008; Pawtowski, 2009b).
The present world is developing unsustainably. A lot has been said and written in recent years
There has been enormous technological progress about the climate change, and much less about the
and our technical abilities to change the world are  fact that the main fossil fuels and non-renewable
so powerful that they may even lead to its destruc- resources may be exhausted. The consequences to
tion (Pawtowski, 2009a). The almost geometric the world of energy and non-renewable resource
progress of our technical abilities to change the shortages could be much more severe than the
world has left the development of social sciences greenhouse effect (Lindzen, 2010).
far behind, and does not allow answering the ques- Current estimates are that, at the present levels o
tion of what values such changes serve (Baum- consumption, there is enough oil for about 40-50
gaertner, Durbin, 2008; Hull, 2007). The fabatt years, natural gas for about 60-70 years and ooal f
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about 140-150 years (Pawtowski, 2009b). The situ-
ation is no better for metals. At the preskenel of
consumption, there is enough copper (Cu) for about
66 years, zinc (Zn) for 23, lead (Pb) for 58, meycu
(Hg) for 46, and cadmium (Cd) for about 31 years,
to mention just a few of the best-known heavy
metals (Aron, 2005). This does not mean that after
that time that heavy metals would cease to be-avail
able; their shortage would cause poorer deposits to
be exploited and substitutes to be more widely
used. Nevertheless, the resources of heavy metals
are not infinite, and sooner or later they may be
exhausted. The sustainable approach requires the
slowing of use of heavy metals by saving, recycling
and substitution by more available materials, and a
well preventing their dispersion throughout the
environment.

Even if we assume a large error in the estimates,
one must accept that a major crisis in access to
conventional resources will occur within a short
time, measured rather in decades than in centuries.
This means that one of the cardinal rules of sastai
able development, namely inter-generational jus-
tice, is at stake. The present generation seerhs to
living at the expense of future generations (Udo,
Pawtowski, 2010).

All the above clearly indicates that the developtmen
of modern civilization is highly unsustainable
(Ikerd, 2008), and seems to show that full sustaina
bility is impossible; however, this does not mean
that we can do nothing. From a practical standpoint
the goal of sustainability should be to minimizs, a
far as practical, the use of energy and irrepldeeab
raw materials. We should also seek to develop
sources of energy and materials which are replace-
able or self-regenerating, and as non-polluting as
practically possible (Pawtowski, 2007; Russel,
2010; Venkatesh, 2010).

Global role of heavy metals and sustainability

Initially heavy metals are used as new materials fo
the production of goods. Since they are non-
renewable resources and their amount are limited
on our planet, sooner or later they may be exhaust-
ed, and so future generations may not be able to
meet their needs for heavy metals. This is one side
of the problem. The other is that by the use of
heavy metals by our civilization, they do not disap
pear from the planet, but are dispersed throughout
Earth’s surface, polluting it, and thus threatening
safe environment for future generations.

Mercury and lead are the best-known heavy metals
and have been used by mankind since ancient
times. They belong to a limited class of elements
that can be described as purely toxic, and ark stil
widely used and important to our economy. How-
ever, because they are toxic, persistent and bioac-
cumulative pollutants continuously dispersing

throughout whole surface of the earth, they pose a
serious threat to the global environment.

Since heavy metals are elements, they can not be
broken down, and therefore persist in the environ-
ment. Unlike many organic pollutants, which even-
tually degrade to carbon dioxide (g@nd water,
heavy metals tend to accumulate in the environ-
ment, especially in lakes, estuaries or marine-sedi
ments, these metals can be transported from one
environmental compartment to another.

The oldest information on the use of mercury is
from China. The ancient Chinese believed that
mercury had a positive effect on health and could
prolong life. One of China’'s emperors, Qin Shi
Huang Di, drank mercury because he believed that
it gave him eternal life. The ancient Egyptians and
the Romans used mercury in cosmetics, and alche-
mists thought mercury was the first matter from
which all metals were formed.

Nowadays, mercury is one of the most widely used
heavy metals in industry. More significant, howev-
er, is its anthropogenic emissions in the environ-
ment. According to Jacyna (2010), total mercury
emissions from anthropogenic sources were 2 320
Mg in 2008. The greatest mercury emissions are
from coal and oil combustion (810 Mg/y) and gold
mining (400 Mgly).

Mercury emissions from natural sources are much
higher (5207 Mgly) than from anthropogenic
sources (2320 Mgly). The higher emission from
natural sources is caused by the circulation of mer
cury in the environment. Due to oxidation-
reduction and microbial processes, mercury is vo-
latilized mostly to the atmosphere and redeposited
back on the surface of the Earth, then emittednagai
to the atmosphere due to the above mentioned pro-
cesses. The flux of mercury from natural sources is
therefore much higher than that from anthropogenic
origins. The circulation of mercury in the environ-
ment is responsible for the growing contamination
of the whole surface of our planet. The levels of
atmospheric mercury are increasing even in the
remote troposphere, far from known sources (Doc-
tor, 2000).

Lead is the second heavy metal with a global im-
pact. Lead was one of the earliest metals discovere
by man and was in use by 3000 BC. The ancient
Romans used lead for making water pipes and lin-
ing baths. They also used lead pots or lead-lined
copper for boiling crushed grapes to make wine.
According to the Roman winemaker Columella,
lead improves the taste of wine. It was discovered
later that, in lead pots, a lead acetate with aeswe
taste is formed. Lead touched many areas of Roman
life. It was used in pipes, dishes, cosmetics, £oin
and paints. Some historians believe that many
among the Roman aristocracy suffered from lead
poisoning and that the fall of the Roman Empire
was caused by the degeneration of the ruling class
caused by lead poisoning. Even in the Middle Ages,
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lead acetate, called sugar of lead, was used to
sweeten wine.

For centuries, lead compounds have provided pig-
ments for paints, and are still widely used. Thalto
consumption of lead continues to grow, from 7.297
min Mg in 2004 to 8.649 min Mg in 2009. One
positive aspect, from the sustainability standpoint
of view, is that a significant proportion, close to
50% of the lead used, has been recycled.

The present emissions of lead to the environment is
declining like the emissions from burnt gasoline,
where in 1960 nearly 200 000 Mg of lead was used,
reaching a peak of 300 000 Mg in the early 1970s
and has declined steadily ever since. By 2005, con-
sumption of lead as gasoline additives accounted
for < 10 000 Mg. However, it is estimated that over
the past five millennia about 300 million tonnes of
lead were released into the environment. Such con-
sumption caused a global lead contamination of the
whole environment due to circulation in soil, water
and air. The amount of lead emitted to the environ-
ment over time is such, that level of it in the laim
body of today’'s population is 500-1000 times
greater than that of their pre-industrial ancestors
(Nriagu, 1988).

Inter- and intra-generational justice

Referring to moral obligations, drawn from the idea
of sustainable development, one can distinguish
two important terms: inter- and intra-generational
justice.

Inter-generational justice

This is justice between the current generation and
those that follow. The term was used in the Brund-
tland raport definition of sustainable development.
Democracies - both the representative and thetdirec
type - face a structural problem, namely the tenden
cy to favor the present over the future. Future-ind
viduals are not yet born, and so are unable to be
involved in today’s decision-making process.

Apart from an exhaustion of the source of heavy
metals what may create a problem with manufactur-
ing of some goods, the other problems for the &itur
generation seems to be even more severe. All heavy
metals when released to the environment remain
there for an unlimited time, recycling among all
compartments through the following mechanisms:

* Natural-source releases due to natural
mobilization of naturally occurring heavy
metals from the Earth’s crust, such as by
volcanic activity and weathering of rocks.

e Current anthropogenic (associated with
human activity) releases from the mobili-
zation of heavy metals impurities in raw
materials such as fuels — particularly coal,
and to a lesser extent gas and oil — and
other extracted, treated and recycled min-
erals.

e Current anthropogenic releases of heavy
metals used intentionally in products and
processes, due to releases during manu-
facturing, leaks, disposal or incineration
of spent products or other releases.

* Re-mobilization of historic anthropogenic
heavy metals releases previously deposit-
ed in soil, sediments, water bodies, land-
fills and waste/tailings piles.

Global emissions remain high and, taking into ac-
count accumulation of metals in the environment,
further emissions may threaten, above all, the
health of children. For example nearly 1.7 million
children aged 1-5 have blood levels of PH00
Mg/L. Such a level will negatively affect their
health.

Since the oceans are a sink for most heavy metals,
there is a danger that growing heavy metal concen-
trations in the marine environment will disturb
plancton growth. These may affect not only the
food chain in the marine environment, but also
decrease Cgassimilation by plancton, one of the
very important global sinks of GO This would
accelerate climate change.

A positive trend can also be observed. The anthro-
pogenic emissions of lead in 32 EEA (European
Economics Area) countries have declined by 88%
during 1990-2007. This is primarily due to reduc-
tions in the road transport sector. The promotibn o
unleaded petrol within the EU through a combina-
tion of fiscal and regulatory measures has been
successful. EU member states and other EEA mem-
ber countries have now phased out the use of leaded
petrol, a goal regulated in the EU by the Directive
on the Quality of Petrol and Diesel Fuels. In 2007
the largest emitters of lead were Poland (responsi-
ble for 20% of total EEA-32 emissions), Spain
(10%), Italy (10%) and Bulgaria (9%). All coun-
tries reported lower emissions of lead in 2007,
compared with 1990, with the only exceptions be-
ing Malta and Bulgaria (EEA Report, 2010).

Global climate change and the role of Gfnis-
sions has attracted worldwide attention (Golomb,
2008; Lindzen, 2010). Not many know, however,
that heavy metals can also disturb the equilibrium
of the global environment. In the extreme casenof a
excessive increase in their concentrations in the
oceans, which are the sink for heavy metals, they
may inhibit plancton growth. This would disturb the
food chain in the oceans and in consequence de-
crease fish production to a catastrophic leveh&la
ton also plays an important role in the absorptibn
CGO, from the atmosphere - one of the major sinks
for CO,. The disappearance of plankton from
oceans would cause a catastrophic growth in the
concentration of C@in the atmosphere. Therefore,
control of heavy metal emissions is of great global
importance.

The improper control of heavy metals can lead to a
substantial threat to the inter-generational jestic
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one of the fundament principles of sustainable de-
velopment. Therefore, studies of pathways of heavy
metals in the environment are equally important as
studies on greenhouse gases, as they may affect
future life on our globe even more severely than
greenhouse gas emissions.

Intra-generational justice

Moreover, a second rule of sustainable develop-
ment, intra-generational justice, is not respected
either. The present course of development in our
civilization makes it worse. With the fall of sokia
ism, liberal capitalism, with its chief paradigm
‘grow-or-die’ became the leading socio-economic
system (Fotopolous, 2007). As a consequence, the
consumption of all environmental components
increases, including non-renewable resources. This
phenomenon was accompanied by a global concen-
tration of economic power, associated by numerous
ties with political influence (Baumgaertner, 2008)
Appealing to ruthless competition, with no regard
to cooperation, has a disintegrating influence on
social bonds and creates an atmosphere that favors
struggle for dominance, especially economic, asso-
ciated with political power (Fotopolous, 2007). In
consequence we have economic and political elite
with strong internal bonds, alienated from the rest
of society, to an extent that ordinary people have
little or no influence on social and economic pro-
cesses. The criminal war in Iraq provides an exam-
ple: had the decision to start the war been depend-
ent on a referendum and not made in the privacy of
cabinets of the economic and political elite, ther w
would never have begun.

As Hart (2005) indicates, in 1960 the wealthiest
20% of the population owned 30 times as much
wealth as the poorest 20%, whereas this ratio in
1991 reached 60 times, and 78 times in 2004. A
UNDP report (UNDP, 2005) provides information
showing that the annual income of the 500 richest
people in the world is equal to that of the 400-mil
lion most impoverished; Kofi Annan, Secretary-
General of the UN, stated that almost half the popu
lation has an income of < $2 a day.

Young children are undergoing rapid development,
their systems are not fully developed, and conse-
quently they are more vulnerable than adults to the
effects of heavy metals, especially lead. Children
from poor families are more exposed to heavy met-
als because they live in older houses where paints
containing heavy metals (Pb and Cd) have been
used. They also live mostly in the more populated
areas where emissions of Pb from gasoline are
higher.

A study in the USA (Bulletin WHO, 2010) showed
that, during 1976-1991, when lead was removed
from gasoline, the prevalent blood lead levelof
100 pg/L for children aged 1-5 years declined from
85.0 to 5.5% for non-Hispanic white children, and
from 97.7 to 20.6% for non-Hispanic black chil-
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dren. The major cause of this decline was the re-
moval of lead from gasoline. Sociodemographic
factors associated with higher lead levels in chil-
dren of non-Hispanic black race were low income
and living in older housing. It was concluded that
programs for the prevention of lead poisoning
should target high-risk persons, such as children
living in old houses, belonging to minority groups,
and living in families with low incomes.

The worst situation, however, is in developing
countries like Africa. Gasoline sold in most Africa
countries contains 0.5-0.8 g Pb/L. In urban and
rural areas and near mining centers, average lead
concentrations reach 0.5-3;@/n? in the atmos-
phere and > 1000g/g in dust and soils. In addition
to automotive and industrial sources, cottage indus
tries and the burning of paper products, discarded
rubber, battery casings and painted woods for cook-
ing and heating represent additional hazards to
individual households (Nriagu, 1996).

Although African children are particularly predis-
posed to environmental lead exposure, because of
their lifestyle and socioecological factors, a true
picture of childhood lead poisoning in the continen
remains undefined. Recent studies show that > 90%
of the children in urban and rural communities of
the Cape Province, South Africa have blood lead
levels > 100 pg/dm Studies in other countries
likewise suggest that childhood lead poisoning is a
widespread urban health problem throughout the
continent (Nriagu, 1996).

Conclusion

Heavy metals (especially mercury, lead and cadmi-
um) are a global problem that needs to be addressed
from a global and sustainability perspective, like
climate change. Therefore, | suggest the EU to
establish a research project on the effects of jheav
metals on the global environment. The research
should concentrate on the following:

e A better understanding of what happens to
heavy metals from extraction through
processing and manufacturing to their ul-
timate disposal.

* Heavy metals have accumulated over the
centuries in all parts of the environment
and their fate and pathways within eco-
systems need to be better understood.

e The role of methylated heavy metals
(monomethyl and dimethyl mercury; di-
methyl, trimethyl and tetramethyl lead;
and monomethyl cadmium) in the migra-
tion of heavy metals in the global envi-
ronment needs to be better understood.

e The role of heavy metals in the ocean bio-
ta needs to be better understood.

e There is a need to develop a detailed
global emissions inventory for mercury,
lead and cadmium from anthropogenic
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sources for inclusion in the global tracer
transport model.

 There is a need to develop parameteriza-
tions for the exchange of mercury, lead
and cadmium between the oceans, land
surface and biosphere for inclusion in the
global tracer transport model.

No doubt the heavy metals are equally important
from sustainable development and global perspec-
tive as the greenhouse effect, and an increadein t

content of heavy metal in the global environment is
more dangerous then increase in the content of

greenhouse gases.
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Streszczenie

Artykut przedstawia déwiadczenia zwjzane z transferem technologii w konfeie przeciwdziatania zmianom
klimatycznym na przykfadzie Indii. Transfer techogil moze przynié¢ oczekiwane rezultaty, gdy kraje rozwi-
jajace sé sprostag standardom zawartym w gaizynarodowych porozumieniach. W konele zmian klima-
tycznych i transferu technologicznego zostata praézowana skuteczi§é instrumentu CDM (Clean Deve-
lopment Mechanism, mechanizm czystego rozwoju).zgkdniono aspekty spoteczno-polityczne i ekonomicz-
ne. Przyktad wrdiwosci indyjskiego eksportu w obliczu alternatywnychst®mow regulacyjnych, takich, jak
natazenie podatku eglowego, ukae znaczenie mechanizméw transferu technologii pdnyi rozwinetymi a
rozwijajacymi sk krajami.

Osiagniecie rozwoju zrownowzonego przy pomocy wybieggjych w przyszié mechanizméw transferu tech-
nologicznego pozwoli powkszy wkiad Indii do globalnego rozazania problemu klimatycznego.

Stowa kluczowe zmiany klimatyczne, rozwdj zrownowany, transfer technologii, mechanizm czystégumlo-
wiska, umowy handlowe

Abstract

This paper provides an Indian perspective on thigeiof technology transfer, in the specific contextackling
climate change. The paper examines how technolagfer issues have panned out when developingriesin
have had to meet standards laid down in internakiagreements. In addressing climate change, fleaef of
the CDM as an instrument to facilitate technolagynsfer is analysed. The socio-political and ecdn@malysis
of implementing the clean development mechanisnviges useful insights. An indicative exercise odift's
export vulnerability in the face of alternative udafory regimes such as imposition of carbon tardf&€mon-
strates the importance of technology transfer mashas between the developed and developing coantrie
The attainment of sustainable development througtvdrd looking mechanisms of technology transfelt wi
improve India’s contribution to a global soluticor tlimate change.

Key words: climate change, sustainable development, techndteggfer, clean development mechanisage
agreements
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1. Introduction?

The Indian economy has experienced high rates of
growth in terms of its GDP during the last couple o
decades. The recent success story of the Indian
economy is rooted to a large extent in the global-
ised nature of its economic and social activities.
Many of these economic activities have been driven
by the adoption of policy that has focused on In-
dia’s external relations and exports sector. Inespi
of this high growth, reducing the absolute humbers
of the poor and ensuring a minimum threshold level
of clean energy consumption remain a challenge for
the economy in achieving sustainable development.
There are several developmental milestones which
remain to be achieved and for which continued and
rapid growth of the economy is an imperative.
Climate change has added a whole new dimension
for a growth strategy which seeks to improve the
economic and social well being of the people in
India. Sustainable development requires the integra
tion of climate change effects in order to ensheg t
the long term consequences of development activi-
ties are not detrimental to human well being (Das-
gupta, 2009). Given that climate change is a prob-
lem of the global commons, reducing vulnerability
to climate change depends on the adoption of ap-
propriate adaptation and mitigation strategies tvhic
yield globally fruitful results. Across the world,
attention increasingly been focused on the green
house gas emissions (GHGs) that are likely as a
result of India’s development in the years to come.
Engagement with this issue at a global level has
been mostly through the forums provided by the
United Nations Framework Convention on Climate
Change(UNFCCCQC).

This paper proposes to study in depth the issue of
technology transfer, which is a major area of focus
for adoption of a low carbon growth path. Effective
technology transfer, in a globalised economy, can
help India in its pursuit of sustainable developtmen
while the country contributes to the international
community through lower GHGs.

2. ldentifying Key Concerns

The recentCopenhagen Accortlas been described
as a political, and not legally binding document
(Letter to..., 2008). Developed and developing
countries have been engaged in tackling the chal-
lenges posed by climate change under the frame-
work laid down in the UNFCCC, th€yoto Proto-

col and theBali Action Plan(BAP). TheCopenha-
gen Accord from the stated Indian perspective, is
meant to facilitate ongoing negotiations (in the tw
tracks) in accordance with the principles and provi

! The authors are grateful to Anwarul Hoda and R. K.
Sethi for providing valuable insights and to Disha
Bhattacharjee for her research assistance.

sions of the UNFCCC, thKyoto Protocoland the
BAP. Specifically these two tracks are theé hoc
working Group on long-term co-operative action
and thead hocworking group orKyoto Protocol.

On the basis of the UNFCCC principles of equity
and common, but differentiated responsibility and
respective capabilities in protecting the climate
system, theKyoto Protocolset binding targets for
only Annex-l countries (industrialized countries).
Under this approach, the binding targets required
industrialized countries to reduce GHG emissions
to 5.2% of 1990 levels over the five-year period
2008-12. The UNFCCC anthe Kyoto Protocol
exempted developing countries from GHG emis-
sions targets. As pehe Kyoto ProtocolAnnex-I
countries were required to meet their targets
through domestic/national measures with the help
of three mechanisms - emissions trading (the car-
bon market), clean development mechanism (CDM)
and joint implementation. Of these the CDM is
most widespread in involving the developing coun-
tries, particularly India and China. The CDM pro-
motes sustainable development in the developing
countries while helping Annex-l countries to
achieve their emission reduction targets by earning
certified emission reduction (CERS).

In addition to these binding commitments on emis-
sion reductions, thKyoto Protocoland the UNFC-
CC include detailed requirements for Annex-I
countries on reporting the extent of emissions and
the mitigation measures that they undertake. This
requirement to report is an essential means of moni
toring compliance. There are also a number of pro-
visions requiring developed countries to assist de-
veloping countries in meeting their obligations. In
fact, the participation of developing country pesti

in greenhouse gas emission reductions is explicitly
linked to financial support and technology transfer
from developed country parties. The BAP is in
agreement with the cap and trade approach but
recognizes that specific mechanisms need further
refinement. The BAP calls for enhanced action on
the Kyoto Protocoland calls for measurable, re-
portable, and verifiable (MRV) emission reduction
commitments on the part of developed countries.

It also considers the involvement of developing
countries in mitigation efforts through nationally
appropriate mitigation actions which should be
enabled by developed countries through technolo-
gy, financing and capacity building that is measura
ble, reportable and verifiable.

While the BAP explicitly lays down the onus on
developed countries to help developing countries in
their mitigation efforts, which would be measura-
ble, reportable and verifiable, there is now an
emerging view amongst developed countries on
extending MRV provisions to actions undertaken in
developing countries as well on the grounds that
this could enable more comprehensive information
on global GHG mitigation actions, more infor-
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mation to assess the effectiveness of such actions,
and greater recognition of GHG mitigation actions
undertaken in developing countries (ElBs$. al,.
2009). Developing countries on the other hand are
resisting the application of MRV to them on the
grounds that this is against the spirit of the BAP.
Further, even the proposition that mitigation atsio
taken byNon-Annex | Partieswill be subject to
their domestic measurement, reporting and verifica-
tion the result of which will be reported through
their national communicationgvery two years
(Report, 2010, #5, p. 6) will have financial imlic
tions. Putting in place appropriate skills, indtin-

al and regulatory mechanisms for coping with
MRV systems will imply additional costs for these
countries. The development of guidelines by COP,
which ensure national sovereignty in international
consultations, and analysis of voluntary mitigation
actions has been emphasized by India (Ramesh,
2010).

The issue of environment has also featured promi-
nently in the WTO.The Marrakesh Accor994)

lay down the foundation for mainstreaming envi-
ronment into the WTO. The preamble to tar-
rakesh Agreementecognized sustainable develop-
ment as an integral part of the multilateral trgdin
system, and the importance of environmental pro-
tection. The Preamble also observed that WTO
Members would recognize that the optimal use of
the world resources would ke accordance with
the objective of sustainable development, seeking
both to protect and preserve the environment and to
enhance the means for doing so in a manner con-
sistent with their respective needs and concerns at
different levels of economic developmetrviron-
mental provisions were included within some of the
new agreements under the WTO. The two most
important agreements are tAgreement on Tech-
nical Barriers to Trade(TBT) and theAgreement

on the Application of Sanitary and Phytosanitary
Measures(SPS), which contain provisions for the
use of standards to protect health and the environ-
ment.

Another concern is based on apprehensions about a
future, where annual total emissions from some of
the developing countries exceed those of the devel-
oped world, thereby providing a rationale for adopt
ing alternative regulatory regimes. This takes the
form of an overall emissions reduction target for
developing countries such as India, backed by legal
measures to penalize non-compliance. Alternative-
ly, it could also lead to trade measures aimed at
offsetting possible asymmetries in competitiveness
and preventing carbon leakage that occurs through
the relocation of industries to countries with lowe
or no carbon taxes. The Americ&@iean Energy
Act (2009) also known a&/axman-Markey Climate
Change Bill,for example, has an explicit reference
to India and ChinaThe Administrator of the US
EPA shall present a report to the Congress regard-
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ing whether China and India have adopted green-
house emissions standards at least as strict as the
standards required under this Act.

Against this backdrop, the Indian government has
advocated that India should be a part of the smiuti

to the challenges posed by climate change. This is
not withstanding the consensus on historical re-
sponsibilities for the source of GHG emissions, but
is rather a recognition of the adverse economic
consequences that are projected for India based on
currently available scientific evidence on climate
change. This provides a convenient way of re-
thinking on how strategies to tackle climate change
can impact larger economy wide decision-making
processes. In particular, this discussion papekssee
to raise some concerns with regard to trade and
climate change for the Indian economy, drawing on
current developments in regulatory regimes both
within and outside the econofy

Technology transfer lies at the core of mitigation
tackle climate change challenges. An important
concern is the way in which the issue of technology
transfer is likely to pan out in this debate omglte
change. While the developing world is increasingly
convinced about the enabling role that the devel-
oped world has to play, the challenges in designing
it are immense. There seem to be no clear mecha-
nisms to enable technology transfer as yet, althoug
market based instruments have conventionally
provided economists with some tools which may be
used for GHG abatement technological innovation
and up-gradation. Examining some of the existing
trade agreements that have dealt specifically with
issues related to the environment is useful in this
context.

Some of the key questions that this paper proposes
to address through analytical and empirical evi-
dence are as follows:

» How have developing countries coped with
the environmental challenge of meeting
standards? Have developed countries pro-
vided technical assistance to developing
countries in meeting these challenges?
How have developing countries coped with
the requirements of reporting trade reform
measures to the WTO?

 To what extent has the CDM mechanism
facilitated technology transfer? What has
been the contribution from CDMs across
sectors, by scale of activities and owner-
ship of projects?

2 current projections of GHG emissions as per thentece
set of climate modeling studies released by the MoE
(September 2009) suggest that emissions are litely
range between 2.77 to 5.0 tons£Qer capita.

% Some of these issues has been raised earlier bilaseh
(see for instance Dasgupta and Taneja, 2010).
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* What is the extent of vulnerability of Indi-
an exports to trade measures being cur-
rently debated?

3. International Technology Transfer and
Accountability: Lessons from WTO Agree-
ments

The Agreement on Technical Barriers to Trade
(TBT) of the World Trade Organization (WTO)
allows Members to adopt measures necessary to
protect human, animal and plant life or health, or
the environment. The Agreement encourages Mem-
bers to use international standards where these are
available. This Agreement is subject to the same
principles as the GATT, that is, Articles | and Il
are its cornerstone, and exceptions, in Article XX,
also apply to it. Article | requires Members not to
discriminate between “like” products from different
trading partners by according them equally “most
favoured nation” status. Article Il requires Mem-
bers to follow the principle of national treatment,
which requires Members to not discriminate be-
tween their own and “like” foreign products. Artcl
XX lays down a number of specific instances in
which WTO Members may be exempted from
GATT rules.

Paragraphs (b) and (g) of Article XX are two ex-
ceptions that are of particular relevance to the pr
tection of the environment. According to these two
paragraphs, WTO members may adopt policy
measures that are inconsistent with GATT disci-
plines, but necessary to protect human, animal or
plant life or health - paragraph (b), or relatingtie
conservation of exhaustible natural resources -
paragraph (g). GATT Article XX on General Ex-
ceptions consists of two cumulative requirements.
For a GATT-inconsistent environmental measure to
be justified under Article XX, a member must per-
form a two-tier analysis proving: first, that its
measure falls under at least one of the exceptions
e.g. paragraphs (b) and/or (g), two of the ten pxce
tions under Article XX; and, second, that the meas-
ure satisfies the requirements of the introductory
paragraph (the chapeau” of Article XX), i.e. thiat i
is not applied in a manner which would constitate
means of arbitrary or unjustifiable discrimination
between countries where the same conditions pre-
vail”, and is not “a disguised restriction on inter
national trade(WTO-UNEP, 2009).

When international standards are found to be an
ineffective or inappropriate means for the fulfilnbe

of the legitimate objectives, countries may deviate
from them; for instance, because of fundamental
climatic or geographical factors or fundamental
technological problems. The TBT Agreement rec-
ognizes that environmental protection constitutes
such a legitimate objective.

Environmental standards requirements as laid down
in the TBT agreement have become necessary driv-
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ers for technical change. In an overall sense, the
command and control approach has been the domi-
nant one, with meeting standards for trade primaril
governing the relationship between trade and envi-
ronment. Although trade agreements, such as the
TBT Agreement, have provisions for technical
assistance to developing countries, they are not
mandatory and have largely been ineffective. Thus,
in the absence of economic instruments, the burden
of adopting relevant technology to meet standards
requirements have been left primarily to the indi-
vidual entrepreneur, with the entrepreneur being
expected to make a switch over to more efficient
technology driven by his net benefits. In other-cas
es, positivists have hoped that “corporate social
responsibility” (CSR) will play its role, buttresse

by demand side influences such as through green
ratings of products. Growing evidence is claimed of
firms adopting a third generation CSR approach
where environmental and social concerns are the
starting point for the business activity, as oppose
to being factored in at the end (Sagib, Sehgal and
Pamlin, 2009)

The reporting and evaluation of national trade-poli
cies is a fundamentally important activity in the
WTO, which is undertaken by the Trade Policy
Review Body (TPRB). All policies including those
related to the TBT Agreement are reported by
Members. At the centre of this work is the Trade
Policy Review Mechanism (TPRM). All WTO
Members are reviewed, the frequency of each coun-
try’s review varying according to its share of vebrl
trade. It is mandatory for each Member to report
regularly to the TPRB. Member countries - devel-
oped and developing have adhered to the require-
ments of the Trade Policy Review Body. The re-
view mechanism thus enables the regular collective
appreciation and evaluation of the full range of
individual Members' trade policies and practices
and their impact on the functioning of the multilat
eral trading system.

Several inferences can be drawn from the TBT
Agreement: (i) adhering to environmental standards
has been undertaken without the support of any
market based financial instruments (ii) technologi-
cal assistance from the developed countries has not
been forthcoming (iii) developing and least devel-
oping countries have been subjected to a review
process.

*The way businesses have engaged with the enviranmen
has changed over the years. The first generation &R
motivated by altruistic notions of socially respites
behaviour while the second generation CSR has taken
positive steps to control environmental damagegelsr

in response to state regulations. The emergencerket
based instruments have helped businesses to moae to
third generation CSR where business opportunitie® ha
enabled environmentally responsible behaviour.
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Since there now exists reasonable consensus on the
scientific evidence on climate change, Article XX
may be relevant in this context. Although the way
in which the measures are implemented and negoti-
ated have to be just and equitable across Members.
There are lessons to be drawn from the existing
trade agreements that are relevant to the challenge
posed by climate change. The above discussion
indicates that while trade measures have been im-
plemented through meeting standards, technologi-
cal assistance, in spite of the provisions madaen
agreements has not taken place due to its non-
mandatory nature. This has forced compliance costs
on developing countries, which are not offset ia th
short to medium term. Against this experiences it i
not surprising that India’s earlier submissionsh®e
UNFCCC state that review and verification of miti-
gation actions by developing countries should apply
only to specific mitigation actions where transfers
of finance or technology between a developed and
developing country partner is involved. In such
cases MRV procedures would vary across contrac-
tual agreements depending on the requirements of
the parties involved.

Moving to a low carbon growth path poses im-
mense technological challenges for India. Financial
constraints are a key aspect in facilitating thehte
nological up-gradation. It is in this backdrop, ttha
we examine the Clean Development Mechanism, its
potential in the Indian economy, and the challenges
in making it a more effective tool for technology
transfer. The Clean Development Mechanism is a
financial mechanism that can provide us with learn-
ings on more effective design of economic instru-
ments that help the economy to cope with trade
related regulatory regimes.

4. Instruments of Technology Transfer: The
Clean Development Mechanism in India

In India, 1464 CDM projects have obtained host
country approval - the second highest in the world,
only after China. In terms of registered projedts a
the UNFCCC, 467 projects are from India constitut-
ing 24.7% of worldwide registered projects. CER’s
issued for Indian projects stand at 72,108,309 ac-
counting for 20.9% of CERs issued worldwide.
Paradoxically, the CDM, although designed as an
international economic instrument with the objec-
tive of transferring technology from developed to
developing countries, seems to have been instead
instrumental in making such transfers domestically.
This is unlike other countries where technological
transfer between countries has been quite promi-
nent.

Noting that technology transfer is central to the
Kyoto Protoco] Seres (2008) analyses the technol-
ogy transfer claims made by CDM project partici-
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pants®. For this analysis he considers only technol-
ogy transfer claims between countries and not with-
in countries. He finds that technology transfer
claims for India occurred in only 16% of the pro-
jects accounting for 41% of the annual emission
reduction. For China, on the other hand, technology
transfer claims were found in 28%, of the projects
accounting for 59% of the annual emission reduc-
tion. Mexico reported technology transfer in 91% of
the projects, accounting for 83% of annual emission
reduction (Table 1).

Table 1. Technology Transfer for Projects in Stele
Host Countries
2 Q Technology
8 (%) Transfer Claims
o | o3~ | 8~| asPercentof
> 53| 2832 | &2
3 |£o| Ecd |£& ]| c 2
£3 |5&|£58 |5 | 28 |z88
© |5 | UgE |BE|£5 2283
E | g |3c <58
i < z =
Brazil 274 26,986 98 28% 57%)
China 1168| 267,260 229 28%  59%
India 902 64,661 72 16% 41%)
Malaysia 113 11,643 103 799 889
Mexico 180 11,157 62 91% 83%
South Korea | 43 16,179 376 49% 82%
Other host
countries 616 75,643 123 59% 61%
Total 3296 473,530 144 369 599

Source: Seres, 2008

A host country can influence the extent of technol-
ogy transfer involved in its CDM projects. It cao d
this explicitly in the criteria it establishes fap-
proval of CDM projects. For instance China re-
quires thatCDM project activities should promote
the transfer of environmentally sound technology to
China.This is a general provision - not a mandatory
requirement for each project. India, on the other
hand, has adopted a broad concept of technology
transfer, similar to that of the IPCC special repor
which includes technology transferthin the coun-

try. Other factors, such as tariffs or other basri®
imports of relevant technologies, perceived and
effective protection of intellectual property right
and restrictions on foreign investment also can
affect the extent of technology transfer involved i
CDM projects.

The CDM has been subjected to much criticism due
to its utilization for pluckinglow hanging fruits
There have also been concerns about defining re-
gion and technology specific baselines for measur-
ing emission reductions through CDM activities.
Suggestions have also been put forth on how the
design of the mechanism can be improved (Narain
and Veld, 2008). The low hanging fruits issue is

® Seres (2008) analyzes the technology transfer sl&im
the project design documents of 3296 projects i th
CDM pipeline as of June 2008.
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concerned with the adoption of least costly and
easily available abatement options while postpon-
ing adoption of more expensive ones. Outcomes on
extent of technology transfer also depend on the
way the baseline is defined, whether relative to
output or as an absolute level, thereby interalstive
determining the amount of financial compensation
from plucking the low hanging fruit (Germadat al,
2007).

Two commonly heard laments in the discussions on
CDMs in India are the limited number of large-
scale projects and the low level of public sector
engagement in the sector. To further examine these
issues, data on CDM projects accorded by the Na-
tional CDM Authority is analyzed. The data indi-
cates that less than a quarter indeed can be classi
fied as activities in the large scale with the rest
being small-scale CDM project activities (SSC)
(Table 2§. However, in terms of CERs, 63% is
accounted for by large-scale projects as compared
to 37% by the smaller scale activities. Seres (2008
finds that projects that claim technology transfer
are, on average, substantially larger than thoae th
make no technology transfer claim. In the Indian
context therefore it is not surprising that tecloggyl
transfer has been limited.

Table 2. Clean Development Mechanism Projects (Host
country approvals as on November 1, 2009)

Ac- No. Propor- CERs Propor-
tivity of tion of up tion of
Scale | Projects Projects to 2012 CERs
Large 357 24 % 391237336 | 63 %
SscC 1107 76 % 224385902 | 37%
Total 1464 100 % 615623238 | 100 %

Source: Ministry of Environment and Forests, Gowegnt of
India

An examination of data on PSU and non-PSU cate-
gories shows that the distribution of CDM projects
between the two categories differs substantially.

6 There are specific guidelines for classifying petgeas
small scale or otherwise. The types of SSC include:
Type |: Renewable energy project activities with aximn
mum output capacity equivalent to up to 15 megawatt
(or an appropriate equivalent);

Type II: Energy efficiency improvement project aites
which reduce energy consumption, on the supplyand/
demand side, limited to those with a maximum outgfut
60 GWh per year (or an appropriate equivalent);

Type lll: Other project activities limited to thogbhat
result in emission reductions of less than or etué&D kt
CO, equivalent annually.

Source: United Nations Framework Convention on Cli-
mate  Change, http://cdm.unfccc.int/ Reference/
Guidclarif/ glos_CDM.pdf)

Table 3 shows that public sector CDM projects
accounted for only 7.6% of the total number of
projects. These units accounted for 11% of thd tota
CERs. A more detailed analysis at the sectoral leve
reveals interesting differences between the public
and private projects.

Table 3. CDM projects accorded by National CDM au-
thority

No. of PSU No. of Non-PSU
PSU CERs Non- CERs
Sectors Pro- up to PSU up to
jects 2012 Pro- 2012
jects
Energy 53 28095142 392 191118729
Efficiency (48%) (41%) (29%) (35%)
Fuel 8 8035130 69 52456169
Switching (7%) (12%) (5%) (10%)
Industrial 11 5618915 54 99337528
Process (10%) (8%) (4%) (18%)
MSW 2 1030246 31 10228609
(2%) (2%) (2%) (2%)
Renewable 33 24706009 459 97482712
(29%) (36%) (34%) (18%)
Renewable 2 111658 341 89362678
(Biomass) (2%) (0%)** (25%) (16%)
Forestry 2 808870 7 7230843
(2%) (1%) (1%) (1%)
Total 111 68405970 1353 547217268
(100%) (100%) (100%) (100%)

Source: Ministry of Environment and Forests, Goweent of
India

Note: All figures have been rounded off. Figureparentheses
are percentage of total

**0.2%.

Graph 1. CDM projects from Public Sector Units
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The data reveals that in the public sector theimax
mum number of projects are in energy efficiency,
followed by renewables, not unexpectedly. The
CERs also follow the same pattern in terms of rank-
ing. Across sectors, the comparison in terms of
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scale of activity as represented by CERs and num-
ber of projects is represented graphically (Graph 1
Interfacing these, we compare each sector in terms
of the proportion of CERs with the proportion of
the number of projects. The proportionate contribu-
tion in terms of CERs is higher in fuel switching
and renewable, while it is lower in energy efficien
cy and industrial process. MSW, forestry and bio-
mass are negligible (between 0 and 2%) in compar-
ison to the other sectors.

On comparing the distribution of projects and CERs
for non-PSU, CDM projects across sectors; it is
found that in the non-PSU projects, renewables and
energy efficiency are the two major sectors in grm
of number of CDM projects as is the case in the
PSU projects. Renewable biomass also constitutes a
major sector in terms of number of non-PSU pro-
jects. As Graph 2 reveals, more interesting finding
are revealed when the CERs across sectors are
compared. Our findings suggest that the propor-
tionate contribution in terms of CERs is higher in
energy efficiency, fuel switching and industrial
processes, while it is lower in the rest, except fo
forestry.

Graph 2. CDM projects from Private Sector Units
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Comparing across PSU and non-PSU projects we
find that three core sectors where maximum gains
are to be made for climate change mitigation pur-
poses viz., energy efficiency, fuel switching and
industrial process, have in fact been using the CDM
more effectively than the others. In terms of im-
proving production efficiency for climate change
mitigation, these three sectors are obviouslyaziti
and the CDM with its financing potential has made
an obvious difference, particularly for the non-PSU
projects. The proportion of large scale projects is
also higher.

One of the oft-repeated criticisms of the CDM
mechanism has been its limited impact on north-
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south technology transfer. Our analysis suggests
that the CDM has been used effectively as a finan-
cial instrument in transfer of technology domesti-
cally, within the econonly While this can be seen
as its shortcoming, it also provides learning fram
incentive perspective. Essentially the CDM seems
to have served as a risk-mitigating instrumenthwit
the revenue generated from CDMs providing a
financial cushion for entrepreneurs to upgrade-tech
nology. Criticisms of CDM have also revolved
around the fluctuations in the price of carbon, and
the consequent weakening of the smooth function-
ing of the incentive mechanism with transaction
costs exceeding carbon prices at the margin astime
for entrepreneurs.

It may be noted that a project design document that
describes the proposed CDM has to be validated by
an independent “designated operational entity”
(DOE) to ensure that it meets all of the require-
ments of a CDM project. Since CDM projects in
India are mostly small scale, the burden of high
transaction costs would expectedly fall on them. To
sum, it is generally agreed that although thereehav
been instances of innovation (e.g. in the case of
Thermax small gasifiers), what CDM seems to have
facilitated most was the mass deployment of tech-
nology that was more energy efficient than the
existing baselines. Focused effort can now be
geared towards greater technology transfer particu-
larly by large firms.

While there has been much discussion on the limi-
tations of CDM and on improving the nitty gritties
of its design principles, key questions that nesd t
be raised in the context of trade and technology
transfer need to be actually placed within a broade
framework.

5. Role of Technology Transfer in Reducing
India’s Export Vulnerability

Some countries, such as France, Germany and the
United States have raised concerns about the ad-
verse consequences of imposing a cap and trade
system or a straight forward carbon tax on their
domestic production in order to cut down on emis-
sion levels. Domestic producers would face higher
costs and industry would be at a competitive disad-
vantage as imports from countries that do not have
such carbon tariffs would be relatively cheapea T
offset such a disadvantage climate tariffs on im-
ports have been proposed from time to time. The
economic rationale for a tariff to protect the com-
petitiveness of domestic industry can take the form
of a border tax type adjustment mea8urowever

" As per one estimate the total monetary value from
CERs stands at US $ 700 million, notwithstanding the
carbon price fluctuations.

8 These have been much debated upon as they pose huge
implementational challenges apart from legal aricat
arguments.
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the imposition of such a measure on a developing
country could adversely impact its exports. An
internationally negotiated treaty on technology
transfer from the developed to the developing coun-
tries could mitigate climate change without causing
such adverse impacts and would greatly reduce
adjustment costs for developing countries.

A mapping of the export profile of India's key
energy intensive sectors indicates the extent to
which these exports are vulnerable to trade
measures if they are implemented. The purpose is
also to examine the major countries to which such
exports are destined. The sectors considered iaclud
iron and steel, chemicals, cement, paper and alumi-
num? Trade data from the Directorate General of
Foreign Trade (DGFT) reveals that these products
accounted for 17.9% of India’s total exports in
2007-08 (Table 4Y. The two main products -
chemicals and iron and steel accounted for 9.6%
and 7.2% respectively. The other energy intensive
products accounted for less than 1% of India’s
exports (Table 4). Further, an examination of major
markets for chemical and iron and steel products
reveals that the U.S. is the largest market fohbot
these products. The U.S. accounted for 14.7% of
India’s exports of chemical products while it ac-
counted for 16% of India’s exports of iron and btee
(Tables 5 and 6).

These export statistics give an idea of the ex@ént
vulnerability that Indian exports are likely to éaif

the developed countries impose trade measures.
While chemicals and iron and steel are the two
main products that are likely to get affected, ti&

is the main market for these two products. It may b
reiterated that this exercise is merely indicatwel

% Cement: HS Code 2523; Portland cement, aluminous
cement, slag cement etc & similar hydraulic cemevits
clrd/in the form of clinkers.

Chemicals: HS Chapters 28 to 38. Inorganic chemicals
organic or inorganic compounds of precious metais,
rare-earth metals, of radioactive elements or atojses;

0; pharmaceutical products; fertilizer; tanningdgeing
extracts; tannins & derivatives; dyes, pigments ot

ing matter; paint & varnish; putty & other mastiessen-

tial oils and resinoids; perfumery, cosmetic orlebi
preparations; soap; waxes; polish; candles; moglelin
pastes; dental preparations with basis of plasieymi-
noidal substances; modified starch; glues; enzymes;
explosives; pyrotechnic products; matches; pyroighor
alloys; certain combustible preparations; photobi@pr
cinematographic goods; miscellaneous chemical prod-
ucts.

Paper: HS Codes 48. Paper and paperboard; arti€les
paper pulp, of paper or of paperboard.

Iron and Steel: HS codes 72 and 73; Iron and steél
products of iron and steel.

Aluminum: HS code76. Aluminium and articles thereof

19 Subramaniaret. al. (2009) state that steel, cement,
aluminum, paper and chemicals account for 6.4% of
India’s exports. They however do not mention thedpr
uct codes that they have considered to arriveeaéxiport
figures.

does not consider the mechanism through which
our exports are likely to get impacted. However
implementing such a mechanism itself may be a
cumbersome affair and outcomes could be “messy”
(Subramaniaet. al, 2009).

Table 4. India's Export of Selected Carbon Intensive
Products (2007-08)

Product US $ Million % Share
Chemicals 15558 9.5
Iron & Steel 11771 7.2
Aluminium 1124 0.7
Paper 487 0.3
Cement 204 0.1
Rest 151217 82.2
India's Total Exports 162988 100.0

Source: DGFT

Table 5. Direction of India's Exports of Chemicabér
ucts (2007-08)

Country US $ Million % Share
USA 2285 14.7
China 802 5.2

Germany 793 5.1

Pakistan 575 3.7

Indonesia 540 3.5

Top Five Countries 4995 32.1

World 15558 100.0

Source: DGFT.

Table 6. Direction of India's Exports of Iron & 8te
(2007-08)

Country US $ Million % Share
USA 1888 16.0
UAE 780 6.6
Belgium 658 5.6
Italy 535 45
Germany 441 3.7
Top Five Countries| 4302 36.6
World 11771 100

Source: DGFT

The exercise above takes into account broad prod-
uct categories of the Harmonized System of product
classification. Real impacts would depend on the
specifics of the trade measures whether in the
Waxman-Markey Bill or otherwise. Further, if such
measures were to become effective, a full costing o
the burden would include cascading effects in the
economy such as on employment, foreign exchange
earnings and forward and backward linkages with
other sectors.

6. Technology transfer for tackling Climate
Change: Policy recommendations for India

In the discussion above it has been argued that
existing agreements under the multilateral trading
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system such as th&echnical Barriers to Trade
Agreementhave allowed Members to impose envi-
ronmental standards on domestic and imported
goods for environmental protection. Technical
assistance from developed countries has been very
limited largely due to the non-mandatory nature of
the provisions in the agreement. While the burden
of costs to meet standards has been borne by @rivat
entrepreneurs, there is now evidence of firms adopt
ing a third generation corporate social resporigjbil
where environmental and social concerns are fac-
tored in at the starting point of business. All WTO
Members have been able to cope with the require-
ment of the Trade Policy Review Body to report
their trade reform measures that are evaldated
Among the mechanisms that were provided for
under theKyoto Protocol,the CDM has played a
positive role as a financial instrument that senees
mitigate risk. The CDM has played a role in trans-
ferring easily available technology within the e€on
omy. Its role in transferring superior technology
from developed countries to India has been limited.
The CDM projects are mostly small scale projects.
Since technology transfer is more likely to take
place in large firms than in small firms, limited
technology transfer in India through the CDM has
been inevitable. The role of public sector in CDM
projects has been limited. However, actors in the
private sector have been using the CDM mecha-
nism quite effectively for mitigation in three im-
portant sectors - energy efficiency, fuel switching
and industrial processes.

The energy intensive sectors - chemicals, iron and
steel, cement, paper and aluminum account for
about 17.9% of India’s exports. Two major prod-
ucts-chemicals and iron and steel account for
16.8%. The U.S. is the most important market for
these two products accounting for 15.3% of total
exports. Thus, if trade measures are indeed being
contemplated then Indian exports are vulnerable
particularly in the U.S. market.

The above analyses lead to some key recommenda
tions on technology transfer for adopting a low
carbon growth path for the Indian economy.

The limited extent of technological assistance from
the developed countries justifies the call for pase
rate technology transfer mechanism. India’s sub-
missions on a technology transfer mechanism and
the call for a Multilateral Climate Technology Fund
to be operated under the supervision of the Confer-

1 India has suggested that the frequency of inteynati
consultations and analyses for activities which sup-
ported by international financing/technology undkee
UNFCCC arrangements, could be graded. This is similar
to the trade policy review process under the WTGckvh

is graded depending on the share of world traderc®:
Remarks of Shri Jairam Ramesh, Minister of Statde(
pendent Charge) Environment and Fore€@svernment

of India at the 8§ MEF meeting, Washington D. C. April
18" 2010. Communication from MoEF, GOI.

ence of Parties deserves strong support. It issenvi
aged that &echnology Action Plamwould acceler-

ate research and invention and technology transfer
through cooperation, and ensure its financing. The
establishment of the Technology Mission under the
Copenhagen talks to accelerate technology devel-
opment and transfer in support of action on adapta-
tion and mitigation that is guided by a country-
driven approach (Report, 2010, #11, p. 7) holds
promise as a positive development.

If such a mechanism involving transfer from the
developed to the developing world does work out,
the issue that would have to be tackled is whether
developing countries should agree to a standardized
MRV process across projects for mitigation activi-
ties. Experience with existing arrangements under
other treaties suggests that the Indian econornny is

a position to cope with these requirements.
Co-operative arrangements for making available, at
affordable rates, even technology that is partly
government owned is unlikely to be an easy task.
The main challenges with regard to transfer of
technology are likely to persist, since the majorit
of these are in the private domain. Past commit-
ments made by developed countries to their domes-
tic constituencies to protect IPRs may make con-
sensus on transfer of technology mechanisms diffi-
cult to achieve. While th&echnology Action Plan
refers to the resolving of barriers posed by IPR an
licensing of patented technologies, the scope for
international action on public domain technologies
and co-operation on development of future technol-
ogy holds out more hope (Government of India...,
2010).

Large scale CDM projects in India need to be en-
couraged since they are likely to bring in foreign
technology. India should therefore seek to give its
due to the Indian entrepreneur, and given that com-
pliance costs need to be borne by them, financial
mechanisms should also be strengthened. CDM
projects need to be encouraged in the public sector
through greater awareness and a more active role by
government. Private sector participation in sectors
such as energy efficiency, fuel switching and indus
trial processes needs to be encouraged. The fdcus o
policy making should be on improving CDM de-
signs and processes to facilitate technology and
financial transfers on a larger scale. This shdodd
pursued simultaneously with efforts to develop
more effective technology transfer mechanisms.
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Streszczenie

Artykut ten podejmuje ide“zielonej gospodarki”, jako jedrz mazliwych odpowiedzi na problemy o wymiarze
globalnym, zwizane z dzialalniwia gospodarcz cztowieka i jej konsekwencjami — gzto szkodliwymi — dla
perspektyw rozwoju na naszej planecie. Wymaga todoptrzeenia napic¢ jakie powstag, gdy ,tradycyjny”,
generujcy dwe zanieczyszczeniodowiska, przemyst staje wobec wyawianowacyjnej gospodarki. Warto
zwrdcié uwag na proby rozwizania tych probleméw, wymagaych odpowiedniego ksztattowania systeméw
gospodarczych, tak aby przlj one formy bardziej zrownowane. Kilka podstawowych odpowiedzi zostato
juz zaproponowanych (npaterial cycle thinkingczy podejcie 3R —reduce, reuse and re-cygldRozwijane g

tez bardziej skomplikowane rozwdania w skali globalnej, regionalnej czy globalne;j.

W tekscie zaprezentowane zosfaniektore strategiczne odpowiedzi na globalne pmolyisrodowiskowe, po-
wodowane midzy innymi przez ,tradycyjaq’ dziatalngi¢ przemystowa i polityke gospodarcz Odpowiedzi te
kryja sie za pogciami, takimi jak ,zielony rozwdj”, ,zielony wzrostczy ,zielona gospodarka”.

»Zazielenianie gospodarki” jest w corazekszym stopniu postrzegane jako koniecggndednoczéie, hasto to
wnosi nowe nadzieje i inspiracje do debat politye@mna ranych forach (takich jak UNEP, UE, OECD) i w
réznych procesach politycznych (np. proces ministeyigirodowisko dla Europy”, proces przygotowawczy do
swiatowej Konferencji ONZ ws. Zrownovianego Rozwoju — ,Rio+20" i in.). Artykut jest prglukazania, jak
wyzwania dlasrodowiska i zrGwnowzonego rozwoju spodejmowane przez te fora, jakie instrumenty pokt

ne s w zwiazku z tym rozwijane i w jaki sposéb sk to przyczyné do otwarcia perspektyw dla bardziej
zrownowaonej przysztéci. Zostam tu przywotane gtéwne strategie i kluczowe instratgena ré&nych pozio-
mach zarzdzania, ze wskazaniem na niektdre nowezllimo$ci i wyzwania, jak réwnig na niektére zagruenia
oraz perspektywy pondinego zastosowania tych strategii i instrumentéWwazane zostantakze wylaniajce
sie ograniczenia idei ,zielonej gospodarki”, jak tmazliwe implikacje i perspektywy dla bardziej zionych i
trwalszych rozwqzan. Dodatkowo, patir z szerszej perspektywy, zostanie zasygnalizovmopozycja no-
wych elementéw dot. ram systemowych w skali globglktére stymulowatyby rozwoj inkluzywny i zréwno
wazony. Proponuje situ pewne zmiany instytucjonalne, w tym dotymz wczesnego ostrzegania i monitoringu
wyprzedzajcego preemptive monitoring

Abstract

This paper is going to discuss the “green econoitigd as a possible answer to the global concern of huma
economic activities and their (harmful) consequent® the future development perspectives for oanegt.
Inevitably, it has to refer to the tensions betwaraditional polluting industry and the challengdsnnovative
economy. We will look at the attempts to solve éngerging problem of how to form economic systemsadke
them more sustainable. Some elementary answerss(sginable material cycle thinking, 3R solutiehs) are
already there. Some more complex approaches beimgntly developed on local, regional, national gfabal
scales are also to be mentioned.

! The word “idea” seems to be more appropriate Heae the word “concept”. At the moment tGeeen economis a kind
of loose collection of interconnected ideas rathan a crystallized concept.
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The essay will present some strategic policy respsmto global environmental problems caused i.érdujtion-
al industrial economic activities and policies. $deesponses are hidden behind the notions ofrigieeelop-
ment”, “green growth” or “green economy”.

“Greening the economy” is increasingly perceivedasust and it brings new hopes and inspiratiormotibical
debates on different fora (like UNEP, EU, OECD) auditical processes (e.g. “Environment for Europed-
cess within UN ECE, Rio+20 process etc.). We wilhw how environmental and sustainability challeogsat-
ed by world economic system is being dealt with addressed by these fora, what policy tools anegodevel-
oped, and how it can contribute to more sustainalilee. We will refer to main strategies and kagtiuments
which are already in place at different levels,dating some opportunities and challenges, as seatie pitfalls
and perspectives for success in applying thestegtes and instruments. Finally, the paper willnp@ut loom-
ing limitations of “green economy” idea and possibhplications and perspectives for more complek dura-
ble solutions. Additionally, looking from a broadegrspective, a proposal will be put forward fowrsystemat-
ic framework arrangements on global scale to steulnclusive and sustainable development of thddwo
Some institutional changes/reforms are here prahdeeluding those related to early warning andeprptive

monitoring.

key words: green economy, green growth, sustainable developmiebal environmental issues

1. Introduction

Traditional patterns of liberal economy along with
common understanding of growth and prosperity
have recently been severely challenged by notable
symptoms of global environmental, economic and
financial crises (Tuziak, 2010; Piontek, 2010).<Thi
challenge, has imposed a sense of urgency on polit-
ical discussions in major fora - both national, re-
gional and global. These, being magnified by ex-
pected costs of inaction to be born, caused many
political leaders to declare the urgent necessity o
seeking to new solutions for global economic and
financial systems.

Economic growth, characterized by the volume of
production and consumption has been widely per-
ceived as predominant factor and condition for
social development, while GDP achieved a status of
most reliable and almost exclusive test of efficien

of the economic systems ruled by the “invisible
hand”. Thus the presumption is maintained here
that GDP reflects also the potential of the society
develop. Since sustainable development became a
major and overarching policy objective in many
countries and regions as well as globally, the engo
ing political and scientific discussions on possibl
ways out of the crisis include deliberations on how
to link this development and the concept of growth,
so that economic growth better contributes to the
real social development while at the same time not
worsening the state of the environment (Berger,
Sedlacko, 2010; Durbin, 2010; Sanchez, 2008,
Venkatesh, 2010; Redclift, 2009). Long lasting
reflection on above problem resulted in some at-
tempts aimed at identifying this link through formu
lation of strategic visions by different internata

fora (UNEP: Green Economy Initiative OECD:
Green Growth Strategy;U: Europa 2020 strate-

ay)-

1.1. UNEP andgreen economy

UNEP’s Green Economy Initiative(GEI) was
launched in 2008, to motivate and enable govern-
ments to invest in green economie@Bouvier,
2010), and it is focused on the transition protess

a green economy, creating possibility for the coun-
tries to take different paths of action. The GE4 en
compasses three components: research products,
advisory services and partnerships.

Within the framework of GEI, global green new
dealidea was developed in partnership consultation
with UN agencies and intergovernmental organiza-
tions, and then communicated to G20 in 2009 (Ber-
ger, Sedlacko, 2010). The aim of thelsl green
new dealis to contribute to reviving the world
economy, saving and creating jobs, and protecting
vulnerable groupgBouvier, 2010). Another signif-
icant goals are: reducing carbon dependency and
ecosystem degradation, putting economies on a

2 The Green Economy Initiative (GEI) is designed to
assist governments in ‘greening’ their economies by
reshaping and refocusing policies, investments and
spending towards a range of sectors, such as dieem
nologies, renewable energies, water services, green
transportation, waste management, green building$ an
sustainable agriculture and forests.

Greening the economy refers to the process of fagon
uring businesses and infrastructure to deliver drett
returns on natural, human and economic capital stve
ments, while at the same time reducing greenhouse ga
emissions, extracting and using less natural resesir
creating less waste and reducing social disparities.
Initially envisioned as a two-year project, the Glids
been expanded to include a number of related UNEP an
UN-wide initiatives focused on providing macroecoimom
evidence for significantly increasing investmenmtsthe
environment as a means of promoting sustainable eco
nomic growth, decent job creation, and poverty reduc
tion. Citation from United Nations Environment Pro-
gramme’s green economy initiative web page:
http://www.unep.org/greeneconomy/AboutGEl/tabid/137
O/language/en-US/Default.aspx (June 06, 2010).
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Table 1. UNEP’s intended greening actions: select-
ed sectors

Sector Greening Action

Agriculture Sustainable agriculture and food system
practices will increase the number of attrac-
tive, safe and knowledge-intensive jobs in
farming operations, non-farm (pre- and
post-harvest) supply chains and market

access infrastructures

Buildings New green buildings can help developing
countries meet additional demand for resi
dential and commercial buildings while

reducing energy consumption at low incref

mental investment cost

Cities Combine resource efficiency with econom|
and social opportunity through proximity of
urban functions, modal shifts in transporta
tion, and increased efficiency in provision

of infrastructure, utilities and energy

o

Energy Renewable energy investments can play &
substantial role in meeting the Millennium
Development Goals while adding signifi-
cant co-benefits such as improved public
health, energy security and economic actiyi

ty

Fisheries Rebuilding depleted stocks and putting in
place effective management could increas
marine fisheries catch from about 80 millig
tonnes to an estimated 112 million tonnes
year. This gives a total catch value or grog

revenue of about $119 billion annually

2 =)

Action at international and national levels
negotiate a REDD+ regime and develop
forest carbon projects open up the prospect
of new types of forestrelated employment
livelihoods and revenues; where local
communities can be guardians of forests and
forest carbon/ecosystem services

Forests

o

Manufacturing | Investments in improved resource efficiency

across a range of key industrial sectors

Investments in sustainable tourism solutions
can contribute to the sustainable develop-
ment of the sector and the transformation [to
the Green Economy at the national and
global level

Tourism

Transport Investment in green transport could suppart
cities by reducing congestion, air pollution
and other costs through the creation of green
jobs, particularly through the development
of public transport infrastructure and opera
tions, and by alleviating poverty through
increased affordability of transport and

improving accessibility to markets and other
essential facilities

Waste By turning waste into a resource and en-
couraging the reduction, reuse and recycling
of waste, significant gains can be achieveq
in decoupling waste production from eco-

nomic growth

Water Policy regimes that facilitate rapid adaptio
to changing supply conditions and changing
demands are essential (pricing, investme

policies etc.)

=

=3

Source: United Nations Environment Programme:Green
Economy Report — a Previe®010, pp.8-9, to be found at http://
www.unep.ch/etb/publications/Green%20Economy/UNEB2R
OPrepCom_GERPreview_06May10_ FINAL.pdf

path to clean and stable development, ensuring
sustainable and inclusive growth as well as
achievement of the MDGs (especially poverty re-
duction targets).

UNEP underlines importance gfeeningactions in
sectors such as energy, transport, waste, fisheries
buildings, cities, water. Enabling conditions and
modeling are also integral topics of UNEP’s initia-
tives.
There are multiple economic, environmental and
social benefits expected from a significant amount
of the $3 trillion-worth stimulus packages invested
worldwide in five areas:
- raising the energy efficiency of old and
new buildings
- renewable energies including wind, solar,
geothermal and biomass
- sustainable transport including hybrid ve-
hicles; high speed rail and bus rapid transit
systems
- the planet's ecological infrastructure in-
cluding freshwaters, forests, soils and cor-
al reefs
- sustainable agriculture including organic
productior.

1.2. OECD andgreen growth

The OECD Ministerial Council Meeting (MCM) in
2009" mandated the organization to prepare a pro-
posal of Green Growth Strategio be adopted by
the MCM in 2011.

Green Growth Strategyits into the sustainable
development policy frameworks and refers to the
three dimensions of sustainable development —
economic, social and environmental ones (de
Serres, 2010).

It is based on the assumption that development of
one out of the three above areas should not cause
any negative consequences for any of remaining
two other areas. OECD notices a need to work out a
common understanding of th@reen Growthcon-
cept among member states and associated countries
as well as to elaborate an appropriate model for
green development. The departure point for above
would be the formulation of comprehensive and
acceptable definition of rgen growthand geen
economy Governments of the member states will
be encouraged to implement the main assumptions

3 United Nations Environment Programme, Press release
Delivering Tomorrow's Economy and Job Market Today.
From Renewable Energy to Freshwaters: Five Sectors
Key to Sustainable Recovemdairobi, 19 March 2009,
http://www.unep.org/Documents.Multilingual/Defaak.
p?DocumentID=573&ArticleID=6103&I|=en&t=long

(June 09, 2010). The press release refers to: thted)
Nations Environment Programmeé3lobal Green New
Deal - a Policy Brief 2009, p.1, http://www.unep.org/
pdf/A_Global_Green_New_Deal_Policy_Brief.pdf (June
09, 2010).

4 See: Organization for Economic Co-operation and
Development’s environment web page on green growth:
http://www.oecd.org/document/10/0,3343,en_2649 3746
5_44076170_1_1_1_1,00.html (June 06, 2010).
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of that concept. The OECBreen Growth Strategy
should be seen in the context of multiple crises
which enforced and accelerated efforts aimed at
preparation of full and final version of th@reen
Growth Strategyand its application without any
delay.

Sustainable use of natural resources is being at-
tributed great importance and it constitutes a pre-
condition forgreeneconomic development, permit-
ting for long-term preservation of ecosystems.

In transition period towardgreen economsg range

of problems may occur that may result in limitation
of green potential. Some experiences show that
funds allocated togreen investments may even
exert negative influence on structural changes in
economy. And someyreen projects may prove
harmful to the environment (e.g. bio-fuel projects
vs. eco-friendly food production).

There is a need for mitigation of (potential) irese

in unsustainable natural resource use in the transi
tion period, too. Re-arrangements in economic
sectors should be supported to enhance efficient us
of energy and material resources, emphasis should
be also placed on development of environmental
and innovative technologies leading to market ex-
tension for goods and services which are able to
fulfill high environmental standards.

Green Growth Strategis going to address social
concerns, including awareness raising aimed at
better adaptation to new conditions. We can see
remarkable increase in expenditures strengthening
knowledge based society, but still there is a need
for better coordination and improved compatibility
of development policy measures both on national
and international levels.

To summarize, the OECD work on green growth
transition is based on economic efficiency, envi-
ronmental integrity and social equity concepts. But
still a strategic vision is needed to better intdgr
environmental objectives with economic efficiency
goals. Clear definition of social concerns in the
green growth context still remains open (de Serres,
2010).

1.3. EUROPE 2020 strategy

The EUROPE 2020 strategyproposal was pub-
lished on March 8 2010 as a response to the finan-
cial and economic crises (European Commission,
2010. The strategy was elaborated by the European
Commission as a ten-years development strategy of
the EU intended to replace the Eisbon Strategy
The key elements of above proposal were adopted
at the European Council on 25-26 March 2010
(European Council, 2010).

Three specific wordssmart, sustainablandinclu-
sivehas been used in the Strategy’s subtitle in rela-
tion to growth in order to indicate that the EUwie

on the growth is directed towards innovation as

well as it represents environmentally and socially
oriented response to the economic crisis.

The strategy puts forward three mutually reinforc-
ing priorities:

— smart growth: developing an economy based
on knowledge and innovation,

— sustainable growth: promoting a more re-
source efficient, greener and more competi-
tive economy,

— inclusive growth: fostering a high-employment
economy delivering social and territorial co-
hesion.

Five headline targets are proposed by the EU in
order to realize the above priorities (European
Commission, 2010):

— 75 % of the population aged 20-64 should be
employed,

— 3% of the EU's GDP should be invested in
R&D,

— the “20/20/20" climate/energy targets should
be met (including an increase to 30% of
emissions reduction if the conditions are
right),

— the share of early school leavers should be
under 10% and at least 40% of the younger
generation should have a tertiary degree,

— 20 million less people should be at risk of pov-
erty.

There are some additional solutions and arrange-
ments proposed to ensure achievement of these
targets (including for national level).

2. Limitation dilemmas

General impression while peering into the above
green policyinitiatives is that measures proposed to
overcome the crisis are focused on improving exist-
ing conditions and rules for economic activity and
on enhancing coherence of transformation process-
es towardanore greeneconomy, rather than they
are focused on paradigm shift towards completely
new socio-economic system which would be suffi-
ciently resilient and able to resist future crisélse
guestion may be raised whether this is enough to
satisfy common expectations of societies mostly
affected by multiple crises, hoping for decision
makers to generate solutions which allow to avoid
or at least successfully survive next waves and
future types of crises.

Is it realistic to meet these expectations? Seeming
ly, just defendingstatus quoby putting some - or
even a lot of - new wine (i.green into old wine-
skins (i.e. traditional economy rules and structyre

is not exactly the answer to all concerns arising
from current crises. It might bring about some new
energy for progress and, to some extent, even boost
economic activity and growth all over the world,
but still the set of proposed solutions provesdmb
re-active response to the experience from recent
past rather than a pro-active action aimed attgbili
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to cope with future threats in advan&ast factum
may in some cases metmo late

Policy and strategic response (green growth and
green economy strategies) coming from major in-
ternational fora could prove more sufficient if it
would ensure that the world economy will not be
exposed to large scale crises in the next future,
which is rather unrealistic postulate. One could
argue that the ongoing economic crisis has been
deeply anchored in the paradigm of existing eco-
nomic architecture, characterized by lack of resili
ence and by its inability to adapt sufficiently and
timely to the complex (and rapidly changing)
framework conditions of contemporary world. If
that turned out to be true, the world economic sys-
tem would require much deeper rearrangements
than it seems, to put it in order again.

Another question is whether a big and complicated
system facing the music of multiple crises (such as
the world economy facing the deep economic and
financial instability nowadays) mayer sebe able

to overcome these large-scale difficulties without
gradually coming into honexistence?

There are different answers to that question. Beit t
issue become more problematic when we introduce
an additional assumption that the crisis which oc-
curred is just an extremely strong response of the
system itself to the accelerating changes in the
external grid of interconnected factors or (a bit
different assumption) that the crisis might be gene
ated by the system itself as a symptom of its grow-
ing inability to cope with threats which are inddce
by the volume and rapid pace of alterations in the
surrounding world (fast technological progress,
information flows acceleration, unprecedented
environmental change, population growth etc.).
Then it would be easy to come to the conclusion
that the only thing we can do after realizing the
bitter truth of profound consequences of the cissis

to declare intrinsic and disqualifying incapabildf
such a system (of the system itself) to succeed in
the battle with the crises of global scale. In sach
case the next step should be to propose essential
changes in the very inherent elements of the system
aimed at enabling its capability to adjust to the
external circumstances.

3. Perspectives and implications

Some inspiration for dealing with above dilemma
might be found within the theory of development
strategy building of whichever organization and
within the science of social systems behavior (G.
Nadler, J.W. Forrester, L. Michnowski).

We are witnhessing a kind of explosive growth of
technological progress and science development
which result in creating qualitatively new condi-
tions for overall development: high-speed changes
in environment and incapability of the socio-
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economic systems to react and to adjust to the
changing conditions (a sort of inertia).

From social sciences and cybernetics could we
learn that highly organized systems tend to achieve
and maintain their stability. Any system has to be
re-arranged when it loses the ability to restose it
stability, if affected by any factors causing djsru
tion of the system. Such a situation may meanahat
particular system is achieving its limits for devel
opment. When for certain fast-moving changes in
external circumstances, some systems are not able
to follow these changes and to respond to them in a
sufficient manner, they are likely to collapse logyt
must find a new way for fundamental changes to re-
gain the ability to adapt to the new conditions.

In the context of ongoing crises a question appears
whether the proposed amendments to current eco-
nomic and financial architecture (i.e. the above
political visions of greening the world economic
system or its main elements) are sufficient to emsu
durability of such a system and to make it suffi-
ciently crises-resistant. Another and more direct
guestion is whether sufficient solutions to thealit
problems of the existing economic order can really
be produced by the system itself? And - more radi-
cal - whether just adding some new external fea-
tures (e.g. by greening) without any essential
changes in the system itself could be a real swiuti
for that system which existence is severely endan-
gered by external or - even more - by internal fac-
tors.

In other words: Is the proposegteen economy
good enough to avoid economic and environmental
failure or should we go beyond it?

At the very moment it is difficult to assess the fu
ture results with absolute certainty. At the same
time nobody would be able to exclude that the on-
going multiple crises are just a warning sign of
reaching the limits of the global economic system’s
capability to self-maintenance and self-defense. In
that perspective, if making our economies greener
in a proposed way proves insufficient, one could
draw a conclusion which might cause us to declare
the final and terminal loss of vital power necegsar
to ensure safe survival of the system in its presen
form.

So, is the proposed form gfreeningthe solution

we need? One of the greatest challenges here is to
differentiate between problems and symptoms (and
to address problems, not only the symptoms). Per-
haps the political discussions should be directed
towards more challenging responses such as the
concept of inclusive steady-state economy or truly
sustainable development driven by axiology of
global common good - including the interests of the
poor and most vulnerable and their environment -
and widely supported by advanced science, high
technology and information culture (Michnowski,
2008)? Anyway the precautionary principle urges
us to learn thaprevention is better than curénd



80 Gurtowski/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainale Development 1/2011, 75-82

the pro-active, preemptive and future oriented {ong

term strategy for overall system transformation

brings possibly less risks than the re-active, -past

oriented post-factum adjustments, which may occur
too late. No question that business-as-usual ap-
proach is no longer acceptable.

4. Conclusions

Regardless of the variety of doubts which could be
raised towards thg@reen economicpolicy visions
explained above (the UNEP, OECD and EU propo-
sitions) there is a need for some accompanying
solutions on a global level, which could be also
considered as complementary to these visions. The
solutions are required to safeguard the transition
the next stage on our way towards truly sustainable
future based on the three-pillar approach, after th
greeningphase.

One might have noticed a sequence of urgent re-
quests for action at global level to strengthen the
resilience of the global economic system while at
the same time reducing the potential for economic
and environmental failure.

Such calls for a deep and fundamental change in the
world economic order were conveyed by some
political leaders in connection to recent G20 sum-
mits or the EU summits where the crisis issues have
been address&d

5 .

For instance:
Gordon Brown, 2009:
It is a global new deal that will lay the foundationst
just for a sustainable economic recovery but fayesau-
inely new era of international partnership in which a
countries have a part to play. This programme tdrima-
tionally coordinated actions includes six elements:
First, universal action to prevent the crisis spiéay, to
stimulate the global economy and to help reduce the
severity and length of the global recession. Secane
tion to kick-start lending so that families and imesses
can borrow again. Third, all countries renouncingopr
tectionism, with a transparent mechanism to monitor
commitments. Fourth, reform of international regida
to close regulatory gaps so shadow banking syst@wes h
nowhere to hide. Fifth, reform of our internatiorfadan-
cial institutions and the creation of an internatal early
warning system. And last, coordinated international
action to build tomorrow today - putting the worldoee
omy on an economically, environmentally and sogiall
sustainable path towards future growth and recovery.
See: Brown G., 2009, The special relationship is\goi
global, in: The Sunday Time€)1 March, http://www.
timesonline.co.uk/tol/comment/columnists/guest_  -con
tributors/ article5821821.ece (June 08, 2010).
The EU leaders at the European Council meeting in
October 2008:
The European Union must work with its international
partners on a genuine, all-encompassing reformhef t
international financial system based on the prifespof
transparency, sound banking, responsibility, iniggand
world governance. The aim is to take early decisioms
transparency, global standards of regulation, cross

Looking from a broader perspective, a more com-
prehensive proposal could be submitted for consid-
eration which offers solutions on a global level to
be built on existing knowledge-based potential to
be used for long-term decision making purposes,
including:

- organizational re-arrangements within the
UN system (the only one capable to re-
sponsibly deal with problems of global
concern)

- information and data flows management
(including large data-processing systems
and advanced IT solutions),

- forecasting combined with back-casfing
methods,

- feedback combined with feed-forward
analysis,

- axiological shift: towards eco-usefulness
of human activities as a rule for redistribu-
tion of benefits in the new global socio-
economic system.

Implementation of such a concéptould require
an introduction of new systematic framework ar-

border supervision and crisis management, to avoid
conflicts of interest and to create an early wamisys-
tem, so as to engender confidence among savers and
investors in every country. The Union will quickike
appropriate initiatives in consultation with its mai
partners and the relevant international financiabtitu-
tions. These initiatives will be carefully preparetthin

the EU See: Council of the European Unidresidency
Conclusions 14368/08, Brussels, 16 October 2008, p.5
(par. 12), http://www.consilium.europa.eu/uedocs/cm
data/docs/pressdata/en/ec/103441.pdf (June 09).201
N.Sarkozy on the “emergency summit” in Paris (Oct.
2008):

The aim of the conference would be to constrinet
foundation of an entrepreneurial capitalism instezfda
speculative capitalism. We want to build the begigrof
new financial world as they did in Bretton Woods
Source: Deustche Welle (kjb), 05.10.20@8,) Leaders
Vow to Coordinate Response to Finance Crisis,
http://www.dw-world.de/dw/article/0,2144,3690651,00
html (June 08, 2010).

See also: London Summit — Leaders’ Statement, 2| Apr
2009, The Global Plan for Recovery and Reform 2 April
2009 http://www.g20.org/Documents/final-communique
.pdf (June 09, 2010).

Compare: “Backcasting” (notion explanation) at http:/
www.answers.com/topic/backcasting#cite_note-1  (June
09, 2010).

The idea | am referring to is marked in Lestaw Mich
nowski works:To Overcome the Global Crisis - Towards
a Sustainable Development Polic2009, http://www.
.europesworld.org/NewEnglish/Home_old/PartnerPosts/
abid/671/PostID/227/Default.aspx (June 09, 2010);
Ecohumanism as a Developmental Crossir08,
http://pelicanweb.org/solisustv05n10page2michnoski
html (June 09, 2010), Eko-humanizm i systemy dynam-
iczne jako warunki wspne dla zrownowsnego
rozwoju (Eco-Humanism and Popular System Dynamics
as Preconditions for Sustainable Development)Piob-
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rangements on global level to stimulate inclusive
and truly sustainable development of the world

society. To ensure durability and effectiveness of
proposed solutions, some institutional reforms are
needed within global environment and economic
management scheme, including those related to
early warning and preemptive monitoring regarding
the functioning of the global financial and socio-

economic system.

References

All Internet addresses accessed in June 2010.

1. BACKCASTING(notion explanation), http://
www.answers.com/topic/backcasting#cite_note
-1.

2. BERGER G. and SEDLACKO M5th ESDN
Workshop: From Green Growth towards a
Sustainable Economy? (Madrid, 25-26 March
2010). Workshop Background & Discussion
Paper ESDN Workshop Series Madrid 2010,
http://www.esdn.eu/pdf/doc_workshops/2010
%20madrid/WS_Madrid_background_and_dis
cussion_paper_FINAL.pdf.

3. BOUVIER Ch., 2010,Green Economy Initia-
tive/ Green New Deal power point presenta-
tion at the 8 ESDN Workshop: From Green
Growth towards a Sustainable Economy? (Ma-
drid, 25-26 March 2010), http://www.esdn.eu/
pdf/doc_workshops/2010%20madrid/Christoph
€%20Bouvier UNEP_WS%20Madrid.pdf.

4. BROWN G., 2009, The special relationship is
going global, in'The Sunday Time81 March,
http://www.timesonline.co.uk/tol/comment/col
umnists/guest_contributors/article5821821.ece.

5. COUNCIL of the European UniorRresidency
Conclusions 14368/08, Brussels, 16 October
2008, http://www.consilium.europa.eu/uedocs/
cms_data/docs/pressdata/en/ec/103441.pdf.

6. DEUTSCHE WELLE (kjb), 2008EU Leaders
Vow to Coordinate Response to Finance Crisis,
http://www.dw-world.de/dw/article/0,2144,369
0651,00.html.

7. DURBIN P.T., 2010, Humanitarian Motives
for Sustainable Development in a Global
Economy: An Essay, in: Problemy
Ekorozwoju/Problems of Sustainable Devel-
opmentvol. 5no 1, p. 9-13.

8. EUROPEAN COMMISSIONEUROPE 2020.

A strategy for smart, sustainable and inclusive
growth, Communication from the Commission
COM(2010)2020, Brussels, 03.03.2010, http://
ec.europa.eu/eu2020/pdf/COMPLET%20EN%
20BARROS0%20%20%20007%20-%20Euro
pe%202020%20-%20EN%20version.pdf.

9. EURPEAN COMMISSIONEUROPE 2020, A
Strategy for Smart, Sustainable and Inclusive

lemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Development
vol. 3 no 2, 2008, pp. 31-50 (p.32/33),
http://ekorozwoj.pollub.pl/no6/d.pdf (June 09, 2D10

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

GrowthCommunication COM(2010), Brusse-
les, 2010, http://ec.europa.eu/eu2020/pdf/COM
PLET%20EN%20BARR0OS0%20%20%2000
7%20-%20Europe%202020%20-%20EN%20
version.pdf.

EUROPEAN COUNCIL,25/26 MARCH 2010
Conclusions EUCO 7/10, Brussels, 26 March
2010, http://www.consilium.europa.eu/uedocs/
cms_Data/docs/pressdata/en/ec/113591.pdf.
LONDON SUMMIT — Leaders’ Statement, 2
April 2009, The Global Plan for Recovery and
Reform 2 April 2009 http://www.g20.org/Doc
uments/final-communique.pdf.

MICHNOWSKI, 2008, Ecohumanism as a
Developmental Crossingttp://pelicanweb.org
/solisustv05n10page2michnowski2.html (June
09, 2010), originally published iMransforma-
tive Pathways - Attainable Utopiasds. Shar-
ma S. et al., Jaipur 2008, p. 107-136, http://
www.kte. psl.pl/ Indie.pdf.

MICHNOWSKI L., 2008, Eko-humanizm i
systemy dynamiczne jako warunki yshe dla
zrownowaonego rozwoju (Eco-Humanism
and Popular System Dynamics as Precondi-
tions for Sustainable Development), irob-
lemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable De-
velopmentvol. 3 No 2, 2008, p. 31-50, http://
ekorozwoj.pollub.pl/no6/d.pdf.

MICHNOWSKI L., 2009, To overcome the
Global Crisis - Towards a Sustainable Devel-
opment Policy, http://www.europesworld.org/
NewEnglish/Home_old/PartnerPosts/tabid/671/
PostID/227/Default.aspx.

OECD, Organization for Economic Co-
operation and Development’s environment web
page on green growth: http://www.oecd.org/
document/10/0,3343,en_2649_37465_4407617
0_1 1 1 1,00.html.

DE SERRES A.OECD Green Growth Strate-
gy — Power Point presentation at tH& BSDN
Workshop: From Green Growth towards a Sus-
tainable Economy? (Madrid, 25-26 March
2010), http://www.esdn.eu/pdf/doc_workshops
/2010%20madrid/Alain%20de%20Serres OEC
D_WS%20Madrid.pdf.

PIONTEK B., 2010, Wspotczesne uwarunko-
wania rozwoju spoteczno-gospodarczega-(uj
cie syntetyczne), in:Problemy Ekorozwo-
ju/Problems of Sustainable Developmeal. 5

no 2, p. 117-124.

REDCILFT M.R., 2009, Sustainable Devel-
opment (1987-2005) — an Oxymoren Comes of
Age, in: Problemy Ekorozwoju/Problems of
Sustainable Developmewsl. 4 no 1, p. 33-50
SANCHEZ A., 2008, Perspectives and prob-
lems in sustainable development, Rroblemy
Ekorozwoju/Problems of Sustainable Devel-
opmentvol. 3, no 2, s. 21-23.

TUZIAK A., 2010, Socio-Economic Aspects
of Sustainable Development on Global and Lo-



82

21.

22.

23.

Gurtowski/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainale Development 1/2011, 75-82

cal Level, in:Problemy Ekorozwoju/Problems
of Sustainable Development v8lno 2, p. 39-
49.

UNITED NATIONS Environment Programme:
A Green Economy Report — a Prevje2010,
pp.8-9, http://www.unep.ch/etb/publications/
Green%20Economy/UNEP_Rio20PrepCom_G
ERPreview_06May10_ FINAL.pdf.

UNITED NATIONS Environment Pro-

gramme’s green economy initiative web page:

http://www.unep.org/greeneconomy/AboutGEl
/tabid/1370/language/en-US/Default.aspx.
UNITED NATIONS Environment Programme,
Press releaseDelivering Tomorrow's Econo-

24.

25.

my and Job Market Today. From Renewable
Energy to Freshwaters: Five Sectors Key to
Sustainable Recoveridairobi, 19 March 2009,
http://www.unep.org/Documents.Multilingual/
Default.asp?DocumentlD=573&ArticlelD=610
3&I=ené&t=long.

UNITED NATIONS Environment Programme:
Global Green New Deal - a Policy Brjef009,
http://www.unep.org/pdf/A_Global_Green_Ne
w_Deal_Policy Brief.pdf.

VENKATESH G., 2010, Triple Bottom Line
Approach to Individual and Global Sustainabil-
ity, in: Problemy Ekorozwoju/Problems of Sus-

tainable Developmentol. 5 no 2, p. 29-37.



PROBLEMY EKOROZWOJU — PROBLEMS OF SUSTAINABLE DEVEL OPMENT
2011, vol. 6, no 1, 83-94

Czy spoleczenistwo ,opetane ekologia” stanowi zagrozenie
ludzkiej wolnosci i demokracji?

Society “Possessed by Ecology” is it a Threat to Human
Freedom and Democracy?

Zdzistawa Pi atek

Prof. em. Uniwersytet Jagieklski
Instytut Filozofii, ul. Grodzka 52, 31-044, Krakow

Streszczenie

Przedmiotem rozwamn jest krytyczna analiza gtéwnych idei ekofilozafjpolityki pro-ekologicznej. Argumenty
krytyczne zgtaszane ze strony zwolennikéw libexgtn kapitalizmu zostanprzedstawione na przyktadzie po-
gladéw Vaclava Klausa, a ze strony przedstawiciellfcyjnego humanizmu na przyktadzie pgw Luca
Ferry'ego.

Rezultatem przeprowadzonych analgdbie wykazanieze krytyka polityki pro-ekologicznej dokonana praéz
Klausa w kontefcie jego polemiki ze zwolennikami tzvenvironmentalizmyest oparta na nieporozumieniu.
Natomiast argumenty krytyczne przedstawione przeZérry'ego nie uwzghbniaja historycznego rozwoju
humanizmu.

Podsumowaniem rozwan jest twierdzenieze realizacja polityki pro-ekologicznej nie polega rerwaniu z
tradych humanizmu — jak sugeruje Ferry, lecz wymaga zmafavania tej tradycji. Przyznanie nieinstrumental-
nej wartgci naturalnym ekosystemom i w konsekwencji uwdgianie intereséw naturalnegoodowiska w
polityce mae by postrzegane jako nowy etap rozwoju humanizmu. Wepdazie rozwoju humanizmu nazy-
wanego ,humanizmem jutra” doskonalenie cztowiel@apolega ju na dziataniach prowadeych do zerwania z
Natum, ani na dzeniu do jej zdominowania i podboju, lecz na mozaoingkrelaniu nowego paktu z Natur
realizowanego za goednictwem trwatego, zrownowanego rozwoju.

Stowa kluczowe: ekologia, ekologizm, ,zielona” polityka, antynatilizm, antropocentryzm, humanizm, wol-
nos¢, demokracja

Summary

The aim of this paper is a critical analysis ofgttbsophy and pro-ecologial politics. | preserd #rguments of
the supporters of liberal capitalism on the basi¥aclav Klaus’s opinions; and the arguments oflitianal
humanism on the basis of the views of Luc Ferry.

My analysis will demonstrate that Klaus's polemish the supporters of the so called ‘environmesital is
based on a misunderstanding. Whereas Luc Ferritisatrarguments fail to take into account the dnigtal
development of humanism. In conclusion | demonsttiaat, contrary to what Ferry claims, pro-ecolabjmoli-
tics does not involve a breach with the humanistdition, it only requires a reform of that tradit. In a new
phase of development of humanism, which we maytbalthumanism of tomorrow’, human improvement does
not entail a breach with Nature, or a conquestatiig, it entails a new pact with Nature that wélrealized by
means of sustainable development.

Key words: ecology, ecologism, ‘green’ politics, anti-natiisen, anthropocentrism, humanism, freedom, demo-
cracy
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Uwagi wsigpne

Okreslenie spoteczéstwo optane ekologi za-
czerprtam z propagandowej kgieczki Vaclava
KlausaBlekitna planeta w zielonych okowach, Co
jest zagreone: klimat czy woln@? (2008) stano-
wiagce] bezkompromisoav krytyke tzw. environ-
mentalizmuna przyktadzie pogtléw Ala Gore'a
(1996). Vaclav Klaus twierdzi — powolg sk na
prace B. Lomborga i F. Ros3ak ochtodz Ala
Gore’a apostota ociepleniaze z powodu niebez-
pieczéstwa globalnego ocieplenia,azy on, po-
dobnie jak wielu innych uczestnikéw ruchu ,Zielo-
nych”, do radykalnej zmiany podstaw naszej cywi-
lizacji. Al Gore uwda ochrore srodowiska natu-
ralnego za ,najlepsz zasa@ organizacyjy nowo-
czesnego patwa” wokét ktérej wszystko miatoby
sie krecié, co jest po prostu absurdalngrzekonu-

je Klaus (s. 31). Zarzuca on Al Gore’owie wyko-
rzystuje zarébwno tematy ekologiczne, jak i dziata-
nia podejmowane w celu ochrony naturainégm
dowiska, do ograniczania ludzkiej wokwd Zielo-

ne okowynakiadane na ludakwolnos¢ i demokra-
Cje, to jest mgdzy innymi, postulat solidargoi
migdzypokoleniowej oraz nakaz uwzedhiania
kosztéwsrodowiskowych w dziatalniei gospodar-
czej.

W argumentacji Klausa, wyranie spoteczéstwo
opetane ekologi, odnosi st do spoteczéstwa,
ktére wprowadza do polityki trogko ochror natu-
ralnego srodowiska. Wyraenie to, podobnie jak
wiele innych pokrewnych metafor, jest przyktadem
niezwykle wielozhacznegozywania pogcia ,eko-
logia” we wspdiczesnej literaturze. Jakzja tym
pisatam (Pitek, 1997) pagjcie ,ekologia” bywa
odnoszone zaréwno do ekologii jako dyscypliny
biologicznej, jak i do ruchow spotecznych inspiro-
wanych przez ekologi i nazywanych ekologi-
zmem. To whénie humanizacja ekologii polegap

na popularyzacji jej podstawowych idei, data po-
czatek spotecznym ruchom o charakterze ideolo-
gicznym, ktére w sporach filozoficznychy sazy-
wane ekologizmem, a Klaus nazywa gaviron-
mentalizmem. Ekologici spod znaku Ruchu Wy-
zwolenia Zwierat, Greenpeace, czy tzw. Ruchy
Zielonych, dziataic w przestrzeni politycznej wal-
Cza 0 prawa zwierat, protestyj takze przeciwko
zanieczyszczaniu naturalnegadowiska i organi-
zuja wiele spektakularnych akcji na rzecz ochrony
srodowiska.

Drugi nurt wynikajcy z humanizacji ekologii to
ekofilozofia, ktéra koncentrujeeha poszukiwaniu
filozoficznego uzasadnienia harmonijnej koegzy-
stencji albo inaczej — kohabitacji gatunku ludzkieg
z Przyrod. Przedstawiajc poghdy dotyczce filo-
zofii srodowiskowej Vaclava Klausa i Luca Fer-
ry’ego tkede uzywac pojecia "ekologia” w sposob
wieloznaczny, gdy z racji merytorycznych dale
sig odwotywa do wszystkich trzech dziedzin, ktére
Z niej wyrosty. Mam nadziej ze kontekst wypo-

wiedzi pozwoli odréni¢ przywotane znaczenia.
Jednake niezalenie od wieloznacznegozywania
poje¢ ,ekologia”, ,ekologizm” i ,ekologiczne ru-
chy spoteczne” pragnzwrécié szczegéla uwag
na to,ze wprowadzenie troski o naturalgmdowi-
sko do dziatalnéci politycznej, to jeshowa jakosé
polityki, ktéra rodzi si na naszych oczach i ktor
na wytek niniejszych rozwen nazvwe ,zielong”
polityka. Zgodnie z utartym zwyczajem zaréwno
przymiotnik ,zielony” jak i jego forma rzeczowni-
kowa ,Zieloni” s uzywane do okréania zacho-
wan przyjaznychsrodowisku. Dlatego uwam, ze
nie @ to zwykle slogany, lecz niezwykle trafne
metaforyczne okigenia, ktore podkrédaja fakt, ze

to wiasnie zielone organizmy autotroficzne, czyli
rosliny dla ktérychéwiatlo stoneczne jest ,pyw-
ne”, s zrodiem energii kizacej w catej biosferze.
Jest to wiedza nieoceniona, zdobytaekizbada-
niom ekologdéw, ktére pokazahgze na obecnym
etapie ewolucji podstaytrwania ziemskiegaycia

sa procesy fotosyntezy dokoruge sé — dzeki
obecndci chlorofilu — w rglinach zielonych, za-
réowno na 4dzie jak i w wodzie. ,Zieloni” chromic
podstawy ziemskiegaycia, chroni tym samym
biologiczne podstawy trwania gatunku ludzkiego.
»Zielona” polityka jest przez Ala Gore'a i wielu
innych dziataczy ruchdéw pro-ekologicznych po-
strzeganajako najlepsza zasada organizacyjna
nowoczesnego patwai jest przez nich traktowana
jako wzbogacenie oraz odnowigcia publicznego,
natomiast przez ich przeciwnikbw z obozu anty-
ekologicznego ,zielona” polityka jest rozumiana
jako zagraenie ludzkiej wolnéci i powr6t czio-
wieka do stanu barbarastwa.

Przedmiotem moich rozvian bedzie préba spoj-
rzenia na wybrane problemy ekofilozofii z ze-
wnatrz, oczyma jej krytykow. W tym celu przed-
stawke dwa rodzaje zastrzen zgtaszanych w dys-
kusjach wokot polityki pro-ekologicznej. Zastrze-
zenia ze strony zwolennikéw liberalnego kapitali-
zmu przedstawina przyktadzie pogtéw Vaclava
Klausa, a krytyk prowadzon z pozycji tradycyj-
nego humanizmu na przyktadzie paipw Luca
Ferry’'ego. Ju na wsgpie pragr jednak zauwayc,

ze troska osrodowisko i zasada zrownow@nego
rozwoju, ktore g przedmiotem sporu, wtarghy do
polityki zaledwie w polowie ubieglego wieku i
mimo tej swojej §wiezosci” stanowi dominupcy
watek wspotczesnej polityki. Nowe idee propago-
wane przezet ,zielong” polityke stap sie zrédiem
radykalnych przemian zaréwno w stosunkaclg-mi
dzyludzkich, jak i w relacjach cztowieka #Zeodo-
wiskiem. Obecn& waznych probleméw ekolo-
gicznych w polityce, chiby takich jak problem
globalnego ocieplenia, czy ochrona bimrérodno-
$ci sprawia,ze w celu ich rozwizywania ludzie
musz sie nauczy nieznanych dat, nowych spo-
sobOow wspotdziatania w skali gdzynarodowe;.
Warto zwrdcé szczegdla uwag na to,ze takich
wyzwan wymagajcych od ludzi zjednoczeniagsi
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wokot wielkich idei oraz potrzeby wrdzynarodo-
wej wspotpracy w celu ich realizacji, nie byto jesz
cze w ludzkich dziejach. Ludzie nigdy ddtnie
wspotpracowali w skali globalnej skupiaj se na
rozwiazywaniu jakiegokolwiek trudnego zadania.
Tego s¢ trzeba nauczy a tzw. Szczyty Ziemi, to
sa bardzo trudne lekcje globalnego $tgnia i glo-
balnego wspétdziatania. Co ¢uiej, ludzie powinni
sig tego nauczy w ramach nadeginej troski o
naturalnesrodowisko, mimoze obok tej wspdinej
troski reprezentajrozne tradycje kulturowe i cal-
kowicie rozbiegne partykularne interesy. Dopiero
stopniowe rozpoznanie natury tych globalnych
probleméw pozwoli doceti nowg jakas¢ ,zielo-
nej” polityki, ktéra powstaje na naszych oczach i —
jak sadze — jest jeszcze niedoceniana. Zanim przy-
stapie do zapowiedzianej analizy argumentéw za i
przeciw polityce pro-ekologicznej przedstawi
historyczne zmiany, ktéreesidokonatly w sposobie
rozumienia przedmiotu polityki.

1. ,Zielona” polityka — nowa jako §¢ swiatowej
polityki

Nowa jakd¢ polityki polega na wtargaciu do
polityki troski o srodowisko sprzzonej z ide
zrOwnowaonego rozwoju. Jest to przemiana, ktéra
dokonuje s¢ stopniowo i polega nie tylko na dzia-
taniach zmierzajcych do ochronyrodowiska ale
takze na zmianie stosunkéw edizyludzkich wyni-
kajacych z nowego sposobu wajttowania sro-
dowiska. Trudny problem sprzonej natury tych
zmian, jest niedostrzegany nawet przez tak wnikli-
wych teoretykOw zréwnowanego rozwoju, jak
Tadeusz Borys (Borys, 2010), ktéry w artykule
poswigconym edukacji na rzecz zréwnomaego
rozwoju ubolewa,ze troska osrodowisko, to za
mato, zeby systemy edukacyjne i towarzgse im
systemy aksjologiczne spetniaty swoj cel. Nie do-
strzega onze troska asrodowisko jako cel rzeczy-
wistych dziata politycznych i edukacyjnych zmie-
nia niemal wszystko w systemach wadio Wyma-

ga bowiem zerwania z czysto instrumentalnym
traktowaniem przyrody przez gatunek ludzki, a to z
kolei wymaga zmiany pogliéw na natuy ludzka i

na miejsce cziowieka w przyrodzie. Uznanie,
interesy ludzi nie zawszey vazniejsze od intere-
s6w zab, wymaga uchylenigcisle antropocen-
trycznego systemu waioi, ktéry w schematach
Borysa zajmuje centralne miejsce. Konsekwentnie
realizowana troska érodowisko wymaga biocen-
trycznie zorientowanego systemu wacip podob-
nego temu, ktéry postulowat Albert Schweitzer
(1974) a obecnie propagujo zwolennicy ekologii
glebokiej. Biocentryzm jest jednak ostro krytyko-
wany przez zwolennikéw tradycyjnej etyki zorien-
towanej antropocentrycznieade, ze po to,zeby
zrozumié te wielka przemiag w stosunkach czio-
wieka z biosfeq, ktdra s¢ obecnie dokonuje trzeba
sig odwota do historii. Jedynie w kontékie histo-

rycznym mana zrozumié diuga i ciernist drogg,
ktéra ludzkas¢ przebyla zsipujac z dominugcej
pozycji gatunku umieszczonego ponad i poza przy-
roda do pozycji jednego z 30 milionéw gatunkéw
zakorzenionych i wspéyjacych we wspdlnocie
biosfery.

Polityka w tradycyjnym, antycznym rozumieniu
polegata na celowej organizacji publicznej prze-
strzeni ludzkiegawiata, w wyniku ktérej dokony-
walo sk zastpowanie porzdku naturalnego, po-
rzadkiem ustanowionym przez ludzi w spos6b wol-
ny i autonomiczny, czyli niezataie od wszelkich
konieczndci, a w szczegoélnmi od koniecznéci
przyrodniczych. Nakaz zerwania z Natuf to jest
istota ucztowieczenia, przekonywali filozofowie
tworzacy tradycg zachodnioeuropejskiego humani-
zmu. Hanna Arendt (2000) wWondycji ludzkiej,
dokonata szczegétowej analizy proceséw doskona-
lenia gatunku ludzkiego w historii, zwragajuwa-

ge na to,ze czlowiek jest cziowiekiem dgi temu,

ze zyje i dziata w publicznej przestrzediviata
spotecznego, ktérego padek zostal ustanowiony
przez ludzi niezalmie zaréwno od ich biologicznej
natury, a w¢c wbrew instynktom, jak teniezale-

nie od konieczn&i ich przyrodniczegasrodowi-
ska. W czasach antycznych biologiczny wymiar
natury ludzkiej, czyli potrzeby od ktérych zasdo
trwanie ludzkiegozycia nie naleaty do istoty
cztowieczéstwa, a ich zaspokajanie nie bylo
przedmiotem polityki lecz przedmiotem ekonomii.
Tak wiec w pierwotnym sensie tego stowa ekono-
mia, to byla sztuka prowadzenia gospodarstwa
domowego, a jego funkcjonowanie miato na celu
zaspokajanie biologicznych potrzebyciowych
wszystkich domownikéw. Arendt zwraca uvgaga

to, ze wiasciwie do czas6w nowgtnych dziedziny
ekonomii i polityki byly catkowicie odseparowane,
a wyraenie ,ekonomia polityczna” bytoby w
owych czasach wewitrznie sprzeczne. W czasach
antycznych dziatanie polityczne agiato s¢ z za-
spokajaniem potrzeb catkowicie beytecznych ze
wzgledu na biologiczne konieczéd zyciowe,
gdyz istota czlowieczégstwa byla catkowicie
oczyszczona ze wszystkiego, co biologiczne.
Przedmiotem polityki bylo bowiem dzialanie i
myslenie, czyli stowa i czyny za pgrednictwem
ktorych cziowiek — w procesach historycznego
rozwoju, tworzy antroposfer czyli swéj ,dom”,
jak ja okreslat Martin Heidegger. Aktywnsei poli-
tyczne skupiaty si gtbwnie na dziataniach organi-
zacyjnych w publicznej przestrzeni spotecznej i
miaty umazliwi ¢ czlonkom tych spoteczidoi reali-
zacg wolndsci, ksztattowanie dzielrigi i dokony-
wanie wielkich czynéw, zapewnigych im nie-
$miertelng¢. Zycie jako proces biologiczny miato
0 wiele mniejsz wartg¢ anieli zycie wolne, a
praca fizyczna zwizana z zaspokajaniem biolo-
gicznych potrzebzyciowych nie byla traktowana
jako przejaw czlowieczstwa. Sfera dzialania
animal laboranspozcstawata na zewatrz polityki.
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Dopiero w czasach nowgtnych nastpita radykal-
na przemiana w dziedzinie polityki polegeg na
dowartgciowaniu procesu ludzkiej pragkoncen-
trowanej na wytwarzaniu ghorodnych doébr, w
tym dobr stuacych zaspokajaniu biologicznych
potrzeb cztowiekaAnimal laboransprzeksztalcit
sie w homo faber a ten z kolei dzki dominacji
watkoéw faustycznych stat sigtbwnym przedmio-
tem zainteresowania nowytnej polityki i ekono-
mii. Wyrazenie ,ekonomia polityczna” nabrato
sensu, asredniowieczna kontemplacyjna postawa
cztowieka wobecwiata i zycia zostata zagpiona
postave aktywra. Podbdj przyrody i przeksztalca-
nie jej zgodnie z potrzebami cztowieka okazaty si
powotaniem gatunkbhomo sapiens sapiensobie-
rzem realizacji jego wolnigi. W ten sposéb zaréw-
no praca fizyczna zwkana z zaspokajaniem po-
trzeb zyciowych, jak i wszelkie inne przejawy pra-
cy, takie jak podziat pracy i wymiana débr staky si
centralnym przedmiotem polityki. Wprawdzie w
czasach nowgytnych dziedzina polityki zostata
sprzzona z dziedzigm ekonomii, ale ekonomia
Natury chgle jeszcze pozostawala poza horyzon-
tem mylenia politycznego. Dopiero postmoderni-
styczne spotecistwo opetane ekologi postuluje
wprowadzenie do polityki troski o biologiczne
interesyzyciowe nie tylko ludzi ale tate wszyst-
kich pozaludzkich istotzywych, a to oznacza nie
tylko potrzelg badania ekonomii Natury, ale tak
dostosowanie do niej ekonondiviata ludzkiego za
paosrednictwem zasady zrOwnow@ego rozwoju.
Ta przemiana sprawiae do polityki — obok ludzi —
wkraczaj nowe byty zjednoczone we wspolnocie
biosfery. W ten sposéb na naszych oczach rodzi si
nowa era w ludzkich dziejach, ngstje bowiem
dowartdciowanie biologicznych procesowycia,
ktore pociga za solp zmiare dotychczasowych
systeméw wartéei, gdyz trwanie zycia staje si
wartdicia nadrzdng.

W rezultacie tej wielkiej przemiany, przedmiotem
wewretrznie przeksztatconej “zielonej” polityki
stap sie dziatania, ktére nie tylko uwzgdniajg
interesy pozaludzkich istaywych obok intereséw
cztowieka, ale take, w przypadku konfliktu intere-
sO6w domagaj sie — podobnie jak to postulowat
Aldo Leopold (2004) — ograniczenia ludzkich po-
trzeb dla zachowania stabikw, oraz réwnowagi i
pickna biosfery. W nowej perspektywie nie tylko
troska osrodowisko staje siprzedmiotem polityki,
ale talke pojawia si problem biologicznego prze-
trwania gatunku ludzkiego, ktéry — w pracach wielu
filozofow (mam tu na mgli rozwazania Hansa
Jonasa i Georga Pichta) — staje przedmiotem
gtebokiej refleksji filozoficznej. Pilna potrzeba
wiaczenia do uniwersum moralnego pozaludzkich
istot zywych rodzi potrzeb filozoficznej legitymi-
zacji tych przemian. Pojawiae¢sinowy watek, a
wiasciwie nowa dziedzina w rozwaniach filozo-
ficznych nazywana ekofilozafi ktora stwarza
ramy pogciowe umaliwiajace powstanie nowej

etyki obejmujcej nie tylko stosunki mdzyludzkie,

ale talkze stosunki czlowieka z biosfer

W ten sposob filozofia zachodnioeuropejska, ktéra
byta radykalnie antropocentryczna i rozwijatg si
zgodnie z nakazem doskonalenia czlowiéshwa
przez wyzwalanie siod koniecznéci przyrodni-
czych, w pewnym sensie powrécita do Natury. Ten
powr6t do Natury i poszukiwanie mechanizméw
umazliwiajacych symbioz z nia, jest z punktu
widzenia tradycyjnego humanizmu postrzegany
jako zjawisko anty-ludzkie, okélne take jako
regres cztowieczesstwa. Zarowno Hanna Arendt,
jak i wielu innych wspétczesnych filozoféw, takich
jak np. Luc Ferry, postrzega podpgakowanie
wolnosci cztowieka ograniczeniom wynikgym z
troski 0 zachowanie biologicznych procesdyeia,

nie tylko jako regres czlowiecastwa, ale take
jako smier¢ humanistycznej idei czlowiecastwa.
Wielu z nich twierdzi,ze cztowiek postuszny pra-
wom Przyrody w okréaniu tadu ludzkiegGwiata,
traci swoje czlowieczestwo, gdy tego typu przy-
rodnicze zalenosci sa sprzeczne zar6wno z isfot
wolnaosci jak i z istot, demokracji. Wszak demokra-
cja polega na tynmye ludzie sami zgodnie z wiagn
wolg ksztattup swoj los i czym to okrelajac auto-
nomicznie zar6wno stosunki eoizyludzkie jak i
swoj stosunek do Natury.

Tak wiec przemiany polegage na wprowadzeniu
troski o Natue do polityki s przez zwolennikéw
tradycyjnego humanizmu postrzegane jako powr6t
do stanu barbaragtwa i — jak ju wyzej zauway-
tam — oznaczaj radykalne przemiany w akcepto-
wanych systemach wasm. Czlowieczéstwo,
ktére w czasach antycznych nie obejmowato nicze-
go co hkczytlo sk z biologicznymi procesantycia
ma sg spetnid@ w nowej ,zielonej” polityce po-
przez dziatania, w ktorych trwanie biologicznych
procesowzycia staje & dobrem najwyszym. W
rezultacie tej wielkiej przemiany powstaje spote-
czeastwo ,opetane ekologi”, czyli takie, w ktérym
dowartgciowanie biologicznych proceso6uycia
pociaga za solp dowartgciowanie biologicznych
wiezOw lczacych ludzi zeswiatem Przyrody. Jest
to przemiana, posiadgja dalekosizne konse-
kwencje filozoficzne, gdy w tej nowej perspekty-
wie wszystko, co cztowiek robi w wymiarze kultury
podejmujc okre&lone decyzje polityczne i rozwija-
jac naule, religie, filozofie oraz cywilizacg tech-
niczra, pozostaje na ustugach biologicznych proce-
séw zycia. "Zielona” polityka ma b§ mechani-
zmem dostosowania gatunku ludzkiego do wspot-
zycia z innymi gatunkami w biosferze, a nie sposo-
bem umaliwiajacym wykraczaniegswiata ludzkie-

go poza biosfer z poczuciem,z podbdj Przyrody
jest powotaniem gatunku ludzkiego. Biovosé
kohabitacji gatunku ludzkiego z innymi gatunkami
we wspolnocie biosfery wymaga zmiany stosunkow
miedzyludzkich, oraz zmiany sensu i celu ludzkie-
go zycia.
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Zaréwno przeciwnicy jak i zwolennicy polityki pro-
ekologicznej nie przegztemu, ze cziowiek zyje
uczestniczc w dwochswiatach: wswiecie Przyro-
dy i w swiecie kultury. To jest powszechnie akcep-
towany fakt podstawowy, ktéremu nikt nie przeczy.
Przedmiotem sporéw jest waga, albo wsriowa-
nie owych wgzéw lczacych czlowieka z oboma
poziomami bytu. Zaréwno Vaclav Klaus, reprezen-
tujacy ideologé obozu liberalnego kapitalizmu, jak
i Luc Ferry, reprezentagy poghdy tradycyjnego
humanizmu zgodnie twierdzze to kultura ksztal-
tuje natue ludzka w sposob catkowicie swobodny,
gdyz osobliwdicia gatunku ludzkiego jest dostoso-
wanie Natury do ludzkich potrzeb wedtug wanio
ktére podmioty ludzkie uznajza paadane. Hierar-
chig tych wartdci ludzie ustalaj catkowicie nieza-
leznie, a nawet wbrew sktonsciom swojej biolo-
gicznej natury. Natomiast zwolennicy nurtu pro-
ekologicznego docenig wiezy taczace ludzi ze
$wiatem przyrody, traktwj kulture jako wany,
specyficznie ludzki mechanizm dostosowania do
srodowiska.

2. Krytyka ekologizmu z punktu widzenia
liberalnego kapitalizmu — poghdy Vaclava
Klausa

Vaclav Klaus, znany czeski polityk i ekonomista,
reprezentuje niezwykle krytyczne stanowisko w
stosunku do postulatow zgtaszanych przemoé
rodne spoteczne ruchy ekologiczne, ktére domagaj
sig realizacji nowej polityki pro-ekologicznefa-
miast osrodowisko naturalne starajmy ¢sio wol-
nosé — twierdzi Klaus podsumowa swoje rozwa-
zania dotyczce krytyki radykalnych nurtéw ekolo-
gizmu. Jego polemika z paglami Ala Gore'a w
sprawie zmian klimatycznych, ktéra toczyta sia
forum amerykaskiego Kongresu, odbita esigto-
$nym echem wsrodowisku nazywanym przez
Klausa ,environmentalistami”.

Poghdy Klausa dobrze oddgjatmosfe¢ towarzy-
Szaca sporom o natwr problemow srodowisko-
wych, gdy. — podobnie jak wielu innych zwolenni-
kow lobby przemystowego — stwierdza e, dys-
kusji wokét efektu cieplarnianego nie wywauj
naukowcy, a jej istota nie jest okl@na przez nau-
ke. Jej istoy jest naddywanie nauki przez mocno
antyliberalry autorytarny ideologk, kt6rg najlepiej
okresla stowo environmentalizm{Klaus, 2008, s.
13). Environmentalizm, przeciwko ktéremu jest
skierowane ostrze krytyki Klausa, to w jego prze-
konaniu ruch polityczny nawotgy do zahamowa-
nia wzrostu gospodarczego oraz #@nego z nim
postpu cywilizacyjnego i tym samym podcinay
skrzydta demokracji. Polityczna wolftocziowieka
jest bowiem kgpowana przez konieczfw przy-
rodnicze, a przecieczliowiek stat si cztowiekiem
przez to,ze potrafi s¢ od nich uwolné. Twierdzi
on, ze environmentalizm, jako ideologia anty-
humanistyczna nie mzadnego zwizku z racjonal-

na ochror przyrody, ktéa on take akceptuje.
Natomiast zwolennicy environmentalizmu w ¢mi
ochrony srodowiska forsuj réznorodne zakazy i
ograniczenia, takie jak nfonwencja klimatyczna
czy Konwencja o ochronie biot@orodnaci, pod-
czas gdygatunki zwierat powstay i wymieray
tylko i wylgcznie[podkreslenie moje, Z.P.Hlatego,
ze przyroda permanentnie dostosowujedn zmie-
niajgcych s¢ warunkow(Klaus, 2008, s. 24). Klaus
przyznaje,ze nie jest przyrodnikiem i nie posiada
odpowiedniej wiedzy merytorycznej, ale tego braku
kompetencji przyrodniczych nie uwea za wag,
lecz za zalet jest bowiem przekonanyge kryzys
srodowiskowy ma przede wszystkim natuspo-
teczmy. Z pozycji aroganckiego antropocentryzmu
postrzega on environmentalizm jako ideotogi
wroga cztowiekowi, gdy. jego zwolennicy upatraj
przyczyn kryzysusrodowiskowego w niezwykle
intensywne] eksploatacji zasobd&rodowiska po-
dyktowanych nadmiegkonsumpgj, a to § — w
jego przekonaniu — pogfly bledne. Environmenta-
lisci cha ratowa srodowisko kosztem ogranicza-
nia ludzkiej wolndci, cha zmient ludzkie zacho-
wania, systemy warfgi, a talkke organizag spote-
czeistwa, po prostu wszystko chazmient. Ich
podegcie do Przyrody jest podobne do pad&
marksistdw w stosunku do praw ekonomicznych,
gdyz podobnie jak oni starajsie naturalny rozwgj
$wiata zastpi¢ jakim$ optymalnym centralnym
planowaniem, a to jest niebezpieczna utopia. Pro-
wadzi bowiem do nieoczekiwanych rezultatow,
innych ni te, ktére ,Zieloni” zakltadaj. Co wkcej,
Klaus jest przekonanyze realizacja takiego cen-
tralnego planuswiatowego rozwoju mogtaby i
dokonywa& jedynie za pérednictwem ekologicznej
dyktatury, czyli zniewolenia wkszdci przez gru-
pe wybranych ekspertéw i — podobnie jak w przy-
padku kadej dyktatury — wznioste idee bytyby
wykorzystywane do ograniczenia ludzkiej wolno-
$ci, ktéra, w jego przekonaniu, jest waxt@ fun-
damentaln.

»Zieloni” maja niebezpieczne ambicje polityczne i
odwotujac sk do frazeologii ocalenia ludzkoi
zyskup rzesze zwolennikow. W ten sposéb envi-
ronmentalizm urasta do najganiejszej religii
$wiata zachodniego, twierdzi Klaus. Jest w niej
pierwotny Raj jednéci z Przyrod, jest wygnanie z
Raju, czyli praca konieczna do uprawyslio i
hodowli zwierat, pojmowana jako kara za grzech,
jest tez upadek widoczny w wyobcowaniu z przy-
rody i grazbie kryzysu, a tate @d ostateczny po-
strzegany jako gddba zagtady. Tymczasem — w
jego przekonaniu, wszystkie problemyodowi-
skowe, w sposéb nie zagegacy ludzkiej wolndgci,
rozwigze wolny rynek ustalagy ceny wolnoryn-
kowe, oraz system prywatnej wiasop czyli libe-
ralny kapitalizm. Uzasadni@ swoje stanowisko
Klaus przyjmuje zalzenie,ze czlowiek dla swojej
samorealizacji musi méenade wszystko wolrio
bycia sol, a wec musi s¢ uwolni¢ od ograniczé
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postulowanych przez environmentalistow. Krytyku-
jac filozofie srodowiskowy i polityke troski osro-
dowisko przywotuje on dziegtki prac podwaaja-
cych najistotniejsze argumenty przytaczane przez
zwolennikéw ,zielonej” polityki. Z pozyciji liberali
zmu i aroganckiego antropocentryzmu podava
oczywiste fakty twierdac, ze wyczerpywalnéé
zasobéw naturalnych nie istnie). istocie bowiem
zadne zasoby an sich nie istaiglatego,ze zasoby
sq zawsze funkgjceny i technologi{(Klaus, 2008,

s. 49) Zasoby zwgkszap sie wraz z zasobami
wiedzy sq wytwarzane przez ludzi, a podstaieh
istnienia jest pogp ludzkiego poznania, ktére nie
zna granic technologiKlaus, 2008, s. 53). Zasoby
ropy naftowej nie stanowily bogactwa dla farao-
néw, podobnie jak zt@a surowcédw na Antarktydzie
nie stanowity bogactwa dla Indian. Twierdzenie o
wyczerpywalnéci zasobow jest mitem, gdynie
ma zadnych bogactw i warfgi istniegcych nieza-
leznie od cziowieka dysporagego odpowiedmi
technilg ich eksploatacji i odpowiednimi technolo-
giami ich wykorzystania. Tede postulaty ,Zielo-
nych” dotycace koniecznéci ograniczenia tempa
wzrostu gospodarczega sieporozumieniem. Nie-
skrepowany rozwoj gospodarczy, ktory prowadzi
do wzrostu dobrobytu zapewnia zdrowy rozwdj
ludzkdéci, gdyz podnoszenie poziomu zaummscCi
spoleczéstw, ktore jest spezone z rozwojem
techniki, sprzyja rozwizywaniu rzeczywistych
probleméw ochronysrodowiska. Im wicksza za-
manas¢ spoteczastwa, tym wiksza jaké¢ srodo-
wiska naturalnego -twierdzi Klaus. Przytaczag
tego typu argumenty nie dostrzega @m, wzrost
gospodarczy — zwlaszcza w krajach Trzeciego
Swiata — jest cgsto osigany przez rabunkow
gospodark zasobow srodowiska stymulowan
wysokim popytem na wolnym rynku, w krajach
wysoko rozwingtych. Mam na m§li takie zjawi-
ska, jak niszczenie laséw tropikalnych stymulowa-
ne popytem na drewno, handel egzotycznymi zwie-
rzetami, zabijanie stoni dla zdobycia da stonio-
wej, rzez bizonéw dla zdobycia skér, polowanie na
wieloryby, ktore byty traktowane jakerddio ttusz-
czu, czy nawet zabijanie rekinbw w celu zdobycia
przysmaku jakim s ich ptetwy. Zaréwno historia
podbojow kolonialnych, jak i historia rozwoju go-
spodarczego krajow Trzeciegoviata, jest histos
intensywnego rabowania zasobow Przyrody, ktére
bytlo podyktowane popytem na wolnym rynku.
Trudno ten aspekt dziatalfm wolnorynkowej
traktowa jako przejaw podnoszenia jald natu-
ralnego srodowiska. Trudno tale nie dostrzega
zagrazenia, jakie stwarzajcoraz weksze maliwo-

$ci eksploatacji zasobd6w naturalnych stymulowane
potrzela maksymalizacji zyskow, czyli najistotniej-
sza potrzel liberalnego kapitalizmu. Mam na my-
$li budowe supertankowcow do transportu ropy
naftowej i innych surowcow niebezpiecznych dla
srodowiska, platform eksploatgych rog na du-
zych gkbokasciach, czy flog rybacky o ogromnych

mozliwosciach masowego potowu i przetwarzania
ryb, ktéra narusza zdoléc regeneracyjne towisk.
Klaus nie dostrzega tych zagea, gdyz ocenia
postp techniczny i wolny rynek jedynie od strony
ich mazliwosci pozytywnego oddziatywania na
dobrostan cztowieka, oraz ze wedli na stosowa-
nie technologii przyjaznych dldrodowiska, czy
regulowanie tempa eksploatacji surowcéw natural-
nych za pérednictwem wzrostu cen. Tymczasem
environmentalici dostrzegaj zagraenia wynika-
jace z przerostu cywilizacji technicznej a zakz
niepohamowanej pogoni za zyskiem, i zwracaj
uwag ha to,ze ,cyniczna” wkadza wolnego rynku
sprzyja bezrozumnej eksploatacji Przyrody, gdy
wolny rynek byt dotychczas argna ktorej interesy
Przyrody przegrywaty z interesami kapitatu.
Krytykujac zasad solidarndgci miedzypokolenio-
wej Klaus przekonujeze przyszié¢ jest mniej
znacaca niz teraniejsza¢, dlatego ogromne kosz-
ty ekonomiczne i ograniczenia zwane z ochran
srodowiska dla przysztych pokales z jego punktu
widzenia catkowicie nieuzasadnione. Twierdzs,
przeceniamy przyszte efekty zmian dokonywanych
obecnie.Mierzenie dzisiejszymi oczyma jutra zaw-
sze stworzy przepowiednie przysetp ktéra dla
naszych potomkéwetizie powodem damiechu
technologii (Klaus, 2008, s. 82)Ogromne tera
niejsze koszty redukcji globalnego ocieplengld

w przyszidgci oceniane inaczej amli obecnie,
przekonuje Klaus. Lekcevrg wiec przyszie koszty
obecnej destrukcjirodowiska i oskama environ-
mentalistéw o toze naduywaja zasady ostroo-
$ci, gdyz stosujc ja wyolbrzymiap ryzyko. Wbrew
argumentacji przedstawionej przez Hansa Jonasa
(Jonas, 1996), Klaus twierdzie Zle rozumiana
zasada ostemosci przynosi nieefektywne rozw
zania obcizajace teraniejszG¢é w imie interesow
przyszigci w sposéb nieproporcjonalny, to znaczy,
ze teraniejsze wyrzeczeniaieproporcjonalne w
stosunku do przysztych korégi.

Whtaczapc se w dyskusg na temat zmian klima-
tycznych, Klaus opowiadaespo stronie tych, kté-
rzy minimalizup role dziataIngci ludzkiej w przy-
spieszaniu tempa narastania globalnego ocieplenia.
Ocieplenie klimatu w agu ostatnich dwoch stuleci
jest wynikiem proceséw naturalnych niezaigch
od dziatalngci cztowieka i ludzk&¢ nie mae
zatrzyma tego procesu — przekonuje Klaus. Kryty-
kuje on prace Ala Gore’a (Gore, 1996) i wielu in-
nych autoréw, ktérzy argumentgj podobnie jak
amerykaiski laureat pokojowej Nagrody Nobla
twierdza, ze szybki wzrost gospodarczy sgrany

z intensywi eksploatag energetycznych zasobow
kopalnianych zwiksza efekt cieplarniany poprzez
pompowanie dwutlenku g¢gla i innych gazoéw
cieplarnianych do atmosfery. Wyobemie, ze
zmiany klimatyczne g spowodowane przez czio-
wieka Klaus uwaa za naiwne, gdytwierdzi, ze
Ziemia znajduje si w cieptej fazie midzylodow-
cowej, a zmiany klimatuaswynikiem naturalnej
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zmienndci obserwowanej tale w przesziéci. Na
pytanie: co rolii w obecnej sytuacji czeski prezy-
dent odpowiadaze nic nie nalgy robi¢, a witaci-
wie nie naley robi¢ nic szczegblnegolrzeba po-
zwoli¢ aby przebiegat niesikpowany przezadnych
apostotéw prawd absolutnych spontaniczny rozwo;
cztowieka dlategoze w innym przypadku wszystko
skoiczy sé o wiele gorzej. Nieorganizowany przez
zadnych geniuszy, czy dyktatoréw zbiorowy wynik
poskpowania miliondw samodzielnie siycych
ludzi, jest o wiele lepszy:njakiekolwiekswiadome
konstruowanie ludzkiej zbiorov@ technologii
(Klaus, 2008, s. 125)Klaus jakby nie dostrzega
konfliktu w zaspokajaniu rmorodnych ludzkich
potrzeb, a zwlaszcza konfliktu intereséw wehiu

do maksymalizacji zyskéwRownie sceptyczne
stanowisko w sprawie wplywu dziataked czio-
wieka na tempo narastania efektu cieplarnianego
przedstawia Richard S. Lindzen na tamé&ghble-
moéw EkorozwojifLindzen, 2010).

Klaus, nie bez racji twierdzie zaréwnaswiadome
konstruowanie jak i regulowanie bardzozaych
systemow spoteczno-gospodarczych jest niezwykle
trudne oraz ryzykowne, gdytylko systemy proste
daja sie regulow& w sposéb przewidywalny. Na-
tomiast systemy zimne, takie jak ludzkie spotecz-
nosci mozna bezpiecznie tworzyprzez swobodn
dziatalng¢ ludzi, ktora spetnia sipoprzez mecha-
nizmy demokracji, wolnego rynku i wolnych cen
rynkowych, a wgc przez racjonalne mechanizmy
polityczne zapewniage wolndgé. Racjonalizm
gospodarczy jest wt przez Klausa utgamiany z
racjonalizmem ekologicznym i jest on przekonany,
ze tylko w ramach tego spontanicznego racjonali-
zmu mana zrealizowé antropocentrycznie zorien-
towars ochror $rodowiska, bez drastycznego
ograniczenia ludzkiej wolrigi. Jest to jednak liej
nieokrelona polityka troski grodowisko. Polityka,
ktéra wyklucza meliwos¢ korygowania swobod-
nego rozwoju gospodarczego i czynkdia Kon-
wencg o ochronie rénorodngci biologicznej
podobnie jak wiele innych konwencji. O swojej
rozadnej polityce ochrony naturalnegoodowiska
Klaus z cad pewndcia mowi tylko jedno: jest to
polityka r&zna od polityki, ktég postulujp envi-
ronmentalici. Ochrona przyrody TAK, environ-
mentalizm NIE — konkluduje Klaus. Nie dostrzega
on, ze krytyka swobodnego wzrostu gospodarczego
i wolnego rynku jest obecna nie tylko w progra-
mach zwolennikéw radykalnych ruchéw ekologicz-
nych, ale take w pracach wybitnych ekonomistéw,
ktérzy domagaj sie rewizji zasadniczych celéw
rozwoju gospodarczego. Mam tu nadfernsta F.
Schumachera (Schumacher, 1981) i sformutowane
przez niego postulaty zawarte w d¢gie Male jest
pickne, a take w pracach wielu ekonomistow sku-
pionych wokét Klubu Rzymskiego, ktdrzy uzaaj
koniecznd¢ dostosowania tempa wzrostu gospo-
darczego do wydolrgi srodowiska. Klaus nie

dostrzega tych postulatow i dlatego jego argumen-
tacja jest utomna.

3. Luc Ferry — Krytyka ekologizmu z punktu
widzenia tradycyjnego humanizmu

Mimo istotnych rénic, jakie wys¢puja w pogh-
dach Luca Ferry’ego, btyskotliwego filozofa z Caen
i prezydenta Czech Vaclava KlausacZy ich nie-
zwykle krytyczny stosunek do nowej wizji czto-
wieka zaproponowanej przez radykalne nurty eko-
logizmu, oraz gibokie przéwiadczenie o tymze
czlowiek jest cziowiekiem dgki swojej wolndgci,

a cywilizacja jest tym doskonalsza im bardziej jest
anty-naturalna, czyli wolna od przyrodniczych
ograniczé. O ile Klaus koncentrowat swoje rozwa-
zania na krytyce anty-liberalnych aspektéw ekolo-
gizmu, to Luc Ferry koncentruje swiopwag na
demaskowaniu anty-humanistycznej postawy nur-
téw pro-ekologicznych, zwlaszcza najbardziej ra-
dykalnej odmiany ekologizmu, czyli ekologiiegt
bokiej. Dlatego te o ile wyzej przedstawiona ar-
gumentacja Klausa jest przykladem krytyki ekolo-
gizmu gtownie w wymiarze spoteczno-politycz-
nym, to argumentacja przedstawiona przez Fer-
ry'ego ma charakter filozoficzny i stanowi krytyk
filozoficznych przestanek ekolog izmu, prowadzo-
na w imie obrony istotnych wartei tradycyjnego
humanizmu.

Ferry zwraca szczeg@uwag na to,ze zwolenni-

cy ekologizmu traktujc cziowieka jako czstke
Natury uznag tym samym, 4 cztowiek powinien
by¢ postuszny prawom Przyrody, tymczasem istota
czlowieczaéstwa fumanitay polega na wolrkei
rozumianej jako niezakos¢ — w sensie uwalniania
sig za pdrednictwem kultury — od determinizmow
przyrodniczych. &dze, ze Ferry solidaryzuje siw

tej kwestii z diagnaz cywilizacyjra Hansa Jonasa,
iz gwalt zadawany naturze i cywilizowaniee si
cztowieka id reka w reke (...). Cztowiek jest twor-
cq wlasnegozycia jakozycia ludzkiego, naginaj
cym do swej woli i potrzeb warunki zestmane, a
jedyry silq wobec ktorej pozostaje bezradny, jest
smieré (Jonas, 1996, s. 23ferry twierdzi wgc, ze
hasta propagowane przez ekologistéw, ktorzy na-
wotuja do zarzucenia konsumpcyjnego stylcia i
powrotu na tono Przyrody rozumianej jako ,wil-
derness”, wyrzaja nienawié¢ do ,nienaturalnéci”
cywilizacji zachodniej. Owa niena%éi do cywili-
zacji zachodniej jest w przekonaniu Ferry’ego,
tozsama z nienawtia do cztowieka jako takiego,
gdyz czlowiek jest w najwgzym stopniu bytem
nienaturalnym(Ferry, 1995, s. 22). Czlowiek stat
sie cztowiekiem dystansua¢ sk od Natury i doko-
nat tego daiki rozwojowi odebnegoswiata kultu-

ry, opartego na pozabiologicznej transmisji infor-
macji z pokolenia na pokolenie. Bki temu, ze
transmisja informacji za pgeednictwem tradycji
dokonuje si o wiele szybciej aneli transmisja
informacji za pérednictwem gendéw, tempo ewolu-
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cji kulturowej jest o wiele szybsze aali tempo
ewolucji biologicznej i ten fakt stwarza caly szagre
niezwykle trudnych problemoéw, ktérych tutaj nie
Mog; roztraset.

W antropologii Luca Ferry’ego nienaturakdoto
jest cecha gatunkowhomo sapiensodr&niajaca
gatunek ludzki od innych stwonze To wianie
dzieki temu, ze cziowiek wymkat sie zalezno-
sciom przyrodniczym, gdy nie kieruje si juz wy-
tacznie instynktami lecz woin wola, maze by
podmiotem moralnym, czyli wolnym i odpowie-
dzialnym sprawg swoich czynéw. Tworcy huma-
nizmu podkrélaja, ze cztowiek jest wolny dlatego,
ze nie jest wizniem swojego biologicznego uposa-
zenia, a to znaczyze jest bytem nieuwarunkowa-
nym. Jako istota biologicznie nieuwarunkowana,
czyli anty-naturalna cztowiek wiede co jest lep-
sze, mae jednak wybréa to, co gorsze, i me
takze wybra& $mier¢ w obronie idei, ktére ceni
wyzej niz zycie. Wartdci, ktére ludzie ceniwyzej
niz zycie przynalea do innego pormku angeli
porzadek Natury i Ferry nazywa je wastmami
transcendentnymi. aSto zarazem wartci trans-
cendentalne ze wzglu na nasze czlowieczgtwo,

a przywazanie do nich uznaje Ferry (Ferry, 1998)
za rownowane odrzuceniu materializmu. Odwotu-
jac sk do nich postuluje on utworzenie nowej wer-
sji laickiego humanizmu transcendentalnegaz- ré
niacego s¢ od tradycyjnego humanizmu tyme
uzasadnia istnienie owych wadtd transcendent-
nych nie odwotujc sk do Boga (do teologii). Jego
humanizm okazuje siantropocentryzmem uwol-
nionym od teologicznych iluzji, gdytranscenden-
cje pojawiaj sie tutaj jako obiektywne wytwory
ludzkiej historii. Tak wéc ludzka zdolné¢ prze-
kraczania biologicznych uwarunkowa stwarza
$wiat kultury, w ktdrym obowizuja inne prawa i
inne wartdci, anieli wartgci obecne wswiecie
Przyrody, a #wiecona ludzké¢ funkcjonuje jak
.Cztowiek — BOg” i zajmuje miejsce podmiotu
absolutnego. Ferry zwraca t&kuwag ha to, ze
zapoznanie tego,zicztowiek mae sk wznies¢
poza swoje uwarunkowania biologiczne, to nie
tylko zaprzeczenie ludzkiej wolgoi ale take
grozba usankcjonowania rasizmu i seksizmu.
Czlowiek jest , poza Nataf, podkreila Ferry, a to
znaczy,ze jest poza uwarunkowaniami, ktorea1z
dza zjawiskami naturalnymi. Ma on bowiem zdol-
nos¢ przeciwstawiania gisile naturalnych sktonno-
$ci, ktorej zwierz nie potrafi s¢ oprze. Dlatego
socjobiologiczne préby definiowania natury ludz-
kiej i poszukiwanie ukrytych, néeviadomych przy-
czyn ludzkiego dziatania ocenia on jako przejawy
determinizmu tasame z zanegowaniem ludzkiej
wolnasci, ktéra wtedy staje sitylko urojeniem.

Czy humanizm pojmypy cziowieka jako istet
anty-naturala moze w tworczy sposéb pogl
problemy ochrongrodowiska? — pyta Ferry. Czy w
ramach tradycji antropocentrycznego humanizmu
mozna uzna i uzasadri waznos¢ problemow eko-

logicznych? Jak brogiekologii demokratycznej?
Odpowiadajc na te pytania Ferry wybiera antropo-
centryczm wersg ekologizmu, ktéry opowiada esi
za ochron srodowiska ze wzglu na dobro czio-
wieka podkrélajac, ze ochrona naturalnegwodo-
wiska i kontakt z nim jest przez gkiszai¢ ludzi
motywowana pragnieniem zachowania wysokiego
standarduzycia. Poniewa problemy ochronysro-
dowiska g zbyt wane aby zostawi je w rekach
samych ekologistow, nale wigczy¢ ekologe w
obreb mylenia demokratyczneg(Ferry, 1998, s.
120), a podstawowe idee antropocentrycznej wersji
ekologizmu naley uzgodné z ideami nowaytne-

go humanizmu, ktéry wyra se w Deklaracji praw
cztowieka.Ekologizm, a zwtaszcza jego radykalne
nurty, takie jak ekologia gboka, domagajsic aby
do umowy spotecznej dorzdécumowe naturalm,
czyli przyzn& istotom pozaludzkim takie same
prawa jak bytom ludzkim. Ferry uwa, ze zadania
ekologistow domagagych sté przyznania praw
zwierztom, a take rdlinom i wszystkim poza-
ludzkim istotomzywym, to jest powrot do przed-
humanistycznego etapu jeducocztowieka z Przy-
roda, kiedy to ludzie uwzali, ze zwierzta, podob-
nie jak ludzie, maj prawo korzysta z zasobdéw
Przyrody, a konflikt interesow nale rozstrzyga
odwolujac sk do prawa stanowionego i instytucji
sad6w. Dla zobrazowania tych stosunkéw Ferry
przytacza przyktadysredniowiecznych proceséw
wytaczanych zwiergom przed gsdami duchowny-
mi, gdzie interesy zwiest byly reprezentowane
per procura. Ferry, podobnie jak wielu innych
francuskich filozofow, jak chtby Bruno Latour,
czy Michel Serres, dostrzega wprawdzie niektore
pozytywne strony dziataldei zwolennikdw ochro-
ny srodowiska, ale dostrzega takzasadnicgtrud-
nos¢ jaka jest uzasadnienie na gruncie tradycyjnego
humanizmu troski grodowisko, a zwlaszcza uza-
sadnienie twierdzeniaze Przyroda ma nieinstru-
mentalr, wartags¢ sama w sobie, czyli waé per
se.

Ekologizm, przeciwstawiag sk aroganckiemu
humanizmowi przyznaje Naturze zbytzuznacze-
nie, natomiast arogancki antropocentryzm nie do-
cenia Natury. Ferry prago unikma¢ jednostronno-
$ci obu stanowisk wybiera ekolagilemokratycza,
ktéra nawizujac do tradycji wprowadza jednak
innowacje zarowno w stosunkachenzyludzkich,
jak i w stosunkach czlowieka z PrzyepdNie przy-
znaje on wartéci wewretrznej pozaludzkim isto-
tom zywym i watpi czy rcliny maja interesy, a
takze twierdzi,ze to ludzie nadali warté Naturze,
gdyz Natura sama w sobie nie posiadainej war-
tosci, ale jednakma w sobie c¢§, co nas porusza
wywotuje w nas déwiadczenie wart@i. Nie nada-
jemy wigc wartdgci obiektom przyrodniczym cat-
kowicie arbitralnie, ale kala ocena jest jednak
czynem ludzi i podobnie jak normy moralne obo-
wiagzuje jedynie wéwiecie medzyludzkim, to zna-
czy w swiecie podmiotow domagagych sé re-
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spektowania swoich praw i posiagiajch zobowa-
zania prawne na zasadzie odwzajemnienia. W tym
sensie kada etyka normatywna jest humanistyczna
i antropocentryczna. Dlatego zteFerry zarzuca
zwolennikom ekologii gibokiej, ktérzy uznaj, ze
dobro jest wpisane w byt rze¢zmprzeczné& per-
formatywr, czyli taki rodzaj bfdu, w ktGrym trec
wypowiedzi jest sprzeczna z warunkami jej wypo-
wiadania. Pgjcie wartgci i dobra nie ma sensu w
odniesieniu doswiata pozaludzkich istozywych,
bo tylko ludzie wypowiadaj twierdzenia o warto-
sciach. Przy czym Ferry méwdé o dobru ma na
uwadze dobro w sensie moralnym, natomiast zwo-
lennicy ekologizmu méwic, iz dobro jest wpisane
w byt rzeczy maj na wzgtdzie dobro wlasne istot
zywych wpisane w ich byt za p@dnictwem in-
formacji genetycznej okéajacej ich natug. Dobro
wihasne istotzywych okréla sposoby ich samoreali-
zacji i sprawiaze maemy je faworyzowéa umaz-
liwiajac im samorealizagjlub maemy je krzyw-
dzi¢ uniemaliwiajac ja. Zwolennicy troski o natu-
ralne srodowisko zwracaj uwag na to,ze dobro
whasne istozywych nie jest dzielem ludzi, dlatego
twierdzenie o czysto instrumentalnej wadioPrzy-
rody jest btdne i domaga siskorygowania. Kryty-
kujac fundamentalizm ekologiczny za przyznawa-
nie Naturze wartici wewretrznej Ferry podkrda,

ze czlowiek pozostaje jedynym bytem zdolnym
wypowiad& sady o wartdciach i sugerujeze war-
tosci nie mog istnie¢ bez wypowiadaniaasldw o
wartasciach, co oczywécie jest watpliwe na grun-
cie biocentrycznie zorientowanych nurtéw ekologi-
zmu, gdy jego zwolennicy nie uznaj ze wypo-
wiadanie gdéw o wartdciach jest rownoznaczne z
kreowaniem wart€ci.

Ferry sugerujeze zwolennicy ekologii gbokiej
przyznajc wartag¢ wewretrzng Naturze uznaj iz
jest onaens perfectunbytem tak doskonatymze
popetialibymy swietokradztwo chec ja zmienia

lub ulepszd, dlategonieinterwencjonizm wynika z
uswiecenia naturalnej harmoniiswiata (Ferry,
1998, s. 125)Taka postawa jest wynikiem metafi-
zycznego optymizmu, ktorego nic nie uzasadnia,
gdyz cztowiek mee i powinien zmienianature, tak
jak mae i powinien ¢ ochrania® (Ferry, 1998, s.
125) — twierdzi Ferry sugeng bkdnie, ze w ten
sposOb przeciwstawia esiekologizmowi. Uznaje
on, ze nikt nie mae odmawié pewnej stuszniei
nurtom walcacym o ochroa srodowiska, gdy
niszcac Przyrod¢ sami naraamy s¢ na niebezpie-
czeastwo. Jednate Ferry ma wtpliwosci co do
tego jakim bytom przyrodniczym przyzhatatus
przedmiotéw prawa i wtzy¢ je do uniwersum
moralnego, gdy Przyroda nie jest bytem zdolnym
do dziatania na zasadzie wzajertid — co za tym
idzie — nie mae by¢ strory umawiajca Sie. Mimo
tych trudndci dostrzega onze zwierzta nie g
maszynami, jak sugerowat Kartezjusz, bo gdyby tak
byto, to kwestia praw zwieat nigdy by nie zaist-
niatla. Zwierzta @ jednak bytami naturalnymi,

zdolnymi do celowego dziatania i w tym sensie s
bliskie ,krélestwu wolnéci”. Ferry uzasadnia wt
troske 0 naturalnesrodowisko w sposob skrajnie
antropocentrycznywyglqgda tak, jakby natura two-
rzqc zwierzta chciata s¢ niekiedy ucztowieczy
jakby sama z siebie zgadzala gi ideatami, ktére
my uznajemy za warciowe, gdy objawiaj sie w
swiecie ludzkim(Ferry, 1998, s. 131)Tak wic
Przyroda staje siczyms cennym daziki ideom,
ktére w nas ewokuje i mimage zasady etyczne,
polityczne, czy prawne nigdy nie tkyviv Naturze,
gdyz s dzietem ludzi iswiadcz, o naszym uczio-
wieczeniu, czyli zerwaniu z @i to jednak dziki
wrazliwo$ci ekologicznej rozpoznajemy i chronimy
to, co w Naturze wydaje iludzkie. Natura jest
pickna, gdy ndladuje sztuk — konstatuje Ferry. Co
wiecej, sugeruje onze w pogkdzie takim nie ma
antropomorfizmu: to opis tajemnicy naturalnego
piekna, tego dziwnego zjawiska, @di ktéremu
swiat, skydingd obcy nam i daleki, stajeesiv pe-
wien sposob bardziej ludzki,zninena by s¢ spo-
dziewa. Harmonia natury: moment, kiedy chaos
staje s tadem — przy czym cziowiek nie zrobit nic,
aby go ustanowi (Ferry, 1998, s. 132)Siad wy-
wodzi sk poczucie obiektywnego naturalnego tadu
i nasze proby jego oswajania przez przywotanie
Boga jako inteligentnego stwércy. Na tej samej
zasadzie uzasadnia Ferry nakaz ochrony celciwo
przejawiajcej se w Przyrodzie i czyni to przekor-
nie. Twierdzi bowiemze Natura daje liczne dowo-
dy celowdci, ktéra my ludzie rozpoznajemy i jed-
noczénie stwierdzaze godne ochrony jest top w
naturze wydaje giludzkie i w ten sposob zyzane

z najbardziej przez nas cenionymi wadiami:
wolnascig, picknem, celowsiq (Ferry, 1998, s.
132)

Zwraca on uwagna to,ze teza zwolennikow eko-
logii gtebokiej przyznajcych zwierztom wartgé
wewretrzng nie jest w petni naturalistyczna, ani
teza ich przeciwnikdw nie jest w petni antropocen-
tryczna. To sama natura bowiem wskazuje warto-
sci, ktére & mam drogie, to nie my wktadamy je w
nature: w przeciwigistwie do tego, co nly karte-
zjanczycy, stuszna wydajegsipinia, £ krzyk tortu-
rowanych zwierg, nie oznacza tego samego, cO
bicie zegara,ze co innego znaczy ,polegana
swoim wiernym psie”, gi,mie¢ zaufanie do swego
zegarka”. To std bierze st poczucieze natura ma
owg ostawiorny wartasé wewretrzng — do ktérej
odwotuj sie deep ecologists chc uprawomocri
swdj antyhumaniznfFerry, 1998, s. 131)ch bhd
polega na tym, konstatuje Fereg nie dostrzegaj

iz Przyroda staje siczyms cennym dziki ideom,
ktére w nas ewokuje. Bez owej viliavosci warto-
sciorodnej nie przyznalibyny swiatu obiektywne-
mu zadnej wartéci, twierdzi Ferry, ale czy to zna-
czy, ze swiat bez nas nie maadnych wartéci?
Dostrzega onze zwierzta nie § mechanizmami,
gdyz odczuwag oraz cierpd i ta wrazliwo$é budzi

W nas pewien szacunek oraz poczucienmamy
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wobec nich pewne obow#ki. Jednake zwierzta

sa zdeterminowane przez instynkty i nig sytami
wolnymi, dlatego nie szdolne do ponoszenia od-
powiedzialndci i na rowni z cztowiekiem nie mag
by¢ podmiotami prawa. Dlatego zasada wzajemno-
$ci nie maze obowizywat w relacjach cztowieka
ze zwiergtami, ale to nie znaczye maemy je
traktowa czysto instrumentalnie nie uwzghiajac

ich wrazliwosci. Przy czym owa wrdiwosé istot
zywych jest przez Ferry’ego traktowana jako
wskaznik niejednorodnéci  bytébw azywionych,
bedacych pohkczeniem bezdusznej materii i wyso-
kich ideatéw, tego co naturalne i tego, co ludzkie.
Ferry, wbrew tradycji ewolucjonistycznej wywo-
dzacej ludzky wrazliwos$¢ z wcezdniejszej wrali-
wosci zwierzcej, wywodzi wraliwos¢ zwierzt z
wrazliwosci ludzkiej. Jest przy tym przekonany, i
uzasadniajc w ten sposéb troglo srodowisko istot
zywych wychodzi poza ograniczenia zaréwno kar-
tezjanizmu, jak i utylitaryzmu oraz radykalnych
odmian ekologizmu. Podsumowgaj swoje rozwa-
zania dotyczce uzasadnienia wasid wewretrznej
pozaludzkich istozywych, Ferry konkludujenale-
zatloby wec opracow& fenomenologi ukrywaj-
cych s w naturze znakdw cziowie@stwa, aby
doktadnie wiedzi& co maemy i powinnimy w niej
cenit. Wyznaczajc na takiej podstawie granice dla
technicznej i naukowej ingerencji w przyeoeko-
logia demokratyczna podejmie wyzwanie, przed
ktérym stawia ¢ zaréwno w sferze polityki, jak i
metafizyki, jej integrystyczna konkurenti@erry,
1998, s. 133)W ten sposob okstona idea ochrony
srodowiska nie oznacza bynajmniej nawotywania
do powrotu na tono Natury, gdygtéwna teza tra-
dycyjnego humanizmuze cziowiek stat si czio-
wiekiem przez toze wyszedt ze stanu Natury po-
zostaje nienaruszona.

4. Jak zatem z punktu widzenia humanizmu
broni¢ ekologizmu i demokraciji?

Luc Ferry uwaa, podobnie jak wielu innych kryty-
kow ekologizmu,ze radykalne ruchy ekologiczne
zywia pogar@ do ludzkiej wolndci i podwaaja
zasady demokracji. Mikg do Przyrody skrywa
nienawi¢ do ludzi, ascislej nienawi¢ do ludzi
~wynaturzonych”, zyjacych w zdegradowanym
srodowisku. Zwraca on uwagna to, ze wi&nie
Hitlerowi Europa zawdzicza dwie starannie opra-
cowane ustawy o prawach zwigtza biocentrycz-
nie zorientowane nurty ekologii egokiej kaicza
sie¢ fascynaci autorytarnymi systemami politycz-
nymi. Prowadz do ubdstwienia Natury i sktanigj
do odrzucenia nowoczesnej kultury oraz tzw. za-
chodniego styluycia wykorzeniajcego ludzi z ich
naturalnego stanowiska. Zwolennicy ekologizmu
gloszc, ze Przyroda jako taka ma wadtoniein-
strumentala zabiegaj o ograniczenie eksploatacji
zasobow naturalnych i twiergizze nalery je ochra-
nia¢ szczegolnie przed czlowiekiem. Tym samym

dokonup oni negatywnego a@du nowaytnosci, a
wiec kapitalizmu, technokracji, oraz konsumpcjoni-
zmu. W ten sposOb podwag podstawy zaréwno
ludzkiej wolndici, jak i demokracji, gdy stawiap
wyzwania nie tylko liberalnemu kapitalizmowi, ale
takze tradycyjnemu humanizmowi, czyli obu fila-
rom nowoczesnego spote@stwa.

Ferry wprawdzie dostrzega negatywne strony kon-
sumpcjonizmu i przerostu cywilizacji technicznej,
ale fdzi, ze o wiele bardziej niebezpieczng za-
grozenia wynikajce z kontestacji przez ekologizm
podstawowych wartgi tradycyjnego humanizmu,
ktore stanowd jego isto¢ i zastugug na obrog.
Zwraca on uwag na to,ze demokracja zaktada
akceptag} zasad liberalizmu zaréwno w wymiarze
politycznym jak i ekonomicznym. Twierdzize
liberalny poradek spoteczny, charakterystyczny
dla wspoitczesnych form demokracji jest politygzn
konsekweng nowazytnego humanizmu wyra-
nego w Deklaracji Praw Czilowieka, stanqodj
najcenniejsze oggniecie Gswiecenia. Stanowi ona
podiaze wspotczesnych systeméw demokracji przez
to, ze zawiera normyycia spotecznego, ktére nie
szukaj uprawomocnienia w tradycji religijnej lecz
wyptywaja z wolnej woli jednostek lub zgromadze-
nia jednostek, czyli ciat ustawodawczych. W laic-
kich spoteczastwach demokratycznych ludzie sami
rozstrzygag jakie pos¢powanie jest dobre i czymni
to w sposéb autonomiczny, nie gowany przez
normy objawione, ani przez wrodzone instynktow-
ne predyspozycje, czy nieuchronne konieéeno
przyrodnicze, od ktérych siuwolnili rozwijajac
cywilizacje techniczm. Dlatego te laicka demo-
kracja oderwana od swojego teologicznego pralto
moze by domem autentycznej ludzkiej wolrioi,
ktéra mae by reformowana od wevatrz. Tym
réznia sie oddolne systemy demokratyczne od re-
publik islamskich, w ktérych zbiorowe normy po-
stepowania § zakorzenione w teologicznym uni-
wersum.

Dlatego te wiele odtaméw spizdéd spotecznych
ruchéw ekologicznych pojednatoest paistwem i
demokragy, a zwtaszcza z laigkdemokragj, ktora
umazliwia im przeprowadzanie reform proeko-
logicznych bez #ycia przemocy na drodze decyzji
administracyjnych. Co wtej, nawet wolny rynek
daje s¢ w pewnym zakresie dopasoévdo postula-
tow pro-ekologicznych wtedy, gdy uwzdhiajac
wymagania podyktowane traglo naturalne $ro-
dowisko stosuje mnorodne preferencje podatkowe,
ktoére przyczyniaj sie do tego,ze firmy konkuruj-

ce na ryku zabiegajo ,zielony” znak jakéci i
stosuj technologie przyjazne dlérodowiska. Na
naszych oczach rodzsie tysiace oddolnych inicja-
tyw zrzeszajcych ludzi, ktérzy dziatag w organi-
zacjach pozargowych zabiegaj o respektowanie
praw zwierat hodowlanych, o odzyskiwanie su-
rowcow wtérnych, o segregac§mieci i propaguyj
wiele innych inicjatyw majcych na celu ochran
srodowiska. Tak wic Ferry dostrzega ten wymiar
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troski o Natug w zyciu politycznym, ktéra mze
by¢ zrealizowana w sposéb antropocentryczny
przez ksztattowanie odpowiednich postaw demo-
kratycznych wréd ludzi, ktérzy pragm unikmé
obnizenia standardaycia i akceptuj proponowan
przez Hansa Jonasa heurstrachu.

Jak zatem mmna odpowiedzié na tytutowe pyta-
nie; czy ruchy ekologiczne domageg¢ sé
uwzgkdnienia intereséw pozaludzkich istgtwych

w polityce, nieuchronnie zagtaja ludzkiej wolno-

$ci i podcinaj skrzydta demokracji? Czy szacunek
dla Natury sklania do odrzucenia nowoczesnej
kultury wraz z istotnymi warziami tradycyjnego
humanizmu?

Odpowiadajc na tak sformutowane pytania, nale
zauway¢, ze jedm z najistotniejszych wartoi
tradycyjnego humanizmu do ktérego odwotuje si
zarébwno Ferry jak i Klaus, jest antropocentryzm. A
$cislej, arogancki antropocentryzm polegaj
miedzy innymi na tym,ze gatunek ludzki zostaje
umieszczonypoza Natum, i w konsekwencji czio-
wiek maze sk st& cztowiekiem jedynie wowczas,
kiedy dystansuje siod Natury, zaréwno od natu-
ralnego srodowiska, jak i od swoich naturalnych
instynktéw. Bytowa nienaturaldé czlowieka jest
postrzegana przez Luca Ferry’ego, podobnie jak
przez wekszai¢ tradycyjnych filozoféw, jako cecha
gatunkowahomo sapiensStad wywodzi s¢ hero-
izm wolndéci i nakaz budowanidwiata ludzkiego,

w ktérym obowazuje inny porzdek ankeli porz-
dek naturalny. Z punktu widzenia antropocentrycz-
nego humanizmu cywilizacja jest tym doskonalsza,
im bardziej jest anty-naturalna, dlatega testoria
ludzkadsci maze by postrzegana jako historia wol-
nosci, a jej wartdci nie mierzy si stopniem jej
zakorzenia w Naturze, lecz tym, w jakim stopniu
zrywajac z Natug realizuje wolngé. Jak ju wcze-
$niej wspominatam, wolng rozumiana jako zdol-
nos¢ oderwania s od tego, co w nas naturalne
realizuje st w przestrzeni publicznej poprzez za-
stepowanie porzdku naturalnego posgkiem poli-
tycznym, a wgc poradkiem ustanawianym przez
ludzi w sposéb wolny i autonomiczny. Demokracja
jest wiagnie takim systemem, w ktérym zasady
zycia spotecznegoaswypadkove wolnej woli jed-
nostek, lub zgromadzenia jednostek reprezentowa-
nych przez ciata ustawodawcze.

Ekologkci, ktorzy umieszczaj gatunek ludzkiv
Naturze i przyznaj pozaludzkim istotomzywym
wartaici nieinstrumentalne, podnasprzez to war-
tos¢ biologicznych procesoéwycia do rangi warto-
$ci nadrzdnej i docenig rang biologicznych
relacji faczacych cziowieka z Natgr W rezultacie
tego przewartéciowania domagajsie uwzgkdnia-
nia przyrodniczych ogranicgen polityce. Dlatego
spoteczne ruchy ekologiczne, domagagie reform
w szeroko rozumianej sferze ekonomicznej twprz
w przekonaniu Klausa, spotecmtwo ,optane”
ekologi. Jest to spotechstwo, ktére narzuca na
liberalne systemy demokratyczne ,zielone” okowy,

ograniczajce zardbwno rozwoj gospodarczy, jak i
indywidualra wolncs¢. Dzieje s¢ tak dlatego,ze
technologie przyjaznérodowisku zwgkszap eko-
nomiczne koszty inwestycji i egto prowadz do
ich bankructwa, a prawnie zadekretowany nakaz
zapewnienia dobrostanu zwietam hodowlanym
znacaco podwysza koszty w wielu sektorach
dziatalngci gospodarczej. Z kolei z punktu widze-
nia tradycyjnego antropocentrycznego humanizmu,
reprezentowanego przez Luca Ferry’ego, troska o
Natur i uwzgkdnianie intereséw pozaludzkich
istot zywych ogranicza mdiwosci doskonalenia
si¢ cztowieka, gdy ludzka wolnd¢ urzeczywist-
niata s¢ dotychczas przez podbdj Przyrody, czyli
poprzez przeciwstawianie esitemu co naturalne.
Dlatego te wybor tego, co naturalne i troska o
Natur postulowana przez ekoleggteboka, jest z
punktu widzenia tradycyjnego humanizmu skiero-
wana przeciwko ludziom i oznacza powr6t do stanu
barbarzyistwa.

Dostrzegajc dalekosizne konsekwencje przemian,
ktore sé dokonuj we wspotczesnyréwiecie Ferry
pyta: Czy ludzka woln& moze sk urzeczywistnia

w innej formie ni destrukcja Natury? Czy clec
by¢ autentycznie wolnym cztowiekiem nie musimy
wyzwala sie od wszystkiego, co mogtoby nas
determinowd? Przy czym wskazag na czynniki
determinujce Ferry ma na md}i zarbwno ograni-
czenia przyrodnicze, jak i ograniczenia wynica

z tradycji. Dlatego w jego perspektywdeviatopo-
gladowej niezwykle trudno jest pazy¢ troske o
Natur z kultur tradycyjnego humanizmu.

Sadze, ze po to,zeby w polityce realizowatroske

o naturalngrodowisko nie trzeba zrywa tradycy
humanizmu, lecz trzeba tradycg zreformowa.
Co wiecej, adze, ze ludzkich stosunkéw z Przyro-
da nie m@na rozumié ani zmienié poza tradyg
humanizmu. Jeli humanizm rozumiemy jako
nakaz doskonalenia cztowieka w historii, to wpro-
wadzajc nowy sposéb rozumienia tego gup
poprzez wskazanie,z i doskonalenie polega na
uwzglednianiu intereséw Natury w polityce, mo-
zemy postrzegatroske o Natue jako nowy etap
rozwoju humanizmu. W tej nowej fazie historycz-
nego rozwoju humanizmu doskonalenie cziowieka
nie polega ju na zerwaniu z Natar lecz na mo-
zolnym negocjowaniu nowego paktu z Natur
realizowanego za poednictwem mechanizmow
zrobwnowaonego rozwoju. Doskonalenie cziowie-
ka zgodne z ideami ekofilozofii polega na wspot-
dziataniu z Natur — i to zaréwno z Natgrrozu-
miarg jako srodowisko czlowieka, jak i z natur
ludzka rozumian jako jego biologiczne predyspo-
zycje.Zeby uprawomociitakie stanowisko naty
ponownie zdefiniow& wszystkie pajcia humani-
styki, gdy w tej nowej perspektywie nabiegapne
innego znaczenia.

Wielu filozofujacych przyrodnikéw zwraca uwag
na to,ze we wczesnej fazie rozwoju historycznego,
cztowiek bezbronny wobec panych zywiotow,
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rozwijat s w przekonaniu,ze otacza go wroga
Natura, ktég musi zdominowa po to, zeby prze-
zy¢. Wybitny francuski przyrodnik, Jean Dorst
(Dorst, 1971) twierdzize byt to etap jaskiniowy w
historii ludzkdici i potrzeba byto kilkanaie wie-
kéw destrukcjiswiata wokét nas, aby ludzie zayli
sobie ywiadomki, co jest w ich interesie, a co nie.
Wiele wskazuje na taze jedynie racjonalne zago-
spodarowanie Ziemi, czyli réwnowaga ety
rozwojem antroposfery i biosfery, m® nam za-
pewni realizacg naszego cztowiechstwa. Dorst
nie bez racji zauwa, ze czlowiek zjawit s w
biosferze jak robak w owocu i pera swojesrodo-
wisko odsrodka, a ochrona przyrody na zasadach
ekorozwoju, to ochrona przyrody przed nami sa-
mymi dla naszego dobra. Tak esj traktowanie
Przyrody z szacunkiem nie zagaaani humani-
zmowi, ani demokracji, ani woldoi rozumianej w
duchu Spinozy.

Podsumowanie

Wprowadzenie troski osrodowisko do polityki,
czyli nowg jakas¢ polityki, ktdrej domagaj sie
zwolennicy ekologizmu, mma potraktowa —
uzywajac sformutowania Kanta — jako wyraz petno-
letniosci naszego rozumu w relacjach g®dowi-
skiem. W nowej, dojrzalszej fazie rozwoju humani-
zmu podbdj Przyrody nie jestjypostrzegany jako
powotanie gatunku ludzkiego, gdypowinndgcia
cztowieka okazuje sinegocjowanie nowego paktu
z Natug. Takiego, ktory bdzie umdaliwiat trwata
kohabitac antroposfery z biosfer By¢ maze, w
tej nowej sytuacji ochrona naturalne§odowiska
traktowana jakonajlepsza zasada organizacyjna
nowoczesnego patwa maze st okaza&, wbrew
zastrzeeniom sformutowanym przez Vaclava
Klausa, najlepszym sposobem samorealizacji ga-
tunkuhomo sapiens.
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Streszczenie

Przelom ekofilozoficzny w mifeniu w swietle rozwezan filozoficznych Zdzistawy Ritek ma swagj genez w
rozwoju w XX wieku nowej aksjologii wskazgej, ze najwyszy wartdcia dla cztowieka staje siwartasé
Lrwatosci zycia®, ktéra na plaszczyie moralnej staje sizrédlem postaw biocentrycznych oraz ekocentrycz-
nych, ostabiajcych jego ,szowinizm gatunkowy”. Postawy te cechgigbokie przekonanie aksjologiczneg
przyroda jako naturaln@godowisko istnienia cztowieka ma wastowewretrzna, a wiec musi by zrodtem troski
etycznej jako przedmiot wviay moralnie, a cztowiek jako podmiot wyboréw etygeh powinien odpowiadaza

jej kondycg bytowa, ktérascisle taczy sk z jego jakdcia zycia oraz godnéxia i okresla rowniez losy przysztych
pokolai gatunku ludzkiego.

Druga wazna przyczym przetomu ekofilozoficznego w ndleniu wedtug tej m§licielki jest rozwoj nauk przy-
rodniczych i biologicznych, ktére dostarczajbecnie szerokiej wiedzy racjonalnej na temat zyetstych
zwiazkéw cztowieka, jego biologicznej, ale i kulturowsgtury z jego bytowym podiem przyrodniczym. Wie-
dza ta dostarcza nie tylko przestanek i argumenti@wozwoju mylenia zorientowanego ekofilozoficznie, ale
poszerza przestrzenie refleksji aksjologicznej rdal i miejscem cziowieka w bycie przyrodniczym orazypr
szidéci tej naturalnej koegzystencji.

Piatek :dzi rowniez, ze posgp nauk przyrodniczych oraz biologicznych must Ima poziomie analizy filozo-
ficznej zorientowany ewolucyjnie i musi korespondodve rozwojem nauk spotecznych i humanistycznych, by
mozliwe byto rozumienie cztowieka jako ogniwa dziejayeeprocesu ewolucji wraz z jego umystem oraz jego
symbolicznymi wytworami, tworcymi jego kultue i generugcymi formy spotecznych interakcji. Ma bowiem
swiadoma¢, ze wiedza ta fwiadamia reals sytuacg cztowieka w systemie biosfery i pozwala na krytyez
wykorzystywanie ogagnie¢ nauki w celu harmonijnej koegzystencji ludzi z yioa oraz dalszy rozwdj ich
specyficznie gatunkowych cech, ktérych wyrazem jeistnie kultura. Krytykuje rownig stanowiska ideali-
styczne i skrajnie antropocentryczne, przeciwstgeekulturova natue cztowieka jego zwizkom z przyrod-
niczymi determinantami jego bytowania — np. kongejtteligentnego projektutfe intelligent design Stano-
wiska takie ograniczajbowiem wolngé¢ bada naukowych i uniemdiwiaja wykorzystywanie rozumne odkiy
naukowych do podniesienia jalad zycia ludzi i rzeczywistej godroi cztowieka.

Stowa kluczowe ekofilozofia, biocentryzm, ekocentryzm, nowa etydkologiczna

Abstract

In the opinion of Zdzistawa Rtek, the eco-philosophical breakthrough has itegisnin the development of 20
century new axiology indicating, that the value‘sidstainability of life” constitutes the highestlwa for man.
On the moral plane, it becomes the source of bioiceand and ecocentric attitudes, lessening hutspecies
chauvinism”. Such attitudes are characterized kypitofound axiological conviction that nature as dniginal

environment of human existence possesses intealaé vand therefore must constitute the sourcettota

concern as a morally vital object. Consequentlynraa a source of ethical choices should be redplenfar

nature’s mode of being, which is strictly relatedte quality of his life and dignity, as well asfides the fate of
future generations of mankind.



96 Fiut/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Deelopment 1/2011, 95-106

According to Zdzistawa Riek, the development of natural and biological moés constitutes another important
cause of eco-philosophical breakthrough. Presetithse sciences provide vast rational knowledgeerming
the real relationships between humans, both thelodiical and cultural essence, and their natuvahd base.
This knowledge provides not only assumptions arglirments for the eco-philosophy, but also broadbles t
spaces of reflection over the role and place of mihin the natural being, and also the futureto$ thatural

coexistence.

Zdzistawa Pitek also believes that the progress of naturaltaoldgical sciences must be evolution-oriented on
the level of philosophical analysis, and shouldegpond to the development of social sciences anthhities

in order, that the understanding of man as a linkistorical process of evolution would be possil@®ngside
his mind and its symbolic outcomes, creating hikucet and generating the forms of social interatioThis
knowledge presents the real situation of man witha system of biosphere and renders it possilsléifa to
make critical use of scientific achievements inesrth assure a harmonious coexistence of peoplaatude, as
well as the further development of their specifiedes characteristics, the expression of whichuisure.
Zdzistawa Pitek also criticizes the idealistic and radicallyhanpocentric attitudes which juxtapose the cultura
essence of man with his relationships with the nadttdieterminants of his existence, for instancecihecept of
“intelligent design”. Such attitudes limit the fidmm of scientific research and prevent the ratiasal of scien-
tific discoveries that could serve the improvemaithe quality of human life and actual dignityroén.

Key words: eco-philosophy, biocentrism, ecocentrism, new egiold ethics

Uwagi wsigpne

Ekofilozofia, nazywana réwnieekozofa, ma swo-

je zrodta w specyficznym sposobie ghgnia inspi-
rowanym nauk o relacjach czlowieka z jegoo-
dowiskiem przyrodniczym, ktarjuz w roku 1869
Ernest Haeckel nazwat ekolagiPodejcie filozo-
ficzne, pogtbione refleksy myslowa w tym kie-
runku, przypisuje si najczsciej Arne Naessowi,
zafascynowanemu ¢knem i harmoni natury,
ktérym zagraa bezrefleksyjna i arogancka postaw
czlowieka wobec niejSwiadomaé potrzeby bu-
dowy filozofii zorientowanej ekologicznie rozvgn

la sk szerzej w latach siedemdzigtsch po opubli-
kowaniu pierwszego raportu Klubu Rzymskiego, a
zostata stopniowo wzmacniana, kiedwiat co
kilka lat dawiadczat kolejnych kryzyséw global-
nych, powodowanych uszczuplanieme swielu
zasobow przyrodniczych, najsziej nie mali-
wych do odtworzenia, ale i zjawiskami spoleczny-
mi zwiazanymi z przegszczeniem si populaciji
ludzkiej na Ziemi, ktére spowodowaty dysproporcje
w gospodarce globalnej, a w konsekwencji nieréw-
nosci spoteczne, bied bezrobocie, ktére m.in.
zwiekszyly agresj spoteczn i doprowadzity do
nieustagcych konfliktéw wojennych.

Przedmiotem niniejszej pracy jest przedstawienie
stanowiska ekofilozoficznego krakowskiej fhy
cielki Zdzistawy Patek, ktéra od lat zajmuje sita
problematyl. Jw w roku 1993 opublikowata tekst
pt. Przyroda i wartgci, w ktorym uzasadniata
twierdzenie, ze przyroda jest nieograniczonym
Zrédiem wartgci. Termin ,przyroda” — wyjaniata

— bede rozumiata w sensie scholastycznym jako
oznaczajcym Natue rodzicielke i bede go odnosita
do dzikiej przyrody zywionej. Wyjdniajgc stwor-
cze rozumienie przyrodyette sie odwotywa do
naturalnych mechanizméw zmiedcio i doboru
naturalnego, opisywanych przez teorewolucji.
Bedzie to zatem spojrzenie na przygqgako Zrodto

wartosci z punktu widzenia teorii ewolucji ietizie
ono uzasadnione o tyle, o ile ta teoria jest uzasad
niona (Piatek, 1993, s. 159). Zauwga take, ze
wszystkie istotyzywe pozostajce ze soh w sieci
powiazan naturalnych maj wtasne potrzeby oraz
interesy i tworz sie¢ powigzan adaptacyjnych oraz
weztdw, ktore § autotelicznymi wartéciami per
se Ich relatywnd¢ przystosowawcza nie wyklucza
jednak obiektywnfxi ich wartdgci wewretrznych, a
wiec mazna odpowiedzialnie przy§, ze kady
podmiot moralny (cztowiek) jest w stanie dostrzec
w tych istotachzywych wartgci wewretrzne nie
tylko utylitarne, a wgc traktowd je jako rzeczywi-
ste przedmioty moralne @ek, 1993, s. 162-175).
Mysdlicielka juz wtedy poddata krytyce stanowiska
absolutyzujce tzw. bad naturalistyczny i ostrzega-
ta przed popetianiem @du antynaturalistycznego
myslicieli zorientowanych humanistycznie.
Krakowska mylicielka opublikowata wiele prac
naukowych péwigconych tej problematyce, przed-
stawiapc ja z r&nych stron, zar6bwno w wymiarze
historyczny jak i problemowym. Z waiejszych
warto wymiené: Etyka srodowiskowa. Nowe spoj-
rzenie na miejsce cztowieka w Przyrod¢l©98),
Pawi ogon, czyli o biologicznych uwarunkowaniach
kultury (2007d),Ekofilozofia(2008) orazO smierci,
seksie i metodzie zaptodnienia in vi{&D09). War-
to rowniez zwrdci uwag na kilka artykutow jej
autorstwa, ktore przygotowaly grunt dla préby
sformutowania usystematyzowanego pogl eko-
filozoficznego, np.Ekologia a ekologizm, filozofia
wobec nowej ideologii spoteczn@piatek, 1997a)
oraz Cztowiek jako podmiot zréwnowanego roz-
woju: konsekwencje filozoficzno-spotecfPaétek,
2005). We wszystkich pracachafgk rozwija sys-
temowe mylenie ekofilozoficzne w duchu refleksji
ewolucyjnej, bliskiej ewolucyjnej teorii poznania
Karla R. Poppera oraz badaczy gzénych z Ko-
tem Altenberskim, np. Konrada Z. Lorenza, czy
Ruperta Riedla i Franza M. Wuketitsa, ale sty
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cieli z kregu filozofii analitycznej: Paula Tylora,
Wiliama K. Frankeny’ego, czy Richarda Dawkinsa.
Wszyscy oni rozwzania filozoficzne traktuj jako
refleksg nad rozwojem nauki, a prawda naukowa
jest kryterium ich rzeteli@i myslowej. Popper
oraz czlonkowie Kota Altenberskiego zwracali
takze uwag na fakt,ze w zyciu spotecznym ludzie
czesto wywaja idei falszywych. Ich skuteczé
bierze st ze specyficznie ludzkiej potrzeliywie-

nia ziudzé i dobrze rozwinjtych zdolndci do
samooszukiwania i ktore rozwijaj sie obok
potrzeby i poczucia warfoi prawdy, gdy map
one réwnie pewry wartg¢ adaptacyja (Popper,
1992, s. 98-100 i 214-215).

Analizuja sprzecznéci zachodzce medzy we-
wnetrznymi i zewretrznymi celami nauki nowayt-
nej, ale i uwzgidniajac jej dziejowy rozwoj, Ritek
zauwaa, ze dopiero nauka nowgtna jasno okre-
$lita autonomicznie swe cel wewtnzny, ktérym
jest przede wszystkim odkrywanie prawd obiek-
tywnych w sposob wolny i niezaley, cha ich
realizacja zawsze kolidowata i do dzisiaj kolidgje
celami zewmntrznymi o charakterze pragmatycz-
nym, ktére najcgiciej map charakter pierwotniej-
szy. Badania naukowe bowiem obalkplejne mity
oraz lansowane w wymiarze ideologicznym potrze-
by i hierarchie wartéxi, ktére wyznaje czlowiek, a
ktére g przejawem kidnego rozumienia jego wy-
jatkowosci i zwiazanej z m pychy gatunkowej
wyrazajacej sk w pojeciu tytularnego Pana przy-
rody” w porazdku naturalnego istnienia.a30 po-
glady rozpowszechniane przez religie, filozofie
oraz nauki humanistyczne, a wszystkie one pozo-
stap dalekie od prawdy obiektywnej o jego miejscu
w biosferze.Przyrodnicy— pisze Pitek — glosz
ludziom ,kazanie o pokorze” i zdejmujgatunek
ludzki z ulubionej przez filozoféw pozycji ponad
przyrody, wigczapc go w przyrod. Rozwdéj pozna-
nia pozwala uzasadfitwierdzenieze niezalenie

od tego, jak bardzo jesimy przesyceni pyghi
zapatrzeni w siebie, nasze biologiczne trwanie jest
catkowicie zalene od zdrowego funkcjonowania
biosfery (Piatek, 2007a, s. 145)Konflikt miedzy
celami zewntrznymi i wewrgtrznymi towarzyszy
nauce od jej powstania, bo w swych dziejach byta
zwigzana i podpormkowana rozwojowi mitu i
religii, a po oderwaniu si wladzy $wieckiej od
duchownej, polityce i ideologii, ktére narzucaty je
wiele celéw pragmatycznych oraz ideologicznych,
dalekich o rzetelnej prawdy naukowej. W ten spo-
séb skazana byla na zaspokajanie celéw populi-
stycznych nie zawsze zagianych z wiedz o praw-
dzie obiektywnej, a jej zadaniem bylo gtéwnie
zaspokajanie sztucznych potrzeb wyniksch z
eksponowanych hierarchii aksjologicznych oraz
moralnych, czemu instrumentalnie sjta odkry-
wana obiektywna prawdaswiecie.

Positkupc sk ewolucyjry epistemologi ewolucyj-

na K. R. Poppera oraz psycholagewolucyjra
Davida Bussa, n¥icielka stara s pokazé, ze ten

konflikt wpisany jest w genezewolucyjry ludz-
kiego umystu, ktéry powstat jako mutacja i adapta-
cja w procesie doboru naturalnego, a ¢@se
petra swoj forme wraz z rozwojemezyka uzyskat
w procesie doboru piciowego jako nedzia oz-
dobnego stmcego do zalotéw, dajego w proce-
sach komunikacji redzy-plciowej przewag nie w
walce o przetrwanie, ale w walce o domigagj
rozrodzie. W walce tej nie liczytaesjprawda prze-
trwania” — przystowiowa ,zgodrié mysli z rze-
czywistdicig”, ale réwnie fortele, klamstwa, a
wigec techniki perswazyjne oraz skuteczna reklama
whasnych zalet, by pozyskavzgledy pici przeciw-
nej, a wiec rowniez i klamstwa umaliwiajace spto-
dzenie potomstwa. W strukturach umystu wicuej
ewolucyjnie powstata nmiiwosci tworzenia tzw.
.prawd o potrzebach aksjologicznych, hierarchii
wartasciach i zasadach moralnych”, w cieniu kto-
rych rozwirgta sk sfera racjonalnici umystu, czyli
umiejtnos¢ detekcji oszustéw w interakcjach spo-
tecznych(Fiut, 2009, s. 85-102). To ona w konse-
kwencji stworzyta cziowiekowi ewolucyjnmozli-
wos¢ niezalenego od praktycznych wymogow i
wolnego badania prawdzisciowego charakteru
Swiata. Od zarania pojawieniagsiej funkcji umy-
stu wywotywata ona konflikty meidzy tymi praw-
dami pierwotnymi i utylitarnymi o charakterze
zewretrznym, a tymi wtérnymi o charakterze we-
wnetrznym, stanowicymi cele rozwoju autono-
micznego nauki jako takiej. Systematycznie poci
gato to za sabi pociaga dzisiaj jej cenzurowanie,
ograniczanie jej subwencjonowania oraz stawianie
przed nig celow religijnych, praktycznych oraz
ideologicznych, skacych mistyfikacji rzeczywi-
stasci w ramach jej uspoteczniania.

Owe konflikty prowadz obecnie do pojawianiac¢si
wielu kierunkow refleksji ekofilozoficznej, ktorej
celem jest budowa idei rozwoju zréwnawaego
oraz praktycznego jej wdrania. Pozostaj one
mocno zrénicowane pod wzgbem aksjologicz-
nym, a wegc praktycznym i ideologicznym ze
wzgledu na mieszanie siw nich wewrtrznych i
zewretrznych celdéw naukiSq to problemy global-
ne, a ich rozwjzaniem — podkréla krakowska
myslicielka —ma by wielki program zréwnows-
nego rozwoju. Program, ktéry nie geoby poj-
mowany jako jeszcze jeden sposob realizacji trady-
cyjnie pojmowanych zewimznych celéw nauki,
gdy prawda, do jakiej g odwotuje, nie mme by
utazsamiana z gytecznécig. Powodzenie tego
programu zalgy od rozpoznania nieinstrumentalnej
wartasci przyrody i od poskromienia ludzkiej py-
chy. Wiele na to wskazujee te dwa wymagania
mog; by¢ spetnione jedynie pod warunkiem reali-
zacji wewntrznych celéw rozwoju poznania nau-
kowego, czyli przez odseparowanie prawdy od
uzyteczndgci. Tylko bezinteresowne poznasigata

i whasnej natury mge nas wyzwadi i uchroni
gatunek ludzki od samozagtadiiatek, 2007a, s.
114)".
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Geneza ekofilozofii i kierunki jej rozumienia

W pracy pt.Ekofilozofia Piatek ukazuje geneztej
dziedziny filozofii wspotczesnej, jej rozwéj oraz
ewolucg, wraz z réwnoczesnym konstytuowaniem
sie jej przedmiotu, metodologii badaa take to-
warzysacych im zalaen natury wecz metafizycz-
nej. Jeda z drdg jej rozwoju upatruje w duchu
myslenia neopozytywistycznego, stawieggo Sso-
bie za zadanie ,unaukowienie” oraz integeacj
fizyki i chemii z biologh. Na gruncie tak pojmo-
wanego dyskursu naukowego pojawiaje proce-
dury redukcjonistyczne, ktére umliwiaja tworcz
ich konsyliencg (Fiut, 2004, s.291-314). Jednak
pod wptywem krytyki sugeragej, ze takie préby
konsyliencji tych dyscyplin naukowych maagha-
rakter redukcjonistyczny i mechanistyczny, a w
konsekwencji destrugijfenomenzycia, duchowéc¢
cztowieka i kultug, autorka odrzuca ten kierunek
krytyki. Zarzuty okazaty sichybione dlategoze
nauka— podkréla Patek —ma wbudowane mecha-
nizmy samoregulyge i sama bez czujsa ideolo-
gicznej cenzoréw potrafi likwidowgpseudozagro-
zenia. ROwnie bezzasadne wygdHgji sk oskaeenia
kierowane pod adresem nauki o te, stosowanie
metodologii ,mechanistycznej” i redukcjonistycz-
nej ogranicza umietnasé ,gt ebokiego” holistycz-
nego mylenia. Wszak pierwotne znaczenie wgra
nia mechanos to tyle, co ,sam przez driatajg-
cy”, a zatem dziatanie mechaniczne jest stymulo-
wane przez czynniki wewtrene, a nie tylko w
sposOb bierny sterowane z zejvn, jak to sugeruj
jego krytycy. W ramach pgiowych wspoétczesnej
nauki mylenie redukcjonistyczne jest komplemen-
tarne do mylenia holistycznego, a redukcjonizm
jest uczciwym sposobem rozumiefvidata (Piatek,
2008, s. 18). W odpowiedzi na tzesto nieuzasad-
niong krytyke, postawy mylowe badaczy zostaty
wnikliwiej skierowane na przyrad co w konse-
kwencji doprowadzito do odkrycia wakm nie
tylko je samej, ale biosfery, niezaiee od tkwa-
cych w niej wartéci uzytkowych dla cztowieka.
Rychto okazalo si bowiem, ze biosfera stanowi
system holistycznie powzany, wyraajacy Sk w
sieci relacji i interakcji midzy ré&znorodnymi isto-
tami zywymi wchodzcymi w sklad ziemskiej
wspdlnoty zycia (Patek, 2007b, s. 14-17). To ga
podwazylo wielowiekowa dominacg momentami
aroganckiego antropocentryzmu na rzecz i uznanie
wartasci innych organizméwywych, w tym holi-
stycznego systemu biosfery. Tempo przemian w
tym kierunku wzmocnito i rozwigto swiadoma¢
0go6t ludzi, ze zagraa im jako gatunkowi kryzys
ekologiczny, ktéry mee w konsekwencji doprowa-
dzi¢ do jego zagtady, jak réwniei do zagtady
innych gatunkéw biologicznych oraz icghodowi-
skazycia. Zwrécono szczeg@ruwag — podkrédla
myslicielka — na faicuchy troficzne” oraz ekono-
mike przyrody, co stato sibezpdrednim impulsem

powstania i szybkiego rozwoju filgnia zoriento-
wanego ekofilozoficznie.

Zjawisko ekologizmu m§lowego przybiera obec-
nie r&ne formy, ktére wskazajkierunki pos¢po-
wania cztowieka wzgldem natury. Autorka kryty-
kuje te postawy filozoficzne &o6d myslicieli, ktore

nie rezygny z zal@en antropocentrycznych, np.
idee Henryka Skolimowskiego, ktéry u podstawy
swej refleksji zaklada prawdzi¥o zasady antro-
picznej, co w konsekwencji powodujee jego
myslenie sty wihasnie gkbszemu uzasadnianiu
postawy antropocentrycznej wgdem przyrody, a
wigc W pewnym sensie rozgja mit ,tytularnego
Pana przyrody” na kosmos. Postawa ta jak i podob-
ne wréd myglicieli zorientowanych proekologicz-
nie wynika przede wszystkim z ichaych prefe-
rencji aksjologicznym, za ktdrym najgziej stop
jeszcze w pemi nie swiadomione przekonania
religijne lub ideologiczne.

Piatek podkréla dalej, ze sama ekofilozofia jest
naulg interdyscyplinara i wielowatkowa, spajajca
idee szacunku dla przyrody i poszuaaj mechani-
zmow koewolucyjnych zarysowagychsymbio
ty c z n e zwjzki ludzkiegoswiata z biosfeq. Idea
symbiotycznej koegzystencji cziowieka z przygod
jest tutaj rozumiana w duchu refleksji naukowej
Lynn Margulis, postrzegagej ja jako ztazony
zwiazek dwéch formzycia prowadacych do za-
sadniczych innowacji ewolucyjnych, ktére nie ko-
niecznie musg sie wyraza¢ jedynie w przystowio-
wej ,walce o byt”, ale nade wszystkowkooper
a cji.Symbioza, czyli uktad w ktérympisze Mar-
gulis —osobniki nalegce do rénych gatunkowyjq

ze solp w fizycznym kontakcie, wydaje nang si
czyn¥ osobliwym i nietypowym. A przegiecha
nie zdajemy sobie z tego sprawy, symbioza jest
zjawiskiem jak najbardziej powszechnym. Nasze
wlasne ciata — przewdd pokarmowy, czy nawet
rzesy — jest siedliskiem niezliczonych symbiontéw,
bakteryjnych i zwiercych. Jéli rozejrzymy si
wokét: w parku, na podworzu albo na dziatce, nie
dostrzeemy mee symbiontdw, a jednakg sone
wszechobecne. (...) Wszystkie sgfpd trzydziestu
milionébw gatunkéw zwiegt zamieszkyicych Zie-
Mie nosz w sobie dziedzictwo mikrokosmosu. Od
mikroorganizmowzrodia gleby i powietrza, zatg
nasze przetrwanie. Na scenie mikrobialnégata
Wwcigz powstaj nowe byty, a poruszay sk po niej
aktorzy hczg sie w nowe i nieraz trwate zvaki
(Margulis, 2000, s. 13,21; #ek, 2007c, s. 7-9).
Procesy symbiozy wwietle takiego ujcia teore-
tycznego doprowadzity véwiecie zycia nie tylko
do powstania organizméw wielokomdrkowych,
tkanek, ale réwnie na poziomie osobniczym do
zycia wspolnotowego, do ktérego naje takre
wspolnota gatunkowa cztowieka. Autorkkofilo-
zofii poszerzagt teore ha symbioz antroposfery z
biosfen, czyli swiata kultury zeswiatem biologicz-
nym, w przestrzeni kooperacji ktérych obamy-
wataby idea zrownowanego rozwoju. ldzie jej tu



Fiut/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Deelopment 1/2011, 95-106 99

0 konieczn& wyeksponowania idei ,pansymbio-
zy” zaproponowanej przez Murrayce'a Gelle-
Manna, ktéra w jej przekonaniu stanowi warunek
konieczny istnienie cziowieka w przysgdd na
planecie (Gelle-Mann, 1996). Idea ta stwarza bo-
wiem niespotykam dotad mazliwos¢ procesom
ewolucji zarbwno w wymiarze kulturowym, ale i
biologicznym.Poniewa nic nie wskazuje- konklu-
duje Pitek — na to, abjmy byli ,wybrani” i aby
celem mechanizméw regulacyjnych biosfery byto
utrzymanie warunkéwsrodowiskowych optymal-
nych dlazycia ,wyjqtkowego” gatunku homo sa-
piens, to najlepszym rozyzianiem pozwalacym
unikrng¢ samozagtady, jest wspoétdziatanie ze z i n-
tegrowanym ekosystememieja
planety, wyrgjgcej sk we wspieranilbogac-
twa r&norodndgci zycia na Ziemi. Czynimy to,
podejmujc tylko takie dziatania, ktére nie narusza-
ja regut, wedlug ktdérych toczy esina niej zycie.
tatwo zauway¢, ze antropocentryczny cel, czyli
che¢ uniknigcia samozagtadyzycie w symbiozie z
natug, mazna osagnaé tylko w sposob nieantropo-
centryczny. W pewnym sensie gatunek ludzkizeno
by¢ wcielony do stuby dla dobra biosfery, gdy
tylko pozostajc na stubie w interesie dobra bio-
sfery, czyli biologicznych proceséwycia, mae
realizowa whlasne dobro w ewolucyjnej skali czasu
(Piatek, 2008, s. 113).

Inne rozumie ekofilozofii — zdaniem krakowskiej
myslicielki — taczy sk z pogciem ,humanizmu
jutra”, zawieragcego nowy forme swiadomdci
ekologicznej, poszukagej modelu cywilizacji
dostosowanej do wydoldo srodowiska przyrod-
niczego na Ziemi. Takie wielostronne rozumienie
ekofilozofii nie odegnuje si od rozumienia czto-
wieka czynnie dzialapego wsrodowisku natural-
nym. ,Bycie czlowiekiem” oznacza akceptacj
zmienndci Przyrody i konieczni& ustanawiania w
niej nowych poradkéw swiata, ktére powinny by
dostosowane do wymogow i wydafod srodowi-
ska ludzkiego. Mslicielce chodzi o w petniwia-
dome kultywowanie i praktyczne utrzymywanie w
Przyrodzie idei biorédnorodna ci, ktére-
mu musi towarzyszy réwniepostawa wyrzajaca
sic w checi pojednania si czlowieka z ni*. Do
tego potrzebne jest zniesienie zbudowanego w
kulturze Zachodu antagonizmu g¢dzy czlowie-
kiem a Przyrod. Chodzi tu o takie rozumienie
kultury, w nawazaniu do pogidéw Krzysztofa
tastwoskiego, by pojmowana jako istotny frag-
ment ludzkiegagrodowiska. Z chwi kiedy se tak
dzieje kultura ma mdiwo$¢ wptywania humanizu-
jacego na ekologii nasycania jej kategorii opisu i

Autorka podziela pogh o kluczowej wartéci biorézno-
rodnaici dla proceséw ewolucji, ktére przedstawili m.in.
Jacques Monod i Francois Jacob. Por. F. Jadisioria i
dziedziczné?, PIW, Warszawa 1973; F. Jacokra
maliwosci. Eseje o rénorodngci zycia, PIW, Warszawa
1987; F. Jacobylysz, mucha i cztowielPIW, Warszawa
1999.

interpretacji swiata trégciami nauk humanistycz-
nych. Ekofilozofia w takiej perspektywie m® by
réwnie dobrze identyfikowana zaviatopoghdem
oraz swoist ideologi, ktérych celem jest zagiie-

nie postawy antropocentrycznej biocentrygza
nawet ekocentrycaznbez sprzeciwéw phatych od
ludzi pojmupcych ja tradycjonalistycznie i prze-
ciwstawiapcych ja Przyrodzie. Riek przedstawia
nastpnie definicg projektupca aktualnego znacze-
nia terminu ,ekofilozofia”, kt6q postrzega jako
nowa dziedzire refleksji mylowej. Proponuje, by
przyja¢ okreslenie ekofilozofijako nowej dziedziny
filozofii, ktéra wykorzystugc przyrodnicg wiedz

0 cziowieku i naturzesrodowiska, okr&la na no-
wych zasadach symbiotyczny stosunek cztowieka z
Przyrody (Piatek, 2008, s.23).

Majac na uwadze symbiotyczne, a nawet pansym-
biotyczne rozumienie tej nowej dziedziny filozdfii
podhzajac za vatkami myslowymi Krzysztofa ta-
stowskiego autorkaadzi, ze jej wyrazem powinny
by¢ trzy imperatywy nalpone na cziowiekowi i
wskazujce jego odpowiedzialdoi za trwanie
zycia i cztowieka na Ziemi, czyli imperatyw e k o -
logiczny, moralny i ekofolzofi-

c z ny. Pierwszy, ktéry méwie: Podejmuj takie
dziatania, aby nie naruszat regut, wedtug ktérych
zycie funkcjonuje na Ziemidrugi: Realizuj cele
wspolne (spoteczne) i rozwijaj cnoty etycznie cenne
dziatasz wtedy dla dobra wspdlnego (spotecznego)
trzeci, typowo ekofilozoficzny: Podejmuj takie
dziatania, aby nie naruszat regut, wedtug ktérych
zycie funkcjonuje na Ziemi i realizuj cele wspéine
(spoteczne), rozwijaj cnoty etycznie cenne, dzialas
wtedy dla dobra wspolnego (spoteczne(fixtek,
2008, s.28). Rtek podkréla dalej,ze taka perspek-
tywa moralno-etyczna pozostaje spojna z tragycj
etyki cnoty Arystotelesa oraz imperatywami etycz-
nymi (szczegllnie kategorycznym) Immanuela
Kanta, ale naley ja poszerzy réwniez na inne
istoty zywe oraz ca Przyrod, by nie traktowa
ich tylko instrumentalnie, ale dostrzégav nich
wartasci wewretrzne i postrzega przynajmniej
jako przedmioty etyczne (Lastowski, 2001, s. 79).
Zarysowany w ten spos6b nowy humanizm ekofilo-
zoficzny powinien przezwyerac stary, typowo
antropocentryczny, gtogey, ze doskonai& czio-
wieka jest wynikiem zerwania ,wkéw z Natug”.
Powinien on silniej eksponowd dowartgciowa

te zwhzki, zwracajc uwag na biologiczny wy-
miar cztowieka i jego powkania interakcyjne z
caloksztaltenrycia ziemskiego. Przy okazji zostaje
tu przywotana m§l Zbigniewa Hulla,ze ekofilozo-
fia orientuje czlowieka na filozafi ochrony i
ksztattowania srodowiska, stanowt alternatyw
ekologiczr, zmieniajca kierunek ,logiki” cywili-
zacji technicznej (Hull, 2006, s. 121-132). Pojawia
sie bowiem w jej obszarze idea ekorozwoju oraz
inne idee regulatywne, sygnalizog potrzeb dba-
tosci o bior@norodnd¢ w Przyrodzie i jakéc sa-
mego zycia cztowieka w niej. Réwnie myslenie
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ekofilozoficzne — przypomina autorka odwaolc
sig do prac Wiodzimierza Tyburskiego — musi za-
wiesza& niektdre zataenia i tezy etyki tradycyjnej,
opowiadajce sé za silm orientacj antropocen-
tryczrg w obszarze aksjologii (Tyburski, 1995).

Albert Schweitzer i Kazimierz Twardowski —
jako prekursorzy przetomu ekologicznego w
mysleniu

Za istotnego prekursora ekofilozoficznego przewro-
tu w myleniu filozoficznym uwaa Phtek etyle
szacunku dlazycia gtoszon przez Alberta Schwe-
itzera (Patek, 2008, s. 51-61). Chmie dostrzegat
on catoksztattu zkondsci zjawisk warunkujcych
powodzeniezycia, jakie obecnie ukazuje ekofilozo-
fia, byt jednak niewtpliwie prekursorem tego
etyczno-ekologicznego renesansu. Wgia to
sformutowane przez niego idee kontynuowane
obecnie, a zaktad@je konieczn& odbudowy
harmonii mgdzy kultug a natug oraz jednostk a
zbiorowdicia. Gloszona bowiem przez niego afir-
macjazycia zawiera w sobie afirmacgwiata, co
wyraza realnie moraknistot dobra, ldaca gtowna
osia rozwoju nowego humanizmu zorientowanego
ekologicznie, a co u Schweitzera wsa#o St w
dazeniu do mistycznego oraz wolitywnego zjedno-
czenia st zycia zeswiatem i ich afirmag. Przy
okazji autorka pokazujeze ,bledu naturalistyczne-
go” w takiej perspektywie nie daesprzezwycg-
zy¢, za& sama etyka czci dlaycia, ktéra jedynie
moze odnost sig do cztowieka, musi prowadzto
zniszczeniazycia. taicuchy troficzne w ekosyste-
mie musz bowiem funkcjonowé tzn. naturalne
zaleznoéci migdzy autotrofami i heterotrofami, by
utrzymywa& w nim stan rownowagi dynamicznej.
Schweitzer jednak umiarkowanie traktowat zasad
swej etyki, zwracaic bardziej uwag na wspieranie
réznych formzycia — podkréla autorka — w tym i
zycia ludzkiego, co zakladato samodoskonalerie si
cztowieka, a w konsekwencji ograniczanie nega-
tywnego jego wptywu nasrodowisko. | dlatego
sadzi, ze ma@zna go uzné za rzeczywistego prekur-
sora wspotczesnej ekofilozofii jakérodia ksztat-
towania st postaw proekologicznychsndd ludzi.
Innym wanym prekursorem tego typu Bignia
byt — wedlug krakowskiej mjicielki — Kazimierz
Twardowski, poszukuapy kryteriow odréniania
czynéw moralnych od niemoralnych (dobra od zta
moralnego), uwazajacy, ze ,szacunek dlazycia”
jest jedynie form ,kaznodziejstwa”, ktGre nahy
wyrzucié poza nawias etyki, gdytatwo jest mora-
lizowac, trudno uzasadnéamoralngé. W ten spo-
séb prébowat budowaetyke naukows, ktérej za-
daniem bylo wiénie poszukiwanie uzasadnienia
dla pogodzenia intereséw jednostki ze spolgcze
stwem. Ekoetyka, ktdra me by pochodr takiego
naukowego podégia, podkréla Pitek, idzie dalej,
bo stara si pogodzé interesy ludzi z interesami
istot zywych wchodzacych we wspdlnat biosfery,

positkujpc sk przy tym wiedz naukows, czego
Twardowski do kéca nie czynit. Wedlug tego
polskiego filozofa etyka ma naukowo uzasadria
moze formutowa& normy etyczne, Zareligia i pra-
wo, ale i réwnig instytucje spoteczne powinny je
wykonywa. Powinna ona mieréwniez charakter
racjonalngci instrumentalnej, adaptgej i zwiek-
szajcej szanse przgcia gatunku ludzkiego w
ewolucyjnej skali czasu, a gd jest ona zbiea ze
wspotczesy etyka ewolucyjra, rozwijara w roz-
nych formach wspétczesnej sliyekofilozoficzne;j.
Tak zapocatkowana przez Twardowskiego etyka
naukowa daje siuzgodné ze wspoiczesn etyka
ewolucyjra, gloszca postulaty solidarrizi mie-
dzygatunkowej, gdy w etyce naukowej dobro
ogolnoludzkie, czyli dobro gatunkowe cztowieka
ma okrélone granice, poza ktére nie msowycho-
dzi¢ wolnos¢ ludzkich dziata. Autorka adzi po-
nadto, podzajac za tez Twardowskiego mowica,

7ze etyka jest przedhgniem funkcji cziowieka,
ktére u innych istokywych peni instynkt samoza-
chowawczy, a wic jesli idzie o solidarné¢ mie-
dzygatunkow, to interesy jednego gatunku powin-
ny w takiej perspektywie teoretycznej hormonizo-
wac¢ z interesami pozostatych w ramach wspdlnoty
biosfery, w przestrzeni og6lnie pojmowane] etyki
jako tzw. ,higieny spotecznej’, wzmacniggj
zdrowie ludzi, ale i innych gatunkéw, od ktérych
ono przecie zalezy. To z kolei rozszerzatoby spo-
teczny instynkt samozachowawczy czlowieka,
szczegllnie w formie tzw. instynktu religijnego,
pomochego w codziennym jeggciu. Nie zgadza-
jac sk z krytycznymi uwagami Iwowskiego filozo-
fa, ktory oskarat ewolucyjne podégie w etyce o
relatywizm, Patek wskazuje,ze normy etyczne,
analogicznie jak logiczne, nie mody¢ zrodiem
relatywizmu. Przy ich urzeczywistnianiu medzay¢
jednak doktadnie okstane warunki ich stosowania.
Obecnie, ewolucyjna wiedza naukowasr@dowi-
sku pozwala na zmignzakresu obowizywania
norm etycznych, nie kwestioragj ich prawdziwo-
$ci, ale wskazuj na warunki czasowe oraz sytuacyj-
ne ich prawdziwéciowego stosowania. Edukacja
etyczna i ekologiczna stanowi w tej refleksji ekoe-
tycznej istotny moment dla rzeczywistego rozwoju
»,sumienia ekologicznego” ludzi, ktére jest kluczo-
wym warunkiem powodzenia skutecZob tego
typu powinndci moralnych wzgidemzycia i natu-
ry, bo dostarcza nieztinej wiedzy naukowej, uza-
sadniajcej tego typu normy dziatania poprawnego
eko-moralnie. W etykach ewolucjonistycznych
pisze mylicielka — przyjmuje s, ze istnieje jedno
dobro bezwzghbne i absolutne, jest nim trwanie
zycia jako procesu przyrodniczego. W etykach an-
tropocentrycznych dobrem najiggym jest trwanie
zycia gatunku ludzkiego. Wszystkie inne dobra
mog; by¢ wywane instrumentalnie do realizacji
dobra nadrzdnego. W etykach holistycznych do-
brem nadrzdnym (summum bonum) jest trwanie i
ewolucja biosfery jako cafei. Dobrem jestvszyst-
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ko to, co sprzyja zachowaniu integrafng stabil-
nasci i roznorodnaci ekosystemow. Etyki teg s
zorientowane biocentrycznie i maj na uwadze
przede wszystkim realizacjdobra nadrzdnego.
Dopuszczaj one réwnie maliwosé naktadania
ogranicze na wszystkie istotgywe, w tym na istoty
ludzkie. W etykach biocentrycznych zorientowanych
indywidualistycznie warti@iq nadrzdng jest dobro
wlasne kadej istotyzywej i wszyscy, ktérzy pwic-
cajq dobro indywidualne dla dobra ekosystemow,
sq oskatanio srodowiskowy faszyzm.
Wszystkie odmiany etykiodowiskowej uznaj ze
wartasciq nadrzdng, absoluty i obiektywry jest
trwanie zycia, tylko inaczej wyobtajq sobie reali-
zacp tej wartaici. Zasada etyczna: ,trwanigycia
na Ziemi jest wartécig absolute” ma rézne zna-
czenia w rénych etykach i me by realizowana
na rozmaite sposob{Piatek, 2008, s. 79). Cytat
powyzszy jasno sugerujee krakowska mdlicielka
preferuje etyk biocentrycza, unikapca faszyzmu
srodowiskowego, ale otwarti dopuszczajca roz-
maite sposoby realizacji zasady ,trwarigcia na
Ziemi”. Wskazuje rownig, ze najlepiej by byto, by
jednostki ludzkie w petniswiadomie i odpowie-
dzialnie decydowaly s&i na samoograniczenia
swych dziata eksploatacyjnych w stosunku do istot
zywych i ich srodowiska, co odbieratoby argumen-
ty dla odgérnych dziaftarestrykcyjnych.

Analizujac przydatné¢ tradycyjnej etyki we
wspotczesnych problemach zwanych z iaynie-
ria genetycza, eugenilgy oraz klonowaniem Riek
dowodzi, ze jest ona normatywnie niewydolna w
tych kwestiach, bo bazuje na tradycyjnym pojmo-
waniu cztowieka, ktére wéwietle wspotczesnych
nauk biologicznych inspirowanych ewolucyjnym
rozumieniem jego istoty gatunkowej ulegto zmianie
(Piatek, 2001, s. 246). Tradycyjna etyka w ¢mi
godndci cztowieka prowadzi esto do nieuzasad-
nionego ograniczania woléoi bada naukowych, a
wiec hamuje rozwoj bada ktére mogtyby zwgk-
szy¢ wzrost maliwosci czynienia dobra. Cztowiek
obecnie, w zwizku z posiadanwiedz oraz umie-
jetnosciami technologicznymi, ma takie rdawo-
$ci, ze staje si ,Panemzycia i Smierci” i moze bra
wiele spraw we wiasnece a nie odwotywasi¢ do
przystowiowej ,woli Boga”. Nie naley wiec ha-
mowa tych jego maliwosci pod warunkiem,ze
nie zaburza swobodnej rekombinacji genéw w
procesie tworzenia gamet, co mogtoby prowadzi
do zmniejszania biologicznej mdorodndci. Ona
bowiem jest wynikiem dziejowego procesu ewolu-
cji i stanowi wyraz ogromnej wartoi adaptacyjnej
gatunkow istotzywych, w tym gatunku ludzkiego
do cigle i coraz szybciej zmienigego s¢ srodo-
wiska zycia. Nowa etyka, ma¢ to na uwadze,
powinna zatem gty¢ z jednej strony do podnosze-
nia jakaci zycia czlowieka wykorzystap te wie-
dze i umiejtnosci dla rozkwitu dobra moralnego,
ale z drugiej winna réwniedocenig wartg¢ in-
nych istotzywych, ich interesow gatunkowych w

101

catasciowym kontekcie funkcjonowania biosfery.
Nie powinna si kierowa ,heurez strachu” w
dziataniach eugenicznych i musi zabiégmowsta-
waniu ,genetycznego systemu kastowego”, pro-
dukcji cztowieka wynaturzonego, tworzonego przez
niczym nieograniczone manipulacje ludzkim gno-
mem (Patek, 2001, s. 247-248). W wymiarze ogél-
nym idzie o to, by nie niszcgzygatunkéw i ich
srodowiska zycia, w tym réwnie réznorodndgci
gatunku ludzkiego, a w rezultacie nie zumiEa
strumienia informacji ptysacej w ,rzece genow”
niosacych dziejowe déwiadczenie ewolucjizycia

na Ziemi. Odwotujc sk do kolejnych osignigé
naukowych, nowa etyka musha/¢ do konstruk-
tywnego godzenia ochrony godwoistoty ludzkiej
oraz wolndci bada naukowych, a nie kierowssie
owa ,heurez strachu”, ktéra awsto wynika z nie-
wiedzy albo falszywegwiadomdci na temat kon-
sekwencji praktycznych kolejnych odkrynauko-
wych. Niszczenie innych gatunkéwpisze Pitek —
przez ekspandugy gatunek ludzki ma podobne
znaczenie, jak spalenie Biblioteki Aleksandryjskiej
dla informacji plymcej w strumieniu informaciji
kulturowej. Wianie dlatego destrukcje biosfery
polegajcq na eliminowaniu innych gatunkow,
podobnie jak rasistowskie ograniczanie genetycznej
réznorodngci naszego wilasnego gatunku ngle
uzna za przejaw barbarzstwa (Piatek, 2001, s.
255-256). Réwnie wae etycznie dla n¥icielki

sa obecne spory o natuémierci, eutanazj klono-
wanie, a szczegoélnie o moralakceptag zaptod-
nieniain vitro. Wszystkie one wynikajw jej opinii

Zz nieporozumigé miedzy etylky tradycyjra oraz
tradycyjnym pojmowaniem czlowieka a obecna
wiedz na temat jego specyfiki gatunkowej dostar-
czanej przez nauki biologiczne. Prowadzi to na
gruncie etyk zorientowanych religijnie do odrzuca-
nia tych nowych metod obchodzenia sicztowie-
kiem, a w praktyce do hamowania badaauko-
wych, ktére moglyby pomma¢ jego dobro moral-
ne i skutecznie wspomaggakos¢ oraz sengycia
wielu ludzi, nie zagrzajac ich godnéci (Piatek,
2009, s. 45-68).

Przechodzc do prezentacji obecnych kierunkéow
rozwoju mylenia zorientowanego ekologicznie,
Piatek podkréla w kolejnych partiactekofilozofij

ze gldwne jej nurtydcza sie z mysleniem ewolu-
cyjnym, tzn. z akceptagjtwierdzer o ewolucyjnym
pochodzeniu cztowiekadwiata, zycia, ale i gzyka i
kultury, czyli @ zorientowane naturalisty-
€ z n i e. Formutlowane przez auterktanowisko
réwniez zawiera analogiczne zedenia. Stanowisko
to podziela pogldy epistemologicznego realizmu
hipotetycznego i realizmu ontologicznego gtoszone
m.in. przez Karla R. Poppera, Konrada Z. Lorenza,
czy Gerharda Vollmera, a podstatych poghdow

nie jest materializm, ale naturaliziNaturalizm, w
aspekcie epistemologicznym oznacza przekonanie,
ze wszelkie wyjmianie pozanaturalistyczne, odwo-
lujgce sk do rzeczywist@wi pozaprzyrodniczej
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mana zasgpi¢ wyjasnieniami naturalistycznymi,
czyli takimi, ktére nie odwolyjsie do tego— pod-
kresla autorka —co pozaprzyrodnicze. A tak ze
wszystkie prawidtowssi w Przyrodzie ¢ dostpne
racjonalnemu badaniu, a Byt ma charakter intelle-
gibilny. Wswietle powyszych zalterr uzasadniona
zostaje zaréwno teza realizmu ontologicznego, jak i
realizmu epistemologiczned®iatek, 2008, s. 89).
Przy tej okazji Ritek obnaa roszczenia wihych
orientacji antropocentrycznych i idealistycznych,
gloszicych kreacjonizm, czy koncepcje ,Inteligent-
nego Stworcy” lub ,Inteligentnego projektu”, kté-
rych propagatorzy nie rozumigjnatury procesu
ewolucyjnego. Przyjmuic filozoficzne zakenia
ewolucjonizmu, Dawkins dowodzé twoércza inte-
ligencja, wystarczajco zt@ona, by cokolwiek za-
projektowa’, mae powsté dopiero jako produkt
koicowy zaawansowanego procesu Sstopniowej
ewolucji. Jéli tworcza inteligencja— wyjasnia
precyzyjnie badaczka jest wytworem zaawanso-
wanych proces6w ewolucji, to nie fBoby odpo-
wiedzialna za ich zaprojektowanie. Tradycyjne
pojecie Boga, ktory zgodnie z objawieniem stworzyt
uporzzdkowany i celowyswiat, jak zegarmistrz
tworzy zegarek, jest przejawem antropomorfizmu.
Takie pogcie Boga jest wytworem fabulacyjnych
zdolndci ludzkiego umystu, podobnie jak miéd jest
wytworem pszczét. Wierzenia religijne, traktowane
jako wytwér gatunku ludzkiegay $aktem spotecz-
no-kulturowym i zgodnie z teqrewolucji zaspoka-
jajq gtebokie ludzkie potrzeby emocjonalne wynika-
jqce z kondyciji ludzkidPiatek, 2008, s. 91). Riek
podkrdla rowniez, ze nawet ogtoszeniesmierci
Boga” nie oznaczaze ,wszystko jest dozwolone”,
ale tym bardziej wzmacnia odpowiedziadt@zto-
wieka za siebie Ewiat: odpowiedzialné& w per-
spektywie ewolucyjnej za aktualne i przyszie losy
gatunku ludzkiego i jegéwiatazycia.

Szczegblne zainteresowanie amobudzi projekt
.metafizyki molekularnej’zycia, zarysowany przez
autorle Ekofilozofii Wynika on z jej w petnéwia-
domego przekonaniage im wiecej wiemy ozyciu i
$wiecie, tym weksze g§ naszeswiadome obszary
niewiedzy, a wic skazani jesteny ponielad na
tworzenie metafizyki. 3 bowiem wiedza nauko-
wa 0 zyciu i swiecie jest podstaavrozwoju dzie-
dzin ekofilozofii, szczegdlnie na ptasz¢me ak-
sjologicznej, w oparciu o ktgrcztowiek podejmuje
dziatania, to konieczna jest do tego jakaetafizy-
ka, ktéra stanowitaby fundament wszelkich jego
wyboréw oraz bardziej uniwersalnych twierdze
czy prognoz przyszézi. Nie mae to by jednak
metafizyka absolutystyczna, ale raczej otwarta na
dalszy rozwdj ludzkiej wiedzy. Wwietle tak po-
myslanej przez autokkmetafizyki to widnie DNA,
RNA, genotyp oraz fenotyp stanawwo archédla
zycia. Wiedza o ich strukturze, funkcjach oraz
formach dziatania me stawa sie trescia tak po-
myslanej metafizyki, pomocnej cztowiekowi dzisiaj

i w przyszigci. Rownie ciekawie w tym kontégie
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zostala rozwinita kwestia teleologii w przyrodzie,
ktéra na gruncie ewolucjonizmu realnie w¥fsa
teleonomia. Przywolag koncepgs Gai, miejsce
cztowieka w Przyrodzie — wedtug autorki — jest
wystarczagco jasno zrozumiate, a jego inteligencj
nalezy rozumie jako wytwér jej dziejowego proce-
su ewolucji, stanowicego subiektywny jej element,
z ktoéra powinien on pozostawaw homeostazie, a
nie pojmowé siebie jako gatunku wypdionego,
od niej oderwanego i jejesiradykalnie przeciwsta-
wiajacego w ramach stworzonej przez siebie kultu-
ry. Wlasne cele antropocentryczne cziowiekzeo
uzysk& — podkréla Pihtek — rzeczywicie wtedy,
kiedy zastosujérodki nieantropocentryczne, twor-
czo wplywapc na homeostaz w biosferze, co
uczyn go mae witasnie gatunkiem w ten sposoéb
wyréznionym, ktéry ma szanse lr@dpowiedzial-
nos¢ na siebie za dalsze logycia na Ziemi.

Natura versuskultura w perspektywie ekofilozo-
fii my §licielki

Niewatpliwie miedzy kultui i natuy w opinii my-
slicielki istnieja zwiazki, a nawet spkzenia zwrot-
ne, regulugce zaréwno rozwaogycia biologicznego
cztowieka oraz ksztaltowaniaesjego wytworow
kulturowych. Nie podlega atpliwosci réwniez
teza, ze wytwory kultury materialnej i duchowej
ludzi stanowa wzglednie samoistne formy bytowe,
a proba redukcji sfery kulturowej cztowieka do
form biologicznego bytowania nie m® skt po-
wies¢. Nie oznacza toze kultura jako taka jest
zupetnie oderwana od Przyrody, a jej rozwéj nie ma
zadnych zwazkéw z ni. Zrodtem, ktére dostarcza
argumentow na rzecz zachodzenia takowych
zwigzkow o charakterze zaréwno ontologicznym,
epistemologicznym, ale i aksjologicznyns, dwie
nauki, a mianowicie etologia i humanoetologia.
Powstaty one w drugiej potowie XX wieku. Nauki
te zajmuy sie genezami i podobistwami sfery
behawioralnej zwiert oraz ludzi i poszukajpew-
nej wspoélnoty genetycznej dla zachawaaréwno
zwierzat, jak i ludzi, zaktadajc, ze cztowiek jako
byt biologiczny w dziejowym procesie ewoluciji
wyszedt widnie zeswiata biologicznego, twoer
sobie widciwy gatunkowoswiat kultury, ktory w
sposob istotny odufia go od biologicznego bytu
zwierzcego, choé nie odrywa go zdecydowanie od
niego. Przygidajac sk analitycznie i ewolucyjnie
zwiazkom medzy kultui i Przyrody, Piatek stawia
nastpujace pytania:Co to znaczyze kultura jest
autonomiczna wzgtlem natury?, Jakie racje wska-
Zujg na wspoéizaleosé natury i kultury” i Jakie
mechanizmy ewolucji urlawiajq pojawienie st
kultury?

Jeili idzie o pierwsz kweste, to autorka omawia tu
dwa antagonistyczne stanowiska, a mianowicie
determinizm biologiczny, opowiadgy Sk za tea,

ze r&norodnd¢ jest biologicznie uwarunkowana
réznymi mechanizmami dziedzicznymi oraz enwi-
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ronmentalizm, glosym, iz réznice medzy ludz-

mi wynikaja z odmiennych wptywéwsrodowiska
spotecznego. Zwolennicy tych orientacji dzisle

Z grubsza na natywistow i enwironmentalstéw,
chaé badaczka uwaa, ze problem ten jest bardziej
ztozony. Odwotuac sk do idei Frangoisa Jacoba,
podkrela, ze wi&nie r&norodndé generowana
biologicznie jestzrédiem idei réwnéci, ktéra z
kolei generuje poziom kultury danych spotecio
Majac na uwadze wspéiczesmwiedz naukove w
tak ztazonej dziedzinie badia sadzi, ze spor o bio-
logiczne uwarunkowania kultury skupia sia tym,

na ile restrykcyjne & ograniczenia kultury przez
geny. W tym kontejcie zestawia stanowiska an-
tropologow, ktoérzy najczciej opowiada sie za
autonoma kultury, takich jak: Stefan Czarnowski,
Clode Levi-Strauss, Ina C. Brown, Bronistaw Mali-
nowski, Steven Pinker, Ruth Benedict, Alfred L.
Kroeber, Mrgaret Mead i konfrontuje je z koncep-
cjami determinizmu odbiologicznego kultury, ktére
formutowali m.in.: Konrad Lorenz, Edward O.
Wilson i Geoffrey Miller. Przyczya sporow po-
miedzy tym stanowiskami upatruje przede wszyst-
kim w sktonngci ludzi do dysjunktywnego mdle-
nia i nie odraniania twardej oraz rekkiej deter-
minacji w zwizkach i relacjach kultura — natura.
Btqd sprowadzania- pisze Ritek —zlazonych za-
gadniei do prostej dychotomii sprawiae w oma-
wianym sporze zamiast zasady wzajemnegwira
tlania stanowisk przedstawianych przez uczestni-
kéw sporu dziata zasada wzajemnego zaciemniania
(Piatek, 2007d, s. 15). Polega ona na tymmocne
akcentowanie uwarunkowa spoteczno-kulturo-
wych, czy zwizanych z dziedziczrioia biologicz-

na przez uczestnikbw sporu, rozumiany jest przez
przeciwne strony jako negacja uwarunkawgto-
szonych przez oponentéw. W sporze tym wedtug
jej opinii najbardziej rozglnie postpowat Broni-
stawa Malinowski, ktéry rozumiat kultar jako
caldé¢ integralm zlozoma z narzdzi, débr kon-
sumpcyjnych, idei, wierzei zwyczajéw, podkre-
$lajac, ze teoria kultury winna i odwotywa do
biologicznych uwarunkowa ktére przecig umaz-
liwiaja jej funkcjonowanie.

Autorka poddaje zdecydowanej krytyce stanowiska
typowo kulturalistyczne, twierdee, jak np., Ruth
Benedict,ze czlowiek zawdzicza swi tozsamdaé
gatunkove wytacznie kulturze Niewgtpliwe mana

sie zgodzt — podkréla Pitek — ze istoty ludzkie
»Sq mieszani natury i kultury”, ale nie podobna
sie zgodzt z tym,ze tylko tasamd@¢ kulturowa
czyni je ludmi. Ludzkimi czyni je bowiem genotyp
rozwijajgcy sk w ludzkimsrodowisku kulturowym.
Pod skéy nie czai st zadne zwierg, tylko okrélo-

ny wachlarz potencjalnych miavosci domagag-
cych s uformowania(Piatek, 2007d, s. 31). Kultu-
ra, ch& nie jest kompleksem zjawisk przekazywa-
nych biologicznie, to jednak stanowi uklad uwa-
runkowany biologicznie, bez ktérego jej istnienie
jest raczej niemdiwe, bo organizmy nieasna tyle
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plastyczne, by mma je byly dowolnie formow@a
gdyz posiadaj okreslone wewntrzne struktury,
ograniczajce nieskaczone maliwosci kulturowe-

go ich transformowania.

Jeili natomiast chodzi o racje, ktore pokazuj
wspoéizalenosé natury i kultury, to autorka wskazu-
je tu na mechanizmy koewolucji, @ki ktérym
nastpuje réwnolegty rozwdj zjawisk kulturowych i
przyrodniczych. Kluczow role petni tu umyst
cztowieka oraz dziatage w nim reguly epigene-
tyczne, w obszarze ktérego powstaje spenie
zwrotne kulturowego poziomu ewolucji z pozio-
mem biologicznym, co znacznie przyspiesza samo
zjawisko ewolucji. W umsle bowiem maj miejsce
obustronne oddzialywania pogdizy genami i kul-
tura. Pojawiajca s¢ w ten sposéb koewolucja
polega na zlonych procesach wspétdziatania
pomiedzy strukturami determinowanymi genetycz-
nie i formami kultury, w ktérych istotnrole od-
grywaja struktury moézgu funkcjonage na réanych
poziomach integracjWiele wskazuje na te wyja-
$nia mylicielka — ze geny oddziatgj na kultue
pasrednio, wplywagc na struktue ludzkiego mo-
zgu. Z kolei struktura funkcjonowania mézgu okre-
sla sposéb funkcjonowania ludzkiego umystu i
dopiero za jego piwednictwem cztowiek uczestni-
czy w kulturzg(Piatek, 2007d, s. 44). | wiaie w
takiej perspektywie — podik§la Phtek — mana
oceni& hipotezy na temat wplywu determinacji
biologiczno-gentycznej na umyst i kuleyrktore
przedstawig Edward O. Wilson, Ch. J. Lumsden,
Noam Chomsky, K. Lorenz, Theodosius Dobzhan-
sky, Richard Dawkins oraz Jay S. Gould. Wynika
to z tego,ze rozwoj kultury, mimoze radykalnie
rozny i szybszy od rozwoju biologicznego, nie
usuwa jednak jego biologicznych determinacji i
wynikajacych z nich predyspozycji daywienia
potrzeb duchowych, ale raczej nadaje im nowe
formy i okreila réznorodne kierunki ich zaspokaja-
nia. Ludzki mézg, a wraz z nim ludzki umyst, nie
zostaly w procesie ewolucji zaprogramowane do
scistych celéw, a dysponajone ogromnymi mo
liwosciami, a nawet magsie oderwa i przeciw-
stawic dyktatowi gendw i biologicznych uwarun-
kowan, bo ludzie dysponajwolna wola, funkcjo-
nujaca jako przejaw pewnej niezaleos¢ miedzy
determinaci genowa a oddziatywujcymi na nich
wzorcami kultury.

Przechodzc do kwestii zwiazanych z biologicznym
uwarunkowaniami kultury, Riek referuje pogaldy

G. Millera na temat ewolucji ludzkiego umystu w
kontelscie dziatania wréd ludzi doboru piciowego,
ktéry najprawdopodobniej przyczynitesod strony
biologiczno-etologicznej do powstania kultury i
dalej wptywa na jej ewolugjoraz rozwoj. Analizu-
jac koewolucg genowo-kulturow mazna tatwo
zauwayc¢, ze rownie wany jak geny jest umyst, za
posrednictwem ktorego cztowiek zostajeastony

w egzosomatyczny strunfikultury, budugc w ten
sposOb w jej przestrzeniach swoj ,poszerzony feno-
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typ” — jak nazywa to zjawisko Dawkins (Dawkins,
1996, s. 321-322). Réwmieistotra role w tym
procesie, na co szczegélawag zwraca G. Miller,
petni wybor partnera piciowego. Biologicznie uwa-
runkowana jest bowiem preferencja wybdr partnera
seksualnego, przez wplyw gendéw na odpowiednie
struktury moézgu, ktére naginie wplywaj na
okreslone dyspozycje umystu wspotdecyaeggo

w konkretnymsrodowisku kulturowym o dokony-
wanych wyborach. Umyst dziata tu podobnie jak
przystowiowy ,pawi ogon” i wkszai¢ o0zdob
wizualnych, ktére w procesie doboru pitciowego
stanows 0 atrakcyjnéci seksualnej ewentualnego
partnera, a wc mazna sdzi¢, ze powstat on nie po
to, by utatwid@ przezycie, ale by przyagat uwag i
zabawig& partnera. Umyst — wedtug Millera — jest
przede wszystkim wspaniat seksuala ozdola
osobnikéw gatunku ludzkiego i w celu wyfgenia
jego ewolucji, ktég trudno zrozumié€ w ramach
doboru naturalnego, nale ja rozpatrywd jako
istotny moment doboru piciowego u czlowieka, w
ktorym gra wana role jako narzdzie w zalotach
miedzy partnerami (Miller, 2004 s. 9-10). Bki
temu powstata i rozwija sikultura, tworczéc
wszelkiego rodzaju, sztuka, moraddp ktére g
bezuwyteczne ze wzghu na samo przgcie. W
takim ewolucyjnym ujciu roli umystu w rozwoju i
funkcjonowaniu kultury, sztuka wyewoluowata
jako forma wabienia partneréw seksualnych i po-
dobnie jak wgkszas¢ 0zdéb wizualnych podkéa-
jacych seksualn atrakcyjnd¢ partnera jest ,biolo-
gicznym luksusem”, ktory nadmiernie rozwijany
moze prowadzi ewolucg w slepe zaukki, co zda-
rzyto sk wielu gatunkom zwierg. Miller uwaza,
podobnie jak wielu wspoéiczesnych badaczg
inteligencja cztowieka rozwiha sk gtownie z
przyczyn spotecznych a néeodowiskowych, gdzie
wystarczata okrdona sita fizyczna. Jej geneza tkwi
raczej w ztaonym procesie komunikowania, na
ktéry sktada s informowanie, kontrolowanie,
manipulacja informagj oraz zachowaniami innych
osobnikéw w obgbie grupy spotecznej, co w kon-
sekwencji zrodzito i tworzy sferpsychiczia ludzi
oraz okréla charakter ich interakcji spotecznych.
W takim ugciu psycho-ewolucyjnym umyst mna
wiec postrzega jako ,ozdolg seksuala”, ktora
dopiero w dalszej ewolucji spolecznej stala si
narzdziem poznawania, wiedzy i panowania nad
$wiatem. Mozna zatem przyi¢ — pisze krakowska
filozof — ze na pewnym etapie ewolucji cziowieka
dobor piciowy przeniést ,swoje zainteresowania” z
ciata na umyst, sprawiag, ze inteligencja, btysko-
tliwosé i jezyk wyewoluowaty dlategee podobnie
jak pawi ogon czy pote jeleni okazaty siatrak-
cyjniejsze. Nasi przodkowie wabili partnerki intere
Sujgcymi umystami, a nie tylko dobrze rozwtgimi
ciatami. Dobér piciowy dokonywat siwiec wsréd
hominidéw jako gra spoteczna, w ktorej konwersa-
cja, urok i dowcip byty wykorzystywane jako istotne
atuty w konkurencji o partnera seksualndgatek,

2007d, s. 61). Tak zinterpretowany fenomen doboru
ptciowego mae interesujco wyjasnia¢ i poszerzé
zrozumienie zjawisk kulturowych, ich gerez
réznorodnd¢, dynamile rozwoju, ché poddawany
jest on kontroli doboru naturalnego, by nie prowa-
dzit do hipertrofii wielu zbytecznych cech, ktére
mogtyby zagrozi egzystencji gatunku ludzkiego.
Na poziomie kultury strzegtego procesu normy
moralne, ktérych genezy mwa dopatrywa sie
rowniez w ewolucji zachowa ludzkich przy wy-
chodzeniu zeswiata zwierzcego. Kiedy jednak
dobér piciowy wymknie si spod kontroli dobru
naturalnego, mee prowadz w slepe zautki ewo-
lucji. Jednak nasi przodkowie wykorzystali jego
mechanizmy dziatania w grze spotecznej i komuni-
kowaniu oraz w adaptacji dwodowiska, w konse-
kwencji podbijajc cah planet. W ten te sposéb
powstata i mae rozwija sie kultura w r&norod-
nych formach jako tzw. ,poszerzone fenotypy”
grup ludzkich, co wzmacnia oddziatywanie gendéw
nasrodowisko.Ludzka kultura- konkluduje myli-
cielka —to imponujice dzieto ludzkiego umystu, za
ktérego pdrednictwem dokonato i unikatowe
zré&nicowanie poszerzonego fenotypu, ktorej wyra-
zem jest rénorodnd¢ kulturowa naszego gatunku.
Niektorzy przyrodnicy ¢lzg, ze jego imponujcy
rozw0j zaczyna jednak przypomineozwoj tkanki
nowotworowej nazywym ciele biosfery(Piatek,
2007d, s. 690. Dzieje ssitak wtedy, kiedy kultura
naszego gatunku z formy symbiotycznej z Przyrod
przeradza si w forme pasayta dzialajcego jak
struktura rakotwdrcza, oparta na mechanizmie re-
plikacji bakteriofagi, ktdremu nie zagga zadne
mechanizmy ograniczgge. S nimi najczsciej
przestarzale normy etyczne oraz nieadekwatnie
przezywany przez ludzi system wagtm. Taki me-
chanizm paspytnictwa prowadzi do zabiciaywi-
ciela i musi wytworzy formy przetrwalnikowe, by
ponownie s¢ mogt kiedy rozmnay¢ i zainfeko-
waé innego zywiciela lub zmodyfikowana jego
forme. W przypadku kultury — podkéka Piatek — w

jej koegzystencji z przyradbrak wzajemnej regu-
lacji i symbiotycznego istnienia dla obydwdch
czlondw tej relacji bdzie smiertelny.

Po wskazaniu odkrytych na gruncie nauk mechani-
zmow naturalnych wazacych ewolucje biologiczna

z ewolucp kulturowa cztowieka, mylicielka pro-
bujac spojrz€ na fenomen ekofilozofii w perspek-
tywie historiozoficznej Georga W. F. Hegla, ktory
sadzit, ze mysl filozoficzna jest wyrazemwiado-
mosciowym epoki, ktéra — jak to rowniepodkre-
$lat Stanistaw Brzozowski, stajeesjej filozofia
czynu”. Patek twierdzi,ze to ekofilozofia jest wy-
razem myli XX wieku i jego ,filozofia czynu”. Jej
podstawa lgy w szeroko rozwiritym w zbiorowej
swiadomdgci ludzi przekonaniu o potrzebie kulty-
wowania symbiozy czlowieka z Przyrgda nie w
zastpowaniu porzdku naturalnego pogdkiem
czlowieka, co miato miejsce we wargejszych
etapach rozwoju cywilizacji Zachodu. Jej filarem
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nosnym jest idea zrOwnowanego rozwoju oraz
zZwiazane z ry praktyki skutecznego dziatania na
ptaszczynie gospodarczej, politycznej, przemy-
stowej, rolniczej, spotecznej, ktérych celem staje
sie dostosowanie potrzeb ludzkich do Mievosci
Przyrody, a wéc wtasciwe i zgodne z jej mdiwo-
$ciami adaptowanie sido niej (Patek, 2005, s.14-
29). Postawa ta rodzi nawmetafizyle i etyke,
ktére z kolei staraj sie regulowa stosunki czto-
wieka z jego naturalnyndrodowiskiem, z& jego
pozycja jest wyréniona w zwazku z faktem,ze
jako gatunek istofwiadomych, stawiagcych sobie
cele dziatania musi w petni odpowiadaza nie. Na
poparcie tego przekonani badaczka przedstawia w
swych pracach bardzo trafne analizy kategorii
wzrostu oraz sposéb pojmowania zysku i nadmiaru,
positkujac sk rozwazaniami D. H. Meadows, D. L.
Meadowsa i J. Randersa oraz naturalnego ,zmystu
réwnowagi” K. Z. Lorenza. Ta nowa doktryna
filozoficzna — w nawgzaniu do idei Immanuela
Kanta — stanowi w opinii Riek rownie wyjscie z
Lhiepetnoletnidci” naszego gatunku. Gloszenie
idei cztowieka symbiotycznie zintegrowanego z
Przyrodi, walczcego o utrzymanie biopfiorodno-
$ci, stwarzajcego impulsy dla twérczei zarbwno

w swiecie idei, jak i ewolucjizycia, ktérych celem
jest zastpienie aroganckiego antropocentryzmu i
szowinizmu gatunkowego czlowieka biocentry-
zmem, a nawet ekocentryzmem wdeyiu i dzia-
taniu — to jej tréci, ktére mog zagwarantowa
dalsze ,trwaniezycia” jako najwyszej wartgci,
jesli starg sie globalnymi normami dziatania ludzi.
Piatek nie podziela pogtiéw np. Luca Ferry'ego
oraz Hannah Arendt, uwajacych, ze antyczny
ideat cztowieka m$lacego zostat obecnie zagto-

ny przezhomo laboransco w konsekwencji spo-
wodowato jego barbaryzacjUwaza, ze raczej tak
nie jest, a przyszedt juczas by ludzie sami w pro-
cesie samopoznania adekwatnie zmieniali stosunek
do siebie i wytworéw Przyrody, posiadaych
wartaici wewretrzne nie gorsze od wytworéw
kultury czlowieka. W ten sposob cziowiek meo
racjonalnie, przy gyciu wikasnego umystu, uchyda
dziatanie doboru naturalnego, a ¢kzitemu, jak
twierdzit K. R. Poppernasze hipotezy mggimie-
ra¢ za nas Cztowiek mae rownie swiadomie
transcendow@swe ograniczenia, interweniowav
procesy przyrodnicze na skalktorej nie mog
podja¢ inne gatunki. To jednak nie zwalnia go z
obowiazku troszczenia sio nie, ale i naklada na
niego odpowiedzialni@i za jakd¢ zycia przysztych
pokolai ludzi. Tu autorka podziela zasady etyki
odpowiedzialnéci za przyszi&¢ Hansa Jonasa.
Poddaje réwnie trafnej krytyce proby krytyki idei
ekofilozoficznych przez filozoféw-humanistow,
ktorym ignorancja w dziedzinie wiedzy przyrodni-
czej nie pozwala zrozumierzyrodniczych warun-
kow ludzkiej transcendencji, opiesagj st obecnie
na wiedzy naukowej oraz wysokich i bardzo wyra-

105

finowanych technologiach przemystowych oraz
komunikacyjnych (Ritek, 1997b, s. 16-17).

Whioski przysziosciowe dla ekofilozofii wedtug
myslicielki

W wyniku przeprowadzonych rozwan nad sto-
sunkiem natury do kultury dochodzi aRik do
wniosku, ze nie ma midzy nim zasadniczej
sprzecznéci, bo ta ostatnia funkcjonuje wewutre

tej pierwszej, a wic musi s¢ liczy¢ z prawami w
niej obowhzujacymi. Sama Przyroda nie m® by
jednak wzorem moralnym i estetycznym dla aksjo-
logicznych wyboréw cztowieka. Normy kulturowe
sa bowiem wynikiem przekraczania przez niego
norm przyrodniczych. Wolré cztowieka, zrodto
jego transcendenciji, a ¢d i jego cztowieczistwa,
zwiazane jest gldwnie z wychowaniem. Nie ina

jej jednak pozbawi poszanowania dla rozpozna-
nych koniecznéci fizycznych i spotecznych, na
ktore wskazywali ju J. St. Mill i . Kant. Sama
kultura, ch@ przekracza granice Natury, jest wy-
tworem naturalnych dziadaczliowieka, przezwy-
ciezajacych jego przyrodnicze ograniczenia. Kultu-
ra i cywilizacja mog zadtawt si¢ sola, jesli nie
beda ewoluowaly i dostosowywaty sido zmienia-
jacych sé sit tkwiacych wsrodowisku naturalnym,
gtéwnie w wyniku ich wplywu na jego kondycj
biologiczra. Kultura — konstatuje krakowska ghy
cielka — musi w skali globalnej stosofvaie do
aktualnej wydajnéci tego srodowiska, odrzucag
zbedne i urojone potrzeby ludzkie. Cziowiek powi-
nien przesta traktowa Przyrod instrumentalnie i
nauczy si¢ dostrzeg&w niej autoteliczne wartai,
ktérych ona jest depozytariuszem. Musi réwvinie
odrzuct antropocentryczny i teleologiczny sposéb
myslenia o Przyrodzie, w ktérym postrzega siebie
jako ,tytularnego Pana stworzenia’. Przyséo
cztowieka w rozumieniu ewolucyjnym jest otwarta,
a czlowiek to jedynie jedno z ogniw ewolucji przy-
rodniczej, gdzie nie ma miejsca na ,antropocen-
tryczrg pyche”. Bo jak to juz wczeniej twierdzit
Schweitzer — podkéa Patek — cztowiek winien
zrozumi€, ze do jego istoty gatunkowej naje
stuzebna¢ wobec zycia, ktdra jest réwnie jego
powotaniem i nie mze sk przeksztalcd w etyke
~buntu przeciwzyciu”, a raczej powinna ona ogra-
nicza pojecia dobra i zta dcwiata cztowieka i
musi rownie zawierg& szacunek dla innych istot
zywych, wyraajacy sk w rzeczywistej solidarngi

z nimi.

Analizujac w r&znych pracach powstanie, rozwgj i
polityczno-gospodarcze uspotecznianie idei rozwo-
ju zréwnoweaonego, Pitek podkréla momenty
istotne tego pegia, na ktére skladaesidazenie do
harmonijnej koegzystencji tadu ludzkiego z tadem
przyrodniczym oraz rozwoj solidarém miedzyga-
tunkowej i mgdzypokoleniowej Wrod ludzi, kté-
rych celem mogtaby Wyidea ,lepszegowiata”
gloszona przez Poppera w rama koncepcji ,spote-
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czeastwa otwartego”. Warunkiem jej jest odrzuce-
nie pewnych dogmatéw ndlenia o cztowiekuze
jest z natury egoistyczny lub altruistyczny, ale za
Mattem Riedleyem Rtek udzi, ze jego natura jest
swoista, czyli egoistyczno-alturistyczna,s zetyka
winna tak funkcjonowg by ttumic te zte jego
sktonndci, jednoczénie premiujc dobre. Polemi-
zujac w tej perspektywie z Andrzejem Papiskim
myslicielka podkréla, ze idea rozwoju zréwnowa-
zonego, ché z zasady antropocentryczna igsio
pozostajgca w sprzeczrigi ze stanowiskiem bio-
centrycznym, mege, podobnie jak egoizm, ktory w
wielu wypadkach staje gi,odwrotn strorg zwier-
ciadfa”, czyli altruizmem, w formie umiarkowane-
go antropocentryzmu ma szangrzeksztalca sie
wihasnie w biocentryzm.

Piatek staje rownig na stanowisku, ktére nina by
okresli¢ forma wspoétczesnego, wez sokratejskie-
go intelektualizmu etycznego roaghictego na
cztowieka i Przyrogd, gdzie wiedza o niej i miejscu
cztowieka w niej, wypetniataby adekwatnymi tre-
$ciami jego cnoty moralne, dg mu odwag do
przezwycézenia instrumentalnego stosunku do
niej. Takim pierwszym celem do urzeczywistnienia
sig tej cnoty bytoby niewtpliwie zadanie likwidacji
nedzy ludzkiej w wymiarze globalnym, edacej
wynikiem dlugiego funkcjonowania rozwoju nie-
zrownowaonego, pomimo rozlicznych deklaracji o
dazeniu do wdraenia programu rozwoju zréwno-
wazonego.
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Streszczenie

Artykut dotyczy oceny szans i procesu realizacfivunowazonego rozwoju. Problem zostat rozpatrzony na tle
literatury filozoficznej. Punktem w¥gia przedstawionego w artykule wywodu jest stwierde znacznych roz-
bieznosci w tej kwestii medzy poszczeg6lnymi autorami. Postawiono pytanigzyqzyny tak ranych odpo-
wiedzi. Uznanoze g one rezultatem dhic w sposobie rozumienia zrownokesmego rozwoju, zwlaszcza w
zakresie aksjologicznej zawast tresci tego pogcia. W zwhzku z tym sformutowano dwa postulaty dotyce
sposobu prowadzenia badbteratury filozoficznej o tym charakterze. Piemysdotyczyt rozpoczynania analiz
od ustalenia opcji filozoficzno-aksjologicznej o@rych w literaturze wersji zrownoweanego rozwoju. Drugi
— ograniczenia zakresu zastosowania perspektywyrgeapo-analitycznej wylcznie do tych przypadkow, w
ktérych jest maliwe: uwzgkdnienie zobiektywizowanego w spotecznieassicy sposob systemu wasto i
wskazanie wznego podmiotu spotecznego realizacji tego systedasepnie okr&lono cecle konstytutywrn
filozofii zrownowazonego rozwoju jako teorii normatywnej. Wskazamotalk role petni sokratejski imperatyw
pierwsza@stwa rozumu teoretycznego przed praktycznym. Tymysa wykrelono zgodig z tradycy filozoficz-

na granie miedzy filozofia zréwnowaonego rozwoju a podobnymi pod wedém formy projektami dobrego
zycia, propagujcymi konkretne ideaty kulturowe, religijne lub idegiczne. Na koniec takim projektom zostata
przeciwstawiona wersja zréwnownanego rozwoju naleca do dorobku koncepcyjnego ONZ. Wskazarm®,
wpisana w ri aksjologia zostata oparta na ogoélnych przestankptyjetych w wyniku szerokich negocjacji
politycznych i akceptacji spotecznej. Artykutilazy proba rekonstrukciji tej aksjologii.

Stowa kluczowe:zréwnoweazony rozwoj, realizacja zrownowanego rozwoju, warkei, aksjologia, alternatywa
rozwojowa, ONZ

Abstract

This article presents an evaluation of the chafmeand the implementation of sustainable develagmagthin

the context of relevant philosophical literaturéeTstarting point of the discussion is presentatibthe diver-
gent views among various authors regarding thistiprg and examination of the reasons for thederdifices.
What emerges is that these are the result of differs in what is understood as sustainable develapmspe-
cially in the axiological value of the content &iis concept. Consequently, two postulates for cotidg re-
search into the philosophical literature of thisuna are formulated. The first involves starting imalysis with
the identification of the philosophical and axiaka) options in the version of sustainable develeptrunder
analysis. The second postulate is to restrict gpi@ation of the empirical- analytical perspectieeonly those
cases in which it is possible taking into consitlerathe value system embodied in the society dedgtifying

the relevant social entity for the implementatidrite system. Next, the constitutive features phaosophy of
sustainable development as a normative theorywttimed. This role is played by the Socratic impiemof the
primacy of the theoretical mind over the practiddierefore, the same line as in philosophical tiaaican be
drawn between a philosophy of sustainable developied projects for the improvement of life thabpagate
concrete cultural, religious or ideological ided$nally, such projects are juxtaposed againstvésion of
sustainable development that belongs to the conakpthievements of the UN. It is noted that itseirent axi-
ology is based on general considerations whichaaresult of extensive political negotiations andialoac-
ceptance. The article concludes with an attempdd¢onstruct this axiology.
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Wstep

Zrownowaony rozwdj jest ide polityczra. Jak
mato ktéra idea ta doczekatz girzektadu naezyk
polityki i prawa, strategii oraz programéw politycz
nych, gospodarczych i spotecznych. Jest w centrum
uwagi pocawszy od Organizacji Narodéw Zjedno-
czonych, przez takie organizacjeedzynarodowe,
jak Unia Europejska, po pstwa narodowe, samo-
rzady terenowe i organizacje pozatpwe. Reali-
zacja idei to zarébwno jeden z najistotniejszych
watkéw filozofii praktycznej, do ktoérej przynatg
filozofia zrownowaonego rozwoju, jak i politolo-
gii, ktéra ma na celu opis i wyjaienie wspotcze-
snej rzeczywistri politycznej oraz — na tej pod-
stawie — formutowanie prognoz na przyszlo
Problem urzeczywistniania idei skupia w sobie jak
soczewka rénorodne wazki tematow teoretycz-
nych i zagadni@ praktycznych. Zazwyczaj okazuje
sig, ze — jak mawiat Tadeusz Kotafiski — w teorii
teoria i praktyka to jedno, ale w praktyce — nie.
Tytulowe zagadnienie zostanie rozwie na kan-
wie publikacji Problemoéw EkorozwojuRozpgtosé
tematyki poruszanej w kontétie urzeczywistnia-
nia zrownowaonego rozwoju na tamach tego nau-
kowego periodyku najlepigjwiadczy o bogactwie
probleméw skitadagych st na & kweste. W dzie-
sieciu numerach, jakie zostaty opublikowane w
piecioletnim okresie istnienia pisma, ukazale si
okoto trzydzidci artykutéw, ktérych tytulty wska-
zywaly na zwazek medzy ich trécia i problema-
tyka realizacji zrownowzonego rozwoju. Spodd
tekstdw nawgzujacych do tego zagadnienia na
szczegbla uwag zastlugup — nazwiska autorow
zostaly podane w pogdku alfabetycznym — opra-
cowania Paula L. Durbina, Leszka Gawora, Zbi-
gniewa Hulla, Tima O’Riordana, Michaela R. Red-
clifta, Antoniego Skowraskiego, Wiestawa Sztum-
skiego oraz Lecha Zachera; wartozalodnotowa
polemike miedzy Piotrem Dyblem i Henrykiem
Skolimowskim. Wymienionym autorom nie oma
odméwic kompetencji w sprawach i tematach, w
ktorych zabierg gtos. Wprost przeciwnie aswy-
bitnymi znawcami poruszanych zagadnia arty-
kuty opublikowane przez nich na tamaémoble-
moéw Ekorozwojueprezentyy wysoki poziom me-
rytoryczny. Niemniej przedstawione w tych artyku-
tach wnioski na temat urzeczywistniania zréwno-
wazonego rozwoju rozbiegapgie w rézne strony.

W dalszej cezsci artykutu zostanie poelia préba
wyjasnienia takiego stanu rzeczy przez podanie
przyczyn, zwtaszcza filozoficznych, w tym aksjo-
logicznych, odnotowanych rozlieosci w ocenie
procesu i szans realizacji zréwnawaego rozwo-
ju. Zostanie take zarysowany kontekst problemo-

wy pytania wymagajcego zastosowania metod
analityczno-empirycznych.

1. Interpretacje idei zrbwnowazonego rozwoju

Poprawne postawienie oraz operacjonalizacja za-
gadnienia politycznych, spotecznych i ekonomicz-
nych procesOw czy chociy oceny szans realiza-
cji zrbwnowaonego rozwoju nie assmazliwe bez
pewnych wsipnych ustalé. Przede wszystkim
wymagaj uprzedniego okgtenia sposobu rozu-
mienia samej idei zréwnowanego rozwoju w
analizowanych tekstach. Wragajdo Probleméw
Ekorozwojunalezy zatem zacg od pytania o ce-
chy charakterystyczne obrazu wagjhie obrazow
zrbwnowaonego rozwoju, jaki lub jakie roztacaaj
przed czytelnikiem autorzy tego periodyku. Najkro-
cej mana odpowiedzié w ten spos6bProblemy
Ekorozwojudobrze odzwierciedlajobecn sytua-

cje intelektualm, ktora cechuje ranorodndé i
rozpieto$¢ interpretacyjna idei zrownoweanego
rozwoju. Do publikacji tego czasopisma ma w
calej rozcigtosci odnig¢ wyrazong na jego tamach
opini¢ jednego z wymienionych autorow — Redcli-
fta. Wybitny znawca mdzynarodowej polityki
ochronysrodowiska z King’'s College twierdzDd
czasow pionierskich rozway Komisji Brundtland,
wyrazenie »zrownowsany rozwodj« bylo stosowane
na r&ne sposoby, w zaleasci czy tywano go w
kontekcie akademickim, planowania, biznesu czy
polityki srodowiskowej. W wyniku tego, wqgu
ostatnich dwudziestu lat mogily spotka sie z
kilkoma dyskusjami na temat zréwnamaego
rozwoju, z ktérych eZ¢ wzajemnie s wyklucza
(Redclift, 2009, s. 34). Przyktadowo, taki charakte
maja ujecia aksjologii zrbwnowzonego rozwoju w
tekstach Sztumskiego i Gawora. Kdadnacisk na
sprawiedliw@¢ wewrntrzpokoleniovs Sztumski
przyjmuje antropocentrycan interpretagi zréw-
nowazonego rozwoju: ,»rozwoj zréwnowaony«
funkcjonuje w postaci hasta, ktére porywa masy do
walki z zagreeniami ekologicznymi, a przede
wszystkim z narast@q dysproporcy spoteczn
pod wzgédem dochodu i zamoaosci, ktora niszczy
solidaryzm oraz jest sprzeczna z potocznym poczu-
ciem sprawiedliwgci i humanitaryzmu. Wydajeesi
przy tym, jakoby niwelacja tej dysproporcji miata
ludzi uczynt szcesliwymi, aswiat — doskonalszym
(Sztumski, 2008, s. 133-134). Natomiast Gawor —
biocentryczn: wizja nowej wspdlnoty ludzkiej
swym zaggiem ogarnia cat ludzka¢, sigd tes
okreslana jest w tym tekie jako wspélnota ludzko-
sci. Jej specifica differentia tkwi wwiadomdci
ekologicznej, ukazuggej cztowiekowi jego niewy-
réznione i pozbawione antropocentrycznego za-
barwienia miejsce wwiecie. Tradycyjna postawa
antropocentryczna wswiadomdci ekologicznej
zostaje zagpiona podejciem ekocentrycznym
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(biocentrycznym), nakazigym  potraktowanie
cztowieka jako jednego z réwnouprawnionych i
réwnorzdnych elementéw kosmicznego ekosystemu
(Gawor, 2006b, s. 65). Nie wnikaj w interesujce
szczegOty rozwean obu polskich filozofow mena
mie¢ uzasadnione apliwosci, czy optymizm Ga-
wora upatrujcego we wczéniejszym tekcie w
zrownowaonym rozwoju realistycznej alternatywy
dla antyglobalizmu i dla alterglobalizmu jest bar-
dziej uzasadniony od pesymizmu Sztumskiego
(Gawor, 2006a, s. 47). {ebowiem przypé za
Skowraiskim, ze zréwnowaony rozwéj mae
zost& alternatyve dalszego pogpu cywilizacyjne-

go pod warunkiemze przynajmniej uzyska po-
wszechn akceptag (Skowraiski, 2006, s. 53), to
tradycyjny antropocentryzm wgi ma o wiele
wieksze szanse powodzenia.

UogOllniapc problem mana przyaé, ze wystpuja-

ce w literaturze filozoficznej i naukowej zmdice w
ocenie procesu i szans realizacji zrowngoveego

Sa Czgsto pozorne — pozorne w tym sensie, po-
mimo tej samej nazwy problemu niejednokrotnie
dotyczy innego przedmiotu. Dodatkowo
zaryzykowd tez, ze g one efektem nieuprawnio-
nego nataenia na siebie w jednym dyskursie — w
sytuacji znacznych rozhinosci w kwestii sposobu
rozumienia zréwnowsnego rozwoju z uwagi na
przypisane mu systemy wagtd — dwéch odmien-
nych, by nie rzec opozycyjnych, perspektyw ba-
dawczych. Perspektyw, ktére powinne stosowa
oddzielnie i w okrélonym poradku: wigciwej dla
filozofii praktycznej jako teorii normatywnej i od-
powiedniej dla nauk spolecznych jako zespotu
neopozytywistycznych teorii empiryczno-anali-
tycznych. Perspektywa filozoficzna kontynuuje
antyczne, warkriujace podejcie do polityki jako
aktywndici czlowieka nastawionej na zapewnienie
.dobregozycia” i wymaga — jak to ujmuje Brighou-
se — systematycznego namystu nad zagadnieniami,
ktérych nie sposéb rozazac wytacznie na drodze
gromadzenia danych obserwacyjnych dotggzh
rzeczywistéci empirycznej (Brighouse, 2007, s.
25). Perspektywa empiryczno-analityczna koncen-
truje uwag na zjawiskach i z zalenia jest odsepa-
rowana od wart&iowania. Wobec tego, mg na
wzgledzie zasygnalizowan réznice miedzy od-
miennymi dla poszczegélnych autorow sposobami
pojmowania idei zréwnowanego rozwoju trzeba
uzn&, ze dyskusja na temat jego urzeczywistniania
i szans realizacji musi przebiggalwutorowo —
stosownie do kalej z tych perspektyw. Nie przgs
dzapc na pocatku analizy, ktéry z tych sposobéw
jest owocnk alternatywa dla wspotczesnmi jako
realistyczny projekt rozwoju dagego przysziym
pokoleniom szanse naycie w podobnych do na-
szych warunkachrodowiskowych, do kalego z
nich naley zastosowé po kolei te same kryteria
oceny: filozoficzne i empiryczne. kfjie filozoficz-

ne powinno doprowadido rekonstrukcji i — o
czym pontej — identyfikacji opisywanej wizji
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zrébwnowaonego rozwoju z ktéryénz jego ,typow
idealnych”. Natomiast zastosowanie kryteriéw
empirycznych na pierwszym miejscu powinno
stuwzy¢ odpowiedzi na pytanie, czy dany, filozoficz-
nie okrglony ideal cywilizacji zréwnowzonego
rozwoju jest faktycznie wdrvany w zycie przez
liczacych sg¢ aktoréw sceny politycznej, czy utkn

w niszy politycznychoutsiderdw czy tez od swego
urodzenia jest martwym tworem czy§eyyobrani.

Z filozoficznego punktu widzenia najwaiejsze g
kryteria aksjologiczne. Rysajobraz cywilizacji
zrOwnowaonego rozwoju z zak@nia pozwalagjcej

nie tylko dalejzy¢ naszym i kolejnym pokoleniom,
ale tez zy¢ w sposéb uznany w oparciu 0 prag
wartasci za godny. Kontrowersje pojawiapie na
obszarze dyskusji na temat zbioru wéct@apew-
niajacych najefektywniej zaréwno jedno, jak i dru-
gie. O takich kontrowersjach i kryteriach (warto-
$ciach) wielokrotnie, réwnie na ftamachProble-
moéw Ekorozwojupisat Hull, zwracajc uwag na
to, ze: dominujce obecnie wswiecie polityki i
biznesu pojmowanie sustainable development mie-
sci sie w ramach dotychczasowego paradygmatu
rozwoju cywilizacyjnego i de facto wyeadgzenie

do kontynuowania (w zmodyfikowanej wersji) do-
tychczasowego modelu rozwoju. Zarazem zaryso-
wuje sk maliwosé takiego rozumienia zréwnowa-
zonego rozwoju, ktére me sta sie punktem wyj-
scia dla nowej wizji rozwoju spotecznedéblull,
2007, s. 49). Do przytoczonej opinii vma doda
ocere Redclifta, wedtug ktéregoidea zréwnowa-
zonego rozwoju, oggngwszy wiek dorosty, jest
obecnie pozbawiana petni praw dorostego obywa-
tela. W miejsce nowych, radykalnych interpretaciji,
ktore zmuszalyby nas do zmiany pojmowania zna-
czenia zrbwnowsmnego rozwoju, termin jest zwykle
jedynie bezkrytycznie dmzany do istniejcych
praktyk i polityk(Redclift, 2009, s. 39). Podsumo-
wujac, nalery stwierdzé, ze punktem wycia re-
fleksji na temat wyspujacych w literaturze przed-
miotu opinii w kwestii procesu i szans realizacji
zrObwnowaonego rozwoju musi lkiy okreilenie
wersji interpretacyjnej tej idei politycznej, tjejj
wspomnianego ,typu idealnego”. Czy rzecglbie
dotyczy¢ interpretacji ekocentrycznej (a w skraj-
niejszej postaci biocentrycznej), antropocentrygzne
czy tez po prostu poprawnego politycznie sposobu
formutowania wypowiedzi? Rozwajac t¢ sprave

nie mana tez zapomind, ze w przypadku interpre-
tacji antropocentrycznej nafg dodatkowo rozrd

ni¢ dwa ugcia. Jedno, zdecydowanie konserwa-
tywne, przepuszcza pagly o pragnieniach i aspi-
racjach cziowieka przez pryzmat tradycyjnych
wartasci homo oeconomicusj. pojmuje cziowieka
jako byt naturalnie ukierunkowany na indywidual-
ny dobrostan i materiadn pomysinosé. Drugie,
socjocentryczne, ujmuje ludzkie potrzeby z per-
spektywy ekologicznie uwarunkowaneghomo
socialis tj. awansuje relacje mgdzy spotecze
stwem a jegosrodowiskiem przyrodniczym do
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rangi konstytutywnego warunku spoteagava.
Stanowisko analogiczne do opisanych pdgiv
Hulla zajmuje na famacProbleméw Ekorozwoju
Skowraiski (Skowraiski, 2006, s. 51).

Z perspektywy politologicznej najistotniejszy jest
czyn. Zasadnicze pytania dotyczu podmiotu
dziatania, jego wlasnego potencjatu oraz rozmiaréw
poparcia spotecznego; realizowanych projektow,
porozumié i sojuszy skupiajcych wok réznych
partnerow spotecznych na realizacji projektu oraz
przeszkdd stapych na tej drodze; regulacji praw-
nych i sankcji zmuszagych do ich przestrzegania;
beneficjentow i przegranych; strategii, planéw i
programoéwetc. Przygcie takiego punktu widzenia
zdecydowanie ogranicza licghprzypadkéw war-
tych rozwaenia ze wzgidu na donioskE wyni-
kéw poznawczych oraz ustala dla nich hierarchi
waznosci. Przede wszystkim oczyszcza pole reflek-
sji z wszystkich takich, ktére magjpost& rytuatu
spotecznego przy oftarzu politycznej popradeio
Nastpnie wprowadza rice miedzy wag oceny
szans realizacji koncepcji zrownoammego rozwo-

ju w ksztalcie nadanym jej przez Organizabla-
rodow Zjednoczonych a znaczeniem ocenyzlimo
wosci wdrazenia jakiejkolwiek innej wersji tej
koncepcji. Wyeksponowanie ONZ nie jest przy-
padkiem w konteicie prowadzonych tutaj rozwa-
zan. Autor niniejszego opracowania zajmuje stano-
wisko, zgodnie z ktérym jedynrealnie licaca si
polityka urzeczywistniania idei zréwnowanego
rozwoju jest polityka inspirowana przez ONZ (Pa-
puzinski, 2007, s. 25-32; Papugki, 2008, s. 465-
472; Papufiski, 2010, s. 14-18).

2. Realizacja zrownowaonego rozwoju a
zrownowazony rozwoj jako alternatywa
wspotczesnéci

Majac na wzg¢dzie problem oceny procesu lub
szans urzeczywistniania idei zréwnowaego
rozwoju warto podkréi¢, ze autorzy zabieragy
gtos w tych sprawach bardzoesro twierda, ze
zrownowaony rozwdj jest cywilizacyja alterna-
tywa w stosunku do linii rozwoju realizowanej od
czaséw pierwszej rewolucji przemystowej. Jest to
sprawa o tyle istotnase ich pogddy na temat roz-
pietosci réznic miedzy obecnymi a ,zréwnowa-
nymi” trendami rozwojowymi & dla nich bardzo
wazha przestank wnioskowania w kwestii realiza-
cji zrbwnowaonego rozwoju. Przedstawiony po-
glad na alternatywny charakter omawianej idei
podziela szereg autoréw publigaych w Proble-
mach EkorozwojuZdaniem Skownskiego zrow-
nowaony rozwdj to alternatywa rozwoju spotecz-
nego i gospodarczego, w ktorym celezgodne z
zasadami poszanowania i ochronfrodowiska
przyrodniczego, a przestanki kulturowe, spoteczne i
swiadomdciowe, brane g pod uwag na wszyst-
kich szczeblach podejmowania decyzji politycznych,
ekonomicznych i kulturowygkowraski, 2006, s.
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52-53). Wedlug Gaworaidea zroéwnowzonego
rozwoju usituje wysipi¢ jako alternatywny, w sto-
sunku do realizowanego obecnie kierunku rozwo-
jowego ludzkéci zamykajcego s¢ w neoliberali-
stycznej globalizacji dulgcej poklosiem ostatnich
200 lat, nowy caléciowy projekt spoteczno-
ekonomicznego przestawiania strategii rozwojowej
ludzkdci na nowe tory(Gawor, 2006b, s. 61).
Zgodnie z opirdg Hulla: Jesli chcemy (...) szuka
sposobow i drog wygia z kryzysu propongg i
rozwijajqc idee zrébwnowsmnego rozwoju prowa-
dzgcego do »Spotecistwa Ery Ekologicznej«, to
idea ta musi by pojmowana szeroko, holistycznie i
integralnie, musi — w warstwie aksjologicznej —
zaproponowa i propagowa wartasci przekracza-
jace ograniczenia tradycyjnego, indywidualistycz-
nego i praktyczno-materialistycznego antropocen-
tryzmu. Myle, ze w tej warstwie punktem wgja
winien by spotecznie zorientowany (w duchu
sprawiedliwg@ci spotecznej, rowni i solidarno-
sci) humanizm ekologiczny i ekocentryZimull,
2007, s. 55). Zacytowanvypowied: warto dopel-
ni¢ stwierdzeniemze przywotany w niej ideat ,Ery
Ekologicznej” to okrélenie wywane przez nigy-
jacego Stefana Kozlowskiego (bliskiego wspotpra-
cownika srodowiska Problemoéw Ekorozwojupo-
staci niezmiernie zastonej dla ochrony przyrody i
promocji polityki zréwnowaonego rozwoju w
Polsce) w kontedcie opisu idei zrownowanego
rozwoju jako alternatywy dla aktualnych trendow
rozwojowych. Podobnie podchodzi do sprawy Jani-
kowski (Janikowski, 2009, s. 132). Tej samej kwe-
stii dotyka réwnie Sztumski, tyleze w przeciwigé-
stwie do wczéniej wymienionych autoréw, w stylu
Naomi Klein (Klein, 2008) uwz zréwnowaony
rozwoj za alternatyw falszywa, dzisiejsze ,opium
dla ludu” czy te narzdzie konserwacji wspétcze-
snych stosunkéw spotecznych i gospodarczych,
zwlaszcza w relacjach sdzynarodowychW wy-
miarze ideologicznym szermuje giomystem roz-
woju zréwnowaonego wykorzystu¢ go do podbu-
dowy ideologicznej dla dziada ktére pozornie
majq na celu dobro wszystkich ludzi, a w rzeczywi-
stasci — dobro ludzizyjgcych w krajach, ktorym
udalo sk w jakis sposéb osigng¢ dobrobyt. Tu
gtowny akcent ktadzie ¢ina to, jak przekona
wszystkich o dobrodziejstwach wynil@jch z
praktyki rozwoju zrownowanego dla catej ludz-
kasci (Sztumski, 2009, s. 16; Sztumski, 2006, s. 75;
Sztumski, 2008, s. 133-134). Ze wahyll na rozwa-
zany ponkej watek skali odmienngei alternatywy
rozwojowej wpisanej w ide zréwnowaonego
rozwoju scisle zwiazara z dorobkiem koncepcyj-
nym ONZ jw teraz naley podkréli¢, ze wymie-
nieni autorzy bezpwednio lub pérednio powotuy

sie wiasnie na ten dorobek w celu uzasadnienia
swoich stanowisk.

Na podstawie omawianych tekstow niezmiernie
trudno ocerd, jak bardzo ich autorzy identyfikayj
swoje stanowiska z interpretacjami namijacymi
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do systemowej alternatywy ekologicznej z przeto-
mu lat 60. i 70. XX, a w jakim stopniw gemu
przeciwni. Propagowanie ekocentryzmu wydage si
by¢ argumentem na rzecz uznania ich stanowisk za
zgodne z radykalnymi programami politycznymi
niektérych organizacji i ruchéw ,zielonych” (np.
Friends of the Earth, Bundesverband Birgerini-
tiative — Umweltschutz), ktére uznaly tzw. kwesti
ekologiczm za dwudziestowieczny odpowiednik
~Kwestii robotniczej]” Marksa. W takim przypadku
nalezatoby sidzi¢, ze uwaaja ekologiczny program
zmian gospodarczych i ustrojowych za integgaln
cze$¢ idei zrbwnowaonego rozwoju. Wtedy nie
mozna by méwé o wdraaniu zréwnowaonego
rozwoju bez uwzgldnienia np. pogpu w zakresie
transformacji dotychczasowych celéwngéwa w
kontelscie ekologicznym, wyhamowania proceséw
globalizacji gospodarki i odwrotu w strorsamo-
wystarczalnych gospodarczo bioregionéw, zmian
spotecznych niwelgcych r&nice ekonomiczne
migdzy rasami, narodami oraz grupami spoteczny-
mi w obrbie poszczegélnych patw, a take
przemian $wiadomdgciowych polegacych na
wykorzenieniu ,szowinizmu gatunkowego” na
rzecz poczucia mistycznej jediod z Kosmosem —
jak to ujmuje Henryk Skolimowski — i na przesu-
nieciu akcentéw z posiadania na bycie i ridto
Jedny z mazliwych wersji takiego obrazu zréwno-
wazonego rozwoju przedstawia Gawor (Gawor,
2006b, s. 63-65). Praygie takich kryteriéw jedno-
znacznie wskazywatoby na toe z urzeczywistnia-
niem zrownowaonego rozwoju jest bardziej mi
zle. Jednak przeciwko identyfikacji stanowisk zaj-
mowanych przez autor6Wrobleméw Ekorozwoju

Z pozycjami systemowej alternatywy ekologicznej
przemawiag czynione przez nich, podiglene
powyzej, odwotania do dziataldoi ONZ na niwie
zrownowaonego rozwoju. Wielu z nich przywotu-
je w swoich tekstach wielkie wydarzenia z tego
zakresu, jak Raport Komisji Brundtland z 1987 r.,
konferencjaSrodowisko i Rozw6j w Rio de Janeiro
z 1992 r. lubSwiatowy Szczyt Zréwnowsnego
rozwoju w Johannesburgu z 2002 r., oraz nazwy i
tres¢ przyjetych na nich dokumentéw. W takim
przypadku wszystko sizmienia. Po pierwsze dla-
tego, ze ONZ jako mg¢dzynarodowa organizacja
rzadowa jest jak najdalsza od wszelkich radykal-
nych systemowych alternatyw ekologicznych. Po
drugie z tego powoduz idopiero teraz mama skon-
frontowa fakty z faktami. Jeden rodzaj faktow to
konkretny program aksjologiczny zapisany w do-
kumentach politycznych ONZ i w zainspirowanych
przez nie rozstrzygetciach z rénych miejsc globu.
Drugi rodzaj faktéw to dziatania podejmowane
przez licace sé podmioty w celu realizacji
wzmiankowanego programu: aktywstowaznych
aktorow megdzynarodowej i krajowej sceny poli-
tycznej oraz rozmaitych podmiotow spotecznych i
gospodarczych.
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Zasygnalizowane niejasfw w kwestii faktyczne-

go przedmiotu oceny — typowe dla wielu prac nale-
zacych do literatury przedmiotu — utrudriajoko-
nanie trafnej oceny wyranych w nich opinii na
temat procesu i szans urzeczywistniania zréwnowa-
zonego rozwoju. Dlatego warto probodyainikajpc
przy tym arbitralnych rozstrzyggd, zakréli¢ nie-
przekraczalne granice interpretacji koncepcyjnego
dorobku ONZ w zakresie zrownow@nego rozwo-

ju. W swoim czasie autor tego opracowania plod]
taka proke, stosujc meto@d historycznm (Papuzb-

ski, 2008, s. 461-464). Polega ona na umieszczeniu
idei zrébwnowaonego rozwoju w kontegkie jej
genezy: po pierwsze warunkoéw historycznych, w
ktérych doszto do jej sformutowania i —fetakie
byly, a wiadomaze byly — korekt; po drugie specy-
fiki podmiotu formutupcego ¢ ideg, zwlaszcza
wyznaczonych mu celéw i zaiitapo trzecie sposo-
bu reakcji na informagj zwrotra od adresatow
upowszechnianej idei. Aby nie powtaézaywodu
przeprowadzonego przez autora tego opracowania
w innym miejscu, mgna tu zacytowa stowa z
Probleméw EkorozwojuDobrze oddaj wnioski
przydatne w zakresie omawianej teraz kweddii:
filozoficznego punktu widzenia (...) istotne jest to,
e ze wspomnianym procesem niegzwise by-
najmniej idea catkowitego zerwania z dotychcza-
sowym, wyksztalconym na gruncie tradycji europej-
skiej, modelem cywilizacyjnym z jego podstawowy-
mi wyznacznikami, jakimigsnauka i technologia z
jednej strony, z drugiej Zssystem wolnego rynku w
ekonomii i demokracji parlamentarnej. Jest to ra-
czej proces, ktdry dokonujeesha podidu tego
modelu(Dybel, 2008, s. 79). Przedstawione stano-
wisko mazna dodatkowo uzasadniodwotupc sk

do uwag Lecha Zachera na temat warunkéw roz-
strzygnicia kwestii charakteru idei zréwnowa
nego rozwoju. W opublikowanej na tamaéto-
bleméw Ekorozwojuwypowiedzi wychodzi od
konstatacji na temat wielkiego zmicowania
wspoiczesnego dyskursu — jak go tam nazywa —
ekologicznego z powodu jego licznych uwiktav
utopijne lub normatywne zatenia. Twierdzize w
przeciwigstwie do takiego wewtrznego dyskursu
koncepcg i praktyke zréwnowaonego rozwoju
nalety rozpatrywa& w »ramach systemowych« oraz
»sferach«, w ktorych funkcjonujZacher, 2008, s.
64-65), takie ramyasbowiem podiaem i kontek-
stem dokonywania zmian. Do najmweejszych
elementow owych ram zalicza: system kapitali-
styczny, rynek, narodowe dziedzictwo materialne,
mentalne i kulturowe, zasoby naturalne i zasoby
wiedzy, swiadoma¢ zagraen, rézne formy racjo-
nalnaici (ekonomicza, ekologicza, bogatych,
biednych, globals etc. Dostrzegag ich pozytyw-

ny i negatywny wplyw na urzeczywistnianie idei
zrownowaonego rozwoju konkludujeze dizenie

do zréwnowaonego, czy — jak go woli nazywa
trwalego rozwoju powinno lgy punktem orienta-
cyjnym dla wspotksztattowania przysgén. Tym
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samym ujmuje ¢ ideg w kategoriach czegp co
Stefan Czarnowski nazwat niegdidea kierowni-
cza ludzkasci. W tym sensie idea zrownow@nego
rozwoju bylaby wzorem dla jednostek wspoitwo-
rzacych spotecazestwo i dla spotecastw ziao-
nych z takich jednostek, a nade wszystko — 0 czym
Czarnowski nie mogt jeszcze méwiv chwili, gdy
pisat te stowa — dla zasad wspdtia miedzynaro-
dowego we wspoOtczesnej ,globalnej wiosce”
(Czarnowski, 1992, s. 79). W podobnym duchu
wypowiada si na tamachProbleméw Ekorozwoju
Tim O’Riordan, profesor nauk dgrodowisku w
University of East Anglia i cztonek brytyjskiej
Komisji Zrownowaonego Rozwoju. Twierdzize
wizja zréwnowaonej ekonomii i zrownowanego
spoleczéstwa potrzebna jest do opracowania pro-
cedury politycznej oceny przedsizie¢ i do pla-
nowania dziatalnéci w diugim okresie. &zi tez,

ze takie wizje mog sie dodatkowo przyczyiido
odrodzenia cnoty odpowiedziakw tak po stronie
obywateli, jak i radow (O'Riordan, 2009, s.153).
Zacher i O’'Riordan majracg. W polityce zrow-
nowazonego rozwoju nie tyle chodzi o wdemie
konkretnych pomystow, ile o wspdiny dla calej
spotecznéci migdzynarodowej spos6b rignia o
terazniejszdci i przyszidci w celu realizacji tych
zada, dla ktérych ONZ zostala powotana: utrzy-
mania mgdzynarodowego pokoju i bezpieéstwa
oraz rozwizywania pokojowymi sposobami spo-
réw i konfliktbw miedzynarodowych; rozwoju
przyjaznych stosunkéw muzynarodowych, roz-
wiazywania w drodze wspotpracy probleméw o
charakterze gospodarczym, spotecznym, kultural-
nym lub humanitarnym, dbafoi o przestrzeganie
praw cztowieka (Karta Narodéw Zjednoczonych).
Koncepcja zréwnowsnego rozwoju okrda forme
dyskursu ponad podziatami, nie uwiklanego w
réznice historyczne, kulturowe, religijne etc. W tej
oenzetowskiej wersji wychodziesiz zataenia o
nieunikniondci konfliktéw na tle nieprzezwyet
zalnych sprzeczrigi z powodu ograniczonego
charakteru bogactw materialnych w stosunku do
potrzeb i pragnie ludzi zainspirowanych tdo-
rodnymi koncepcjami dobregaycia. W takim
ujeciu przed teleologiczne aspekty zrownaome-
go rozwoju wysuwaj Sie aspekty pragmatyczne.
By¢ moze zwhzek dostrzeony przez Paula T.
Durbina megdzy pragmatyzmem i europejskso-
cjaldemokragj (Durbin, 2008, s. 13) — ktérej nie
mozna odmowé udziatu w formutowaniu oenze-
towskiej wersji koncepcji zrébwnowanego rozwo-
ju — powinien przywig¢ na myl hasto, pod ktérym
doszto do samookékenia tej opcji politycznej:
~ruch wszystkim, cel niczym”.
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3. Zréwnowazony rozwdj jako alternaty-
wa dla wspotczesngri: ewolucja czy re-
wolucja?

Pismiennictwo na temat wdzania zrownowaone-

go rozwoju nie stawia jednoznacznie kwestii spo-
sobu jego realizacji nawet wtedy, gdy sat kon-
cepcg uwaza sk za radykalny zwrot w stosunku do
wspoiczesnéri, pozostawigic szereg niedopowie-
dzei w kwestii zastosowania metod ewolucyjnych
lub rewolucyjnych. Co prawda gdzy rewolucyjm
trescia i rewolucyjrm metod, wprowadzania w
zycie jakieg idei nie zachodzi konieczny zaviek,
ale jw chociaby lewicowe (neomarksistowskie)
wysitki dyskredytacji zrownowsnego rozwoju
jako utopii niemaliwej do wprowadzenia wycie

ze wzgkdu na dominujca pozycg swiatowego
kapitatlu pozwalaj przypuszczé ze bez jakiegd
rewolucyjnego zwrotu wszystkie zamiary zmian na
lepsze spal na panewceBy¢ mae, pod przykryw-
kq wzniostej idei kryje siperfidnie zamaskowana
dla szerokich rzesz spotecznych ordynatpdza
imperialna do sprawowania wtadzy globalnej przez
garstke manych tegaswiata. Ma:e chodzi po pro-
stu o to, by obecnie pamge mafie i monopole
gospodarcze i polityczne mogly zapeivisiobie
niepodzielne, bezkrytyczne i bezkarne panowanie
dzicki celowemu tudzeniu ludzi obietnicami na
przyszitdéé bez pokryciaZSztumski, 2006, s. 75).
Czyzby wiec rewolucyjm tres¢ zréwnoweaonego
rozwoju naleatlo wprowadzé rewolucyjnymi me-
todami przynajmniej w tym sensige powinno Si
podj¢ ,,0dgorry”, centralnie sterowanproke total-
nego przeksztatcenia calego systemu politycznego,
gospodarczego i spotecznego? Niezna wyklu-
czy¢, ze takie rozwizanie ju. ma swoich zwolen-
nikdw. Pojawiag si¢ projekty swiatowego radu,
ktéry miatby sens dopiero wtedy, gdyby byt w
stanie ograniczy dzisiejsa swobo@& miedzynaro-
dowych korporacji w zaeglzaniu posiadanym
majatkiem — a co za tym idzie — narugzprawo
wlasndgci w jego wspoétczesnym, neoliberalnym
rozumieniu. Rodzi gitakze pytanie o relacje m
dzy takim radem a dzisiejszymi gigtwami naro-
dowymi z catym bagaem ich specyfiki i ranic.
Najwazniejsze jest jednak tae mialby wcielé na
szerolq skak jakas wizje¢ ,dobrze zorganizowanego
swiata”.

Wracapc do pytania, trzeba odpowiedzignie”:

nie powinno si stosowd nawet tak wsko pojmo-
wanych rewolucyjnych metod. Przeciwko urzeczy-
wistnianiu zréwnowaonego rozwoju ,od gory”
przemawiag rézne argumenty. Warto rozwg
przynajmniej dwa. Pierwszy nasziuje do wnio-
skoéw, jakie jeszcze na dtugo przed upadkiem muru
berlinskiego wyprowadzit Karl Rajmund Popper na
temat wszelkich systemowych programoéw zmian
politycznych, ekonomicznych i spotecznych. Roz-
winigta przez niego teoria poznania zapewnia dobre
podstawy krytyce wszelkich projektow totalnej



Papuzinski/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Desfopment 1/2011, 107-116

zmiany spotecznej regulowanej ,,odgoérnie”. Zgod-
nie ze stanowiskiem tego filozofa, ¢dzy wciela-
niem w zycie odlegtego idealu spoleamtwa i
rozwiagzywaniem aktualnych probleméw spotecz-
nych nie mazadnego logicznego zwiku. Pé&niej-

sze déwiadczenia historyczne potwierdzagtano-
wisko Poppera w zakresie tezge koniecznél
jednoczesnego przeprowadzenia ogromnej liczby
reform nie tylko skutecznie unierdiwia central-
nym asrodkom decyzyjnym powgranie dziata z

ich efektami, ale prowadzi je dodatkowo do zwal-
czania wszelkiej krytyki przgfego programu na
przekoér faktomTotalitaryzm bowienzgadnej kryty-

ki nie mde uznawa za przyjazn, poniewa repre-
zentowany przezetyp autorytetu nie znosi krytyki
jako czeg®, co zmusza go do zmiany samej zasady
autorytetu(Popper, 1993, s. 213). Drugi naaije

do wspdtczesnej filozofii techniki i nae by uzna-

ny za uzupetnienie argumentu Poppera o wnioski
wynikajace ze wspotczesnej refleksji nad technik
W publikacji wydrukowanej na tamadProblemow
Ekorozwoju Andrzej Kiepas podkéa znaczenie
zmian wywotanych przez wspétczastechnile i

jej zastosowania w zwizku z ogromnym rozrostem
rozmiaréw technologicznej ingerencji w zéme
procesy natury. SzczegOllnie akcentuje zaegz
wzrost komplikacji proceséw rozpoznawania i
ewaluacji zmian spowodowanych w przyrodniczym
i spoftecznym srodowisku cztowieka przez jego
dziatania. Mgdzy innymi pisze o nieprzejrzysim
zwiazkdéw przyczynowych i nieprzejrzystt efek-
tow. W pierwszym przypadku wskazuje na zmiany
polegajce na zagpieniu dawniejszych prostych,
hierarchicznych i jednoznacznych, ¢&i przyczy-
nowo-skutkowych miedzy ludzkimi dziataniami i
skutkami tej dziataln&i przez powdzania siecio-
we, odlegte od siebie w czasie i przestrzeni. W
drugim — nieprzewidywalrig nasgpstw dziatania,
zwlaszcza nieprzewidywaldd skutkéw ubocz-
nych, ktéresq wilasciwie z natury rzeczy (clo
zarazem nie w sposéb catkowity) nieprzewidywalne
(Kiepas, 2006, s. 82). Bez sprzeniewierzenia si
zasadniczym warfgiom zréwnowaonego rozwo-

ju w obecnej sytuacji nie moa zrezygnowa z
szerokiego stosowania techniki w procesach zaspo-
kajania ludzkich potrzeb. W warunkach, w ktérych
nie sposéb przewidzéespotecznych i przyrodni-
czych nasipstw technologicznej ingerencji w przy-
rode, nie ma sensu idea totalnych przemian rzeczy-
wistosci spotecznej i gospodarczej. A tym samym
nie maj wiekszego znaczenia wizje zrownasea
nego rozwoju o charakterze totalnej utopii syste-
mowej catkowicie nowej ery w dziejach ludzkg
realizowane ,od goéry”.

Natomiast ma sens wdi@nie zmian ,,0od dolu”: o
charakterze lokalnym, ograniczonych do sytuaciji
znanych i rozpoznanych. Do takiego wniosku skta-
nia swoimi wywodami kolejny z wymienionych na
wstepie autorowProbleméw Ekorozwojw Paul T.
Durbin, filozof z University of Delaware. Formutu-
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je nasgpujacy imperatyw:Jesli chcecie rozmawia

o sukcesie lub potae dziala globalizacyjnych
(lub zwigzanych ze zréwnoweniem), zacznijcie od
czegd, co znacie (zawodowo lub ni€purbin,
2010, s. 11). Zwolennik amerytkskiego pragmaty-
zmu nie powotuje i co prawda na znanzasad
Klubu Rzymskiego ,Myl globalnie, dziataj lokal-
nie”, ale wskazuje na przyktady wielkich strat spo-
tecznych w przypadku bezkrytycznego widiaia
uniwersalnych projektow zréwnowanego rozwo-
ju w $rodowiskach lokalnych. W artykule przeciw-
stawia opracowany przez siebie model wdraa
zrOwnowaonego rozwoju na poziomie lokalnym
neomarksistowskiemu, reprezentowanemu  np.
przez Redclifta, sceptycyzmowi w kwestii ntio
wosci realizacji zrownowzonego rozwoju bez
zwyciestwa nad nmddzynarodowym kapitatem
(Durbin, 2008, s. 9).

Zakonczenie

W artykule przedstawiono zé@e ugcia zréwnowa-
zonego rozwoju. Zostaly scharakteryzowane z
punktu widzenia mdiwosci oceny opinii autoréw
przeanalizowanych artykutow na temat szans urze-
czywistnienia zréwnowgnego rozwoju. Podkre-
slono, ze racjonalnej ocenie magzost& poddane
tylko te spdrod takich opinii, ktére koncentralj
uwag na tej wersji zréwnowanego rozwoju, od
ktorej cata ta dyskusjaeszaczta — wersji naleacej

do dorobku koncepcyjnego ONZ. Zauwao, ze
zarbwno na poziomie rekonstrukcji aksjologii
zrownowaonego rozwoju, jak tefaktéw z zakresu
polityki zrownowaonego rozwoju naleg tu stoso-
waé¢ metody analityczno-empiryczne.

Czy to znaczyze inne, bardziej filozoficzne, ,au-
torskie” wersje, 8 bez znaczenia? Zapewne nie,
chaé nie wszystkie zastugwjna pozytywn ocerg

w tym samym stopniu. Wpisane w niektére z nich
wartasci zawsze maogby¢ wspomnian powyzej za
O’Riordanem okazj do odrodzenia cnoty odpo-
wiedzialngci w obywatelach i ich politycznych
reprezentantach. Magby¢ takze okazj do efek-
tywnego uszczegOtowienia i pokigego osadzenia
ogolnej koncepcji zrownowanego rozwoju w
okreslonej kulturze i tradycji, w konkretnych wa-
runkach spotecznych, ekonomicznych i przyrodni-
czych. Jednak nie mioa zapoming ze szereg
innych spdérod nich mae odegré destruktywn
role demobilizupcych utopii, zdolnych ostabi
umiejtno$¢ dostrzegania i rozwkywania rzeczy-
wistych probleméw (Zacher, 2008, s. 64). Z filozo-
ficznego punktu widzenia takie niebezpietst@vo
rodzi se wéwczas, gdy dobre intencje prowadio
arbitralnego okréania aksjologicznych aksjoma-
tow etyki zrbwnowaonego rozwoju, np. na pod-
stawie jakie§ kulturowo, religijnie lub ideologicz-
nie okrd&lonej wizji dobregozycia. Bowiem, jak
stusznie twierdzi Jon Mandlgleteli podejmujemy
sie rozwigzania sporow i wyjénienia niepewn(ti
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podajc racje i argumenty, jak star@jsie to czyné
filozofowie, musimy wyg od wspélnych zales, co
do ktérych nie mamy atpliwosci (Mandle, 2009, s.
12).

Aby unikm¢ takiego podegia naley przyjaé, ze
,F0ZWO]”, w tym ,zrownowaony” jest w pierw-
szym rzdzie problemem spotecznym ze weih
na pojawienie gi watpliwosci co do obranej wraz z
pierwsz rewoluch przemystow opcji rozwoju
spolecznego na bazie gospodarczego wzrosu,
problem ten ukonstytuowatéwiadoma¢ rozbiez-
nosci migdzy kryzysemsrodowiskowym a dobro-
stanem spotecastwa. Nasipnie naley uzn&, ze
koncepcja zrownowanego rozwoju jest reakcna

te sytuacg, ze wyrasta z poczucia zagemia war-
tosci istotnych dla trwania i dobra ludz@ oraz
przekonania o mdiwosci ich obrony. A jéli tak,

to filozofia zréwnowaonego rozwoju nie me@
zaczyna w dowolnym punkcie na zewtrz wia-
snego przedmiotu materialnego i formalnego. In-
nymi stowy, nie mae przypé za punkt wyjcia
czegd innego nk realne wartéci spoteczne o
istotnym znaczeniu dla ksztaltu naszego aktualnego
etapu rozwoju, tworgce jej przedmiot materialny.
Ponadto, w celu stosownego przepracowania zasta-
nego systemu warfoi spotecznych nie nie wy-
chodzt od czegé innego ni dokonane réd nich
rozr&znienie na wartéci, ktére stzg dalszemu
trwaniu i dobru ludzkéci, i te, ktére podkopuj
fundamenty egzystencji ludzém, co jest jej
przedmiotem formalnym. Materialny i formalny
przedmiot filozofii zrbwnowaonego rozwoju wy-
Znaczaj obszar rozwizywalnych teoretycznie
witasciwych jej praktycznych probleméw filozo-
ficznych. Zgodnie z sokratejgkradycp filozoficz-

na, Problemy filozoficzne magznaleé konkretne
odpowiedzi; chodzi w nich o prawdednak dotar-
cie do niej mdiwe jest dzki rozumowi teoretycz-
nemu, a nie praktycznenfBrighouse, 2007, s. 25).
Jedn z mazliwych drég takiej teoretycznej refleksji
wypracowat John Rawls, rozwipg znam i czesto
obecnie dyskutowana teeri sprawiedliwdgci
(Rawls, 1994). Chociakrytycy Rawlsa maj racg
twierdzc, ze metody wypracowane przez amery-
kanskiego filozofa polityki przynosz efekty odle-
gle od bezpg&redniego stosowania w praktyce, to
wbrew nim trzeba stwierdgize i tak mag dla niej
ogromne znaczenie. Przecieynikiem ich wycia
jest ideat regulatywny, do ktérego powinnce si
dazy¢ nawet mimo swiadomaci nieosiagalndgci
samego celu. W przypadku probleméw zréwnowa-
z0nego rozwoju spotecznazyteczn@¢ takiego
ideatu polega na dostarczaniu wzorcow n¢ezb
nych w procesie projektowania ich instytucjonal-
nych rozwazai. | nawet jeeli rzeczywisté¢ unie-
mozliwia petma realizacje tych wzorcow, dajone
mozliwo$¢ wyboru najlepszych rozezan. Od
takiej teorii mana tez wymagé#, aby zostato w niej
uwzgkdnione to, co realizowalne na poziomie
instytucjonalnym. Filozofia zrownowanego roz-
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woju maze zatem obj¢ refleksp rézne sprawy, jak
np. zastany system wasto cywilizacyjnych, poli-
tycznie zweryfikowany system waki zapisany w
dokumentach mgdzynarodowych lub pestwowych
oraz rozmaite systemy wagtd wysuwane przez
osoby i instytucje publiczne o gdym autorytecie w
celu urzeczywistnienia zréwnowanego rozwoju,
ze szczegoblnym uwzgdnieniem takich projektéw,
za ktorymi kryp sie wptywowe podmioty spoteczne
gotowe do ich wprowadzania #ycie. Maze take
kierowat uwag na potencjaly srodki nadajce sé

do wykorzystania przy wdraniu postulowanych
celéw. Przy takim podégiu do zagadnienia znajdu-
je potwierdzenie postawiona wepéej teza o
szczegblnym znaczeniu aksjologii zréwnawae-
go rozwoju wypracowanej na spotkaniach zaini-
cjowanych przez ONZ.

Ponizej zostata zamieszczona tabela, w ktérej zapi-
sano rezultaty podiej przez autora tego artykutu
préby rekonstrukcji oenzetowskiej aksjologii zrow-
nowazonego rozwoju. Nalg w tym miejscu za-
znaczy, ze dua role w jej opracowaniu odegrat
system wartéci, na ktorym zostat oparty Raport
Komisji Brundtland Nasza wspoélna przys#b
Warto podkréli¢ ten fakt ze wzgldu na analogi
miedzy Rawlsowskim wymogiem rozgjniecia
,Zzastony niewiedzy” co do wiasnych intereséw
stron uczestniecych w dyskusji o sprawiedlivéai

a sposobem utworzenia Komisji Brundtland. Jej
cztonkéw powotano jako reprezentantdéw naroddw.
Zrobiono to w celu omigtia sprzecznii intere-
sOw przedstawicieli @ow, ktdrzy wczéniej na-
dawali ton $wiatowej dyskusji o rownowaniu
rozwoju. Do tego czionkowie komisji reprezento-
wali tak r@ne stronyswiata, ze wykluczone byto
mimowolne przygcie konkretnego wzorca kultu-
rowego.

Zatem czy system waro z oenzetowskiej wersji
zrbwnowaonego rozwoju ma szanse na realizacj
Czy jest realizowany? Odpowiedzi nie da sizie-

li¢ na drodze dedukcji z ogélnej wiedzy o stanie
$wiata. Przeciwnie, wymagajkonkretnej analizy
rezultatow podjtych w tym celu dziaka Jednak to,
ze dziatania, ktére naty mie¢ na uwadze, zostaly
oparte na ideach wpisanych w dokumenggace
uprzednio przedmiotem gdzynarodowych nego-
cjacji i publicznej akceptacji, na dodatek zapisa-
nych w systemach politycznych i prawnych wielu
paistw pozwala co do tegaywi¢ nadzieg. W
przeciwigistwie do wszelkich projektéw opartych
na subiektywnym rozumie ich tworcy.
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cznych wddiomigdzynarodowej polityki zrGwnowanego rozwoju*.
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spoteczna i rozwdj spoteczny,nosci biologicznej, ochrona { zmiana jakéci wzrostu (zmniej-
budowa stabilnego i sprawniepomnaanie bogactw naturalt szenie materiato- i energochtonn
funkcjonupcego  systemu det nych, racjonalne ksztaltowaniesci wzrostu), przeorientowani
Vv mokratycznego, skuteczny udziaiprzestrzeni, ochrona klimaty, techniki (innowacyjné, ,czys-
obywateli w  podejmowaniy ochrona atmosfery, ochrona wog tsze” technologie, wzrost efektyw
decyzji, dostp do edukacji,| ochrona gleby, przeciwdziatanienoéci), internalizacja  kosztd
oddtwenie krajow rozwijaicych | wylesieniu, przeciwdziatanie srodowiskowych w rachunku eka
Sig itp. pustynnieniu. nomicznym, ,prawdoméwne” cen
(odpowiadajce kosztom liczonym
bez dotacji).

* System klasycznych waroi migdzynarodowej polityki zréwnowanego rozwoju po raz pierwszy przedstawitem naMi4dzynarodo-
wej Konferencji Europejskiej nBrzyszig¢ Europy a problem z warfoiami (Katowice, 12-14 kwietnia 2010). Materialy w drulk(oniecz-
nos¢ odréznienia wartéci idealnych i wartéci praktycznych zostata podniesiona m.in. przezéd&Birnbachera (Birnbacher, 1999, s. 10).
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Streszczenie

Przedmiotem badaekologii przestrzeni jest w zasadzie przesirgpoteczna, a fizyczna tylko o tyle, o ile
wchodzi w sklad przestrzeni spotecznej i bezpdnio wpltywa na ni Struktura przestrzeni spotecznej jest
zlozona. Zawiera zbi6r przestrzeniastkowych oraz odpowiadge im pejzae. Pejza jest okrdlony jako su-
biektywne spostrzeganie obiektywnej przestrzenantykule znajduj sie opisy niektérych pejzy (fizycznego,
urbanistycznego, akustycznego, aksjologicznegaualinego, wiary, prawdy i komunikacji), przedstamgow
aspekcie ich degeneracji spowodowanej przez kultachodrd, liberalizm i ideologt konsumpcjonizmu, co
ma uzasaduipotrzelg ich ochrony w ramach ekologii przestrzeni.

Stowa kluczowe:ekologia, sozologia, przestrgzeozwoj trwaly i zrownowzony, pejza

Abstract

The subject of the ecology of space is basicallydcial space. It also includes the physical spabein so far
as it is part of the social space and directlyrantes with it. The structure of social space is plam. It contains a
set of social sub-spaces and related landscapesaftiscape is defined as a subjective percepfiobjective

space. The paper presents descriptions of somal dandscapes (physical, urban, acoustic, axio@giand

virtual landscapes as well as the landscapes #f, fmuth and communication) in respect of theigeleeration
caused by Western culture, liberalism and the mipobf consumerism. That should entitle the needHe care
of social landscapes within the ecology of space.

Key words: ecology, sozology, space, development, landscape

enwironmentologfi, ale g to dwie ré&ne dyscypli-
ny naukowe. Wgzyku potocznym, ale tespecjali-
stycznym i zurnalistycznym, obu stow aywa se
zamiennie i beztrosko albo z niewiedzy, albo z
niechlujstwa ¢zykowego. Magc petry swiadomai¢
popetniania grzechu terminologicznego, zmuszony
jestem w wyniku zakorzenionego $wiadomdaci

Uwagi przedwsepne

Pierwsza uwaga dotyczy kwedgrminologii
Termin sustainable developmerbzumiem jako
rozwoj trwaty.

Nastpna sprawy jest postugiwanie si stowem
ekologia Powszechnie wiadomae ekologia jest

naulky o srodowisku, a nie o jego ochronie. Ochgon
srodowiska zajmuje i inna nauka -sozologia,
ktéra z koniecznixi czerpie wiedg z ekologii i

! Niemcy ttumacz wyrazenie sustainable development
na trzy sposobynachhaltige Entwicklung, dauerhafte
Entwicklungoraz dauerhaft durchhaltbare Entwicklung.
To ostatnie ttumaczenie, moim zdaniem, najwierniej
poprawnie oddaje tfé angielskiego wyrzeniasustaina-
ble developmentlV jezyku polskim trzeba byay¢ wyra-
zeniarozwoj dajcy sk stale utrzymywa Jest ono jednak
zbyt diugie i dlatego d¢ule postugiwat st wersp skrocomn,
rozwojtrwaty.

mas stowaekologia postugiwa sie zamiennie raz
jednym, raz drugim stowem.

Kolejna uwaga dotyczy kwestimetodologii Gtow-
nie na podstawie wiedzy zaczergrj z zewntrz
(odpowiednio udokumentowanej w publikacjach
naukowych) i wtasnego dwiadczenia sngj roz-
wazania dotycace przestrzenikrajobrazui pejza-
2u, w ktorych uwypuklam przejawy ich degradacji
lub destrukcji. Odnoszsie one do krajéw wysoko

2 Enwironmentologia jest kompleksem nauk przyrodni-
czych, technicznych, medycznych i humanistycznych,
ktére badaj srodowiskozycia.



118

rozwinietych i do warunkéw lokalnych. To zrozu-
miate, poniewa najwiecej zagraen cywilizacyj-
nych dla przestrzeni spotecznej wspétczesnego
$wiata skupia & wkasnie w tych krajach i rzutuje na
reszt $wiata. Procesy globalizacyjne przenpge

na coraz odleglejsze rejony i uma spodziewasie,

ze w niedalekiej przyszéoi destrukcja przestrzeni
spotecznej ogarnie caty nasz glob mniegogj w
jednakowym stopniu. Zakladame to wszystko, co
zlego dzieje s w przestrzeni spotecznej krajow
wysoko rozwingtych (wiekszas¢ krajow Unii Eu-
ropejskiej, USA, Kanada, Japonia, Australia, Nowa
Zelandia, Izrael, Hong Kong, Singapur, Tajwan),
ktore zajmuy 24% powierzchniswiata i skupiag
17% jego ludnéci, przenosi & za parednictwem
procesow globalizacyjnych na resztwiata i
wkrotce mae st& sie problemem globalnym.
Oczywiscie, nie ma co do tego pewsod Niemnigj
jednak niektére symptomy destrukcji przestrzeni
spolecznej ju pojawiap sie w krajach rozwijaj-
cych st w sposéb przyspieszony. To uzasadnia
ekstrapolag spekulacji na temat przestrzeni spo-
lecznej ze skali lokalnej na globaliW niedalekim
czasie stuszrid tej procedury metodologicznej
zostanie zweryfikowana. Z drugiej strony, refleksja
uogdlniapca (filozoficzna) nad degradacjprze-
strzeni spotecznej w krajach stabo rozwinch nie
ma sensu, gaytam wysg¢puje ona teraz tylko w
stopniusladowym.

Trwaly rozwdéj ma by taki, zeby zaspokajanie
potrzeb przez obecnpokolenie nie zmniejszato
szansy na przgcie przysztym pokoleniom. Jegd
mozliwe pod warunkiem zachowania umiaru w
rozwoju, przede wszystkim konsumpcji i produkcji
dobr. Nadkonsumpcja i nadprodukcja prowadzi do
przyspieszonegavyczerpywania 8 zasobow su-
rowcowych i energetycznych naszej planety
wszelkimi tego skutkami negatywnymi diaodo-
wiska zycia ludzi. Trzebawiec potazy¢ tanme nieu-
zasadnionej dewastacji przyrody dokaiwgj sk w
imi¢ prezentystycznej ideologii konsumpcjonizmu,
ktéra stey realizacji egoistycznych zachcianek
jednego tylko, wspoétczesnego pokolenia, zwtaszcza
ludzi zamanych. Osigniecie celu trwatego rozwo-
ju, jakim jest zachowanigérodowiskazycia ludzi, w
takim stanie, by mogto sty¢ jeszcze wielu poko-
leniom i uchronienie go przed coraz szybgegt-
pujaca destrukcy i degradagj, mazliwe jest dzgki
proporcjonalnemyostpowi w sferach gospodarki,
techniki oraz kultury duchowej. Trwaty rozwdj
wymaga zréwnowzenia tempa wzrostu w jednej
sferze dziata z pozostatymi, tzn. zachowania od-
powiednich proporcji pogpu we wszystkich dzie-
dzinach zycia: w gospodarce, technice i kulturze.
Ochrory zasobow Ziemi i innych waych dlazycia
sktadnikow srodowiska zajmujesie sozologia sys-
temowa w ktorej obebie funkcjonug rézne sozolo-
gie szczegotoweDo ich powstania i dalszego roz-
woju przyczynita si w duzym stopniu idea rozwoju
trwalego oraz wieloaspektowe i interdyscyplinarne
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badania tego rozwoju. Wyniki batlas prezento-
wane od piciu lat na konferencjach naukowych
organizowanych przez Wydzi&zynierii Srodowi-
ska Politechniki Lubelskiej (przy ogromnym wkia-
dzie pracy prof. Lucjana Pawtowskiego) i w czaso-
pismie Problemy Ekorozwoju/Problems of Susta-
inable Developmentsygnowanym najpierw przez
Komitet Cztowiek Srodowisko PANa teraz przez
Europejsly Akademi Nauki i Sztuki w Salzburgu.
Rowniez do powstania ekologii przestrzeni, ktora
uzupetnia list ekologii szczegétowych, przyczynity
si¢ opublikowane dotychczas w tym czasopie
przemylenia wlasne na temat trwalego rozwoju.
Przedstawiona twekologia przestrzenjest czynd
innym i szerzej rozumianym od ekologii krajobrazu
(landscape ecology; ktéra zajmuje sikrajobrazem
rozumianym albo jako ekosystem, albo postrzega-
nym przez pryzmat estetyki ze wegdl na kryte-
rium piekna (Haber, 2004).

Wstep

Przedmiotem zainteresowakologii przestrzeni nie
jest bynajmniej abstrakcyjna ani realna przesgtrze
geometryczna, lecz przestizeyciowa ludzi, na
ktéra sktada si przestrzé spoteczna i ggciowo
fizycznd'. Pierwsza jest sztuczna, a druga naturalna.
Przestrza fizyczna ksztaltowana jest przez przyro-
de — procesy i zjawiska zachagdz w niej, a spo-
teczna — przez cywilizagji kulture, przez technicz-
na dziatalng¢ cztowieka, wydarzenia historyczne,
procesy spoteczne i ekonomiczne oraz relacjge mi
dzyludzkie. W pajciach przestrzeni fizycznej i
spotecznej zawiera giporzadek odzwierciedlagcy
rozmieszczenie obiektéw, ktore lonstytuuj — ich
rozklad topologiczny oraz odlegid miedzy nimi.
Obie przestrzenie charakteryzuje dynamika, ktora
jest o wiele wgksza w przypadku przestrzeni spo-
tecznej anieli fizycznej, poniewa w spotecza-
stwie, w odrénieniu od przyrody, dziala zasada
akceleracji. Przestraefizyczna zmienia i zywio-
towo i maze zmienid sic sama z siebie bez udziatu
cztowieka. W pewnym stopniu zmierdaja tez
ludzie, ktérzy w miag mazliwosci dostosowy ja
do swych potrzeb i nadgjej zamierzony ksztatt.
Mimo to nie dostosowuje siona do ludzi, chocia

w jakims stopniu im ulega, lecz przeciwnie: zazwy-
czaj ludzie musz dopasowywé si¢ do niej. Inaczej
jest w przypadku przestrzeni spotecznejiworza
ludzie i ksztattuy mniej lub bardziejswiadomie

3 Termin ekologia krajobrazuwprowadzit geograf nie-
miecki Carl Troll w 1939 roku; zajmujegsona zmianami
krajobrazu spowodowanymi przez ludzi. Krajobrazi-def
niuje jako obszar skladajy sk z dwoch lub wgcej
ekosysteméw przylegaych do siebie. Ekologia krajo-
brazu rozwigta sk w latach 80. XX w. USA, gdzie w
1982 r. zataono stowarzyszeniénternational Associa-
tion for Lanscape Ecolog{ALE).

* Podziat na przestradizyczmg i spotecziy nie jest ostry,
niektére elementy obu tych przestrzeninspolne
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zgodnie ze swoimi celami. Z tej racji przestrze
spoteczna jakby dopasowuje sio ludzi. Ale ludzie
tworza ja i formuja w obrbie i na bazie przestrzeni
fizycznej. Tym samym przestnzespoteczna jest
nadbudowywana na przestrzeni fizycznej. Dlatego
przestrzé spotecza mazna traktowa jak hiper-
przestrzé w stosunku do przestrzeni fizycznej i
wzglednie niezalena od niej. Inaczej mowt, prze-
strzer fizyczna stanowi bazbytowa dla przestrzeni
spolecznej i dlatego jest waglem niej egzysten-
cjalnie pierwotna. Dziatalng kulturowa prze-
ksztatlca przestrrefizyczma na wytek ludzi, ale
réwniez deformuje § i czyni ucizliwg dla zycia. A
deformacja ta pogpbuje w miag postpu technicz-
nego, dzki ktéremu wzrasta aktywré ludzi i sita
oddziatywania na wtasne otoczenie.

Od pewnego czasu, przestizZizyczna i spoteczna
coraz bardziej zagzczaj sie proporcjonalnie do
postpu cywilizacyjnegd. A zarazem dzki nowo-
czesnemu transportowi i szybkiej komunikacji skra-
cajp sie odlegigci odczuwane przez ludzi: odle-
gtos¢ wydaje s¢ tym krétsza, im szybciepjprze-
bywamy. Zmniejszaj sie tez obszary nadage sé

do upraw i osiedlania siludzi. Przyczynia gi do
tego wiele czynnikéw. Spodd nich najwaniej-
szymi % demograficzne i urbanistyczne — oba
zreszi zwiazane § ze sohk’. Pos¢pujaca zabudowa
terenéw nadagych s¢ do zamieszkania, spowo-
dowana gwattownym przyrostem demograficznym i
wzrostem wymaga odnagnie do komfortu miesz-
kan (ludzie, ktérych na to stacha mieszké w
dwzych lokalach lub domach na rozlegtych parce-
lach), budowa nowych i rozbudowa starych zakia-
dow w celu zapewnienia miejsc pracy i rozrost
odpowiedniej infrastruktury komunikacyjnej (trans-
portu), ustugowej, wodno-kanalizacyjnej, gazowni-
czej oraz energetycznej powoduje wzrost deficytu
wolnej przestrzentyciowej. To zmusza do racjona-
lizacji gospodarki przestrzenfizyczm — jej obsza-
rami wolnymi i zabudowanymi. Jednak racjonalne
zarzdzanie przestrzeminie zawsze przynosi pg-
teczne skutki. Niekiedy racjonalizacja ta zacspo-

° Gestas¢ przestrzeni fizycznej wyva stosunek liczby
obiektéw materialnych znajdagych s¢ w niej do wiel-
kosci jej obszaru. @stos¢ przestrzeni spotecznej jest
funkcja wielu zmiennych przypadaych na jednostyko-
we powierzchni: liczby ludzi, liczby relacji gdzyludz-
kich i migdzyinstytucjonalnych, liczby instytucji, liczby
sieci kcznaici i transportu, liczby zabudowatd.

6 Gwaltowny przyrost ludngi swiata, zapocgkowany

w drugiej potowie XX w., w wyniku ktérego spodziewa
si¢ w ciggu kilkudziesg¢ciu najblizszych lat wzrostu
ludndéci z obecnych 3,6 mid do okoto 10 mid, wymaga
proporcjonalnego wzrostu osiedli (miesékaraz infra-
struktury architektonicznej (terenéw pod zabudpsieci
drdg, linii energetycznych itp.). Spowoduje to zmae
uszczuplenie terenéw wolnych i wykorzystywanych do
celéw rolnych i hodowlanych. To — mimo wzragtaj
efektywndci rolnictwa — maee zagrozai zapewnieniu
dostarczeniaywnosci w ilosci potrzebnej do wyywienia
tak wielkiej populacjswiata.

wodowa& konflikt intereséw w kwestii zabudowy,
poniewa to, co jest racjonalne z jakieggednego
powodu, nie musi kyracjonalne ani padane z
innych wzgédéw. W wyniku takiego konfliktu
przestrzé staje st dysfunkcjonalna, co wywotuje
uzasadnioa niecke¢ do przebywania w niej (g
miedzy innymi bierze si che¢ przemieszczaniaesi
ludzi z obszaréw bardziej zaludnionych do stabiej
zaludnionych). Z kolei nie mima w sposob nieo-
graniczony redukowawolnej przestrzenkyciowej
czlowieka, jej minimalizacja nie me przekroczy
granicy przestrzeni osobistejponiewa spowodo-
watoby to nie tylko dyskomfort psychiczny, ale
utrudnienie zycie jednostkom w sensie biologicz-
nym. W kadym razie pod wplywem znacznego
przyrostu ludnéci i postpu cywilizacji gestas¢
przestrzeni fizycznej szybko dmie. W efekcie
coraz bardziej siona kurczy, a wraz z qiprze-
strzer spoteczna — i dlatego stalae §uz dobrem
deficytowym, z ktérym naley sie obchodzt pie-
czotowicie i ktére naley chront z myla o daniu
szansy przeycia przysztym pokoleniom. Tym bar-
dziej, ze cztowiek zajmuje o tyle wtej przestrzeni,
o ile szybciej si porusza. A dzki technice porusza
sie coraz szybciej i dlatego potrzebuje corazkwi
szej przestrzenW toku ewolucji ludzkéci i post-
pu cywilizacyjnego dziatalng ludzi w sferach
techniki i kultury wcaz mocniej odciska i na
przestrzeni fizycznej, przez co staje sha bardziej
cywilizowana i ucziowieczana, a ostatnio — za
spravg komputeréw — wirtualizowana. Wobecsdo
szybko postpujacego procesu deformacji prze-
strzeni fizycznej przez czynniki cywilizacyjne i
spoteczne konieczna jest jej ochrona zanim kuitura
cywilizacja nie zdza wyprz& z niej resztek natury.
To w petni uzasadnia troglo przestrzé fizyczm w
ramachekologii przestrzeni

Struktura przestrzeni spotecznej, podobnie jakiczas
spotecznego, jest nader zéma. Sktada gimiedzy
innymi z wielu krajobrazéw ksztattowanych pod
wptywem aktywndci ludzi w r&nych sferach kul-
tury materialnej i duchowej. Kay z nich jest tylko
wzglednie autonomiczny, gdy pozostaje pod
wpltywem innych, a ponadto przenikagic one
nawzajem. A zatem, przestfzepoleczna nie jest
prostym zestawem krajobrazow, lecz ichzeleiem.
W dalszych rozwzaniach lede postugiwat st sto-
wem pejza, a niekrajobraz Chodzi mi o to, by
podkreli¢ subiektywn percepgj i walory krajo-
brazu, wynikajce z jego oceny za pompavielu
kryteriow. Najwaniejszym kryterium ewaluacji
pejzau jest to, w jakim stopniu zapewnia on o
liwos¢ przezycia ludzi. Dlatego przestraespotecz-
na rozpatrug jako mnogé¢ pejzadw interaktyw-

"w psychologii w ramach przestrzeni osobistej vipia

si¢ cztery strefy: intyma (15-45 cm), osobigt(16-122
cm), spotecza (1,22-3,6 m) i publiczan (powyzej 3,6 m).
Obszar przestrzeni osobistej, wyznaczony przez -mini
malny dystans midzy ludZmi moze sk zmienid w za-
leznosci od uwarunkowa kulturowych.
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nych, a wgc wzgkdnie autonomicznych. Pejzaie

jest czyns tylko zewrgtrznym dla ludzi ani tym, co

cztowiek biernie oglda czy postrzega, lecz tym, z

czym wchodzi w réne interakcje wtedy, kiedy go

postrzega, przebywa w nim i dziata. Z tego wdgl
pejza jest jakby scenetisrodowiskazycid®. Przy-

pomina dekoragj na scenie, z ktgrwchodzi s¢ w

kontakt i na ktorej tle graesiwraz z na swoje role

zyciowe. Pejzae mana podziek na naturalne

(geograficzne, przyrodnicze itp.) oraz sztuczne

(estetyczne, kulturowe, historyczne i im podobne).

Sztuczne $ ogladem mentalnym i tworem aktyw-

nosci kulturowej (Merriam-Webster ..., 2010).

Mozna wymiené nasgépujace pejzae: zabudowy—

(urbanistyczny) tworzony przez architektuniast i

osiedli wraz z ich infrastruktgr (Antrop, 2006);

dzwiekdéw — (akustyczny) tworzony gtéwnie przez

odgtosy pracujcych uradzen technicznychgrodki
transportu i muzyk psychologiczny— tworzony
przez mnog& zachowa, postaw i uczé ludzkich;
wiary — tworzony przez relacje wzajemnego zaufa-
nia i struktug wyzna; prawdy — tworzony przez
prawdziwie odzwierciedlenie $wiata, przekazy
informacji, relacje midzyludzkie i zachowania;
komunikacji— tworzony przez sieci przekazu infor-
macji; wartosci (aksjologiczny) — tworzony przez
system wartéci oraz wirtualny — tworzony przez
komputery (Rys.1). Na pierwszy rzut oka wydaje
sie, jakoby pierwsze trzy spmd wymienionych
pejzay nalezaty do klasynaturalnych za pozosta-

te do klasysztucznychTak jednak nie jest, ponie-

waz kazdy z pejzay ma dwoisi natug przyrodni-

czo-kulturova w réznym stopniu. Natomiast pejza
zabudowy jest chyba wytkowy dlategoze o wiele
bardziej przewzaja w nim elementy przyrodnicze.

Dlatego po cgci wchodzi w sktad pejza przy-

rodniczego (chéby ze wzgédu na to,ze jego ele-

mentami §: uksztattowanie terenu, akweny wodne
itp.), @ po cesci spotecznego (gdyjest dzietem
architektéw i budowniczych). Ta lista pejganie
jest zamkngta, ma@na g jeszcze uzupetdiinnymi
pejzaami: edukacji, prawa, polityki itp.

Zgodnie z ide rozwoju trwatego do zadaekologii

przestrzeni naley:

e zachowanie elementéw pozytywnych w po-
szczegoblnych pejzach (sktadnikach prze-
strzeni spotecznej), a przynajmniej ochrona te-
go, co mae by przydatne dla przysztych po-
kolen,

e zachowanie tadu (posdku) panuacego w
obrebie poszczegbinych pejzg

e przestrzeganie proporcjonalnego rozwoju po-
szczegOlnych pejzg, ktére determinuj struk-

® Przezsrodowisko zycia rozumiem obszar zawiegay
mnogai¢ tego wszystkiego, co oddziatuje na igtogwa i
co wptywa na jepycie. A wiec nie jest to cate otoczenie
lub srodowisko, lecz tylko ta jego e, z kt6m dana
istota wchodzi w rénego rodzaju interakcje w okie-
nym czasie.

ture i stan przestrzeni spotecznej, w trosce o

zachowanie jej harmonii i rownowagi.
Ochrora powinno s¢ obja¢ przede wszystkim to,
co w danym pejzai jest payteczne dla ludzi, co
powoduje,ze przebywanie w nim nie szkodzi ich
zdrowiu i sprawia im przyjemr6. Pejza jest do-
bry, jesli panuje w nim fad, a ludzie na ogot, z wy-
jatkiem bataganiarzy, z viych powodéw prefera;j
tad. Lad panuje w pejza wtedy, gdy jego elemen-
ty (w tym take ludzie) tworz optymalnie zharmo-
nizowany system. Dlatego warunkiem koniecznym
tadu jest rbwnowaga i wdaiwe proporcje w olgr
bie jego struktury. Mag na wzgtdzie zachowanie
tadu i tego, co pozytywne w pejmch dla przy-
sztych pokold, kierujemy s¢ aktualnymi spostrze-
zeniami, ocenami i wyobvaniami o tadzie i o tym,
co dobre. Nie wiemy jednak, czy to, za czym teraz
optujemy, ldzie odpowiada przysztym pokole-
niom, czy przypadkiem, dziakg w dobrej wierze,
nie wyswiadczymy im ,niedwiedziej przystugi”.

Rys. 1. Struktura pejza spotecznego

Ochrona pejzaiu fizycznego

Przestrza fizyczna wypetniap sktadniki biosfery i
abiosfery oraz relacje geometryczneedzy nimi.
Wchodzi ona w sktadrodowiska przyrodniczego,
nazywanego Gsto ,naturalnym”. Ochran $rodo-
wiska przyrodniczego ze wzglu na zachowanie
tego, co si w nim znajduje, przede wszystkim za-
sobOw energetycznych, przywracania w nim row-
nowagi a take ze wzgldu na zapobieganie jego
dalszej dewastacji w wyniku gospodarki rabunko-
wej, zanieczyszczania i 20ych dziala anty-
ekologicznych zajmuje si sozologia, ekologia,
inzynieria $srodowiska, enwironmentologia itp.
Przedmiotem ich badanie jest jednak przestnze
fizyczna ani krajobraz przyrodniczy, jaki nas otacz
i pod ktérego wpltywem pozostajemy. A przecos
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przestrzeni fizycznej zatg nasze zdrowie tycie,
jakos¢ zycia i dobre samopoczucie. Nauki te nie
badaj wptywu pejzau fizycznego na cielegn
psychiczm i duchows kondycg ludzi. Nie zajmuj
sig tez ochrom pejzau fizycznego. Sprawami
ochrony krajobrazéw zajmaljsie inne ekologie —
ekologia hdu, ekologia morza, ekologia skamielin,
ekologia lasu itp. Pejzafizyczny wymaga troski i
ochrony z tej racjize znacaco wplywa nazycie
ludzi w ogdle, a w szczegdlgm na postawy, ak-
tywnosé i osobowdc¢ - pejza jest (...) przestrzedqi
aktywry (Kuraj, 2003). Wplyw pejzau przyrodni-
czego zaznaczaegsna plaszczinie cielesnej (pejza
fizyczny postrzegamy za pompavzroku i stuchu),
psychicznej (pejzafizyczny jest przez nas zawsze
jakos przezywany i dlatego oddzialywa na nasze
emocje i nastroje) i kulturowej (pejzdfizyczny
wywotuje pewne wrzenia estetyczne oraz zmusza
do wart@ciowania tego, co w nim jest). Pejza
fizyczny ulega szybko pagiujacej degradacji za
spravy industrializacji, komunikacji i urbanizaciji.
Ekolodzy wskazuj na ré&ne zagraenia i przedsta-
wiaja alarmistyczne raporty o smogu elektromagne-
tycznym i radiacyjnym, o zanieczyszczeniach tok-
synami i odpadami, o nasycaniu artefaktami, o
zmianach klimatu itp. Naturadrtesknot, cztowieka

w $wiecie coraz bardziej zapetnianym zngmi
artefaktami jestzycie w harmonii i symbiozie z
przyrody i przebywanie w naturalnym pejaa fi-
zycznym. Kady przerywa pejza fizyczny indywi-
dualnie i subiektywnieDla cztowieka kady obszar
przyrody jest odibnym krajobrazem, w ktérym
rozgrywa s¢ specyficzny dla niego rodzaj zdatze
Pewne krajobrazysgsmiejscem zabawy, inne pracy,
a jeszcze inne spotkdub kultu (Czerniak, 2002).
Dlatego realizujc marzenie o symbiozie z przyrpd
cztowiek cltnie odwiedza parki krajobrazowe,
wyjezdza na wid i oglada malarstwo pejzawe. To
zapewnia relaks. Oprocz tegozkg pragniezy¢ w
picknej okolicy, ciesz§ sie tadnym widokiem i
chce, by otaczagy go krajobraz wprawiat go w
dobry nastréj i wyzwalat w nim pozytywne emocje.
Z tej racji coraz wicej uwagi, zwtaszcza we wspot-
czesnej urbanistyce, przyyzuje s¢ do tego, by
efekty dziata technicznych nie zaktécaly tej har-
monii. Totez dziwne jestze do tej pory nie zadbano
0 ochror harmonijnych relacji midzy ludzmi a
pejzaem fizycznym, ktérego dwiadczaj. Jest to
powazne niedopatrzenie ze strony sozologéw, eko-
logow i ekofilozofow.

Ochrona pejzazu zabudowy

Bezpowrotnie miaty juz czasy, kiedy mmna byto
gdzie s¢ chciato i bez ograniciebudowa& domy,
osiedla, miasta i drogi. Od pewnego czasweksda
si¢ deficyt terenéw nadagych sé pod zabudow
przede wszystkim w krajach rozwgtych i gesto
zaludnionych. Dosggnie tez innych krajow wskutek
ogromnego przyrostu ludéo w ciagu biezacego

wieku, wedtug przewidywademograféw wyniesie
on okoto 1/3 dzisiejszej populacji (Rys.2).
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Rys. 2. Prognozowany wzrost ludiao swiata w XXI
wieku

Do deficytu terendw nadajych sé do budowy
mieszka przyczynia si postpujace uszczuplanie
terenow nadagych sé do zamieszkania w wyniku
rozwoju przemystu, ustug i infrastruktury transport

i tacznaici (linie kolejowe, autostrady), sieci ener-
getycznych itp. Oprocz tego wzrasta tendencja do
maksymalizacji komfortu zamieszkania - zég
chce mi¢ oddzielne mieszkanie o gd¢m metrau,

a najlepiej dom jednorodzinny na ogromnej parceli.
Ludzi stale przybywa, a kdy chce mieszlkawy-
godnie i mi€ fatwy, wygodny i szybki dogp do
wszystkiego. Tymczasem powierzchnia terenow
nadajcych s¢ do zamieszkania w skakwiata
zmniejsza & miedzy innymi wskutek wczaiej-
szych zaniedhiawymogéw ekologii oraz racjonal-
nego gospodarowania tymi terenami. To doprowa-
dzito do radykalnej zmiany krajobrazu architekto-
nicznego. Wszystko wskazuje na t& w najbli-
szym czasie pejzazabudowy bdzie musiat zmie-
nia¢ sie jeszcze bardziej i szybciej. Przede wszyst-
kim postpowa bedzie eksplozja miast w wyniku
globalizacji rynku pracy w zwrku z ogroma
migracp ludzi poszukujcych pracy — w miastach
jest wchz pokany popyt na prag Miasto stalo si
forma zycia w czasach nowgtnych (znane jest od
czasOw Sredniowiecza powiedzenie:;powietrze
wiejskie czyni z cztowieka posiadacza, a miejskie —
cztowieka wolnego Wystepuje tez tendencja do
zajmowania terenéw wolnych przez stosunkowo
nieliczra gruge ludzi, ktérych na to sta pod budo-
we osiedli domoéw jednorodzinnych. Od najdaw-
niejszych czasOw jakasita magiczna przyaga
ludzi do miast, przyaiga ich dobrobyt, mgiwos¢
zdobycia wyksztalcenia, robienie kariery i wyzwo-
lenie s¢ od tradycyjnych nakazoéw rodzinnych
(Lenz, 2010). Ludzie przenassie do miast, po-
niewaz oczekuj tam tatwiejszego i wygodniejszego
zycia, lepszego dogtu do Gwiaty, kultury oraz
innych ustug, tanickrodkéw komunikacji, lepszej
opieki zdrowotnej oraz lepszego zaopatrzenia i
wiekszego bezpiechstwa (ingenhohl, 201Q)
Byly burmistrz SeattleWellington E. Webb, proro-
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czo przepowiadal,ze dwudziesty pierwszywiek
bedzie wiekiem miasi nie pomylit sié (www.
usmayors.org).Sita rzeczy istniefgce juz miasta
beda musialy gczni€ do granic wytrzymakzi i
trzeba ledzie budowa nowe wielomilionowe mo-
lochy miejskie w postaci aglomeracji miejskich,
metropolii, megamiast i megaregionbWeraz jest
naswiecie 26 megamiast, ktérych liczbha mieszka
cow przekracza dziegi milionéw (w 2007 r. co
dziesiaty mieszkaniec miastyt w ponad dziesk
ciomilionowym migcie), a w cigu najblizszych lat
ma ona wzrosit do 50 (Jahrhundert der Stéadte,
2009). Teraz powstaje corazesej miast licacych
ponad 20 min mieszkadéw, w zwazku z tym mo-
wi sie 0 erze metamia&t Na razie w miastachyje
ponad trzy miliardy ludzi, czyli co drugi mieszka-
niec Ziemi, ale — wedtug przewidywarbanistow —
w ciagu dwudziestu lat liczba ta ra® podwog sie i
wzrosré do pkciu miliardéw!. Konieczna rozbu-
dowa miast stwarZabedzie w przysziéci rdzne
problemy. Jedne zwZane § z uszczuplaniem tere-
néw rolniczych i rekreacyjnych. Chodzi tu o zabez-
pieczenie odpowiedniej powierzchni ziemi pod
uprawy, by méc wgywi¢ spodziewanych wkrétce
dziewie¢ miliardéw ludzi oraz odpowiedniej po-
wierzchni terenéw zielonych, ktorea swaznym
sktadnikiem pejzau miejskiego (powinny dostar-
cza wymaganej dazycia ilosci tlenu i zapewnia
mozliwos¢ rekreacji). Niestety, tereny te zmniejsza-
ja sie drastycznie, a w wielu krajach wieldich
powierzchni zblia sk juz do wartdci krytycznej?.
Inne problemy wynikaj z licznych zagreen ekolo-
gicznych natury spoteczne;j.

Whbrew nadziejom, jakie majludzie sciagajacy do
wielkich miast, z wielu powodéw coraz trudniej jest
w nich zy¢ i coraz wegcej powanych zagraen
czyha na ich mieszkadw. Problematyk zycia
ludzi w dwych aglomeracjach miejskich zajmuje
sie wiele instytutéw naukowych i w zdecydowanej
wiekszaici wyniki ich bada potwierdzag nega-
tywne skutki wspoitczesnej urbanizacji dla miesz-

°Te przewidywania opartey $1a zataeniu,ze nie nastpi
zaden kataklizm, w wyniku ktérego drastycznie znwlej
liczba ludndci.

19 Badacze z ONZ musieli wprowadzien nowy termin,
zeby lepiej opisyw& przyszig¢ miast. Jest nirmad-
miasto (ang.metacity. W latach 70. XX w. ONZ wpro-
wadzito nazw megamiastdang.megacity najpierw dla
5-milionowych, pdniej dla 8-miononowych, a ostatnio
dla 10- milionowych miastMetamiastoliczy wigcej niz
20 min mieszkacow, tj. tyle, ile ludzi zamieszkujadz-
nie Dané, Norwegie i Szwegj

1 Tendencja do wzrostu urbanizacji jest ogromna. Co-
dziennie w skali globu przybywa okoto 180 tys. maies
kancéw miast. Rozwdj miast jest tak eksplozywpg,nie
nadyzaja za nim ani plargci urbanistyczni, ani mieszka
cy (Lachauer, 2005).

12 Wedtug szacunkoéw, z powierzchni obszaréw nadaj
cych s¢ do uprawy zbd i warzyw oraz do wypasu zwie-
rzat hodowlanych, ktéra wynosi okoto 800 milionéw
hektarow, ju teraz wykorzystuje siokoto 85%.

kancow megamiast Dlatego nie bez racji obecny
rozw6j megamiast kwalifikuje sijako katastrog
urbanistyczp, ktéra degraduje w nickrodowisko
zycia. Wiele megamiast zdajeesjuz zbliza¢ do
granic wytrzymatéci fizycznej i grozi im zap& w
sferze zargdzania (Kraas, 2009)Wprawdzie no-
woczesna technika informatyczna, ktérej wielkim
osiagnhieciem g inteligentne systemy zay@zania w
postaci ,madrych sieci” émart grid3, utatwia ad-
ministrowanie miastami, ale nie do rfaa. Zycie
wielkich miast zaley od komputerowego sterowa-
nia sieciami komunikacji, ustug finansowychc2-
nosci radiowej, telefondéw, wodogyow, energii
elektrycznej, ogrzewania, Internetu itp. W przypad-
ku awarii stag sie onezrédiem ogromnego chaosu.
Dennis L. Meadows, jeden z autoréw rewolucyjnej
ksiazki Granice wzrostpostrzega w jednym z wy-
wiadéw zamieszczonym w publikacRictures of
the Future — Building Greener Citiggrzed tym,
zeby w rozwazaniach technicznych nie upatryéva
Swietego Graala. Nowe technologie trzeba koniecz-
nie rozwija. Jednak nie powinno giwierzy¢, ze
technologia sama w sobie roagg nasze problemy.
Degradacjasrodowiskazycia w wielkich miastach
bierze st przede wszystkim z nadmiernej konden-
sacji przestrzeni spotecznej. Skupia isa niej dua
ilos¢ ludzi na matych terytoriach, a w mgawzrostu
liczby mieszkacéw wzrasta w nich zazwyczaj
gestas¢ zaludnienia.

Wielu ludzi sidzi, ze srodowisko miejskie jest bez-
pieczniejsze, bo w wkszym skupisku bardziej
mozna licz¥ na pomoc ze strony wielu innych
ludzi znajdujcych s¢ w ssiedztwie. To po-
wszechne przekonanie jest jednak mitem. Okazuje
sig bowiem, ze bezpieczgstwo jednostki jest od-
wrotnie proporcjonalne do liczebfw grupy, w
jakiej przebywa, a im wtej ludzi w gsiedztwie,
tym wigksze poczucie osamotnienia. Jest tak dlate-
go, ze w duzych skupiskach jednostki siiezauwa-
zalne. Oprécz tegoasanonimowe i nierozpozna-
walne, wskutek czego czupie bezkarne i faktycz-
nie dziataj bezkarnie. Z tej racji, w miastach w
miare wzrostu liczby mieszkeedw wzrasta prze-
stepczas¢. Jest to jedna z powaych plag mega-
miast. Ogromne trudgoi sprawia zaradzanie
megamiastami: sprawid zarzdzania zmniejsza
si¢ proporcjonalnie do wielkii i zaludnienia mia-
sta. Specjadci podaj wartg¢ krytyczrg liczby
mieszkacow, tzw.granice bélu, ktorej przekrocze-
nie doprowadza do kompletnej dezorganizacji za-
rzadzania (13-15 min mieszkeéw). W megamia-
stach wystpuje dysfunkcjonaln&& réznych ele-
mentéw infrastruktury, przede wszystkim komuni-
kacyjnej. Cesto wystpuja powanie zakitécenia i
chaos komunikacyjny. Do ugiliwosci zycia w

13 Zycie w miastach mae by pazyteczne, jéli wierzy¢
naukowcom z University College London, ktérzy wyka-
zali, ze wsrod mieszkacoéw miast wysipuje podwyszo-
na genetyczna odpor§iona niektére choroby: gtlice i
lepre (Gazeta Wyborcza — Nauk2)10).
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srodowisku wielkomiejskim w aspekcie przyrodni-
czym przyczynia i smog oraz nadmierneggenie
rozmaitych toksyn i odpadéw. Trzeba do tego doda
jeszcze jedm istotrm — zakldcenie pejza aku-
stycznego, wynikagce z poggowania si hatasu
narastagcego proporcjonalnie do liczby miesaka
céw. Skutkiem tego wszystkiego jest narast@j
pogarszanie sizdrowia fizycznego i psychicznego
mieszkaicow miast. Coraz wcej ich zapada na
alergie, choroby uktadu oddechowego azanio-
wego oraz depresje. Te fakty gowszechnie znane

i nie wymagaj dodatkowych komentarzy. Nato-
miast mniej znaneage zjawiska zwjzane z rozbu-
dowa wielkich miast, ktére wskazajna degradagj
wysoce zurbanizowanegdrodowiska zycia w
aspekcie spotecznym i duchowym. Przede wszyst-
kim w wielkich miastach gigantycznie wzrasta
zniewolenie mieszkadw wskutek ograniczenia
swobodnej przestrzemiyciowej. Powszechnie wia-
domo, ze kazdy cztowiek, podobnie jak inne istoty
zywe, wymaga odpowiedniego terytorium, z ktore-
go tylko on, a nikt inny, powinien korzystateryto-
rium, ktére daje mu poczucie woliw, prywatngci

i bezpieczéastwa. Nazywam jewobodm przestrze-
nig zyciowg jednostki W miag wzrostu gstcsci
zaludnienia w miastach przestfizéa stopniowo
zmniejsza si i zbliza do wartéci krytycznej. Tym
samym zmniejsza sizardwno obiektywny stopie
wolnosci jak i subiektywne poczucie swobody
mieszkacéw. Wynika to nie tylko z redukcji swo-
bodnej przestrzeniyciowej, ale rownie z ograni-
czer natury prawno-porgkowej i kulturowo-
obyczajowej, ktérych jest coraz ¢uej i ktére musi
sig coraz bardziej przestrzegav wielkich skupi-
skach ludzi po to, by panowat w nich jakikolwiek
lad. Efektem zniewolenia jest standaryzacjalara
downictwo, brak wiasnego zdania i #ligvosci
sprzeciwu, co ¢&to prowadzi do apatii i depresiji.
Jedrny z form zniewolenia jednostki w dym mie-
$cie jest kompleks nszdici. Pojawia s on u ludzi
przebywagcych w megamiastach, gdzie dominuje
wysoka zabudowa stynnyctirapaczy chmurNa-
wiasem mowic, ze wzgdu na ograniczenia teryto-
rialne rozbudowa miastedzie musiata dokonywa
si¢ bardziej w trzecim wymiarze przestrzeni (wyso-
kosci) niz w dwdch pozostalych (na plaszémie).
Ale architektura wysokiziowcOw przygniata czto-
wieka. Przebywac w takiej zabudowie odczuwa
sie swop niktos¢, malai¢ i przygrebienie. Bowiem
wysoka zabudowa narusza natugalfiarmong
miedzy cztowiekiem a jego pejzem urbanistycz-
nym ze wzgtdu na dysproporejwymiaréw geome-
trycznych: budynki znacznie przewszap ludzi i
Lprzygniatap” ich. Ten sam problem wystuje te

w przypadku rozlegtych placow i arterii miejskich,
ktore @ elementem pejza megamiast. Znajdag
sig na wielkich przestrzeniach miejskich, ma i
jednej strony poczucie ogromnej swobody propor-
cjonalnie do wielkéci tych przestrzeni, ale jedno-
czesnie gubi s w nich. W wielkim migcie ludzie
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Czuja sie zagubieni take dlatego,ze stale przeby-
wajag w tlumie: na ruchliwych ulicach, w ogrom-
nych centrach rozrywkowych, a nawet w parkach.
Wszdzie spotyka si mag ludzi. A jednostka nie
czuje s¢ nigdzie tak zagubiona i samotna, jak wha-
$nie w tlumie. Zagubienie i osamotnienie — atrybut
mieszkaca wielkiego miasta — réwniepogarsza
samopoczucie jednostek i niekorzystnie odbija si
na ich psychice.

W konsekwencji narastania masowej i globalnej
migracji do wielkich miast mieszgjsic w nich
rozne kultury i subkultury, gzyki, wyznania i na-
wyki. To wprawdzie stwarza swego rodzaju koloryt,
ale jednoczénie ostabia tesama@¢ miast, a z ich
mieszkacOw czyni niespéjne zbiorowisko, w kto-
rym jeszcze tatwiej maa s¢ zagubé. Transmigra-
cja, spowodowana gtéwnie konieczni czestych
Zmian miejsca pracy, sprawizg mieszkacy miast
stap sie 0 wiele mniej zasiedziali nidawniej, kiedy
kilka pokoler mieszkato w jednym mieie i czsto
nawet w tym samym domu. Teraz luddianiasta
stanowi uktad wysoce dynamiczny fcw rodzaju
plazmy, w ktérym wszystko — mieszlkay, sklepy,
infrastruktura itp. — zmienia gicoraz szybciej i
bardziej turbulentnie zyjemy przecie w turbo-
swiecig. To sprawiaze tazsama@¢ miasta ma bar-
dziej funkcjonalny charakter himaterialny — to
znaczy, ze ich isto¢ lub trzon stanowi struktura
funkcji, jakie spetniaj, a nie struktura elementéw
rzeczowych (budynki, ulice, sklepy, ludzie itp.).
Dawniej byto inaczej: elementy rzeczowe miast
byly bardziej stabilne anéli funkcje miasta. Dlate-
go miasta cechowatazsama¢ materialna. Propor-
cjonalnie do mieszaniagsiudzi, kultur, tradycji itp.
miasta upodobniajsic do siebie i staj si¢ stabo
rozrznialne. Nowoczesne megamiasta charaktery-
zuja sie podobnym pejzgem urbanistycznym —
wszdzie spotyka si podobne budowle i uktady
architektoniczne: centra finansowe, administracyjne
i handlowe, zaktady pracy, szkoly i szpitale budo-
wane § na jeda modk. O ile dawniej kade miasto
miato w sobie cb specyficznego i niepowtarzalne-
go: gwae, przyzwyczajenia, koloryt, jedyne w
swoim rodzaju budowle, restauracje, hotele,atzak
ki, uliczki i sposéb bycia mieszkadw — a wgc to
wszystko, co zawieragiw pojeciu ducha miasta
okresla tazsamd@¢ miasta, to dzisiaj w wyniku glo-
balizacji coraz rzadziej ntoa s¢ z tym spotka
Opanowanie miast przez wielkégviatowe koncer-
ny finansowe i ustugowe oraz budowanie szybko i
jak najmniejszym kosztem wedtug standardowych,
tanich, powtarzagych st projektow architekto-
nicznych, centra handlowe i ustugowe przyczynia
sie do ujednolicenia zabudowy miejskiej. W konse-
kwencji tego, gdziekolwiek by sinie pojechato,
wszdzie widzi s¢ to samo. To wywotuje swego
rodzajuznutenie architektonicznea pejza urbani-
styczny staje gipo prostu nudny. Wadunifikacji
miast jest toze maze ona niekorzystnie odbsie na
turystyce, bo po co magsjezdzi¢ do innych miast,
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jesli wszedzie zobaczy sito samo, z wytkiem
zabytkow i krajobrazu. Natomiast zalatnifikacji
miast jest toze w kazdym z nich mana czé sie,

jak u siebie w domu.

Wazna jest réwnig estetyka wielkich miast, zw4
zana bezpérednio z pejzzem urbanistycznym. Z
tym tez jest coraz gorzej. W wkszaici przypad-
kéw wysepuje dysonans architektonicznypolega-
jacy na pomieszaniu styléw i rodzajéw zabuddivy
W bezpdrednim gsiedztwie niskich budynkow z
epoki gotyku, renesansu czy baroku stejiperno-
woczesne wigowce ze szkla i metalu. Jest to na-
prawd: widok szokujcy i nie do zniesienia dla
ludzi estetycznie uwwdiwionych. Innym proble-
mem jest stawianie nowych, zazwyczaj wietopi
trowych budynkéw w gsiedztwie wczéniej posta-
wionych niskich i to w taki sposélre zastaniaj
one widok z okien i znacznie ograniczajgladam
przez nie przestrde To rOwnie jest jednym z
czynnikéw powodujcych wzrost odczucia zniewo-
lenia, o czym wczaiej byta mowa. Przyczyniacsi
do niego take coraz gstsza zabudowa miejska —
efekt tendencji do maksymalnego zagospodarowa-
nia wszelkich wolnych jeszcze terenow miejskich.
tatwo zauway¢ — a potwierdzajto psychologowie

— ze przebywanie w zamkgtej i ograniczonej wi-
zualnie przestrzeni, wywotuje nastréj przgbienia

i jestzrédiem depresji mieszkadw miast.
Rozrastajce sé miasta zakidcaj homeostag czto-
wieka (mieszkaca) z przyrod, poniewa urbaniza-
cja $rodowiska przyrodniczego (przestrzenna roz-
budowa miast orazegtniepca zabudowa) dopro-
wadza do przewagi sztuczd nad naturalrécia —
naturalne tereny zielone znikajvskutek zajmowa-
nia ich przez budynki oraz infrastrukgumiejska.
Przyczynia si do tego réwnig coraz powszechniej-
sze stosowanie sztucznych materiatow budowla-
nych, ktére wypieraj tradycyjne, naturalne. Tej
homeostazy nie uratusztucznie zaktadane ogrody
na balkonach i dachach ani sadzenie sztucznych
trawnikéw i drzew (np. sztuczna palma w centrum
Warszawy) a nawet tworzenie sztucznych parkéw w
ramach wizjimiast-ogrodow To wszystko pozosta-
je ciagle bezduszn zieleni. Inng sprave jest nie do
konca zbadany wplyw stosowania sztucznych mate-
riatbw budowlanych i wypos&nia wretrz na zdro-
wie mieszkacow.

Mimo ztych skutkéw, jakie niesie ze splozwoj
wielkich miast, nie da sizahamowé ich dalszej
rozbudowy z wszystkimi negatywnymi konsekwen-
cjami. Ale w zwazku z tym pojawia i wazne
wyzwanie adresowane nie tylko do architektow i
urbanistéw, ale réwnie do innych specjalistow,
przede wszystkim z dziedziny ekologii, socjologii,
zaradzania, psychologii i estetyki, aby maksymal-
nie utatwig& zycie ich mieszkacom, zeby wykazy-
waé wieksz niz dotychczas trogko ochror pejza-

14 Dysonans architektoniczny wyptije rownig coraz
czesciej w matych miastach i we wsiach.
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zu zabudowy miast i o wdaiwe ksztattowanie go.
Jest to gtowne zadangkologii urbanistyki

Ochrona pejzazu dzwigkdw

Waznym skiadnikiem naszegdrodowiska zycia
jest pejza akustyczny, ktéry o wiele bardziej
ksztattup czynniki kulturowe ni przyrodnicze.
Staje s¢ on coraz bardziej szkodliwy dla zdrowia z
powodu narastagego halasu, ktory wzmagagesi
proporcjonalnie do pogbu cywilizacyjnego. Od
okoto pot wieku zyjemy w cywilizacji krzyku i
hatasd®. Hatas narasta z dnia na dgia technika
dostarcza coraz giniejszych urzdzen i wzmac-
niaczy gtosu, ktérego ngtenie mae przekracza
prég béld®. Z tych uradzen korzysta si wszdzie.
Hatas towarzyszy ludziom w czasie pracy i w czasie
wolnym, gdy bawi si¢ i wypoczywaj, takze pod-
czas nabgenstw i modlitw, chocia Bég jest przy-
jacielem ciszy (Vardley, 1996). Kultura Zachodu
wytworzyla specyficzny pejzaakustyczny, w kt6-
rym wrzaskliwe zachowanie ¢siglosne méwienie,
pokrzykiwanie i dudnienie instrumentéw perkusyj-
nych zagluszaj naturalne odgtosy przyrody i
dzwieki instrumentéw melodycznych, a rytm zast
puje melodk. Wydaje st, jakby historia muzyki
zatoczyta koto: od hukugbnéw i gongéw mywa-
nych przez dzikie ludy pierwotne poprzez finezyjne
i subtelne dwieki wydobywane przez uhe in-
strumenty melodyczne w epoce Baroku z powrotem
do dzikiego huku perkusjizywanych przez wysoce
cywilizowanych ludzi’. Powszechne hatasowanie
statlo s¢ globalnie modne, a ciche mowienie nie
liczy sie, bo nie stuchago w przestrzeni akustycz-
nej, wypetnionej wrzaskiem. Niewielkie efekty daj
dotychczasowe formy walki hatasem, one nie li-
kwiduja przyczyn hatasu, tylko objawy (np. budowa
ekranéw dwiekochtonnych, stosowanie izolacji
akustycznej itp.). Przebywanie w hatasie i wrza-
skliwe zachowanie staje esinalogiem, zwilaszcza

15 Hatas mana rénie definiow@ w zaleznasci od tego,
czy rozpatruje sigo z punktu widzenia akustyki, psycho-
logii lub zgodnie z odczuciem potocznym. Najbfia
potocznemu rozumieniu hatasu jest definicja psyahol
giczna. Okréla ona hatas jako niepgdany i nieprzyjem-
ny dzwigk powodujcy negatywn reakcg organizmu.
Jednak ma ona pewnvace, poniewa hatasem mze by
réwniez dzwi¢k, uwazany za peadany i przyjemny np.
gtosna muzyka. Dlatego lepiej bytoby nazyihatasem
zjawisko akustyczne szkodliwe dla n@da stuchu czio-
wieka i odczuwane jako dokuczliwe orazaitiwe.

16 Progiem bélu nazywa giminimalne natzenie dwig-
ku, ktére powoduje bél ucha; wynosi ono okoto 1 W/m
co odpowiada 140 decybelom dla szumow.

1 Chac zachowad jeszcze i chroii melodyjra muzyke
stworzono kilka lat temu ,ekologimuzyki” jako specjal-
na subdziedzin ekologii. Ekologia muzyki jest dziedzn
muzykologii badajca przede wszystkim relacje gazy
muzyky i sposobem jej odbioru grodowiskiem aku-
stycznym. Zapoctkowat ja kanadyjski kompozytor i
ekolog akustyczny R. Murray Schafer.
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miodziezy, podobnym do opium. Wsrodowisku
hatasu krzyk, ktory zazwyczaj sygnalizowat zagro-
zenie, przestat pelaifunkcje ostrzegawcg, niewie-

le ludzi zwraca ju uwag na niego. Teraz krzyk jest
wyrazem manifestacji euforii, a czasem gtupoty. W
srodowisku akustycznym, wypetnionym wrzaw
cisza jest niepotrzebna i niggeczna, kojarzy si
przewanie z nud i martwa pustk, w ktorej nie
wiadomo, co z saprobi¢. Dlatego eliminuje gija z
zycia i dewaluuje. A malo kto kojarzy jz szce-
sciem'®. Cisza —po cichu— ustpita miejsca hata-
sowi i utracita swoéj naturalny walor. Teraz trzeba
koniecznie zakrzyczeswiat, utopt w hatasie swoje
problemy zyciowe, przekrzycze wszystkich i
wszystko, roéwnie glos swojego sumienia. Krzy-
kiem zagtusza i poczucie winy. A niektorym
ludziom wydaje €, ze im glgniej mowi, tym @
wazniejsi i ze od sity glosu zalg ich prestt, sku-
tecznd¢ wydawanych poledg moc przekonywania

i podporadkowania sobie innych. Dlatego wszyscy
nawzajem przekrzykaijsie, ile sit.

Hatas nie tylko szkodzi zdrowiu, lecz jesbdkiem
zniewolenia ludzi. Nieustanne pokrzykiwanie na
obywateli, zwlaszcza na podwtadnych, jest charak-
terystyczne dla ustrojéw totalitarnych, centrali-
stycznie zargdzanych, a terroryzowanie krzykiem
cechuje tyranéw, ktérzy w ten sposdb wzbudzaj
strach i wymuszaj postuszéstwo. Krzyk jest te
symptomem przemocy w relacjacheazyludzkich,
jego na¢zenie jest proporcjonalne do stopnia prze-
mocy. W zwazku z tym mae pojawt Sie pytanie,
czy posgpujaca cywilizacja krzyku doprowadzi do
zmierzchu demokracji i nowego niewolnictwa w
ramach jakiej dyktatury globalnej. Nie jest wyklu-
czone,ze o to wtanie chodzi tym, ktérzy zabiegaj

0 wiadz nadswiatem i dlatego sprzyjajksztatto-
waniu sé narastajcego pejzau hatasu.

Halas nie tylko zniewala, ale i oglupia ludzi, a
ogtupianie te stuzy zniewalaniu. Przecie argu-
ment krzyku zagpuje argument racji: im géniej
artykutuje s¢ swoje zdanie, tym bardziej liczyesi
na uznanie jego stuszém®. Krzyk jest instrumen-
tem w ekach manipulantéw spotecznych, ktorym
pomaga w urabianiu opinii publicznej i dlatego

18 Raczej do wyjtkdw nalery zaliczye wypowiedz An-
zelma GrunaJssli nastata cisza nie tylko wokét mnie, ale
réwniez we mnie, togto chwile najwikszego szezcia.

Nic mi nie przeszkadza, nie zaktoca wevemego spoko-
ju. Zadne myli mnie nie rozpraszaj Jestem zanurzony
w sobie. Pojmuyj siebie i wszystko, co istnieje. Cisza jest
czyns kosztownym jak zitoto, oplata jedwabprzedz;
milczenia. Nie ma jej poza tgbona szepcze w twym
sercu... Jeeli jej nie zagluszysz, nie znikr@run, 2007).

19 7eby przekona sig o tym, jaki role odgrywa giéne
moéwienie w obronie swej racji, zwlaszcza, gdy jesa
watpliwa albo w kiedy ogdle sijej nie ma, wystarczy
oglada¢ dyskusje w TVP z udzialem prominentnych
politykéw. Dotyczy to gtdwnie przedstawicieli opazy-
nych ugrupowa, ktérzy krzyca tym gltasniej, im mniej-
szy maj zasob rzetelnych faktow, ktére mogtyby uzasad-
ni¢ ich wypowiedzi.

chetnie wykorzystuje s krzykliwe reklamy, spoty
oraz audycje radiowe i telewizyjne. Ostatnio moda
na krzyk opanowata Internet: otwieraniu strony
internetowej towarzyszy natna i krzykliwa re-
klama, ktés z trudem udaje siwytaczy¢. Krzyk
wzmachnia moc oddziatywania reklamy i skutecz-
nos¢ propagandy. Z tej racji np. celowo wzmacnia
sie nakzenie glosu reklam emitowanych w telewizji
ponad ustawiony wcZgaiej poziom gignosci, a
jezdzace po ulicach samochody z vagymi gtosni-
kami dominuj w pejzau akustycznym miast w
przed wyborami. Za pomadkrzyku i hatasu celo-
wo ogtupia st ludzi. Wiadomo przecie ze w hala-
sie trudno koncentrowauwag:, mysle¢ logicznie i
orientow& sie. Dlatego mgdzy innymi krzykliwe
reklamy w sklepach majdezorientowé potencjal-
nych konsumentéw, a nadmiernie gia muzyka
ma nie tyle uprzyjemnéa pobyt w sklepie, ile
wplywat na podejmowanie irracjonalnych decyzji
zakupd®. Podobnie krzykliwe spoty wyborcze i
wiece maja odwracauwag elektoratu od trei
programu wyborczego i utrudiia odkrywanie
prawdziwego oblicza pretendentéw do wiadzy.
Hatas stal gi rowniez substytutem gkna. Probuje
mu sk nad& warta¢ estetycza. Ma wzmagé
przezycia estetyczne podczas stuchania muzyki, a
nawet w jakind stopniu zasgpowa odczuwanie
naturalnego pkna wraen akustycznych. Tym
bardziej,ze wspélczesna muzyka jest coraz bardziej
hataliwa. Melodie us¢puja miejsca rytmom, a rytm
wystukiwany jest coraz géaiej. W rezultacie,
stuchanie muzyki sprowadzaesilo wystuchiwania
wybijanego krzykliwie rytmu i wrzaskliwego stuko-
tu instrumentow akcentagych rytm. Niczego inne-
go w tej wrzawie nie stycléa Halas, do ktérego
redukuje st wrazliwo$¢ akustyczn na muzyk, jest
do pewnego stopnia miernikiem jegkina w odbio-
rze masowym. Ekno muzyki mierzy s poziomem
jej gtosnaosci. Dlategospiew i muzylke wzmacnia s
coraz bardziej za pomaadznych uradzen nagta-
$niajacych, a ich sita przyprawia o bél uszu i glowy.
Mikrofony i gtosniki stuza tez do maskowania bra-
ku naturalnej emisji gtosu wykonawcow. Nkt
wartas¢ estetycza utwor6w oraz mierne ich wyko-
nawstwo podnosi si sztucznie dzki hatasowi.
Muzyka zostata zdominowana przegstukiwaczy
rytmu oraz wrzask piosenkarzy, dyskidkejow itp.

A w ogole im wecej krzyku, gtupich wrzaskéw i
pohukiwai, tym lepsza impreza w opinii mas. Dla-
tego hatas funkcjonuje na rynku rozrywki jak towar,
na ktéry sztucznie tworzy eirosracy popyt. Zd

2 W celu dezorientacji klientow wykorzystuje¢shie
tylko hatas, ale rownieoddziatywanie za pomadazwie-
kéw niestyszalnych (infradvigkdw), kierowanych nie do
ucha, lecz bezgeednio doswiadomdci klienta. Z po-
mocgy systemu hiposonicznego podpowiada siu, co
powinien kupé. Rownie: niektore zrodta wojskowe w
Stanach Zjednoczonych podare od dawna dyspornyj
bronia 0 dziataniu dwigkowym, ktdra steruje zachowa-
niami i nastrojami spotecznymi.
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ludzie, ogtupiani przez dyktatoréw hatasu, ptaa
niego tym wecej, im bardziej jest wrzaskliviy:
Przyzwyczajono si do pejzau zdominowanego
hatasem i przestalo esizwrac& na niego uwag
Traktuje s¢ go tak, jakby byt naturalnym i normal-
nym skiadnikiem przestrzeni akustycznej. Zapomi-
na s¢ niestety o tymze wytrzymald¢ ludzkiego
ucha na natenie gtosu ma oksona i stah grani-

ce, jej ciagte przekraczanie powoduje kalectwo w
postaci upéledzenia stuchu. Mama wprawdzie
adaptowda si¢ do hatasu, ale tylko do pewnego
stopnia. Poza tym, nie wiadomo, jakimi w tym
wzgledzie rezerwami dysponujemy — do ilu decybe-
li zdotamy s¢ jeszcze przystosowa Mimo to,
wielu ludzi przepada za halasem, niezmak bez
niego oby i — co gorsze — na gichce nim uszez
$liwia¢ innych. Uchodzi im to bezkarnie, bo maj
poparcie w ogtupiatej i @pionej wikszdici. Dlate-

go jestémy poddawanterrorowi hatasui gwatceni
przez hatagWozniak, 2009) Wskutek tego gwat-
townie rgnie liczba ludzi z zaburzeniami stuchu,
zanika wraliwo$¢ akustyczna, nie dostrzegag sSi
pickna w ciszy i w melodyjnej muzyce oraz notuje
si¢ wzrost chorob nerwowych i innych patologii.
Hatas nie tylko upgledza stuch, ale zaktéca prawi-
dtowe funkcjonowanie catego organizmu: negatyw-
nie wpltywa na system nerwowy i psychikvywo-
luje zdenerwowanie, rozdmienie, stresy, dekon-
centracg, znmgczenie, nagicia, agres, béle gtowy,
nadcinienie i ostabienie ukladu immunologiczne-
go®. Dlatego w Polsce i w innych krajaghviata
uznano go za jeden a przejawdw zanieczyszczenia
srodowiska przyrodniczego.

2 Jest to, oczywcie, towar ukryty, bo przecienie ptaci

si¢ bezparednio za sam hatas, tylko ygednio, za mo-
liwos¢ stuchania go (np. za bilety wpu), za jegarodto,

to znaczy za wrzaskliwych wykonawcéw oraz za korzy-
stanie z urzdzen nagtaniajacych i ich obstug.

2 7a szkodliwy dla zdrowia ludzi uwa sk hatas prze-
kraczajcy 85 decybeli. Diugotrwale oddziatywanie
hatasu przekraczgjego ten poziom prowadzi do trwa-
tych ubytkéw stuchu. Ludn@ zamieszkujca ok. 21%
obszaru Polski jest natana na ponadnormatywny hatas
komunikacyjny i przemystowy (Pytka-Gutowska, 2004).
Badania przeprowadzone przez CBOS w sierpniu 2009 r.
pokazaty, ze ponad 70% Polakéw odczuwa aiwy,
mgczacy halas, z tego co trzeci —e¢sto, a 10% miesz-
kancéw naszego kraju twierdzig z powodu hatasu ma
ktopoty ze zdrowiem i samopoczuciem. Lawinowénie
liczba dzieci niedostyszych. W niedawno opublikowa-
no raporcie pokazujegize juz okoto 1/3 dzieci siedmio-
letnich ma problemy ze stuchem. Wskutek przebywania
dzieci w hatasie rinie pokolenie gtuchychPodobnie jest
w innych krajach. Naukowcy ze Stanéw Zjednoczorgch
US Center for Disease Control and Preventi@@entrum
Kontroli i Zapobiegania Chorobom) twiergze jedno na
osmioro dzieci w wieku od 6 do 19 lat cierpi na wyao
ne hatasem uszkodzenie stuchu, ktére w skrajnyzi- pr
padkach oznacza catkowijego utrag. Halas zwiksza
ryzyko zawatu nawet o 50%. Dziata negatywnie nadkt
pokarmowy i hormonalny oraz na psychik
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Biorac to wszystko pod uwa§’, nalezy zapobiega
narastaniu i dominacji hatasu w naszym pajza
akustycznym i zmniejsZago do znénego pozio-
mu. Tym bardziejze tak naprawg jest&my dzie’-
mi hatasu szukagymi ciszy(Kleczka, 2010) Trzeba
przywrac& wiasciwe proporcje ngtenia dwie-
kéw w naszym otoczeniu. A to jest zadanieko-
logii ciszy, ktéra ré&ni sie ona od ekologii akusty-
ki i ekologii muzykf. Warto przypomnié sobie
stag sentengj silentio dominante omnia sanatur
(Gdy panuje cisza, wszystko zdrowieje).

Ochrona pejzaiu psychologicznego

Specyficznym skiadnikiem i subiektywnym odbio-
rem przestrzeni psychologicznej jest pejpaycho-
logiczny. Jest on czyfnw rodzaju hiperprzestrzeni
nadbudowanej na tkance przestrzeni psychologicz-
nej. Te tkanke tworza obiektywne relacjeatzace
ludzi w wyniku medzypodmiotowych przsy¢,
wzajemnych oddziatywa psychicznych (w szcze-
goélndsci emocjonalnych), wspdinych wyoli i
ideatow. Jest to przestizementalna, wypetniona
obrazami i symbolami odzwiercieddgymi ludzkie
przezycia, tsknoty i emocje, dlatego jest przestrze-
nia, w ktorej trudno jest racjonalnie wyttumaczy
mechanizmy postaw, zachofvamysli i dziatan
ludzi?® Terminprzestrzé psychologicznavprowa-
dzit George Kelly (Kelly, 1995; Mildred, Shaw,
Gaines, 1992) za przyczymatematyzacji psycho-
logii. Rozumial on przez ni obszar, w ktérym
mozna umieszcza i klasyfikowa elementy na-
szych déwiadcze (przeryc). Struktura przestrzeni
psychologicznej rini sie od struktury przestrzeni
fizycznej, w szczegdlnei nie ogranicza si wy-
tacznie do posiadania wymiarow obiektywnych i
nie musi by euklidesowa ani tréjwymiarowa
(Leebmann, 2005). Faktycznie jest wielowymiaro-
wa, a jej wymiary s subiektywne i obiektywne.
Subiektywne wymiary przestrzeni psychologicznej
wyznaczaj przezycia, uczucia, oczekiwania itd., a
obiektywne — osobiste przestrzenie, dystans w sto-
sunku do innych oséb oraz relacjeedzyludzkie

Bz inicjatywy Witolda Lutostawskiego Midzynarodo-
wa Rada Muzyczna UNESCO pralg ustawg, w ktorej
potepia niedopuszczalne pogwaicenie walii@msobistej i
praw kadego cztowieka do ciszy przez nadwanie
nagranej i nadawanej w radiu muzyki w miejscach pu-
blicznych i prywatnyckRuch Muzycznyl970).

2 Szerzej o ekologii ciszy pisatem w: Ekologia cigay

ko element sozologii systemowej, wzbogacgjkoncep-
cje rozwoju zréwnowzonego (2010).

% Ekologia akustyki bada zaeosci miedzy cztowie-
kiem i jego otoczeniem, w jakie wchodzi za pomoc
dzwi¢kéw. Jest to nauka interdyscyplinarna, ktora korzy-
sta z audiologii, neurologii, otolaryngologii i pyologii

a take antropologii i lingwistyki; Ekologia muzyki
(ekomuzykologia) bada zaleosci migdzy diwigkami
muzycznymi i innymi: naturalnymi lub sztucznymi.

26 Takie rozumienie przestrzeni spotecznej oparterjast
definicji podanej przez J. Leebmanna (Leebmann5200
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wplywajace na psychik postawy, zachowania i
uczucia ludzi. Pejza psychologiczny rozumiem
jako subiektywny obraz uzyskany w wyniku indy-
widualnego i bezpivedniego przeywania lub po-
strzegania przez cztowieka tejeéei przestrzeni
psychologicznej, ktéra jest mu aktualnie @psi i
stanowi jego najbfisze otoczenie. Jego granice s
uwarunkowane przede wszystkim podmiotowo
przez maliwosci bezpdredniego déwiadczania
przestrzeni psychologicznej. Ze wedl na uwa-
runkowania podmiotowe pejzgsychologiczny jest
odwzorowaniem lub wyobvaniem przestrzeni
fizycznej lub spotecznej, zdeformowanym wskutek
postrzegania ich przez pryzmat psychiki danego
cztowieka. Na tr& pejzau psychologicznego
sktada st mnoga@¢ zachowa, postaw, uczéy
oczekiwai i wyobrazen jednostki odnénie do in-
nych ludzi oraz obiektéw znajdigych s¢ w jej
srodowisku zycia. A srodowisko zycia tworz te
sktadniki przyrody i spotecastwa, z ktorymi
wchodzimy w bezp@ednie interakcje. Dla danego
cztowieka jest ono ograniczone w czasie i prze-
strzeni: grani¢ czasu wytycza diugé zycia dane-
go czlowieka, a przestrzeni — odlegiy w obrbie
ktérych mae on jeszcze dwiadcz& otaczajcych

go zjawisk i obiektow.

Za spraw postpu cywilizacyjnego od kilkudzie-
sieciu lat pejza psychologiczny staje eicoraz
bardziej nie do zniesienia, géwnie dlatego, ponie-
waz przyczynia si do drastycznego wzrostu choréb
psychicznych, zwanych tagodnidorobami cywili-
zacyjnymj po to chyba, by nie postugiwasie
ostrzejsa nazwa chorobypsychicznektéra zazwy-
czaj zle sk kojarzy. Weksza¢ chordb psychicz-
nych i zaburzé osobowdci pochodzi bardziej z
doswiadcze zyciowych ludzi anieli z wiasciwosci
biologicznych ich organizméw. A dwiadczenia te
sa coraz gorsze w wyniku ewolucji spotecznej i
postpu techniki. Medycyna potwierdzag pejza
psychologiczny, ktéry jest nieprzyjazny dla ludzi,
wywotuje stresy, nerwice i depresje, a nie jest wy-
kluczone,ze take inne zaburzenia psychiczne (Ka-
zimierczuk, 2010). We wspétczesnyémdowisku
spotecznym wysgpuje coraz wjcej niezyczliwosci,
wrogaéci oraz agresji. W rodzinie i szkole, w miej-
scu pracy i zakupOw, a nawet w miejscacbdgp-
nia wolnego czasu — wadzie wystépuje mnostwo
czynnikow, ktére niekorzystnie wptywgna nasze
zdrowie psychiczne. Przyczyniagio tego przede
wszystkim walka konkurencyjna i zagany z na
egocentryzm jak iek przed utrat miejsca pracy,
stanowiska, wykluczeniem i niespetnieniem ocze-
kiwan oraz rol spotecznych. Do tego dochodzi jesz-
cze jedno zjawisko zwkane z ideologi konsump-
cjonizmu i bezustarnpogoni za zyskiem — nieu-
stannie nagdzany sztucznie wzrost potrzeb, a w
konsekwencji stan permanentnego niezadowolenia z
tego, co si juz ma.

Pejza psychologiczny jest o wiele bardziej podatny
na ingereng z zewmtrz niz jakikolwiek inny.
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Kazdy maze przy nim dowolnie i bez ograniaze
majstrowd i ksztalttowa wedtug wlasnych pomy-
stow za pomog réznych technik manipulacyjnych i
propagandowych. Nie chranigo zadne przepisy
ani nakazy moralne i religijne. Wskutek tego nie
daje poczucia bezpiearswa, a ludzie zawsze i
wszdzie chg czw sie bezpieczni. Tymczasem we
wspoéiczesnym pejza psychologicznym  tkvai
zrédta powanych zagraeen, zwlaszcza dla oséb o
podwyzszonym stopniu wediwosci emocjonalne;.
Zagrazenia te wynikaj ze zmeczenia, streséw, z
przyttoczenia przewaie negatywnymi emocjami,
z poczucia bezraddo, wykluczenia i zagubienia, z
trudnaici zwiagzanych z przystosowaniesig i ra-
dzeniem sobie w sytuacjach ekstremalnych.
Wedtug raportuSwiatowej Organizacji Zdrowiaz
2010 r. ponad 650 milionéw ludzi raviecie, to
jest co dziesty cztowiek, boryka & z r&znorod-
nymi problemami psychicznymi, a liczba ta stale
rosnie. Znamienne jestze szdéciokrotnie wkcej
chorych psychicznie notujegsiv krajach wysoko
rozwinigtych niz w krajach na niskim poziomie
cywilizacji.

Szacuje €, ze w Polsce liczba os6b chorych psy-
chicznie wynosi okoto 1,5 min (tj. 4%), z czego
okoto 900 tys. to mtodziedo 18-go rokwycia®’.
Przyczyn tego zjawiska upatruje sv trudndciach
adaptacyjnych do nowych sytuacji spotecznych,
jakie towarzysz postpowi cywilizacyjnemu: pres;ji
czasu, powodzi medialnej oraz wzragtaj liczby
obciazen. Zdrowie psychiczne jest chronione usta-
wowo. U nas obowizuje Ustawa o ochronie zdro-
wia psychicznego z 2004% Niestety, zajmuje si
ona lugmi, ktérzy jw s chorzy psychicznie, a
wiec faktycznie tylko skutkami wplywu zdegrado-
wanego $rodowiska psychologicznego na ludzi.
Pomija s¢ w niej w ogodle kwes¢i przyczyn choréb
psychicznych. Art. 4.1. traktuje o dziataniach zapo
biegawczych w zakresie ochrony zdrowia psy-
chicznego, sprowadzajych s¢ do szerzenia wie-
dzy o chorobach psychicznych oraz organizacji
szkoleh tudziez 0 podejmowaniu dziatainterwen-
cyjnych w przypadkach zagren. Nie ma tam jed-
nak mowy o profilaktyce polegajej na likwidacji
faktycznych przyczyn choréb psychicznych: spo-
teczno-ekonomicznych, ideologicznych i religij-
nych. Tymczasensrodowisko spoteczne, stajegsi
coraz bardziej streso-, konflikto- i nerwicogenne.
Skutkuje to wzrostem i nasilanieme sréznego
rodzaju nerwic i innych schonzepsychicznych
oraz malejca odporndcia psychicza na trudne
sytuacje zyciowe kolejnych pokole Bez zmiany
tego srodowiska wszelkie dziatania profilaktyczne
wymienione w tej Ustawieasnieskuteczne i tylko
pozorne. Réwnie pozorna i malo skuteczna jest

27 7ob. MORS - system pomocy osobom chorym psy-
chicznie http://www.poradnikzdrowie.pl).

28 podobne ustawy obowduja we wszystkich krajach
Unii Europejskiej.
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ochrona zdrowia psychicznego za pompcostych

i skutecznych metod ezoteryki, do ktérejesp
odwotuje s¢ (Hall, 2000). Zatem, ratunku przed
zgubnym wptywem zdegradowanego pejrasy-
chologicznego trzeba szuka ekologii.

Ochrona pejzazu wiary

Na przestrze spoteczn sktada si rowniez pejza
wiary rozumianej na dwa sposoby: jako specyficzny
rodzaj zwazkéw miedzy ludzmi wynikajacych z
relacji wzajemnego zaufania oraz jako struktura
przestrzenna (globalna éjewiary religijnej. Wiara
jest wzgkdnie autonomicznym skfadnikiem nasze-
go $rodowiska zycia. Odgrywa ogromnie viag
role w zyciu jednostek i spoteczioi. Pogcie wiary
ma wymiar kdcielny (duchowy, mistyczny, teolo-
giczny) i laicki. Jednak wigrrozumie st zazwy-
czaj w znaczeniu religijnym, jakwiare w kogd
lub cos: bostwo, cziowieka (proroka, guru, wodza)
lub sity nadprzyrodzone. W tym sensie przedmio-
tem wiary mae by tylko to, co nieuchwytne, co
nie daje si poja¢ ani pozné za pomosg zmystow
ani intelektu, co na gruncie wiedzy naukowej jest
niemazliwe, co nie ma pokrycia w rzeczywisti
przyrodniczej ani nie ey w mocy ludzkiej, co nie
moze by obiektem badanaukowych ani czego nie
da st logicznie dowié¢ (Wikipedia: Faith, 2010).
Tutaj wiare rozumiem w szerokim sensie zgodnie z
powszechnie przygta konwency jezykowa, zgodnie

z definich stownikows.”® Wiara w wymiarze
$wieckim jest wiarq (zawierzeniem) korgulub
czemy, réwnie samemu sobieDznacza pewrso
siebie i ufng¢, przekonanie o stuszgm lub praw-
dziwoéci swoich albo cudzych pagléw oraz ocen
wlasnhego pogpowania, a take zaufanie do kogo
lub czegg, niezalenie od tego, czy jest to byt ma-
terialny, czy nie, namacalny lub abstrakcyjny. Tak
rozumiana wiara stanowi fundament wspélnotowo-
$ci i ze swej istoty pelni rel instrumentala: jest
narzdziem umaliwiajacym ksztattowanie i scala-
nie wspoélnot na poziomie lokalnym i globalnym.
Na podstawie ostatnich badgtosi sé hipotez, ze
wiara jest wytworem ewolucji przyrodniczej, aue

sie ja z cielesnécia cztowieka i gdzi sk, ze jest
ufundowana w strukturze mézgluWiara jest tak

2 Wiara to: przéwiadczenie, przekonanie, pewsipze
cos jest prawd, ze cd jest stuszne; ufnigd, ze cd sie
spetni; wierzenie w ¢9 przeéwiadczenie o prawdzivgoi
twierdzen dogmatycznych objawionych przez Boga
(Stownik gzyka polskiego1989).

%0 Najnowsze badania w dziedzinie neurofizjologii mo-
zgu pokazuj bowiem, ze wiara, nawet ta religijna (w
bostwa lub sity nadprzyrodzone), jest furkodpowied-
nich czsci ptatbw mézgowych ize uszkodzenie ich
moze doprowadzado utraty wiary. Wielu naukowcow
wskazuje na zasadfioredukowania naszych jas@ du-
chowych do funkcjonowania neuronéw w moézgu (mowi
si¢ takze 0o neuronowych korelatach wiary) oraz do biolo-
gicznej cielesnéri cztowieka (Kutschera, 2002; Angel,
Kraul3, 2004; Kénnecker, Gaschler, 20@yer, 2004).

samo pafznym narzdziem w ekach ludzi, jak
wiedza, jest komplementarna w stosunku do niej,
odgrywa wana role w zyciu ludzi — w ich myle-
niu, postawach i dziataniu, w rozwoju kultury oraz
w ksztattowaniu wspoélnotovioi a take w proce-
sach integracyjnych i globalizacyjnych.

Wiara jest jednym z filaréw, na ktérych wspiera si
konstrukcja w¢zi miedzyludzkich, umacnianie
wspolnotowdci i tozsamdaci grup, bowiem u pod-
staw jednoczenia silezy che¢ realizaciji okrélo-
nych celéw i koniecznig taczenia wysitkow na
rzecz ich realizacji. To jest mliwe dzieki wierze
ideom, ludziom, ekspertom albo przyw6dcom oraz
wierze w sens i skuteczfio dziatax wspoéinych.
Historia dostarcza wielu przyktadé$wiadczcych

o tym. Im silniejsza jest ta wiara, tym mocniej$ze
trwalsze § wiezi taczace ludzi ze sof tym bar-
dziej struktura wspdlnoty jest zwarta i odporna na
rézne dziatania destrukcyjne, zwlaszcza pochodz

z zewnytrz. | na odwr6t: brak zaufania wzajemnego
miedzy cztonkami wspdlnoty i ostabienie wiary w
ideg lub autorytet przywoddcy prowadzi wczeej
czy p&niej do rozpadu danej struktury spotecznej
albo pod wptywem dziatania sit wewtnznych
(opozyciji), albo zewgtrznych (wrogow). Wiag
mozna tez wykorzystywa& do ztych celéw. Wtedy,
gdy jest nie tyle bezgraniczna, co bezkrytyczna,
nierozumna, fanatycznasiepa albo, j€li nie znaj-
duje zadnego uzasadnienia zyciu ani w faktach,
albo gdy wiara w przywodcprzeradza giw jego
kult (na przyktad kult jednostki). Wiara oparta na
zludzeniach jest krotkotrwata i rodzi rozczarowanie
z& przesadna i bezkrytyczna sprzyja fundamentali-
zmom i totalitaryzmom.

Charakterystycznym zjawiskiem naszych czasow
jest postpujaca deflacja wiary, jednakowo w wy-
miarze religijnym iswieckim. Dotyczy to przede
wszystkim krajow wysoko rozwistych ekono-
micznie. Wiasne obserwacje i badania socjologicz-
ne pokazuj, ze w miae wzrostu poziomu kon-
sumpcji i komfortuzycia ludzie trag wiare w to, co
byto nagwietsze i niepodwzalne: w przywdédcéw,
wielkie idee, autorytety, warfoi, naul, sztanda-
rowe hasta itp., w mdiwosé¢ skutecznego dziatania

i kierowania swym losem, w sengcia, a w kacu

w samych siebi®. Oznaki utraty wiary wyspuja

w réznych sferachzycia spotecznego. Przejawem
tego jest rosqty sceptycyzm oraz znaczny spadek
stopnia zaufania, a w skrajnym przypadku nawet
kompletny brak zaufania do ludzi (jednostek i
grup), elit, organizacji, instytucji, ideologii iyste-
méw spotecznych. W sferze szeroko rozumianej
edukacji obserwuje sipostpujacy spadek zaufania
uczniéw do nauczycieli (wychowankéw do wycho-

31 Wsr6d nas stabnie wiara, tracimy zaufanie do przy-
szigici, zaufanie do ludzi, zaufanie do siebie samego, d
swoich sit, a z tym wszystkim wiara w Opat&znBaq.

To fragmentListu Paschalnyswietego Soboru Biskupéw
Polskiego Autokefalicznegw. Kasciota Prawostawne-
go, kwieciea 2004.
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wawcow), nauczycieli do kierownikow placéwek
oswiatowych a take do lokalnych (samosdo-
wych) i centralnych wladzswiatowych oraz rodzi-
céw do dzieci i na odwrét (Sztumski, 2009). W
sferze nauki pospuje spadek zaufania do wynikéw
bada naukowych i ekspertyz, przede wszystkim w
dziedzinach nauk humanistycznych oraz spotecz-
nych, ale nie tylko. Przyczynami tega: svzrost
plagiatéw, ekspertyzy wykonywane na zamowienia
korupcyjne lub polityczne, wykorzystywanie ludzi
nauki w reklamie, ktora z natury rzeczy jest blagie
ska, nieliczenie gielit wladzy nawet z rzetelnymi
niestronniczymi (niezaleymi) ekspertyzami w
podejmowaniu decyzji politycznych i gospodar-
czych (Sztumski 2008a, 2008b; Kossobudzka,
2010; Wissenschaftler Essen 2010). W sferze
prawa notuje sipostpujacy brak wiary w sprawie-
dliwos¢ wyrokdéw i niezawisté¢ saddéw, w bezinte-
resowng@¢ prokuratoréw i edziow a take w sku-
tecznd¢ egzekwowania prawa. Nawet w sferze
religii stabnie wiara w stowa gloszone przez du-
chowiaistwo oraz zaufanie do hierarchow i nauk
kosciota katolickiego. Erozji ulega autorytet &&y
przede wszystkim z powodu amgavania st w
polityke i biznes oraz w wyniku afer seksualnych.
Ale chyba najbardziej smie brak zaufania w sferze
polityki. Obywatele nie ufaj politykom i ich pro-
gramom, elitom wladzy w whych instytucjach i
organach administracji samadowej i paistwowej
na r@&nych szczeblach zadzania oraz do gatwa.
Powszecha nieufnég¢ budz gloszone programy
polityczne i plany gospodarcze obieqmg ziote
gory oraz ideologie wieszgze wizg lepszego,
sprawiedliwegoswiata i doskonatych ludzi. O de-
flacji wiary w sferze politykiswiadczy na przykiad
coraz mniejszy udziat ludzi w wyborach parlamen-
tarnych i samorgowych.

Wiara i zaufanie (mee z wyptkiem wiary religij-
nej) staba w sposéb naturalny z wiekiem cztowie-
ka gtéwnie w wyniku zlych diwiadcze zycio-
wych, frustracji, niepowodze oraz rozczarowa
Wiasciwie, catezycie jest caglym procesem nara-
stania nieufnéci. Wspéiczeénie, o wiele wecej niz
kiedykolwiek, spotyka nas negatywnychsdiad-
czen zyciowych w wyniku wzrastagego tempa
zycia, szybszych zmian i corazekiszych zagreen.
Wraz z postpem cywilizacyjnym narasta brak
wiary i zaczyna @i juz ksztaltowa cywilizacja
niewiary (nie jest ona tzsama z cywilizagj laicka).

W zwiazku z tym pejza wiary ulegt powanej
deformaciji i zacgt negatywnie wptywa na ludzi.

W wyniku pos¢épu wiedzy i techniki musimy coraz
bardziej wierz¢ réznym urazdzeniom, z jakimi
codziennie mamy do czynienia, ludziom, ktérzy je
obstuguj oraz planom, prognozom, instrukcjom,
gwarancjom, statystykom i zapewnieniomz deraz
urzadzenia techniczne, stosunki spoteczne i nasze
zycie staly g tak bardzo skomplikowanee wymy-
kaja sie spod kontroli. Stosuje siwprawdzie réne
systemy zabezpiec#gale one te okazuj sie za-
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wodne i nie chroni przed awariami, kryzysami i
katastrofami. Dlatego coraz mniej ufg &n. Jesz-
cze bardziej od ugdzei technicznych zawodz
ludzie, wréd ktérychzyjemy i od ktérych zaley
nas los. A przyczyny wkszaci katastrof tkwa w
czynniku ludzkim. Nagminnie spotykaesze zdra-
da, ktéra jestzrodtem niewiary. Tak wic, z jednej
strony, musi g wierzy¢ ludziom i uradzeniom, by
moc przey¢, poniewa zycie i funkcjonowanie
coraz mocniej od nich zalg, a z drugiej strony,
che¢ przerycia w warunkach wzrostu negatywnych
doswiadczer zyciowych nakazuje nie uanikomu
ani niczemu i to tym bardziej, im bardziej skompli-
kowane stag sig sktadniki naszegosrodowiska
zycia. Dlatego coraz bardziej trzeba wieragnym

i coraz mniej im ufé, jest to swoistym paradoksem
naszych czas6w. Coraz bardziej aktualna jest znana
sentencja ludowaumiesz licz¥, licz na siebieKto
nie wierzy innym,zyje w ciaglym napéciu spowo-
dowanym ¢kiem, ze ktas go zdradzi, oszuka, na-
padnie, okradnie albo zamorduje. Negatywne do-
Swiadczeniazyciowe sprawiaj, ze Stajemy si oraz
bardziej podejrzliwi w stosunku do innych ludzi i
do urzdzen.

W miare ewolucji spotecznej i pogbu cywilizacyj-
nego rzeczywist® spoteczna staje esicoraz bar-
dziej chaotyczna, nieprzejrzysta, zawita i tajemni-
cza. Wciaz wieksz role w zyciu i w historii grag
zdarzenia losowe i nieprzewidywalne. W zzku z
tym rosnie ryzyko. A wswiecie ryzyka wiara w
mozliwos¢ unikniecia zagraen jest sposobem na
przezycie. Bez niej nie da siprzezwycgzyé Iegku
przed ryzykiem. Powszechnie wiadonze, w trud-
nych sytuacjachryciowych wiara wyposa czto-
wieka w sity do przetrwania, czyni go niezwykle
mocnym i odpornym na przeciwistwa losu i nie-
powodzenia. | to w zasadzie obimjie, czy jest to
wiara w bdstwa i sity nadprzyrodzone, czy wairz
dzenia i ludzi, czy wreszcie wiara w siebie — wiara
w to, ze uda si zrealizowa cele, unika¢ nie-
szcz$¢ i wyjs¢é cato z opresji. Ktoet wiare stracit,
poddaje s biernie biegowi spraw, nie podejmuje
dziatax na rzecz przgcia, popada w apati strach
przed niepowodzeniem, a konsekwencji ma mate
szanse na przgcie. Niedowierzanie ludziom rodzi
takze wyobcowanie i skojarzone z nim postawy
ksenofobii, nieckci i wrogasci.

Na wierze opiera sioptymizm, nadzieja, oczeki-
wanie, wola dziatania, ndlenie prospektywne oraz
che¢ i senszycia. A to jest sk napdowa aktywno-
$ci. Bez wiary,ze uda s chatby cz$ciowo speint
swoje oczekiwania, zrealizowaakis plan lub osi-
gna¢ cel nie ma sensu ndlgnie o przysztéci, po-
dejmowanie jakichkolwiek stafia wysitkéw i pra-
cy, czyli to, co jest specyficzne digcia ludzi Jeli

w  wielowiekowym ddéwiadczeniu historycznym
wiara sprawdzata sijako srodek na przeycie, to
moze sprawdzi sie tez w przyszigci. Dlatego
powinna sta sie przedmiotem szczegolnej troski i
ochrony jako jeden z najumiejszych skladnikow
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srodowiskazycia cztowieka —$rodowiska kulturo-
wego i duchowego. Z tej racji nale zatroszczy
sie 0 pejza wiary, rewaloryzowa go i dowarto-
sciowat role wiary w ksztattowaniu harmonijnych
stosunkéw midzyludzkich. To wymaga pagiu w
dziedzinie ekologii wiary — tej ekologii szczegéto-
wej, ktéra zajmuje gi badaniem interpersonalnych
zaleznosci, zwiazkéw i oddziatywa wzajemnych w
aspekcie wzajemnego zaufania (Sztumski, 2004).

Ochrona pejzazu prawdy

Powszechne jestadenie do prawdy. Sha temu
badania naukowe, wierzenia religijne, twor&zo
artystyczna oraz spekulacje filozoficzne. Za wszel-
ka cerg ludzie cha zna prawdc. Domagaj Sie
rzetelnej, czyli prawdziwej wiedzy, wiary, sztuli,
przede wszystkim prawdziwych informacji. Przy
tym powszechnieaslzi sk, ze kazdy wie, czym jest
prawda. Jest to oczyydie jednym z wielu ztudze
zbiorowych. Bardziej wyksztalceni, zwlaszcza
naukowcy i filozofowie wiedz, ze tak nie jest,
chocia oni tez poza swoim warsztatem pracy po-
stugup sie potocznym pojmowaniem prawdy. Na
0got myli sie, ze jest jaka prawdaw ogole lub,
sama w sobiektora nie podlega rewizji ze waglu

na czas, w ktérym jest gtoszona ani na inne oko-
licznosci, wynikajace w szczegolnimi z postpu
naukowego i kulturowego. Do uzyskania takiej
prawdy dzy sie. Zeby temu dzeniu nada sens,
zaktada s istnienie prawdy w postaci absolutu,
prawdy absolutnejktéra ostatecznie ma kezy¢
aktywnai¢ poznawcg. Funkcjonuje ona w roli
granicy poznania i zarazem ostatecznej bariery dla
dalszego pogpu wiedzy. Takie rozumienie prawdy
absolutnej bierze siz upoghdowienia granicy,
czyli wyobrazania jej sobie jako czege- osoby (w
przypadku wiary religijnej) lub rzeczy (w pozosta-
tych przypadkach) oraz z przekonania,poznawa-
nie jest procesem skozonym w czasie (najeksze
nieporozumienia i kdy wynikap z ckeci upogh-
dowienia sobie bytéw idealnych). Od sdodawna
wiadomo, ze tak nie jest. Prawda absolutna jest
tylko abstrakecj, dochodzenie do niej nie mariaa,

a oprécz tego nie ma jedynego i bezwarunkowego
kryterium prawdziweéci, obowhzujacego we
wszystkich dziedzinach poznania: w nauce, filozo-
fii, religii i sztuce (szerzej w: Sztumski, 2009).
Gtéwnie na gruncie nauki, alezeviary i sztuki,
uksztattowal si specyficzny obrazwiata, ktéry
adekwatnie odzwierciedkwiat i w ktorym przekaz
informacji oraz relacje nadzyludzkie, dziatania,
postawy i zachowania oparte sa prawdzie. Inny-
mi stowy, stworzylimy pejza prawdy, ktoéry uzna-
jemy za ideat, gdyjest&my przekonanize jest on
warunkiem koniecznym do poprawnego funkcjo-
nowania spoteczstwa — ludzi i instytuciji.

Niemniej jednak, déwviadczenie ostatnich dziesi
kow lat pokazujeze pejza prawdy ulega pospu-
jacej i gwaltownej erozji. Relacje gdzyludzkie,
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funkcjonowanie instytucji i wlkadz a ta& komuni-
kacja spoteczna w miarpostpu cywilizacyjnego
coraz bardziej bazaijna ktamstwie. Teraz klamstwo
stato s¢ podstawowym sktadnikiem naszegycia,
Wwciaz szerzy s, a jego rola stale wzrasta. Ktam-
stwo zdominowato naszgcie, a pejza prawdy, do
ktérego przenika waiz wiecej elementéw klam-
stwa, faktycznie przeksztatcagsw pejza klam-
stwa w ktorymludzie ludzi karmj klamstwami, a
ktamstwo wpisuje giw ludzlg nature i kulture
(Biatek, Kuligowski, 2010).

Klamstwo zawsze towarzyszyto ludziom, ale nie w
takim stopniu jak obecnie i chyba nigdy nie klama-
no tak bezczelnie, bezkarnie i na gakkak.*
Klamstwo wysg¢puje nie tylko w ostrej postaci
klasycznef®, ale te w innych tagodniejszych posta-
ciach — jako przemilczante i dezinformacja®
Klamstwo, ktére zawsze jest intencjonalne i @&wi
zane z interesem klamcy, jest nieetyczne, nawet
wowczas, gdy sty godziwemu celowi. W ostat-
nich czasach radykalnie zmienik sstosunek ludzi
do klamstwa. Dawniej klamstwo ghhowato i po-
ciagalo za sobp wykluczenie z grona ludzi paa-
nych, a w szczegdlioi z elit spotecznych. Wzbu-
dzalo ono obrzydzenie i poczucie wstydu. Dlatego
na przyktad kom§ kogo przytapano na klamstwie,
nie podawaito sireki na powitanie. Klamca trakto-
wany byt zawsze jak niegodziwiec i dlatego nie
miat miejsca wréd ludzi uczciwych i honorowych.
Jeszcze nie tak dawno temu klamstwu towarzyszyt

32 Ktamstwo jest jedm z istotnych cech gatunkowych
ludzi; nie jest im ona wrodzona, lecz indukowanaprz
srodowisko kulturowéHettlage, 2003).

3 Ktamie sk wtedy, gdy jest i przekonanymze jest
inaczej, ni sic méwi, ale chce gj aby ktg inny uznat to
za prawg. Jest to dziatanie intencjonalne i uime,
Natomiast samo gtoszenie czégoo nie zgadza iz
rzeczywistdcia, nie jest jeszcze klamstwem. Jest nim
natomiast gtoszenie czegoo czym st wie, ze to nie-
prawda, byswiadomie wprowadzaw bfad innych ludzi
albo samego siebie. Tytutem przyktadu podaje dwie
definicje klamstwa: 1Klamstwo jest to wypowigéchie-
prawdziwa, tj. niezgodna z rzeczywisig, przy czym
klamca wie, jak jest naprawd zdaje sobie spraavz
nieprawdziwéci swojej wypowiedzi — w odmdieniu od
mylnych wypowiedzi, ktére; séwnie: nieprawdziwe, ale
wypowiadagcy jest rownie przekonany o ich prawdzi-
wasci (Ekiel, Jaroszski, Ostaszewska, 1965); Rtam-
stwo jest wypowiedzifatlszyw;, ktorej celem jestwia-
dome wprowadzenie otoczenia wgdt J&sli myslimy

o klamstwie rozumiemy je jako intencjonalne wprowa-
dzenie kogbw blgd (Okod, 1975).

34 Przemilczeniem jest zatajenie prawdy, wiedzy o czym
(informacji) albo faktu. Ma ono miejsce wtedy, gdgs

si¢ wie albo zna prawg ale z rénych powoddw nie chce
si¢ tego ujawnt.

% Dezinformacija jest albo celowym, albo wyni@jm z
niewiedzy przekazywaniem falszywej informacji. Jej
celem jest zamierzone lub niezamierzone wprowaezeni
w biad odbior¢ komunikatu, by uniemdiwi ¢ mu doj-
scie do prawdy. Celowi swiadomy dezinformagj moz-

na wic uznd za forng ktlamstwa.
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rumieniec na twarzy. Dgj za spraw relatywizaciji
etyki, juz tak nie jest. Teraz za spravkultury
klamstwo stato gispecyficznym etem walki o byt
W warunkach narast@gego strachu o natiwosé
przezycia klamstwo okazuje siskutecza broni
defensywa w walce ze strachem (Berdyaev).
Ktamstwem, podobnie jak innymi niegodziwymi
instrumentami, postugaljsie ludzie réwnie w celu
utatwienia sobie i oggniecia sukcesuyciowego w
brutalnej walce konkurencyjn&] Zycie udowadnia,
ze bez klamstwa coraz trudniej jest, a nieuczci-
wym zyje sk przyjemniej (Reinhard,2006). Dlatego
ktamstwo przestaje razi szokow&. Coraz cgsciej
przyzwala si na nie i ocenia pozytywnie na pod-
stawie kryterium myteczndci.>” Negatywnie ocenia
sie nie to,ze kta ktamie, tylko,ze daje s na tym
ztap&. Co gorsze, prawdomowso przestata by
cnoty przedstawicieli grup najwgzego zaufania
publicznego: elit rgdzacych, politykbw, samote
dowcow, nauczycieli, naukowcow, biznesmenow i
nawet funkcjonariuszy Kaiota*® Wiekszas¢ ludzi
ktamie w takim czy innym stopniu, mniej lub bar-
dziej udolnie i skutecznie, a najbardziej powszech-
nie i w skali globalnej ktanai srodki przekazu ma-
sowego oraz reklamy. W pejaaklamstwa znajdu-
ja sie klamcy i oktlamywani. Ludzie nie tylko kta-
mia, ale luba, gdy sé ich oklamuje, prawic na
przyktad komplementy albo pochlebstwa. W szcze-
g6Indéci lubia to przedstawiciele wiadzy i przeie-

ni. Dlatego otaczajich klamcy, wprowadzagy ich

w blad i gtoszacy ktamliwe pochwaty. A im wysze
ktos zajmuje stanowisko, tym wgej klamcow jest
W jego otoczeniu. Pojecie klamstwa ulegto relaty-
wizacji dziki wprowadzeniu pejcia klamstwa
pozytywnego szlachetnego nieuni-knionego, tole-
rowalnego i peadanego, po to, by ostabijedno-
znaczn kwalifikacje moralry klamstwa i usprawie-
dliwi¢ go. Przyczyn klamstwa jest wiele, ale naj-
wazniejsze kryj sie w sferach ekonomii liberalnej i
sprzgnietej z ni ideologii konsumpcjonizmu: gdy
zysk jest si nagdowa i ostatecznym celerycia i
dziatan, nie przebiera giw srodkach, by go osi
gmac.

Tak wiec zyjemy w sieci klamstwa oplatajcej
wspotczesngrodowisko spoteczne w skali global-
nej. W zwizku z tym ukuto ja termin spoteczg-

% podobno, cztowiek ktamie 200 razy wgu dnia.

37 W Niemczech od 2003 r. klamstwo w pewnych wa-
runkach uznano nawet za prawnie dozwolone wél my
orzeczeniaFederalnego &lu Pracyw Erfurcie z dnia
5.2.2003.

38 Warto przytoczy wypowiedz Joe Saltzmana, profeso-
ra dziennikarstwa Wniversity of Southern Californiay
powszechnéri ktamstwa w Stanach Zjednoczonych:
Kazdy ktamie. Od prezydenta USA, do Kongresu i zwy-
czajnych obywateli naszego kraju; jgsty narodem
ktamcéw. Badanie ankietowe potwierdzig, 90% Ame-
rykandw ktamie w pewnych okoliczo@mch. Nasze wza-
jemne oktamywanie sbtato s¢ sposobem nzaycie (Salt-
zman, 2010).

stwo klamstwgChudy, 2007)Mimo to — o czym
wspomniano na poaiku — niejako naturalne, bo
utrwalane w catej dotychczasowej kulturze, jest
dazenie ludzi do prawdy i daycia w prawdzie.
Wobec tego nie powinno esprzyzwal& na przei-
staczanie pejza prawdy w pejza klamstwa. A w
takim razie nalgy chront pejza prawdy przed
dalsz destrukcy, przywréct wartags¢ prawdy,
pietnowa kltamstwo i gardz nim, i dazy¢ do tego,
by cnot — jak dawniej — bylo gtoszenie prawdy, a
nie umiegtnos¢ skutecznego i bezkarnego oktamy-
wania s¢ nawzajem. Przede wszystkim trzeba wy-
chowyw& do prawdy, tak jak do demokraciycia

w rodzinie itp*®

Ochrona pejzazu komunikacji

Ten problem dotyczy komunikacji spotecznej, gdzie
najwazniejsz role grap jezyk i przekaz informaciji.
Dlatego obejmuje zapobieganie degradaefiyka
oraz deformacji komunikatéw.

Jezyk spetnia funkcje pasywne i aktywne. W pierw-
szym przypadku chodzi o odzwierciedladigiata
postrzeganego i poréianego, a w drugim o wptyw
jezyka na ksztaltowanie lub tworzeniwiata a
takze o wymiar informacji o tym, co si wie albo
wyobraza sobie. Za pomagezyka nie tylko opisuje
sie rzeczy i ich stany, fakty i wydarzenia, wspoma-
ga mylenie, rozwizuje problemy, wyrza myli,
wrazenia, uczucia oraz stany ciala i ducha oraz
dokonuje st ocen, ale tatle wymienia si informa-

cje oraz przekazuje tradycje kulturoweezyk
umazliwia tez ingerenag w zachowanie gii pose-
powanie innych ludzi, poniewiadostarcza wskazo-
wek (przepisdw) potrzebnych do pgsbwania i
ksztaltowania postaw. Dlatego wykorzystuje go

do sterowania zachowaniem, pg®iwaniem i
dziataniem ludzi. ¢zyk jest wec narzdziem, za
pomog ktérego pérednio, ale skutecznie, raoa
ksztaltowa& i zmienia& rzeczywisté¢ spotecza.
Stosownie dobrane i odpowiednio wypowiadane
stowa (retoryka i artykulacja) magpobudza do
dziatar (korzystnych lub niekorzystnych) albo do
bezczynnéci. Te spoteczne i afektywne funkcje
jezyka mog@ by¢ narzdziami manipulacji i ktam-
stwa. Niestety w naszej cywilizacji corazeéae;j i

na szersy skak s3 one wykorzystywane do tych
wihasnie celow.

Stlowa @ poktznym instrumentem komunikacji
spotecznej. Ji chce s, zeby wypowiedzi zbudo-
wane ze stow adekwatnie odzwierciedlaty rzeczy-
wistos¢ i by byly prawdziwe zgodnie z klasycgn
definicja prawdy, powinno si przyporadkowywa

im w sposéb jednoznaczny desygnaty: przedmioty,
zjawiska, itp.Inaczej moéwac, w jezyku powinna
obowizywa¢ zasada referencji Nakazuje ona

Fw Starayytnosci prawda byta wysoce ceniona i uczono
prawdomownéci; wedtug Herodota, Persowie uczyli
chtopcéw od 5 do 20 rokuycia trzech rzeczy: jazdy

konnej, strzelania z luku i méwienia prawdy.
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przestrzeganie jednoznacznegoazkiu stéw z tym,
co one oznaczajalbo z tym, co i wypowiada.
Zasada ta chroni w dym stopniu, ché niezupel-
nie, jezyk przed postugiwaniem esinim w celu
oklamywania ludzi. Jednak w naszych czasach
coraz mniej jest ona respektowana, podobnie zresz-
ta, jak wiele innych tradycyjnych zasad obami-
jacych w kulturze w ogéle, a w szczeg&oow
kulturze gzyka. Zasag referencji ostabia i wypiera
zasada relatywizmu znaczeniowego mysl ktorej
znaczenia stowaswzgledne, poniewa zaleza od
uwarunkowa spotecznych — w wymiarze prze-
strzennym odgzykéw, kultur, wierze, ideologii, a
w wymiarze czasowym od sytuacji historycznej, w
ktérej @ wypowiadane. Winie zasada relatywi-
Zmu znaczeniowego sprzyja dokonywaniu rgdu
semantycznych i w konsekwencji ugfizvia mani-
pulacg znaczeniami stow w celwiadomego
wprowadzania w ki adresatéw komunikatow. Z
tej mazliwosci korzysta si coraz bardziej, a wielu
specjalistow od reklamy, propagandy i komunikacji
spotecznej glowi gi nad tym, jak najlepiej dokony-
waé¢ nadwyé semantycznychNie ulega watpliwo-
$ci, ze w r@nych warunkach spotecznych i histo-
rycznych to samo stowo me uzyskiwé rézne
Znaczenia i mi¢ rézne desygnaty. Dlatego zasad
referencji trzeba raczej traktowgak granig, do
ktérej powinno si zmierz&, aby gzyk mégt opi-
sywa s$wiat bez wieloznaczrioi, doktadnie od-
zwierciedla mysli i nie stuzy¢ za narzdzie klam-
stwa. Albowiem — jak stwierdzit Ajschylosrie ma
gorszego zta od gknych stéw, ktére klami Rela-
cja jednoznaczrigi migdzy stowem a jego desy-
gnatem wysipuje o wiele bardziej wegykach
sztucznych Kcisle sformalizowanych — w matema-
tyce, logice i informatyce niw jezykach natural-
nych, gdzie stowa i wywenia bywaq zazwyczaj
wieloznaczne. A im bogatszy jestzyk, tym wiecej

w nim synoniméw i wieloznaczioi. Odchodzenie
od zasady referencji peguje wraz z szerzeniem
sie relatywizmu znaczeniowegoraz substytucji
znaczeniowej Oba zjawiska rozwijaj sie zreszj
réwnolegle i powoduj wzrostpotencjatu zaklama-
nia jezyka Rozumiem przez to zbiér elementow i
operacji gzykowych, ktére mog by¢ wykorzysty-
wane do manipulacjegykiem w celu oklamywania
rozméwcow. W zwiazku ze wzrostem popytu na
ktamstwo potencjat ten w sposéb sztuczny gawi
sza st przede wszystkim dgki relatywizmowi
semantycznemuW zatrwaajacym tempie szerzy
sie on, przede wszystkim za sprawieokietznanej
reklamy w walce konkurencyjnej i nieprzebiex)

w srodkach propagandy w sferach ideologii, polity-
ki i ekonomii. Im wkcej wieloznacznéi i wzgled-
nosci rozumienia stow, tym wksza maliwosé
wykorzystywania ¢zyka do falszowania rzeczywi-
stdéci, do tworzenia zaklamanych obrazdwiata,
przekazywania blagierskich wypowiedzi oraz ktam-
liwych interpretacji faktow. Na co dziez tym zja-
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wiskiem spotykamy siw wywiadach, dyskusjach i
wiadomdciach transmitowanych przez masmedia.
Wraz z posipem cywilizacji gzyk ewoluuje w
spos6b naturalny i rozwija esiproporcjonalnie do
komplikowania si stosunkéw spotecznych. Zmia-
nie ulegay sposoby wyrzania s¢, stownictwo oraz
znaczenia stow i fraz, pojawiagie nowe, ktore z
reguty wypieraj z obiegu stare. Neologizmy po-
czatkowo raza, potem ludzie przyzwyczajsie do
nich. Z czasem stajsie trwatymi sktadnikami ¢zy-

ka powszechnie aywanego. Ich tworzeniu sprzyja
rozwoj jezykow sztucznych (specjalistycznych) w
rozmaitych dziedzinachzycia spolecznego oraz
rozwoéj zargonow, jakimi komunikaj sie rozne
subkultury (Schwitalla, 1998). Od kilkudziesiu
lat w ewolucji gzyka — podobnie jak w innych
dziedzinachzycia — dziata zasada akceleracji: szyb-
szemu tempuycia i pracy towarzyszy coraz szyb-
sze i — niestety — byle jakie gignie, mowienie
(takze belkotliwe), wyraanie myli i uczu¢. Szyb-
kie mowienie wymaga postugiwaniag skrotszymi
frazami i skrétami gzykowymi odpowiednio do
skrotow mylowych. Oczywicie, tempo zycia,
pracy i uczenia gi wymusza szybszy przekaz in-
formacji. Umaliwia go posgp techniczny w dzie-
dzinie hczndici. Dazy sie do tego,zeby w jak naj-
krétszym czasie wypowiedzi znd@¢ jak najwice]
informacji. Przykladem tego jest czytanie wiadomo-
$ci w radiu i telewizji, chocia nie tylko, bo take
prowadzenie lekcji i wyktadéw, wygtaszanie refera-
téw itp. Tempo uczeniaesi zalew informacji zmu-
sza rownie do coraz szybszego czytania. W tym
wzgledzie dochodzi sijuz do absurdu. Kto szybko
sig uczy, szybciej zapomina, zdokgoodbioru in-
formacji tez jest ograniczona, a w potoku stéw (ich
ilosci) i betkotliwej mowie ginie tr& i jakos¢ ko-
munikatow. Niezalenie od tego, §zyk za pomog
wlasnych mechanizméw zmienia sioraz szybciej
w miar zmian zachodgych w nim. Ewolucja
jezyka, podobnie jak czegokolwiek innego, nie musi
prowadzé do zmian na lepsze. Z jednej strony,
jezyk dostosowujc sk do aktualnych warunkéw
srodowiska zycia sprzyja lepszej komunikacji i
lepszemu funkcjonowaniu ludzi. Dlatego nowy
jezyk wydaje st lepszy od starego. Ale z drugiej
strony, postp cywilizacyjny oraz globalizacja przy-
czyniap sie do prymitywizacji gzyka.Przejawia si
ona w postpujacej redukcji stownictwa i fraz do
mozliwie najprostszych, oszednych, najkrotszych

i w konsekwencji banalnych, w propagacji wyeé
zaczerpritych z gzykéw kontrkultur i reklamy
oraz w wulgaryzacji gzyka wskutek szerzeniaesi
jezyka obscenicznego (Schlobinski, 2002). Re |
zyka potocznego i literackiego wchodzi coraz-wi
cej zapayczen z jezykow r&nych subkultur. To
sprzyja postpowi relatywizmu znaczeniowego,
poteguje wieloznaczn@ stow, utrudnia ich rozu-
mienie i komunikagj interpersonalg

Do wzrostu potencjatu zaklamanigezyka przyczy-
nia sk tez zjawiskosubstytucji znaczeniowdpole-
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ga ona na podmianie znaézetow, jakich uywa
sig w wypowiedziach, ngidzy innymi w celu zafal-
szowania faktéw lub wzmacniania emocji i nastro-
jéw towarzysacych przekazywaniu i odczytywaniu
komunikatéw o zaistniatych faktach. Nie chodzi tu
0 zwykle postugiwanie gi synonimami, lecz o
zamiar jednego sp&dd wielu tradycyjnych zna-
czen danego stowa na nowe lub inne. Manipulanci
spoleczni stoswj substytugi znaczé zwykle w
trzech celach. Po pierwsze, by usprawiediwds
niegodziwego lub naktoti do pozytywnej oceny
moralnej czegd niegodziwego, po drugiezeby
wzmocnt negatywm ocerg moralrg i wzbudzt
odraz do czegé, co dotychczas nie uznawano za
niegodziwe lub wzmocii ocer moralry czegd
mato wanego. Po trzeciezeby zafatszowa opis
lub tres¢ wypowiedzi.

Ostatnio zapanowata wez moda na intencjonalne
nadwycia jezykowe, za pomag relatywizacji i
substytucji znacze w celu oklamywania ludzi,
przeinaczania faktow lub wzbudzaniu zamierzonych
emocji. Dotyczy to na przyktad powszechnigyu
wanych stow: misja, bohaterstwo mord, ktérymi
szafuje st bez opamitania. Konwencjonalnie,
tradycyjnie i stownikowo migj nazywa si jakies
specjalne, odpowiedzialne zadanie, albo end]
sie petnienia jakiej wyjatkowej i waznej funkcji
spotecznej, ktéra wymaga fwiecenia albo nieod-
ptatnej pracy. W kadym razie stowanmisja kojarzy
sie z celem lub dziataniem godziwym, moralnie
pozytywnym, zazwyczaj wzniostym i wzbudzaj
cym pozytywne emocje i powszechne uznanie.
Szafowanie nim powodujeze zatraca ono sSwgj
wyjatkowos¢ i patetyczné¢, gdyz uzywa Sk go
nawet do nazywania zatladziatar niegodziwych i
etycznie nagannych. Tak &@ misjg nazywa si
teraz bezprawni ludobdjcz agresg na jaki kraj,
zabijanie tysicy ludzi i podobne akcje zbrodnicze
dokonywane w imi jakiegg wyznania, jakie§
ideologii, polityki lub dla osigania korzyci mate-
rialnych® Tylko patrze, jak pospolite akty chuli-
ganstwa, zlodziejstwa i terroryzmu akasie row-
niez ,misjami”. Zamiast nazywatego typu dziata-
nia adekwatnie do ich #ei, czyli po imieniy na-
zywa st je ,misjami”, aby ludzie przywykli do
wzniostdgci stowamisja uznali te godne pepienia
akty za usprawiedliwione, a nawet heroiczne, a
wigc warte nagrody i godne fladowania. Do rangi
»,Misji” podnosi st takze wiele codziennych zafla
wiasciwych normalnej, niczym nie wyrdiajacej
sie, dziatalngci polityk6w, pracy urzdnikéw i
ustugodawcéw w ramach normalnych i ptatnych
obowiazkéw zawodowych. W rezultacie, politycy,
urzednicy albo ustugodawcy, ktérym wmawiae Si
jakoby spetniali ,mis}” i bedac przekonanymi o

40 Ordynarny i bezprawny najazd wojsk NATO na Afga-
nistan za to,ze chce s rzadzi¢c wkasnymi prawami i
opiera st cywilizacji i kulturze Zachodu (pomijag inne
wazniejsze kwestie strategiczne i ekonomiczne), nazywa
si¢ szumnie migj bojowa (combat mission).

tym, wykonup swoje obowdzki zazwyczajz taski.
Stad bierze si ich nonszalancja wobec wyborcow,
petentdw i ustugobiorcowZycie codzienne dostar-
cza licznych przyktadéw takiego zachowania w
instytucjach, urgdach, sklepach i firmach.
Relatywizacji i substytucji znaczeniowej poddawa-
ne jest te stowo bohaterstwoTradycyjnie rozumie
sie je jako niezwykte restwo i walecznéc, efekt
wyjatkowej odwagi dzielngci i ofiarndci. Za czy-
ny bohaterskie awansuje¢siv wojsku, nagradza i
przyznaje odznaczenia fmwowe. Tymczasem od
pewnego czasu mianujeeshiektorych ludzi si
bohaterami ,z urgdu”, awansuje siich, odznacza,
stawia pomniki, czyni z nich wzorce wychowawcze
kierujac sk pobudkami czysto politycznymi, ideo-
logicznymi albo partyjnymi. Za ,bohatera” uznaje
sie na przyktadzotnierza, ktory niczego wielkiego
nie dokonat na wojnie, tylko albo przypadkowo
zgimat na przyktad w walce w Iraku lub Afganista-
nie, albo wpadt w zasadgkbo nie zachowat nale-
zytej ostranosci, albo dat si ustrzelé przez wroga,
chocia sam nie zabit ani jednegotnierza nieprzy-
jacielskiego. Dotychczas zwykle awansowano i
odznaczanazotnierzy za to,ze unicestwili wielu
wrogow albo zniszczyli wane uradzenia sit nie-
przyjacielskich. Teraz — paradoksalnigriiesznie —
za to,ze sami dali & zabi. Za bohateréw uznawa-
no dotychczas ludzi, ktérzy sti interesom pa-
stwa, ktorego byli obywatelami, w ktérymyli,
pracowali lub uczyli & i to niezalenie od ustroju,
ideologii ani od tego, czy sikomus ten ustrdj po-
doba. Teraz na sitrobi sk bohateréw z ludzi, kt6-
rzy dziatali na szkogl swojego pastwa, jakie by
ono nie bylo, kierujc sk wzgledami ideologiczny-
mi albo zwyktym karierowiczostwenZa ,bohate-
row" uznaje si takze tych, ktérzy uciekli z ojczy-
zny ze strachu przed odpowiedzialcia karm
czesto za réne pospolite przegpstwa, albo z czy-
sto materialnych pobudek poprawy sobie bytu. A
teraz jeszcze robi i,bohaterami” polegtych w
katastrofie lotniczej pod Smaiskiem. Nie § na-
tomiast bohaterami ci, ktérzy w trudnych warun-
kach totalitaryzmu i terroru odbudowywali kraj ze
zniszczé wojennych, uczciwie pracowali lub uczyli
si¢ dla dobra swoich rodzin i wkasnej ojczyzny, nie
wazne, 0 jakim ustroju politycznym. Przyktadow
takich mana by poda wigcej. Pokazuj one, jak
stowo bohater— a co za tym idzie — wyobr@nie i
wzorzec bohatera, ulegty deprecjacji w konsekwen-
cji relatywizacji i substytucji znacke Nasuwa i
pytanie: Jakie to bohaterstwo,sliekazdego, kto
tylko wyznaje aktualnie poprawnideologe i jest
lojalny wobec obecnej wiadzy, raoa zadekreto-
wa jako ,bohatera"? Odpowigdest prosta: chodzi

o ordynarne oklamywanie opinii publicznej i sza-
stanie tytutem bohatera dla celéw koniunkturalnych.
Takiego samego zabiegu dokonuje sia stowie
mord. Tradycyjnie i stownikowo oznacza ono za-
béjstwo, czyli rozmyine pozbawienie kogozycia
zazwyczaj w okrutny sposoéb. Jest to czyn absolut-
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nie bezprawny i zbrodniczy. Mimo to, corazgez
ciej za ,mord” uznaje giwykonanie prawomocne-
go wyroku karysmierci, jeli tylko ten wyrok nie
jest po myli wyznawcéw jakie§ ideologii, zwlasz-
cza w innych warunkach ustrojowych i historycz-
nych. A zatem, kaly wyrok smierci i wykonanie
go mazna nazwé ,mordem” i podway¢ jego pra-
womocnd¢ wtedy, gdy go ogtaszano, tylko dlatego,
ze teraz uznaje siza stusza jakas inng ideologk i

w zaleznosci od tego, kto aktualnie sprawuje wiadz
w paistwie. | znowu chodzi tu o celowo nagann
ocerg tego, co kiedy bylo zgodne z prawem i
wprowadzanie w lad opinii publicznej za pomac
odpowiedniej manipulacjiegykowej. Wobec tego
wydaje s¢ stuszne, by do zasagyawo nie powin-
no dziata wsteczdoda réwnolegle obowdzujaca
zasa@ ocena moralna prawa (i wyrokdéw w igni
prawa) nie powinna dziatawstecz Kazdy maze z
perspektywy czasu ocegigjakis wyrok sidowy
jako sprawiedliwy lub nie, ale nie m® poddawa

w watpliwosé¢ jego prawomocrizi w momencie
ferowania go wswietle woéwczas obowgzujacych
przepiséw prawa. Podobnie, rozstrzelanie kilku
tysiecy bezbronnych oficerow polskich w Katyniu
stusznie nazywa simordem, ale unika sinazywa-
nia mordem zabicie kilkudziesiiu tysiecy ludnaci
cywilnej w ataku bombowym na Drezno w 1945
roku ani zabijanie ludrsci cywilnej w Palestynie,
Serbii, Iraku i Afganistanie, bo to przeczy aktualn
zdefiniowanej poprawnigi politycznej.

Innym rodzajem nadtycia jezykowego jeshieuza-
sadniona zmiana zakregakiegd stowa. Zazwy-
czaj sé go rozszerza. 3k na przyktad, jak& spra-
wa dotyczy kilku ludzi, to przedstawiagsja jako
sprave dotyczca grupy spotecznej, a §i jakiejs
grupy, to — jako spragvmniejszdci etnicznej albo
nawet calego narodu. Takesilzieje w przypadku
relacjonowania rénych protestdw spotecznych,
strajkéw albo represjonowania jakiclyrup spo-
tecznych. Celem jest wzmocnienie emocji za pomo-
ca wzbudzania litéci, zalu lub nienawdci w sto-
sunku do wgkszej liczby ludzi, poniewajesli cos
dotyczy wielu, to jest problemem spotecznym, a nie
jednostkowym, i trzeba to powiej traktowa™".
Trzeba zauwgy¢, ze substytucja i relatywizacja
znaczé roznych stéw jest zjawiskiem nieuniknio-
nym w procesie naturalnej ewolucjzijka. Z tej
racji samo to zjawisko jest w zasadzie normalne i
moralnie obajtne. Natomiast wynaturzeniem i
czymg godnym pagpienia, nagannym i karygodnym
jest instrumentalne wykorzystywanie substytucji i
relatywizacji semantycznej do niecnych celéw fat-
szowania rzeczywisfoi i do wywolywania na

1 Na przyktad kltopoty z wtadzami jednej grupy opozycj
w Biatorusi przenosi gina cay mniejszéé¢ narodovy
Polakéw i czyni si z tego problem midzynarodowy,
albo represjonowanie jednego ¢dda przedstawia @i
jako represjonowanie catego kabota albo zamach na
religic. Bywa tez na odwr6t: naganne pepbwanie jed-
nego kstdza przenosi gina caly kler.

zmoéwienie odpowiednich nastrojow spotecznych
przez ideologéw, politykow, reklamotwércow,
kaznodziejow, propagandystow itp.Sligezyk ma
by¢ instrumentem dochodzenia do prawdy — a to
jest jedra z jego funkcji — i jéli ma shwy¢ rzetelnej
komunikacji oraz ksztattowaniu stosownego pejza-
zu komunikacyjnego, to natg ogranicza i elimi-
now& przypadki naday¢ semantycznych. W prze-
ciwnym wypadku pejzaten ulegé bedzie postpu-
jacej degradacit? Ochrona pejzai komunikacyj-
nego ma temu zapobiec.

Ochrona pejzazu wartosci

Pejza aksjologiczny powstaje w naszgyiadomo-

$ci w wyniku postrzegania tkanki moralnej spote-
czeastwa. Skilada gi na ni caloksztalt pozycji
podmiotéw spotecznych (jednostek, grup i instytu-
cji) w zaleznoéci od ich oceny etycznej oraz &ie
relacji moralnych nmiadzy nimi. Jest wic obrazem
mentalnym obyczajowsai tej czsci przestrzeni
aksjologicznej, ktorej bezgmednio ddwiadcza-
my.*® Pejza ten mae mig& charakter osobisty,
lokalny lub globalny w zalmosci od tego, czy
postrzega gigo z pozycji jednostki, narodu (kraju),
czy w skali medzynarodowej (Skovira, 2006).
Zmienia s¢ on w zalenosci od czynnika subiek-
tywnego i obiektywnego. Zatg bowiem od tego,
kto i przez pryzmat jakiego uznanego przez siebie
systemu aksjologicznego patrzy naésisvarunko-
wan moralnych wystpujacych w swoim otoczeniu i
ocenia § oraz od tego, w jakiej przestrzeni aksjolo-
gicznej zlokalizowana jest ta gieBez watpienia,
srodowisko moralne ulega coraz szybszej destrukciji
pod wptywem rénych czynnikow towarzyszych
postpowi technicznemu oraz przemianom ustrojo-
wym, zmianom ideologii i sposobu gospodarowania
a take akceleracji tempa pracyycia. Wraz z nim
deformuje si pejza aksjologiczny. W XXI w.
wkroczylismy w drastyczne i zaostrage sé kon-
flikty spoteczne nawiecie na plaszczpie ekono-
micznej, politycznej, ideologicznej i kulturowe;j.
Wowczas, przede wszystkim wskutekzenia do
panowania tyrandw i ich imperidw nd@diatem za
wszellky cerg, postpowato tamanie stabilnych i
bezwzgédne obowizujacych zasad etyki i norm
wspokycia, jakie uksztattowaly siprzez stulecia
na gruncie filozofii i religii. Doprowadzito do teg

ze zamiast tadu moralnego pojawik sthaos mo-
ralny. Narasta on dgki panowaniu ideologii libera-
lizmu i relatywizmowi etycznemu zazanemu zd
ideologia. Relatywizm doprowadzit do stanu, w
ktérym nie ma ju jasno sformutowanych zakazéw
moralnych ani ostrej granicy edzy dobrem a

42 Wtedy w odniesieniu dazyka kedzie mana stusznie
stwierdzt, ze Mowa jest dziwg, ktérg kaedy mae do-
wolnie wykorzystywa(Gran, 2005).

3 Na temat pejzau aksjologicznego mma znaléc¢
pewne informacje w artykutach:edrychowska, 2010;
Chrzastowska, 1995.
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zlem, a zjawiska, od wiekow uznawane za niemo-
ralne, dz§ nazywanemoralnymi inaczej sa w wie-

lu przypadkach tolerowane. Dzisiejsza etyka jest
etykz-ale (,aber-Ethik),** a wolna konkurencja,
doprowadzona judo skrajnéci, domaga si jesz-
cze dalszej relatywizacji i liberalizacji norm mbra
nych, by maze — w granicznym przypadku — do
likwidacji etyki, przynajmniej w jej tradycyjnym
ksztalcie. Ten cel zaglo, niestety, ju realizowa.
Jedni robi to celowo, inni bezwiednie. Pod koniec
XX w. mowiono, ze XXI w. bedzie wiekiem etyki
albo nie kkdzie go wcale. Teraz memy stwierdz,

ze XXI w. nadszedt, ale raczej jest wiekiem odcho-
dzenia od etyki w tradycyjnym jej rozumieniu.
Swiat przezywa kryzys moralny w wymiarze glo-
balnym. Nie chodzi tu o zatlamanies sivcze&niej
obowigzujacych norm etycznych, bo to jest perma-
nentnie powtarzagym sk w historii zjawiskiem,
ktére towarzyszy rotacji pokaile nowe pokolenia
sprzeciwiag Sie normom uznawanym przez swoich
poprzednikéw, mniej lub bardziej ostentacyjnie.
Takie kryzysy g niejako wkomponowane w natu-
ralng ewolucg spolecza. Wspoéiczesny kryzys
moralny charakteryzuje dodatkowosca@zego nie
znaly poprzednie pokolenia, a mianowicie gwal-
townie narastagy chaos moralny. Towarzyszy on
przeksztalcaniu silaminarnych proceséw spotecz-
nych w turbulentne. Przyczyn chaosu moralnego
upatrug w nadmiernej iléci kodekséw etycznych
(zakazow i nakazow), dowoléa ich interpretacii

w zaleznoéci od pozycji spotecznej (stanu mjo-
wego, uredu itp.) i sytuacjizyciowych, w czstych
zmianach norm pogpbowania, braku stabildoi i
pewndci, w ideologii liberalizmu i konsumpcjoni-
zmu, w gwattownie dokonagych sg¢ transforma-
cjach ustrojowych, w deflacji odpowiedziaku
ktéra skutkuje poczuciem bezkagop oraz w ero-
Zji autorytetéw moralnych.

Nagminne i bezkarne tamanie zasad etycznych
zaczto sie w czasach wojeswiatowych i rewolucji

w XX w. i postpowalo coraz szybciej w zdych
obszarachzycia spotecznego: w handlu i biznesie,
w instytucjach i zawodach, a nawet wsk@le oraz

w nauce. Aby temu przeciwdzigtawprowadzono
rézne etyki szczegétowe i zawodowe i stworzono
wiele kodekséw etycznych. W ten sposéb jedn

4 Jest to etyka, ktéra formutuje zakazy z réwnoczesny
dodaniem wtpliwosci lub zastrzeen wyrazanych za
pomoe stowa ,ale”. Tak na przyktad na pytani€zy
mana klonowa ludzi? Komisja Etyki w Niemczech
odpowiada\W zasadzie nie, ale...

5 Koniec XX w. byt okresem radosnej tworczo ko-
dekséw etycznych dla kdej grupy zawodowej
(uczniow, przedszkolakow, lekarzydziéw, parlamenta-
rzystow itd.). B¢ moze trzeba kdzie jeszcze napiéa
kodeks etyczny dla kaptanéw i etykéw, co bytoby e
tylko kuriozum, ale zakrawaloby na jawrkping. Na
niewiele s¢ to zreszi zdato. Pomnaaniu kodeksow
etycznych i norm moralnych towarzyszy wzrost liczby
wyjatkow, czyli dopuszczalnych odgistw, a take licz-
by mazliwych, czsto sprzecznych, interpretac;ji.
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moralngé¢ powszechs rozmieniono na kilkadzie-
siat moralngci czastkowych, nie zawsze spojnych
ze soly, a normy moralne, ktére przedtem w cato
miescity sie w kilku doskonale znanych i tatwych
do zapamitania ogdlnych nakazach lub zakazach
postpowania (na przyktad w Dekalogu, Koranie,
Torze itp.), tak oczywistychse nikt nie mégt mié
watpliwosci co do ich wyktadni, rozrosty sido
kilkuset mniej lub bardziej szczeg6towych norm,
ktorych nikt nie jest w stanie w petni opandwa
tym bardziej przestrzeg4d® Na dodatek, & one
réznie interpretowane. W rezultacie, nadmiar norm,
wyjatkow i interpretacji przyczynit gido powstania
chaosu moralnego: nikt junie wie, co wypada
robi¢, a czego nie wypada, co jest dozwolone w
konkretnej sytuacji, a co nie jest. Poniewskt nic
nie wie, to kady czyni tak, jak uwza, chce i jak
mu jest wygodnié’

O tym, czy cé uzn& za moralnie naganne, decydu-
ja gremia branowe w postaci tzw. komisji etyki,
ktore nie § z reguty niezalene, poniewa krepuja

je wiezy solidarnéci zawodowej, korporacyjnej i
quasi-mafijnef® W czasach, kiedy ekonomia i
polityka sprzgly sie ze sol nierozerwalnymi wg-
zami zalenosci wzajemnych (w wikszdci przy-
padkoéw korupcyjnych), ragjma zawsze ten, kto
rzadzi i posiada piendze. Wtadza z reguly znajdu-
je legitymizacg moralry dla swego pogpowania.
Przecttni ludzie, ndladujgc elity wladzy i widac
ich bezkarné¢, swiadomie i powszechnie naruszaj
kodeksy etyczne. To skutkuje totaldemoralizacj
spoteczéstwa, czyli totalitaryzmem amoralni.
Czynnikiem przyczyniajcym sk do chaosu moral-
nego jest niebywaly wzrost dynamikycia —zyje-
my i dziatamy w ohidnym galopie. Odbija sito

% Jest to sytuacja podobna do tego, co dzigjevspra-
wie, gdzie wszystko probuje¢sina sit bezskutecznie
kodyfikowa oraz w technice, gdzie wszystko w najdrob-
niejszych detalach musi byznormalizowane i standar-
dowe. A mae to, co stalo giw etyce, jest wignie kon-
sekwencj normalizacji i standaryzacji w technice?

47 Ludzie przewanie wierz w stowo pisane i dlatego
wydaje im s¢, ze wystarczy cé skodyfikowa, zapisé w
postaci uchwaly i zamlzenia, a naprawa napt niejako
automatycznie (Sztompka, 2010).

Im bardziej szczeg6towo i doktadnie skodyfikuje; si
jakas sfer dziatai, tym lepiej lgdzie sg tam dzialo. Jest
to, oczywicie, przejaw naiwnej wiary w magiczrmoc
stbw. Z nadmiernym uszczego6towianiem kodeksow
etycznych jest podobnie, jak z kodyfikaauchu drogo-
wego. Wecej zapiséw w kodeksie drogowym i q@ej
znakéw na drogach nie przyczynia dio redukcji liczby
wypadkow drogowych ani wykrociaekierowcow. ROw-
niez wzrost liczby mandatéow nie przekladg sia stan
bezpieczastwa na drogach. Paradoks polegs tym,ze
im wigcej przepisoéw, tym mniejsze prawdopodaisigvo
ich respektowania.

8 Ich wyroki nie mog by¢ w petni obiektywne ani ade-
kwatne. Odwotywanie gido oceny jakiegb postpku
przez takie komisje jest z gory skazane na niepaesod
nie, zgodnie ze starsentengj: jak cie pies pogryzie, nie
idz do wilka na skarg
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niekorzystnie na podejmowaniu decyzji moralnych.
Wszelkie rozwane i dobre decyzje wymagapd-
powiedniego czasu na zastanowienig¢ isanaliz
mozliwych rozwiazan oraz ich nagpstw, a decyzje
moralne wymagaj jeszcze dlaszego namystu.
Zwlaszcza w sytuacji konfliktu moralnego pospiech
w podejmowaniu decyzji jest nie jest wskazany.
Teraz wiele sytuacji moralnych zmienig g@irawie
blyskawicznie, nie ma wt czasu na doktadni
wszechstronna anadizytuacii dla podjcia decyzji

i oceny jej skutkow. Totepodejmuje  je blyska-
wicznie orazna dz§ nie liczac si z nasgpstwami w
odleglych horyzontach czasowych. Wiele takich
decyzji jest ztych, a niektore okazigie pdzniej, ale
juz poniewczasie, szkodliwymi. Chaos moralny jest
takze, a mae nawet przede wszystkim, zmany z
nadmiernym zagszczeniem przestrzeni spotecznej i
przeksztalcaniem sispoteczéastwa wttum swiato-
wy, ktory charakteryzuje si chaotycznym zacho-
waniem. Przebywanie w nim, w ciasnej przestrzeni
zyciowej, skutkuje naruszaniem norm wspdlia
spotecznego i zasad moralnych. Szybkie zmiany
srodowiskazycia pocagaja za sohl rownie szybkie
zmiany paradygmatéw etycznych, norm, przyzwy-
czajei moralnych, priorytetéw wartgi, pojcia
dobra, kryteriéw ocen itf? W tej sytuacji etyka
odwotujaca st do powszechnych i trwatych warto-
$ci stata st przezytkiem chronionym jeszcze przez
tradycyjne i konserwatywne systemy religijne.
Wypiera p stopniowo etyka partykularna oraz etyka
oparta na warkziach charakteryzagych sé krot-
kim czasem:zycia — swoista click time ethics
(Sztumski, 20009). Dla niej ukladem odniesienia w
aspekcie czasowym jest jedna chwila, a w prze-
strzennym — jedna grupa spoteczna bromiswych
interesdw. To, co dgijest moralne, jutro me juz

nie by; to, co moralne z punktu widzenia jednej
grupy intereséw, m@ by niemoralne w punktu
widzenia innej; to, co moralne jest tutaj, nie musi
by¢ gdzie indziej. W chaosie moralnym powisté
odpowiedzialné przeksztatcaj sic z konkretnej w
anonimove, z jednostkowej w zbioroay z rzeczy-
wistej w pozorg. A to prowadzi do braku powinno-
$ci i nieodpowiedzialnéci. Procesom globalizacyj-
nym towarzyszy masowa migracja i transmigracja
ludnasci. Wskutek tego mieszajsie tradycje et-
niczne, wyznaniowe, kulturowe. To powoduje kon-
flikty na tle obyczajowséci. Do degradacjtrodowi-
ska moralnego przyczynia esipostpujacy fety-
szyzm pienidza i zwhzane z nim przekonaniee

za pienadze mana wszystko kugii zdoby, nie
tylko dobra, ale stag presti, zaszczyty, uznanie,
honor, cnag, bezkarnéé i pozytywra ocer moral-

na. Dla pienédzy ulega s najnizszym pobudkom i
toleruje s¢, a nawet eksponuje, zio moralne.

9 Jeili dawniej wszystko to zmieniatogbardzo powoli
w ciagu zycia kilku pokolé, to teraz w nawet jednemu
pokoleniu dane jest przgwaé nieraz kilka dé¢ radykal-
nych zmian.
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Degenerujce sé srodowisko moralne wymaga
odbudowy, jgli chce s¢ zapewnt zycie w normal-
nych warunkach. Odrestaurowanie poprawnej prze-
strzeni aksjologicznej i jej ochrona wptynie z pew-
noscia na popraw pejzau aksjologicznego.

Ochrona pejzazu wirtualnego

Pejzazem wirtualnym jest fragmerwiata wirtual-
nego, z ktorym aktualnie wchodzimy w interaktyw-
ny kontakt, déwiadczamy go i w jaki sposéb spo-
strzegamy — jest subiektywnie odbiexameczywi-
staicia wirtualma, istniepca obiektywnie. Przez
swiat wirtualny rozumiem cyfrow albo analogow
reprezentagjswiata zmystowego lub pondlanego,
utworzory w wyniku stosownych operacji matema-
tycznych dokonywanych w ramach technik infor-
matycznych przez komputery lub inne maszyny
cyfrowe. Jest wic dzietem informatykéw i kompu-
terowcéw. Konstytuwj go specyficzne byty i sytua-
cje, ktore § generowane przez komputery i funk-
cjonuja wytacznie w cyberprzestrzeflioraz cyber-
czasié', ;1 przechowywane w pagti nasnikéw
technicznych i postrzegane zmystowoettziodtwa-
rzaczom i urzdzeniom multimedialnym. Komuni-
kacja medzy nimi odbywa si na drodze elektro-
nicznego przekazu informacji za pomd@mpute-
réw pohczonych ze sabw sieci (np. w sié Inter-
netu). Pejza wirtualny pojawit s¢ dopiero wraz z
komputerami i w wyniku gwattownej komputeryza-
cji staje s¢ coraz waniejszym skladnikiem naszego
srodowiska zycia. Stanowi nawet swoistiechno-
top.>? Swiat wirtualny mae rzdzi¢ sie wlasnymi
prawami, nie musgtu obowihzywa znane prawa
przyrody, reguty logiki (w szczegodlga zasada
niesprzecznii), zasada determinizmu (w szcze-
goIndéci zasada przyczynowoi) ani strzatka czasu.
Przebywanie wwiecie wirtualnym pociga za solp
kilka istotnych skutkéw. Po pierwsze, ugliwia o
wiele wieksz aktywna¢ czlowieka ni kiedykol-
wiek wczéniej. Wprawdzie od poatku ludzie
coraz bardziej uaktywniali &idzieki postepowi
techniki, ale nowoczesna technika komputerowa
dostarcza coraz pginiejszych nargdzi dziatania.
Teraz ludzie mog wchodzé w interakcje fizyczne
nie tylko z tym, co wsrodowisku realnym, ale i w
wirtualnym. W $wiecie wirtualnym ludzie mag
funkcjonowa& jako podmioty wirtualne, dgki
czemu udaje siim przekracza granice swoich
mczliwosci cielesnychJest to niezwykie ogjniecie
ludzkasci i stanowi kamié milowy na drodze ewo-

0 Cyberprzestrze jest przestrzeni tworzomy przez

strumienie informacji, ptygce miedzy powhzanymi ze
soky komputerami.

1 Cyberczas oznacza albo specyficzny wymiar czasu,
whasciwy komputerom, albo jednolity czas uniwersalny
niezaleny od stref czasowych na Ziemi. Tutajywam
nazwycyberczasv pierwszym znaczeniu.

2 Technotop jest miejscemycia cziowieka, wyposa-
nym w artefakty techniczne (Erlach, 2000).
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lucji naszego gatunku. Po drugmzedmioty, ktére
w realnymswiecie & martwe, aywia sk w swiecie
wirtualnym dzeki animizacji. W zwazku z tym, w
$wiecie wirtualnym zaciera @i granica mgdzy
zywym a martwym. Wskutek tego ludzie odngsz
sie do przedmiotéw martwych, jak dowych i na
odwr6dt, wskutek czego przypisujprzedmiotom
cechy ludzkie i traktuj je emocjonalnie podobnie
jak innych ludzi. Dzgki temu rozszerza siwpraw-
dzie obszar uczuciowoi, ale te odnoszenie gido
ludzi jest takie, jak do przedmiotow. Prowadzi do
reifikacji stosunkow midzyludzkich. Po trzecie,
przebywanie wwiecie wirtualnym zmniejsza kon-
takt zeswiatem realnym, zywymi ludzmi i sytua-
cjami, wchodzi si w kontakt z animowanymi po-
staciami i obiektami. Gsto powoduje to oderwanie
sie od realnéci — przystowiowe bujanie w obto-
kach. Po czwarte, im dtej przebywa s w $rodo-
wisku wirtualnym, tym bardziej ograniczae dion-
takt z srodowiskiem realnym i tym mniej gigo
doswiadcza. Prowadzi to do zacierania @i swia-
domdici czlowieka granic midzy wyobrania a
rzeczywistdcia, miedzy hipotetycznécia a fak-
tyczndicia, migdzy ziudzeniem a prawd migdzy
sztucznécia a naturalnécia. Wskutek tego nie za
bardzo wiadomo (szczegdlnie dotyczy to dzieci), co
jest naturalne, a co sztuczne i wyoye. Coraz
bardziej jest & sklonnym przypisywa walor real-
nosci (zmystowdci) postaciom, zjawiskom i sytua-
cjom wirtualnym, zazwyczaj fikcyjnym, a walor
sztuczndci (fikcji) postaciom, zjawiskom i sytua-
cjom realnym. To sprawiae ludzie czsto zacho-
Wuja Sig w $wiecie realnym oraz w sytuacjach real-
nych tak, jakby przebywali w warunkach wirtualno-
sci (fikcji) i na odwrdt, to czsto pocaga za sob
przykre nasgpstwa. Mieszaniéwiata wirtualnego z
realnym, a tym bardziej uteamianie ich ze sab
sprawia,ze nie zawsze cztowiek zdaje sobie spraw
Z tego,ze wswiecie realnym obowizuja inne pra-
wa niz te, jakie wymylili programisci informatycz-

ni i inni kreatorzy obiektéw i sytuacji wirtualnych
Upowszechnianie fikcji wswiecie wirtualnym za
pomoa gier komputerowych, komikséw, reklam,
filmow itp., czstotliwos¢ ich pokazywania i zmu-
szanie do ogHdania, niezwykta ekspresja obrazéw i
latwos¢ dostpu do nich jest teraz nieporéwnywal-
nie wicksza n¢ kiedykolwiek wczéniej. Dziki

%3 Ludzie zawsze tworzyli rzeczy nierealne, fikcje ora
zludzenia, na gruncie ndignia mitycznego i magicznego,
wierzen religijnych, ideologii, pogidoéw filozoficznych, a
takze bajkopisarstwa, poezji i literatury typscience
fiction. Wierzyli w ich obiektywne istnienie i w posiada-
nie rzeczywistych, chocia nadprzyrodzonych, mocy
sprawczych. Tych fikcji byto jednak mniej, a ichdzib-
tywanie naswiadoma¢ tez bylo mniejsze i obecnie i
miato dai¢ ograniczony, w zasadzie lokalny zgsi Teraz
jest ono o wiele silniejsze i ma charakter globadzieki
masowemu korzystaniu z Internetu oraz masowej f-odu
cji ksiazek i czasopism w wersji elektroniczne;j.

temu zwielokrotnia si wptyw swiata wirtualnego i
fikcji na swiadoma¢ i psychile ludzi. To prowadzi
do ograniczania wptywu czynnikéw racjonalnych i
zdroworozgdkowych na mylenie, zachowanie si
dziatanie ludzi na rzecz czynnikéw irracjonalnych.
Zatrwazajacy jest fakt przenikania coraz agej
elementéw szkodliwych do pejaa wirtualnego,
tych, co szkodg zdrowiu psychicznemu oraz oby-
czajowdgci. W pierwszym wypadku chodzi o ele-
menty wywotujce nerwice, stresy, dewiacje oraz
agresg, dzieki ktorej narasta brutalizacjaycia. S

to przede wszystkim gry komputerowe, w ktérych
elementem zabawowym jest zabijanie, az¢éakine
gry, gdzie o wygranej decyduje szyBkqnie wy-
starczy wygrd, ale trzeba wygkajak najszybciej).
W drugim wypadku chodzi o elementyagajace
powszechnie przglym normom obyczajowym.
Tutaj naley w pierwszym rgdzie wymiené sze-
rzenie s¢ twardej pornografii, a zwtaszcza porno-
grafii dziececej, przemocy oraz bandytyzmu, ale
réwniez to, ze Internet daje ogromne pole do popisu
rozmaitym wyludzaczom, klamcom i hakerom. To
powoduje wynaturzenie pejaa wirtualnego, sk
dinad ciekawego, pioytecznego i ksztafcego.
Internet, ktory jak kade narzdzie techniki mae
by¢ uzyty do dobrych albo ztych celéw, kryje wiele
mozliwosci pozytywnego oddziatywania na ludzi.
Degeneracja pejza wirtualnego, tworzonego pod
przemanym wplywem Internetu, jest — jak w in-
nych przypadkach innych pejaa— nast¢pstwem
przesadnej komercjalizacji. To @ki niej Internet
wykorzystuje si coraz cesciej do ziych celow.
Gdyby jednak chciatoby @igo wykorzysta do
celow paytecznych, to nalatoby podda go
ochronie i w maksymalnym stopniu zreduk@éwa
ilos¢ szkodliwych elementéw. To, rzecz jasna, nie
jest tatwym zadaniem, bo wymaga ocenzurowania
Internetu oraz nieokietznanej tworgzo programi-
stéw, a wgc ograniczenia ich wolrci, na co nie
pozwala ideologia liberalizmu. Ale do tego kigdy
bedzie musiato dag, poniewa zdrowie moralne i
psychiczne spofecastwa nie mae by naraone
na szwank w wyniku niekontrolowanej, bezkarnej i
nieodpowiedzialnej dziataldoi kreatorow swiata
wirtualnego. Oni te beda musieli podporadkowat

si¢ zasadonekologiiswiata wirtualnego

Literatura

1. ANGEL H.F., KRAUR A., 2004Der interdis-
ziplindre Gott, wGehirn und Geishr 4.

2. ANTROP M., 2006, Sustainable landscapes:
contradiction, fiction or utopia?,:wLandscape
and Urban Planningir 75.

3. BERDYAEV N.A.,, The paradox of the lie,
www.berdyaev.com.berdiaev/berd_lib/1939 x\
xx.html (1.09.2009).

4. BIALEK E., KULIGOWSKI W., Jak skutecz-
nie klama, 2010.



138

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24,

25.

26.

27.

28.

Sztumski/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainald Development 1/2011, 117-138

BORNEBUSCH J.P.Vernetzte Welt. Moderne
Technologien machen Stadte gebenswerter,
aber auch anfalliger www.wissenschaft.onlin
e.de/artikel/1035613& z=859070 (9.06.2010).
BOYER P.,Und Mensch schuf Got§tuttgart
2004.

CHRZASTOWSKA B., 1995, Pejzaaksjolo-
giczny, w:Polonistykab.

CHUDY W., Spoteczéstwo zakltamane — esej
0 spoteczéstwie i klamstwig2007.

CZERNIAK S., Gernota Bohmego antropolo-
gizacja estetyki, w: Bohme Gjlozofia i este-
tyka przyrody w dobie kryzyswdowiska na-
turalnego,Warszawa 2002.

Ekiel J., Jarosaski J., Ostaszewska Maty
stownik psychologicznyVarszawa 1965.
ERLACH K., Das Technotop. Die technologi-
sche Konstruktion der Wirklichkeit,LIT-
Verlag, Minster-Hamburg-London 2000.

Gran Ch.Corka dziwkj 2005.

Grun A.,Szczscie ciszy 2007.

HABER W., 2004, Landscape ecology as a
bridge from ecosystems to human ecology, w:
Ecological Researchvol. 19, Issue 1.

HALL J., Sztuka ochrony psychicznej. Jak
broni sie przed wptywem ztych energii, 2000.
HETTLAGE R. (ed.),Verleugnen, Vertuschen,
Verdrehen. Leben in der Ligengesellschaft,
Koblenz 2003.

JEDRYCHOWSKA M., Szkic do pejza
aksjologicznego, Krakéw 2010.
KAZIMIERCZUK A., Rozmowa z doc. dr.
hab. n. med. Jackiem Wociérkw: Zdrowie
Psychiczneyww.resmedica.pl/pl/archiwum/zd
,edycyna2.html (1.09.2009).

KELLY G., The psychology of personal con-
structs, New York 1955.

KLECZKA t., Bég jest przyjacielem ciszy,
www.katolik.pl(1.09.2009).

KONNECKER K., GASCHLER K., 2002, Die
Kopflastigkeit der Religion, w:Gehirn und
Geist nr 2.

KOSSOBUDZKA M., Brzydkie oblicze nauki,
w: Gazeta Wyborcza7.8.2010.

KRAAS F., EU Commerce. Business Devel-
opment In the European UnipR009.

KURAJ E., 2003, Pejza- przeycie, kolor -
kompozycja, w: Gazeta Uniwersytecka, Mie-
siecznik Uniwersytet§lgskiegonr 6 (106).
KUTSCHERA F., 2002, Vom Himmel gefal-
len, w:Gehirn u. Geistrr 4.

LACHAUER C., Die Welt als gigantische
Mega-City?, w:Zentrum flr angewandte Poli-
tikforschungMinchen (08.03.2005).
LEEBMANN J., Dreidimensionale Skizzen in
erweiterter Realitat,Karlsruhe 2005.

LENZ M., Schlaue Systeme und Faktor
Mensch. Wie urbane Zentren in Zukunft ver-
waltet werden sollen, wSpektrum der Wissen-

29.

30.

31.

33.

34.

35.

38.

39.

40.

41.

42.

44,

45.

49.

50.

. VARDEY L.,

schaft. Die Wissenschaftszeitung im Internet
(27.08.2010).

LIBESKIND D., 2010, A star architect on
livable cities, w:Pictures of the Future. The
Magazine for Research and Innovati@pring.
LINGENHOHL D., Planet Stadt, wSpektrum
der Wissenschaft. Die Wissenschaftszeitung im
Internet(3.05.2010).

LIST PaschalnySwietego Soboru Biskupow
Polskiego Autokefalicznego kmota Prawo-
stawnego kwiecien 2004.

. MILDRED L., SHAW G., GAINES B.R.,

Kelly's Geometry of "Psychological Space"
and ts Significance for Cognitive Modeling,
Calgary 1992.

OKON W., Stownik pedagogiczny, Warszawa
1975.

PYLKA-GUTOWSKA E., Ekologia z ochron
srodowiska Warszawa 2004.

REINHARD W., Unsere Lugengesellschaft.
Warum wir nicht bei der Wahrheit bleiben,
Murmann Verlag 2006.

. SALTZMAN J.,2010, Lying as America's

pastime, wlUSA Today19 Feb.

. SCHLOBINSKI P., 2002, Jugendsprache und

Jugendkultur, wDas Parlamentr 6-7.
SCHWITALLA J., Die Sprache der Jugendli-
chen, w: ed. Geissner H., Kann man Kommun-
ikation lehren?, Frankfurt a/M. 1998.
SKOVIRA R.J., 2006, Ethical Ecology of a
Corporate Leader, wnterdisc. Journal of In-
formation, Knowled., and Manageme¥bl. 1.
SZTOMPKA P., Co stychaw nauce?, www.
radio.com.pl/nauka/wywiad.asp (1.09.2009).
SZTUMSKI W., 2010, Ekologia ciszy jako
element sozologii systemowej, wWeroblemy
Ekorozwoju/Problems Of Sustainable Deve-
lopment,Vol. 5, no 2.

SZTUMSKI W., 2009, Frymarczenie autoryte-
tami, w: Sprawy NaukiNr 12.

. SZTUMSKI W., 2008a, lle nauki w nauce, w:

Sprawy NaukiNr 9.

SZTUMSKI W., 2008b, Nauka siprostytuuje,
w: Przekroj”, Nr 48.

SZTUMSKI W., The upbringing in the new
situation of life, w: Globalizacija: Tajkos
kultira, Zinip visoume®, tolerancija, red.
Morkuniene J., Vilnius 2003.

. SZTUMSKI, 2004, W kwestii ekologii wiary,

w: Studia ecologiae et bioethicadr 2.

. SZTUMSKI W., Wieloaspektowdd prawdy i

jej skutki, wPoznanie a prawdared. Zacha-
riasz A, Rzeszow 2009.

Modlitwa Matki Teresy z Kal-
kuty, w: Prosta droga Verbinum 1996.
WISSEMSCHAFTER muissen wahrhaftig ko-
mmunizieren, wSpektrum Direcf22.09.2010)
WOZNIAK 0., 2009, Gwalceni dwvickiem, w:
Przekrojnr 42 (21.10.2009).



PROBLEMY EKOROZWOJU — PROBLEMS OF SUSTAINABLE DEVEL OPMENT

2011, vol. 6, no 1, 139-144

Studium przypadku: jaskétka oknéwka Delichon Urbicum
okazja do przemyslenia potrzeby retardacji przeksztalcania
zasobow przyrody i ochrony swiadczeh ekosystemoéw

House Martin Delichon Urbicum Case Study as a Reason to
Consider the Need of Retardation of Processing of Natural
Resources and Protection of Ecosystems’ Services
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Streszczenie

Wspoiczesne cywilizacje industrialne (konsumpcyjméinia sie od poprzednich znacznie eksz skah i glo-
balnym zasigiem antropogenicznego ohgzenia srodowiska. Powinno si wiec upowszechgi przekonanie
o koniecznéci retardacji (spowalniania) przeksztatcania zasolpdzyrody i podejmowanie krokow, ktore t
retardagi wprowadz w zycie. Ma to znaczenie dla ochrony i giwosci zaradzaniaswiadczeniami ekosyste-
mow dla cztowieka. Studium przypadku jaskotka okkéwnae by pomocne w przemleniu powyszych
probleméw.

Stowa kluczowe:jaskotka okndwka, studium przypadku, retardacgeksztalcania zasobow przyrodyviad-
czenia ekosystemdéw, biandorodndé

Abstract

Contemporary industrial (consumerist) civilizatiadifer from previous ones as they strain the emvinent on
much larger scale and with much bigger, global eafidherefore, the idea of retardation of proceseingatural
resources and taking actions that will put it fe Bhould be popularized. This is crucial for potiteg and man-
aging the functions of ecosystems and their sesicdhumans. House Martibelichon urbicuncase study may

be a great tool to understand those problems.

Key words: House MartirDelichon urbicumcase studyretardation of processing of natural resoureessys-

tem services, biodiversity

Wstep

Cztowiek XXI wieku musi ponownie przygiinaé

sig swoim relacjom z przyrad (Krygier, 2006;
Sztumski, 2006; Gorczyca, 2008). Milenijna Synte-
tyczna Ocena Ekosystemu wskazuje na degradacj
60% swiadcza ekosystemowych w skali categwia-

ta (Milenijna Syntetyczna Ocena ..., 2000), co jest
wynikiem nadmiernej eksploatacji zasobéw przez
cztowieka, pomniejszagej rd&norodnd¢ biolo-
giczm. Czs¢ ludzi pozostaje w bliskzi duchowej

Z przyrod, Cenac irozumiejc znaczenieswiad-

dczer ekosysteméw (Mizgajski, Giniewska,
2009; Poskrobko, 2010; Kostecka, 2010c) dla trwa-
tosci zycia Homo sapiensna Ziemi. Dla catéci
ludzkdéci opracowano ekologiczno- spoteczno-
ekonomiczne zal@nia zrobwnowaonego rozwoju,
ktérego zasady (zgodnie z obawiljacym prawem)
nalezy przestrzega W Polsce uregulowania te
wywodz sie z Konstytucji (1997) i znajdagjim-
plementagg w doskonalonym corocznie prawie
srodowiskowym (Gruszecki, 2008).

Jak wynika z bada Kosteckiej (2009), regulacje
prawne nie $ jednak najistotniejsz przyczyr
sktaniapca polskich respondentow do wysitku
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stosowania zasady zréwnogegego rozwoju w
codziennej praktyceyciowej. Wyghda na to,ze
taka funkcje mogtoby spelri poczucie zagrenia
srodowiska przyrodniczego. Jak oceniap. Hiobit
(2010) oraz Grodsaska-Jurczak i in. (2010) istnieje
potrzeba dalszego systemowego i diugofalowego
dziatania edukacyjnego zar6wno o charakterze
formalnym jak i nieformalnym, prowadeego do
ksztattowania nowej, uzupetniggej se miedzypo-
koleniowo (dzieci, mtodziei dordli) swiadomdaci
spolecznej opartej o solidiwiedz ekologiczn. Te
wiedz nalery jednak take wzbogaci pogkbia-
niem znaczenia warfoi, co wg Dotgi (2006)
uczyni zdota np. ekofilozofia, filozoficzna nauka o
srodowisku przyrodniczym, ktéra w najogélniej-
szym rozumieniu tego terminu, powinna zajméwa
sie srodowiskiem przyrodniczym i spotecznym,
czyli ekosystemem ziemskim i w jego otoczeniu
aspektami teoretycznymi i praktycznymi.

Wydaje s¢, ze na progu XXI wieku, jednym z
wiodacych wyzwa wspotczesnych edukatorow
powinno sté sie upowszechnianie pgj: swiad-
czenie ekosystemOow (Poskrobko 2010; Kostecka
2010c) i retardacja (spowalnianie) przeksztatcania
zasobow przyrody (Sztumski 2006; Bga 2010;
Kostecka 2010a, 2010b; Poskrobko 2010). Poszu-
kiwanie form retardacji i okazji do jej wprowadza-
nia w zycie, winno dotycz§ kazdego pastwa i
narodu oraz kalego cztowieka na kuli ziemskiej.
Spowalnianie przeksztatcania zasobOw przyrody,
oznacza bowiem zmniejszonantropopresj i
ochrore réznorodndci biologicznej. To ostatnie
zadanie uznano za bardzo istptfwiatows kweste
egzystencjalip — rok 2010 zostat ogloszony przez
ONZ miedzynarodowym rokiem uhmorodndgci
biologicznej (Kalinowska, 2010).

Swiadomi zagraen wynikajacych z degradagcii
srodowiska i biorénorodndci, prébujmy budowéa
(zaczynajc od siebie) potrzebpowrotu do natury
oraz rozumienia i zaufania dfaviadcze srodowi-
skowych (ekosystemowych), bo jak wykazano na
przykltadzie inwestycji w odtworzeniéwiadczei
ekosystemu dziatu wodnego Catskill (Chichilnisky,
Heal, 1998) jest to nie tylko istotne ekologiczrak
takze uzasadnione z ekonomicznego punktu widzenia
(dajac oszcedndici rzedu 5,5-6 mid $).

Zasadnicza wkszai¢ ludzi, nie zdaje sobie sprawy

z wartdgci swiadczéi ekosystemow, nie zauwe
ich wokoét siebie, a procesy ich niszczenia provgadz
bardzo cgsto nawet instytucje powotane do usta-
wicznej edukacji dla zrownowanego rozwoju.
Nie tylko czsto nie pokazujjak praktycznie reali-
zowa zréwnowaony rozwodj, a WgCz przeciwnie

— dostarczaj przyktadéw negatywnego stosunku do
elementowzywej przyrody.

Celem obecnego opracowania jest uzmystowienie
takiego widnie przykiadu i podkrédenie faktu,ze
dotychczasowy sposob wykorzystywania zasobow
przyrody jest jej agresywnkolonizacj i prowadzi

do globalnej zmiany ekosystemoéw w sftonie-
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przyjaznych dla cztowieka. Wobec tego, pilnie
konieczny jest powrét do akzego i emocjonalne-
go zwizku z przyrod i upowszechnianie retardacji
wykorzystywania jej zasobdéw, bo wykorzystywanie
zasobéw zawsze oznacza szybsze znieksztatcanie
dotychczasowego stanu ekosysteméw. W artykule
opisano studium przypadku, ktéry mma zastoso-
waé jako efektywm metod uwrazliwienia na
wskazane problemy. Opisany przypadek zlokalizo-
wano co prawda w fikcyjnej placéwce edukacyjnej,
ale z petnym przekonanieme podobne fakty mo

na zaobserwowabardzo cgsto, i w wielu okolicz-
nosciach. Analiza zamieszczonego studium przy-
padku pozwoli zauway¢ i zrozumi€ uwarunko-
wania negatywnego stosunku dekmych i pay-
tecznych jaskotek oknéwek, pod pretekstem ochro-
ny nowej elewacji budynku. Celem przypadku jest
zwrécenie uwagi na konkretny problem; problem
wydumanej ,sprzeczrigi interesow” w relacji
cztowiek — przyroda, na tle nadmiernego pdrz
kowania ludzkiej niszy ekologicznej, pagajacego

za soly ograniczanie rinorodndci awifauny. Za-
prezentowane studium przypadku gku twdrcze-

go edukatora mee st& sie okazp do prawidtowej
oceny tego konfliktu i przekierowania negatywnych
postaw w strog pro$rodowiskowych.

Metoda studium przypadku

Problematyka partycypacji spotecznej w tworzeniu
zrObwnowaonego rozwoju jest trudna i Zona.
Moze on zostawprowadzany wycie jedynie przez
aktywne iswiadome spoteczstwa (Kostecka, 2009;
Grodzihska-Jurczak i in., 2010; Hiobit, 2010). Dla
budowania takich, istotne jest wykorzystywanie efek
tywnych metod nauczania (w tym przede wszystkim
aktywizucych stuchaczy).
Do aktywnych metod zalicZy mozna badanie
przypadku ¢ase studyrozumiane jako analiza tzw.
opisu sytuacyjnego. Jej istofest prezentacja kon-
kretnego zjawiska, zdarzenia lub sytuagji ktorej
znajduje st dana organizacja, przeelsiorstwo lub
instytucja, naspnie wyszukiwanie niezllnych
danych, ktére umdiwia jego analiz oraz sformu-
towanie maliwych rozwigzan do wyboru i rozwa-
zenie ich konsekwencji. Wedlug Grodgkiej-
Jurczak i Jamki (2000) studium przypadku powinno
zawier&:
e opis organizacji, instytucji,
(prawdziwego lub fikcyjnego),
e opis zalagen i celéw organizacji lub instytuciji,
czy okoliczndci zdarzenia. Podana charaktery-
styka (nazwa organizacji, nazwiska zalz,
pracownikéw) mae by zmieniona, ale zmia-
ny te jednak nie magzaktibc& omawianego
problemu,
» problem do analizy,
* prezentagj sytuacji decyzyjngjproblem powi-
nien by tak postawiony, aby zaetat do for-

czy zdarzenia
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mutowania i podejmowania alternatywnych
rozwiazan).
Wg autorki opracowania szczegdlmwag w ba-
daniu przypadku naky paswieci¢ wariantowaniu
rozwiagzan. Budupc zrozumienie funkcjonowania
zrownowaonego rozwoju, oceny skutkow idego
z mazliwych rozwiazan nalezy dokon& biorac pod
uwag ekologiczno- spoteczno- ekonomiczne
aspekty decyzji.
W zakaiczeniu rozwaania przypadku naky do-
kona wyboru najwtdciwszego (najbardziej ko-
rzystnego lub najmniej niekorzystnego) rozze-
nia z jego uzasadnieniem tak, aby przypadek sta-
nowit strategicznie zamketia catasé.

Tytutlowy bohater

Jaskotka oknowka, oknéwk@elichon urbicum
syn.Delichon Urtica (Gill i in., 2009) — to niewielki
ptak wedrowny z rodziny jaskotkowatych, za-
mieszkugcy niemal cat Eurazg i czes¢ ponocnej
Afryki. Zimuje w Afryce, Indiach, Birmie i pétnoc-
nej czsci Polwyspu Indochiskiego. Przelotow
dokonuje w kwietniu-maju i wrzaiu. W Polsce
jest licznym ptakiem ¢gowym, lokalnie nawet
bardzo licznym. Wg skali przsfiej przez Tomiatoj-
cia iStawarczyka (2003), dla okresagdwego
oznacza to zagzczenie 100-1000 par na 100%km
(liczny) a nawet 1000-10 000 par na 100 Kbar-
dzo liczny).

Jaskétka oknéwka ulegta obecnie silnej synantropi-
zacji i zamieszkuje osiedla ludzkie (gtéwnie blo-
kowiska w miastach). Gniazdo buduje na zewm
nych scianach budynkéw zaréwno murowanych,
jak i drewnianych. Powstaje ono z blota zlepionego
$§ling, czasem wzmochione jest domiegztzesci
roslin, ma forme ¢wiartki kuli. Wejscie do gniazda
znajduje s z boku. Ptak ten wyprowadza jeden lub
dwa kgi w ciagu roku; od maja do posgtku lipca.
Piskketa opuszczajgniazdo po 20-23 dniach.
Swiadczeniesrodowiskowe jaskotki oknowki wy-
nika z jej sposobu agwiania sé. Paywienie tych
pozytecznych ptakow stanowliczne drobne owa-
dy chwytane w locie. Przestizgajmowana przez
tego ptaka wolna jest od much, komaréw i innych
owadow o znaczeniu sanitarnym. Na terenie Polski
gatunek ten jest ofly scista ochror gatunkowy
(Rozporadzenie..., 2004).

Studium przypadku — miejsce akgciji i konflikt

Na budynku Zespotu Szkét OchroSyodowiska w

miejscowdci X (autorce znanych jest kilka real-
nych przyktadow podobnej sytuacji), jaskoétki
gniezdzity sie od zawsze. Fruwag w upalne dni w

poszukiwaniu owaddéw, umilaty swoim pracowitym
hatasowaniem przebywanie w budynku. Byly stat
atrakcp — niejeden z pracownikéw i uczniow zapa-
trzyt sie z zachwytem na ich pracowite zabiegi
wicia gniazda i karmienia mtodych. Problem poja-
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wit sie w roku 2006, gdy gmina zdobyta piedre
na termomodernizagj bedacych w jej wtadaniu
budynkéw. Do wspomnianej grupy naddy take
budynki kompleksu szkolnego. Wymienionoewi
okna, ocieplono dachsciany boczne. Wystarczyto
takze na stanowica czes¢ systemu ocieplagego —
elewacg budynku. Bez zastanowienia i wahania
(pomimo podejmowania prac w niedozwolonym
okresie wyprowadzania miodych), za cichym po-
zwoleniem Dyrekcji Szkoty, zrzucono wszystkie
gniazda jaskotek oknéwek.

Elewacg wymieniono szybko, budynek Zalt
$wiezoscia. Spodobat i jednak ponownie przy-
zwyczajonym do gniazdowania w tym miejscu
ptakom. Przez kilka dni jaskétki ze zdwojpaner-
gia odbudowywatly gniazda w znanych sobie miej-
scach, a ich radosne odgtosy i aktywne przeloty,
szybko znaturalizowaly odnowioreiany.

Niestety z ludzkiego (dalekiego od przsiai tacz-
nosci z przyrod) punktu widzenia, ich obecbna
budynku oznaczata ta& slady ich bytowania. W
okolicy okien i na parapetach pojawitye diowiem
odchody jaskotek. Ich odbudowane wgui kilku
dni gniazda zaety wiec ponownie cieszyniekto-
rych a dla pozostalych (czystych i upgikowa-
nych w spos@b przesadny) stanowity problem.
Ktorega z najbliszych porankéw przyjaciele ja-
skotek zorientowali 8, ze znacza czs¢ ptasich
gniazd ponownie zerwano zeian budynku.
Pomidzy zwolennikami bliskéci z przyrod i
,czystymi” technokratami powstat v konflikt, w
ktory zaangaowala s¢ takze mtodziez, pragraca w
praktyce chrord przyrod: iréznorodnd¢ biolo-
giczm wokot swojej szkoly.

Wariantowanie rozwigzania konfliktu

Analizujac rozwizanie sytuacji problemowej w
prezentowanym studium przypadKlaskotka ok-
néwka” — na nowej elewacji budynku Zespotu Szkét
Ochrony Srodowiska w miejscowioi X, mazna
rozwaza¢ przykladowe trzy rozwizania konfliktu:

(1) podp¢ starania o przeniesienie jaskotek na no-
we miejsce, (2) pozwdliim pozosta w ,ulubio-
nych” gniazdach, ale zabezpiec¢zglewacg przed
$mieceniem i zanieczyszczaniem oraz pozostawi
ptaki w spokoju bez inwestowania w zabezpiecze-
nie elewac;ji.

Rozwaajac argumenty za kalym z nich z celem
zblizenia s¢ ku filozofii zréwnowaonego rozwoju,
nalezy przyghdna¢ sie wszystkim podstawowym
jego aspektom (tab. 1).

Proponowane rozwazanie konfliktu

Zaznajomieni z powaej opisanym przypadkiem
studenci Il roku kierunku kynieriasrodowiska, Wy-
dzialu Zamiejscowego Nauk o Spolefigavie
KUL w Stalowej Woli, wybrali do realizacji wariant
drugi (59%). Wariant 3pozostawienie ptakow w
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Tabela 1: Wariantowanie — spoteczne, ekonomiczne i

przyrodnicze argumenty przemawicg za przyciem
proponowanych rozwzan

(wariant 1) podj¢ starania o przeniesienie jaskotek na nowe
miejsce

plusy SPOLECZNE minusy,

zazegnanie konfliktu; elewacja ,strata czasu (i piegilzy)” na
pozostanie czysta, co usatysfakprzeniesienie gniazd; brak
cjonuje czs$¢ obserwatorow; kontaktu z ptakami w starym
zadowolenie wladz  szkoly; miejscu;  brak  maiwosci
przenoszenie ptakdw do sztugz-obserwowania i  stuchania
nych gniazd wymaga czasu |iptakéw; akceptacja ,konsump-
wysitku ale zjednoczy wiely cyjnego i oddalonego od natury”
ludzi we wspdinym dziataniu na kierunku rozwoju spoteczno-
rzecz przyrody gospodarczego; utrata okazji ¢
praktycznej edukacji ekologicz
nej

o

plusy EKONOMICZNE minusy

odnawianie elewacji; praca dlaniem sztucznych gniazd |i

brak kosztéw na spaganie i | koszty zwhzane przygotowa
ekipy, ktéra przenosi gniazda| przeniesieniem ptakéw

plusy PRZYRODNICZE minusy|

réznorodng¢ biologiczna | ingerowanie w procesycio-

bedzie wspierana przez zainsta-wy ptakéw; problem dobre
lowanie sztucznych gniazd gdzjelokalizacji klatek ¢gowych;
indziej; maliwos¢ korzystania| zerwanie praktycznych wii

ze$wiadczeniasrodowiskowego| Zespotu ~ Szk6ét  Ochrony
z udziatlem jaskélek w innym Srodowiska z jednym z ele}
miejscu mentéw przyrody

(wariant 2) pozwolt jaskétkom pozostaw ,ulubionych” gniaz-
dach, ale zabezpieazglewac przedsmieceniem i zanieczyszt
czaniem

plusy SPOLECZNE minusy

komfort psychiczny zwolenni; mozliwe niezadowolenieg|
kéw jaskotek i whadz szkoly] grupy, ktéra bdzie ponosita
zazegnanie konfliktu; poprawa koszty zabezpieczania elewa-
waloréw estetycznych; czysta cji
elewacja; maliwos¢ obserwo-
wania ptakéw; zafunkcjonowa
nie nowego sposobu Kignia i
dziatania

plusy EKONOMICZNE minusy|

praca dla wykonawcow zabez-koszt budowy zabezpieaze
pieczenia; obumenie kosztéw| koszty regularnego oczysz
zwiazanych z czyszczenierpczania i utrzymania pote
elewacji; oszamnadi¢ czasu i| zabezpieczapych

nakfadu finansowego zuzane-
go z przeniesieniem jaskotek

plusy PRZYRODNICZE minusy|

ptaki pozostagn w miejscach,| brak
ktore preferu, co zapewni im
najwasciwsze warunki bytowa
nia; maliwos¢  obserwaciji
jaskdtek; utrzymanie potrzebne
go elementu fecucha pokarmo-
wego; ograniczenie gdokiej

ingerencji w ekosystem; mie

wos¢ korzystania zéwiadczenia
srodowiskowego z  udziatlem
jaskdtek

(wariant 3) pozostawiptaki w spokoju bez inwestowania w
zabezpieczenie elewacji

plusy SPOLECZNE minusy,

zadowolenie przyrodnikéw | niezadowolenie eZci uczest-
pasjonatow ptakow; utrzyma- nikéw konfliktu; konieczné¢
nie kontaktu z przyrad | spratania; teoretycznig

mazliwosé obserwowanial ,nieestetyczny” wygld
jaskotek; obcowanie z przyro- budynku

da;

Zwyciestwo zwolennikéw

wi¢zi z przyrody nad techno-
kratycznymi jej uproszcze
niami zwihzanymi z utrat
réznorodndci biologicznej

plusy EKONOMICZNE minusy|

miejsca pracy dla ludzi spita- | koszty za sprganie; koszty
jacych; brak kosztéw zabezpie-kolejnego remontu w przy
czenia budynku sziasci

plusy PRZYRODNICZE minusyj|

podtrzymywanie rénorodno-| brak
$ci biologicznej; atrakcyjniej-
szy krajobraz; zmniejszenig
$ladu ekologicznego przez brgk
ingerencji w przyrog

spokoju bez inwestowania w zabezpieczenie elewa-
cji miat 29% zwolennikdw, a wariant fiodjcie
starania o przeniesienie jaskétek na nowe miejsce
pozostate 12%.

Jako konsekwencji wyboru wariantu pozwoli
jaskotkom pozostaw ,ulubionych” gniazdach, ale
zabezpieczy elewacg przed smieceniem i zanie-
czyszczaniemnmalezy oczekiwd@ zaangaowania za-
rowno whadz szkoly jak i jej ucznidw i nauczycieli
zdobycie odpowiednich funduszy i przystnie do
realizacji zalgenia oston. Wiadze szkoly i jej nauczy-
ciele powinni udowodi ze pokolenie, ktére swoim
konsumpcyjnym stosunkiem do rzeczywisiodo-
prowadzito do powanych degradacji przyrody, sta
takze na dzialania ratowaniae&zi z nia, cha maze to

by¢ okupione wysitkiem i ewentualnie znacznymi
kosztami.

Oby wiadze szkoty nie wybraly jednak jeszcze innego
rozwigzania: zabezpieczenia budynku przed gniazdo-
waniem ptakéw, przez réwnie kosztowne co pokki
ochronne, naklejenidiskich folii do ktorych przykle-
jenie gniazda przez jaskotkedlzie niemaliwe (au-
torka obserwowata i to rozag@anie w kilku przypad-
kach). Czegdb wtedy uczy sie bedzie miode pokole-
nie? Niewraliwi — dalszego oddalaniagsdd natury a
wrazliwi, podcinapcego skrzydia wszelkiemu dziata-
niu — pesymizmu.

Dobre wzory

Coraz bardziej realne wydaje; stwierdzenieze to
jak dbamy i ledziemy dba o przyrod i jej elementy,
zadecyduje w najtiszym czasie o sukcesie ewolu-
cyjnym naszego gatunku. Ochrofradowiska to wg
Skolimowskiego (1991,1992) przede wszystkim
oczyszczanie ludzkich umystéw i dusz. Czy w drodze
do tego oczyszczenia @ pomac rozwzenie opisa-
nego studium przypadku? Czy meony osiagnaé
satysfaka} przygotowuyc zabezpieczenie warunkow
gniazdowania jaskoétek oknéwek?

Uwaza sk, ze ptaki te stanowt integralm czsé
swiadczeé ekosystemow, zastuguna aktywm, trosle

i sprzyjanie ich obecrdoi. Warto te podkrélic, ze
ptaki @ ta grum organizmow, ktérych kondycja
jest odzwierciedleniem stanirodowiska. § uzy-
tecznym, ché czasem niedoskonatym wskakiem
zréznicowania i bogactwa gatunkowego. Niektorzy
ludzie po dz dzien potrafa korzyst& z ,ptasiego
zegara”, a dzki tzw. ptasiej meteorologii, wiado-
mo byto kiedy w ktérym momencie najlepiej afa
siat i kosit (Sawicki, 2010). Takmadros¢ wynika-
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jaca z wiezi z przyrodh wigksza¢ ludzi obecnie
zatracita.

Sprzyjanie ptakom to szerokie pae. Poczynac od
ochrony naturalnych nisz ekologicznych, na zaktada-
niu skrzynek ¢gowych (budek, platform, niszdo-
wych ipétek) kamczac. Stanowa one specjalnie
przygotowan konstrukcg, najczsciej wykonan z
drewna iprzeznaczgnna gniazda, gtéwnie dla
ptakéw, ale te dla nietoperzy, szerszeni i innych
zwierzat mapcych trudndci ze znalezieniem w
srodowisku przeksztatlconym przez cziowieka od-
powiedniego miejsca na bytowanie. Skrzyrdgd-
we shza ochronie gatunkowej, sprzyjapiorézno-
proporcjach przywracaj biorownowag. Budowe
specjalnych skrzynelegowych zaleca sidla uta-
twienia zasiedlania nowych miejsc i w przypadku
wyprowadzaniagdgdw z miejsc niepmdanych (np.
wejscia na dworzec kolejowy, wiia do sklepow).
W takich miejscach mima jednak take po prostu
zamocowa ostony dla przechodgeych), coswiad-
czy¢ bedzie raczej o przyji z przyrod, a nie o
omijaniu kontaktu z ni

Obojtnos¢ polskich decydentéw w obszarze blo-
kowisk wielu miast gdzie przeprowadzano bt
termomodernizaej zniszczyta ju bardzo liczne
populacje jeykéw (Apus apus Wiazato st to z
zastanianiem wgk i wentylatoréw kdacych miej-
scem gniazdowania tych ptakéw. Warto na te rd
norodne zagreenia awifauny w blokowiskach
zwraca& uwag i stard sie je ogranicza.

Podsumowanie

Wspotczesna wiedza przyrodnicza coraz bardziej
uswiadamia nam jedrié procesowzycia, ich wza-
jemre, zaleznosé i ,catosciowosc”, co wyraza Sk w
formowaniu postaw holistycznych (Krygier, 2006).
Obserwowany obecnie efekt bumerangu ekologicz-
nego, ktory zafundowdilny sobie na mat sredni,

a ostatnio take na globala skak, wwiadamia
uwaznym obserwatoromze zubaenie biocenoz
powoduje cegsto katastrofalne skutki zaburzej
funkcjonowanie zlaonego systemu obejmgego
biosfee, litosfer, hydrosfeg i atmosfeg¢. Poniewa
réznorodnad¢ biologiczna wysipuje na rénych,
wzajemnie ze sabpowigzanych poziomach orga-
nizacji przyrody: genetycznym (wewtnzgatunko-
wym), gatunkowym oraz ekosystemowym (krajo-
brazowym) jest agsto niedoceniana. W zaleosci

od poziomu réanorodndci biologicznej istnieje
wiele sposobéw jej pomiaru (Urbisz, 2010), co jest
wazne dla maliwosci oceny jej stanu. Podstayej
zachowania jednak (obok systemowych zasad
prawnych i politycznych) jest weliwo$¢ spoteczna

i zgoda oraz zaangewanie w osobiste (jednost-
kowe) dziataniad réznorodng¢ wspierajce.

By podp¢ probe ocalenia tego, co pozostato z+6
norodndci biologicznej musimy zmietihierarchg
wartdci ksztaltupcych nasze oczekiwania wegl

dem jakdci zycia. Mniej powinno nam zate¢ na
tym, zeby ,miec”, a bardziej na tymzeby by w
peti”, to znaczyzy¢ nie dla siebie, ale razem ze
swiatem (Kostecka i in., 2010; Sawicki, 2010).
Stosunek czlowieka do zwieitz cha: nie jest jedy-
nym, ani najwaniejszym czynnikiem charakteryzu-
jacym wspoiczesnegdlomo sapienggest jednak na
tyle istotny, ze od kilkudziesiciu lat przykuwa
uwag: rosmcego grona naukowcow, specjalistow
réznych dziedzin, dziataczy spotecznych i zwy-
klych ludzi. Powinien zatem Byw wigkszym stop-
niu wyartykutowany w koncepcji zréwnowanego
rozwoju (Leks-Bujak, 2009).

W odniesieniu do ptakéw warto podkii€, ze
wielu ludzi angauje st w ich poznanie i ochren
od dawna. Wolontariusze z catej Polski uczestnicz
np. w Monitoringu Pospolitych Ptakéwegowych.
Jest to jeden z programéw wchadych w skiad
Monitoringu Ptakéw Polski, od 2000 roku realizo-
wany przez Ogolnopolskie Towarzystwo Ochrony
Ptakéw (OTOP). Inm akcp, takze dla wolontariu-
szy, @ Europejskie Dni Ptakow, pozwadag w
kazda pierwsz sobot i niedzieb pazdziernika,
uczestniczy w tym ptasimswigcie i obserwowa i
liczy¢ ptaki odlatugce do cieptych krajow. Dgki
takim dziataniom, wielu ludzi, ktérzy esto nie
interesowali & wczeniej ptakami, odkrywa urad
skrzydlatych mieszkaéw nie tylko laséw, ak i
jezior, ale te najblizszego otoczenia w miastach —
parkéw, skweréw i ogrodow (Sawicki, 2010). Do-
wiaduja sie przy okazji jak wana jest ochrona
ptakéw i ich siedlisk dla zachowania biosfery w
dobrej kondycji. Ma to wic bardzo wany efekt
edukacyjny, a dzki zbieranym co roku danym,
mozliwe jest tex §ledzenie zmian i konfrontowanie
ich z wynikami zawartymi w naukowych opraco-
waniach.

Wykorzystupc rozwaania na temat jaskoétki ok-
néwki i pokazane studium przypadku ma w
ciekawy i geboki sposéb pokazaziozonasé i ko-
nieczne kierunki relacji cztowiek — ptaki; i ogddi
cztowiek — przyroda. Metoda analizy przypadku
jest doskonatym nagdziem edukacyjnym; posze-
rza zakres praktycznej wiedzy stuchaczy opigraj
sie na opisie i krytycznej interpretacji problemu.
Moze pobudzi twdrcze mylenie, zachcajac w ten
sposOb zainteresowanych do samodzielnego stu-
diowania poza zafiami (wyrabianie nawyku sa-
moksztalcenia) i pracy grupowej w trakcie wykla-
doéw czycwiczen. Stosowanie przypadku jest efek-
tywna metody pod warunkiemze stuchacze dula
aktywni. Jest to swoisty pomosickacy teore z
praktyka (Grodziiska-Jurczak, Jamka, 2000). Poka-
zany w publikacji przypadek me utatwi zrozumie-
nie hczndci pomidzy osobistym, spotecznym
i srodowiskowym wymiarem edukacji dla zréownowa-
zonego rozwoju oraz utrwalwiadomd¢ i osobist
odpowiedzialnét zasrodowisko (aspekt ekologiczny)

i innych ludzi (bez ktorych nie zrealizujemy zréwno
wazonego rozwoju — aspekt spoteczny).
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Streszczenie

Powszechnie przyjmujessize zaradzanie krajobrazem, ta& na potrzeby turystyki, jest zgodne zaidezwoju
zrownowaonego i stanowi jeden z naczelnych priorytetowtphiiprzestrzennej w krajach Unii Europejskie;.
Idea ta znajduje swe umocowanie w zapisach szedegumentéw europejskich. Dokumenty te podiajg
konieczné¢ wzmacniania tessamdci regiondw i utrzymania zehicowania przyrodniczego i kulturowego.

Tez wiodaca artykutu jest zatgenie,ze jednym z gtéwnych wspéiczesnygiodet zorganizowanego oddzialy-
wania cztowieka na krajobraz jest gospodarka tycgsta. Oddziatywanie to jednakesto ma charakter nega-
tywny, np. zaburzenia struktury izmdorodndci krajobrazu, spéjnii przestrzennej obszaréw przyrodniczo
cennych (fragmentacja krajobrazu), stabitrigorzeptywu strumienia materii energii i materii kwajobrazie,
zasobow krajobrazu, zaburzenia spoteczugfaczndci i jakosci krajobrazu, ujednolicanie i zmniejszenie este-
tyki krajobrazu.

Artykut omawia podstawowe wskaiki oceny wptywu turystyki narodowisko przyrodnicze, ktérymaschion-
nos¢ naturalna i pojemnrig turystyczna. Jest praloceny realizacji zasad zrownosesego rozwoju W gospo-
darce turystycznej.

Stowa kluczowe:krajobraz kulturowy, rozwdj zréwnowany, planowanie przestrzenne, inwestycje turystycz-
ne, antropopresja turystyczna

Abstract

It is commonly accepted that that landscape manegefar tourist purposes, according to the ideaustaina-
ble development, is one of the basic prioritiesmdtial management policy in countries of the EaampUnion.
The idea is well established in regulations progid®y a number of European documents. These docement
emphasize the need for strengthening the regideatity and maintaining the natural and culturakdsity. The
leading thesis of the article is the assumption the tourist industry is one of the main moderaorses of hu-
man influence on the landscape. This influence indsings negative effects like disturbances in straicture
and diversity of the landscape, spatial cohereficeturally valuable regions (landscape fragmeaotdfistabil-
ity of flow of matter and energy in the landscapedscape resources, as well as deteriorationaidlsasability
and quality of the landscape, unification and daseein the aesthetic value of the landscape.

The article presents basic indicators of the inflgeof tourism on natural environment, which artura ab-
sorption and tourist capacity. It attempts to satd implementation of rules of sustainable develont in the
tourist industry.

Key words: cultural landscape, sustainable development, dgudianing, tourism investment, tourism pressure

Wprowadzenie zaczly stanowt istotne zrodlo zasilajce budet
Ostatnie lata przyniosty bardzo dynamiczny rozwo; panstw, nawet tych, w ktorych turystyka miata do
turystyki. World Tourism Organisation (UNWTO) niedawna charakter sporadyczny (np. Jemen,

szacuje,ze w 2020 r. wplywu z turystyki cgijna Oman, Arabia Saudyjska, Etiopia). Jedndore
wartas¢ 2 bin USD, a liczba pode§ przekroczy ruch turystyczny niezwykle e&iréznicuje. Obok
1561 min; przy czym najwksze tempo wzrostu tradycyjnych form turystyki wypoczynkowej wyko-
odnotup  kraje Europy Srodkowo-Wschodniej rzystupcej coraz bardziej wyrafinowarnw formie

(www.world-tourism.org, 2010). Dochody z niegj infrastruktue hotelovs, tworz sig, niemal lawino-
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wo, niezwykle niszowe typy turystyki wnikgje
we wszystkie strefy i ptra krajobrazowe, i w spo-
séb trudny do opanowania eksplaag zasoby
dziedzictwa przyrodniczego i kulturowego naszej
planety. Ze wzg@du na fakt,ze turystyka coraz
czesciej rozwija s¢ spontanicznie izywiotowo,
zaczyna coraz intensywniej wywiéravptyw na
srodowisko przyrodnicze i krajobraz. Rozwoj ruchu
turystycznego odgrywa obecnhie xma role w pro-
cesie planowania przestrzennego i rozwoju strate-
gicznego. Skutki masowego charakferglobalne-
go zastgu turystyki § wspotczénie uznawane za
jeden z powaiejszych przejawdw antropopresiji.
Sklania to autork do zabrania gtosu w kwestii
potrzeby rozszerzenia polityki zréwnoxeamego
rozwoju o problematyk zwigzara z turyzmem.
Pojeciem tym okréla sk ztozone zjawisko obejmu-
jace spoteczno-kulturowe, gospodarcze, prawno-
polityczne, przyrodnicze i przestrzenne uwarunko-
wania oraz przebieg i nagistwa turystyki (Kowal-
czyk, 2000).

Zrownowaony rozwoj odnosi §i do praw obec-
nych i przysztych pokole do racjonalnego gospo-
darowania zasobamdrodowiska przyrodniczego,
do sposobu zasdzania, ktory zapewniag ogoiny
postp cywilizacyjny pozwoli zachowai chroni
walory przyrodnicze przez ograniczanie szkodliwe-
go wplywu proceséw produkcji i konsumpcji na
stan srodowiska (Redclift, 2009). Tymczasem dla
rozwoju przemystu turystycznegoodowisko przy-
rodnicze i krajobraz as podstawowym zasobem
(surowcem). Zasoby te gzto okrdlane jako walo-

ry (przyrodnicze, kulturowe, widokowe) spetnaiaj
rézne funkcje m.in.: estetycan kulturowa, po-
znawcz (informacyjra), psychologicza (emocjo-
nalra), rekreacyja, wypoczynkovd, inspirugaca ale
takze wytkowa (Myga-Patek, 2006).

Celem artykutu jest wskazanie na potrgsbczego-
towych prac multidyscyplinarnych nad wplywem
turystyki nasrodowisko przyrodnicze i krajobraz
kulturowy oraz wykazanie konieczée wdrazenia
koncepcji rozwoju zréwnowanego w turystyce.
Tez wiodaca artykutu jest zalgenie, jednym ze
gldwnych wspotczesnychirodet zorganizowanego
oddziatywania cztowieka na krajobraz jest gospo-
darka turystyczna.

Artykut ma charakter przegflowy i powstat na
bazie wieloletnich obserwacji i prac poréwnaw-
czych w ré&nych obszarach turystycznych Polski
(m.in. w obebie Wyzyny Krakowsko-Czstocho-
wskiej, Tatr i Podhala, Beskidow, Bieszczad, Ka-
szub, Zutaw, $rodkowej doliny Wisty, pobrzea
Baltyku), a take na podstawie analizy bogatej

! Masowy charakter turystyki maoa rozpatrywéa w

kontelgcie ilosciowym — turystyka jest uprawiana przez
miliony oso6b, a ustugi turystyczne nastawiore ra
»,masowego” odbior¢ oraz w sensie jakoiowym — ze
wzgledu na preferowany styl podmwania, w ktérym
przewaa szybkie zwiedzanie lub tzw. turystykad&o-
wa oparta na motywach konsumpcyjnych ¢bar, 2010).
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literatury i midzynarodowych dokumentéw pro-
gnostycznych i strategicznych.

Turystyka zréwnowazona w zapisach prawa
Unii Europejskiej

Powszechnie przyjmujecsize widciwe zaradza-

nie krajobrazem na potrzeby turystyki jest jednym z
naczelnych priorytetéw polityki przestrzennej w
krajach Unii Europejskiej. ldea ta znajduje swe
umocowanie w zapisach szeregu dokumentéw, w
tym m.in. Europejskiej Strategii Zréwnowanego
Rozwoju(2001), Paneuropejskiej Strategii Rdo-
rodnasci  Biologicznej i Krajobrazowej(1995),
Europejskiej Perspektywy Rozwoju Przestrzennego
(1999), Europejskiej Konwencji Krajobrazowej
(2000Y.

Sq one istotne, bowiem to wdaie kraje Europy
przodup w $wiatowych statystykach ilustragych
prognozowany rozwadj ruchu turystycznego (tab.1).

Tab. 1 Udziat gtéwnych regionéwswiatowym ruchu
turystycznym

i Bazowy Udziat w
Regiony rok Prognoza rynku
1995 | 2010| 2020 [%]
[min] 1995 | 2020

Swiat 565 1006 1561 100 100
Afryka 20 a7 77 36| 50
Ameryki 110 190 282 19.3 18.1
Wschodnia Azjai| g1 | 195 | 397 | 144| 254
Pacyfik
Europa 33 | 527 | 717 | 59.8] 459
Srodkowy
Weched 14 | 36 | 69 | 22| 44
Potudniowa Azja 4 11 19 07| 12

Zrodto: http://www.unwto.org/facts/eng/vision.htm

W mysl Europejskiej Konwencji Krajobrazowej
harmonijny krajobraz, przez swpjwartc¢ utyli-
tarm jest kluczowym warunkiem dobrobytu spote-
czeastw; jest zasobem sprzyjaym dziatalndci
gospodarczej, ktory podobnie jaélodowisko przy-
rodnicze, nalgy traktowa jako dobro strategiczne.

2 Europejska KonwengjKrajobrazow; Polska podpisata
w 2001, a ratyfikowata w 2004 r., podki@ ona wyjt-
kowg rolg krajobrazu dla spotecéstwa.

Inne europejskie dokumenty odnase s¢ do turystyki
zréwnowaonej to m.in.:Berlin Declaration, Biological
Diversity and Sustainable Tourish997; 2000Europe-

an Greenways Association, Declaration towards an
European Greenway Netwqrk2000; The European
Charter for Sustainable Tourism in Protected Areas,
(1999, aktualizacja w 2002 r.Rarks for Life IUCN
(1994), Vienna Declaration on the Future of European
Tourism, (2005); TIES, Oslo Statement on Ecotourism
(2007), por. Zagha, 2010.
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Wymienione dokumenty podkilaja konieczndgé
wzmacniania tgsamdci regiondéw i utrzymania
zréznicowania przyrodniczego i kulturowego. Z
drugiej strony, turystyka i przemyst wypoczynkowy
sa jedrg z najwikszych dziedzin gospodarkwia-
towej, @ zrédiem dochodu narodowego, ale tak
stap sie swoistym wyznacznikiem nowoczesgo
oraz miernikiem poziomu i jakoi spoteczéstw
oraz kreuy nowy styl zycia (Muirden, Martin,
2004; Myga-Pitek, Jankowski, 2009).

Bardzo cesto na styku tych stref — ekonomicznej,
spoteczno-kulturowej i przyrodniczo-ochronnej —
rodz sie sytuacje konfliktowe, petne wzajemnych
sprzecznéci, ktére naley rozwazac w odniesieniu
do gtéwnych plaszczyzn ekorozwoju: etycznych,
ekologicznych, spotecznych, ekonomicznych, tech-
nicznych, prawnych i politycznych (Pawlowski,
2006, 2008, 2009).

Obecnie otwarcie moéwi sio potrzebie kreatywne-
go ksztattowania lub odtwarzania krajobrazéw
kulturowych, take na cele turystyczne (Nassauer,
1995; Naveh, 1995; Zsilincsar, 2009). Wiele uwagi
poswigca s¢ krytyce niewldciwych sposobow
zagospodarowania turystycznego dla tzw. turystyki
masowej, np. hiszpakiej Costa Brava czy Riwiery
Tureckiej (regionu Antalya), wybrzg Wysp Kana-
ryjskich czy niektérych obszaréw alpejskich
(Bianchi, 2004; Ewald, 2001; Meryem, Tirker,
Mustafa, 2010).

Turystyka versus srodowisko naturalne jako
problem analiz naukowych

W ujeciu geograficznym turystyka jest rozpatrywa-
na w kategoriach analiz przyrodniczych, spotecz-
nych, ekonomicznych, gospodarczych; natomiast w
ujeciu kulturowym najczsciej w kategoriach socjo-
logicznych i psychologicznych. Geografowie i
ekonomici doceniaggc rang globalnego zjawiska
jakim jest turystyka piwiecili mu wiele uwagi
(Kurek, Mika, 2007; Myga-Rtek, Pytel, 2008;
Myga-Patek, Jankowski 2009). W rezultacie
szczegbtowych prac badawczych powstaly opraco-
wania dotyczce m.in.: roli tego sektora ustug w
aktywizacji gospodarczej regionéw i catychhpaw,

a takee analizy ekonomicznych kor@y ptynacych

Z wzrastajcego ruchu turystycznego (m.in. P.M.
Burns, Ch. J. Holloway, D. Stynes). Analizy po-
$wiecano gtownie:

- ocenie potencjatu przyrodniczego i kulturowego
regionéw, opracowywano typologie i klasyfikacje
atrakcji turystycznych oraz typologie samego tury-
zmu (w Polsce m.in. W. Gaworecki, A. Jackowski,
A. Kowalczyk, Z. Kruczek, Z. Miynarczyk, S. Sa-
cha, J. Warszska, J. Wyrzykowski, A. Zajadacz),

- prowadzono badania z zakresu waloryzacji prze-
strzeni turystycznej na potrzeby ruchu turystyczne-
go (dla regionéw Polski m.in. W. Alejziak, A. Ko-
walczyk, A. Krzymowska-Kostro-wicka, M. Pie-
trzak, K. Przectawski, J. Wyrzykowski),

- opracowano modele i cykle rozwoju obszaréw
turystycznych i skorelowano je z oczekiwaniami,
potrzebami, motywami i wyborem destynacji tury-
stycznych (por. m.in. M. Boclieka K. Bujak;
R.W. Butler, G. Doxey, E. Cohen, S.C., T. Jackson,
B. Prideaux, K. Przectawski, V. Smith, P.A Russoa
& G. Segreb).

Proces zagospodarowywania terendw na cele tury-
styczne opisywany byt w literaturze przedmiotu w
postaci m.in. tzw. teorii cyklu ewolucji obszaru
turystycznego R.W. Butlefa(1980, 1991, 2004),
typow przestrzeni turystycznej S. Liszewskiégo
(1995, 2006) i modeli kolonizacji turystycznej M.
Jedrusika (2001). Hipotetyczny przebieg zmian w
srodowisku przyrodniczym pod wplywem gat¢nia
ruchu turystycznego opisali tz J. Ruszkowski i
T. Studnick? (1988). Powstato wiele prac {wie-
conych modelowaniu i planowaniu ruchu tury-
stycznego w regionach rekreacyjnych (por. dorobek
w tym zakresie M. Pietrzaka i M. Kistowskiego).
Na rynku ksggarskim istnieje wiele poécznikow
naukowych dotyczrych marketingu i zaedzania
tym sektorem ustug (np. Ch. J. Holloway, V.T.C.
Middelton, A. Oleksiuk). Badaney ::owe czynniki
rozwoju ruchu turystycznego, zygiane m.in. z
przywédztwem, aktywrkewia elit i mobilizach
spoteczn, zogniskowane wokét tworzenia infra-
struktury i nowoczesnych produktéw turystycznych
zapewniajcych atrakcyjne sgmlzenie czasu. Z
czasem wprowadzono do bada turystycznych
takze analizy socjologiczne zagmm spotecznych i
zmian kulturowych kolonizacji turystycznych (np.
Jedrusik, 2001; Przectawski, 2001; Smith, 2008).

W dotychczasowych pracach badawczych z zakresu
geografii turyzmu niewiele uwagi paiegcano oce-
nie wptywu turystyki i szeroko rozumianego prze-
mystu wypoczynkowego n&odowisko przyrodni-
cze i krajobraz kulturowy. Pomimae promowanie

i rozwoj tzw. turystyki zrownowzonej przez pa
stwa europejskie znajduje zapis w bardzo licznych
miedzynarodowych deklaracjach i dokumentach,
dorobek naukowy z tego zakresu jest niewielki i
rozproszony tak pod wzglem regionalnym jak i
tematycznym. Wprawdzie zagadnienie siwiado-
mie podejmowano i w latach 50. XX w., gdy
turystyka zacga przybierg post&g zjawiska o
charakterze masowym, lecz nag¢hdz skak zy-
skato zainteresowanie dopiero zikem lat 70. XX

w. Za przelomowy moment nalg uzna& ukazanie
sie ksiazki G. Younga (1973Yourism: Blessing or
Blight. Obecnie obserwujemy wzrost poziomu
zainteresowania tak aplikacyjnym charakterem
tego typu bada Coraz cgsciej opracowania te

% Faza eksploracji, wprowadzenia, rozwoju, konsolidac
stagnacji, degradacji.

* Przestrza eksploracji, penetracji, asymilacji, koloniza-
cji, urbanizaciji turystycznej.

®> Model izolacji, symbiozy i pasgtnictwa.

® Faza adaptacji, zagrenia, degradacji, ksztattowania
si¢ nowego poziomu réwnowagi.
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maja wymiar zespotowy np. w zakresie planowania
przestrzennego oraz zadzania srodowiskiem
geograficznym w tym szczegoélnie ochrony krajo-
brazu (Nassauer, 1995; Tress & Tress, 2001). Do-
wodzi to zainteresowania naukowcow w zakresie
interdyscyplinarnych bada nad srodowiskiem i
krajobrazem oraz kreowania zaangaane] polity-

ki turystycznej opartej 0 zasadréwnowaonego
rozwoju  (Alejziak, 2008; Myga-Riek, 2010).
Obserwujemy take pojawienie si specjalistycz-
nych czasopism naukowych z zakresu turyzmu,
coraz cesciej podejmujcych problematyk ekoro-
zwoju (Berry & Ladkin, 1997; Bramwell & Lane,
1993; Bohler et al., 2006; Clarke, 1997; Dolnicar e
al., 2008; Hjalager, 1999; Jackson, 2004; Millera e
all, 2010; Saarinena, 2006).

Ocena (i wycena) wptywu ruchu turystycznego na
srodowisko przyrodnicze stajeesizatem dopiero
przedmiotem szczegétowych badaielu dyscyplin
naukowych, m.in. geografii turyzmu, architektury,
socjologii, ekonomii, etnologii, psychologii, a na-
wet nauk prawno-administracyjnycW pracach
tych zwraca uwag czste stosowanie oksien:
Jransdyscyplinarny”, ,multidyscyplinarny”, ,in-
terdyscyplinarny”. Sugeruje to ,porozumienie”
wielu dziedzin nauki w zakresie wspélnych bada
nad krajobrazem (Naveh, 1995; Huggett, Parkins,
2004). Studia nad morfogergZunkcja, estetyl i
percepgy krajobrazu kulturowego magmie¢ za-
stosowanie dla potrzeb wzrastzggo i coraz wy-
razniej specjalizujcego s¢ ruchu turystycznego. W
analizach krajobrazu jako waloru turystycznego
nalezy odnie¢ sie do bada nad percepaji ocerny
estetyczn krajobrazu, gdy one w powanym stop-
niu rzutup na realizag potrzeb, oczekiw@ai zain-
teresowa turystéw. Prace takie byly podejmowane
juz wczeniej przez polskich geograféw, specjali-
stébw m.in. z zakresu ekologii krajobrazu i ochrony
srodowiska (por. dorobek m.in. T. Bartkowskiego;
K.H. Wojciechowskiego, J. Wyrzykowskiego A.
Richlinga, A. Kowalczyka, M. Pietrzaka). Obecnie
potrzeba planowania i zréwnowaego ksztatto-
wania krajobrazu, zgodna z zasadami zréwnmwa
nego rozwoju, wynika przede wszystkim ze skali i
tempa nasilania siantropopresji wobec krajobrazu.
Nalezy zatem z caf uwag, odnotowd fakt wzrostu
zainteresowania naukowcOw problematylarysty-

ki zrbwnowaonej i odczyta to jako zapowied
petniejszego wdrania zasad ekorozwoju do poli-
tyki turystycznej poszczegélnych regiondéw inpa
stw (Alejziak, 2008; Myga-Rtek, 2008; Myga-
Piatek, 2010).

Oddziatywanie turystyki na krajobraz i procesy
zagospodarowania przestrzennego

Skutki rozwoju turystyki mog objawia& sig w
nasepujacych sferach:
e w §rodowisku przyrodniczym i krajo-
brazie naturalnym - oddzialywanie na

wszystkie jego komponenty, skutkiem
moze by: zmniejszanie i ograniczanie za-
sobéw krajobrazu; zaburzenia struktury i
réznorodndci krajobrazu, spojri@i prze-
strzennej obszar6w przyrodniczo cennych
(fragmentacja  krajobrazu), przeptywu
strumienia materii energii i materii w kra-
jobrazie, a take zaburzenia spotecznej
uzyteczndci i jakosci krajobrazu, ujedno-
licanie i zmniejszenie estetyki krajobrazu.
Zagadnienia teasaktualnie badane w ob-
niesieniu np. do niszczenia pokrywy gle-
bowej poprzez nadmierne jej wydeptywa-
nie, zmian obiegu wody i uruchamiania
przyspieszonego sptywu powierzchniowe-
go wody wskutek m.in. sztucznego na-
$niezania, estetycznego i mechanicznego
oddziatywania infrastruktury turystycznej
np. wyckgow narciarskich i wielkogabary-
towych budynkéw na krajobraz, e,
pokrywe glebova, szag roslinna, a hatasu
na swiat zwierzcy. Tego typu badania
prowadzono m.in. na terenie goérskich par-
kow narodowych: Karkonoskiego, Babio-
gorskiego, Bieszczadzkiego, Tatiiskie-
go;

w zagospodarowaniu przestrzennym-—
nowy model planowania i zamdzania
przestrzennego; przekwalifikowanie grun-
téw na cele budowy nowych obiektéw o
charakterze turystycznym, w tym plano-
wanie dziatek letniskowych na terenach o
dotychczasowej funkcji rolniczej lub eko-
logiczno-ochronnej (np. otuliny parkow
narodowych, strefy wybrza itp.); projek-
towanie infrastruktury komunikacyjnej;
rewitalizowanie terenéw poprzemysto-
wych na cele rekreacyjne lub wyspecjali-
zowan turystyke; skutkiem mae by za-
grozenie ujednolicaniem przestrzennym,
transformagj rodzimych styléw budowla-
nych i implantagj obcych wzorcéw styli-
stycznych, chaosem przestrzennym, wtrat
cennych siedlisk ekologicznych wskutek
intensywnej zabudowy terenu, utravalo-
row widokowych. Przemiany te bardzo in-
tensywnie zachodznp. bezp&ednim g-
siedztwie obszarow prawnie chronionych.
Do szczegolnie macych przykladow za-
wlaszczania turystycznego przestrzeni do-
chodzi np. w otulinach parkéw narodo-
wych:  Ojcowskiego, Kampinoskiego,
Karkonoskiego, Wielkopolskiego, Ta-
trzanskiego, a take parkéw krajobrazo-
wych np. Lednickiego czy Orlich Gniazd i
wielu innych znajdujcych sé presp du-
zych miast, wskutek bezp@dniego s-
siedztwa,;

w gospodarce — profilowanie drobnego
przemystu i rzemiosta, specjalizacja rolni-
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cza, wyspecjalizowane ustugi; tworzenie
Lynku” turystycznego; istnieje wiele
przyktadéw wytwarzania produktow lo-
kalnych w obszarach wiejskich na bazie
mleka, miodu, owocéw, warzyw, gsa; a
w obszarach miejskich i przemystowych
przyktadem meae by udosgpnianie tury-
styczne dawnych kopalni, np. Kroélowa
Luiza i Guido w Zabrzu; aktywizowanie
wWykluczonych” przestrzeni poeksploata-
cyjnych np. hald, ruin cementowni, wa-
piennikow itp. do organizacji warsztatow
tzw. turystyki poprzemystowej;

w sferze spoteczno-kulturowej— zmiana
struktury zawodowej mieszkadw obsza-
réw turystycznych, zmiana stosunkéw
wlasnaciowych, ksztalttowanie odmien-
nego styluzycia i nowych wzorcoéw kultu-
rowych, rozwoj przemystu wypoczynko-
wego — pozytywny wplyw przez ograni-
czenie bezrobocia i uruchamiane lokalnej
przedsgbiorczaici oraz negatywny skutek
— ryzyko zaniku odsbnasci, indywidual-
nosci, autentycznéci i swojskaci regio-
nu; globalizacja w sferze spoteczno-
kulturowej (np. porzucanie pracy na roli i
tradycyjnego wypasu przez goérali be-
skidzkich i zycie z turystyki; niebezpie-
czeastwo traktowania turystyki ,jako leku
na catle zo” i zaniechanie innych sposo-
bow wytkowania terenéw);

w instytucjach polityczno-administra-
cyjnych — dostosowanie systemu zafz
dzania lokala przestrzeni do zapotrze-
bowai rynku turystycznego, scalanie sys-
temu decyzyjnego, tworzenie nowych in-
stytucji obstugujcych ruch turystyczny;
np. w obszarach o wysokich walorach kra-
jobrazowych w gminach powotywane s
jednostki odpowiedzialne za rozwdj i
promocg turystyki;

w krajobrazie kulturowym — zmiany w
strukturze i przestrzennym rozktadzie
skladnikéw srodowiska przyrodniczego i
kulturowego; przeobranie funkcji do-
tychczasowych krajobrazéw, ksztattowa-
nia nowych typow krajobrazéw kulturo-
wych; z czasem dominacja ,sztucznych
krajobrazéw” nad krajobrazami ewolu-
cyjnymi. Warto tu zwré@ uwag, ze co-
raz wiksze przestrzenie zajmuje krajobraz
turystyczny, ktéry autorka definiuje jako
podtyp krajobrazu kulturowego, w ktérym
wystepuja (a z czasem domirma)jelemen-
ty infrastruktury turystycznej, ktore po-
wigzane ze saptworza specyficzi struk-
ture, a funkcje krajobrazuaspodporad-
kowane realizacji zadazwigzanych z ob-
stuga przyjezdnych. Rozprzestrzenianie si
krajobrazéw  turystycznych dotyczy

wszystkich stref i giter krajobrazowych, a
takze ,zagraa” jeszcze zachowanym kra-
jobrazom naturalnym (lub bardziej quasi
naturalnym) jak i wszystkim typom krajo-
brazéw kulturowych (wydzielonym na
podstawie funkcji lub genezy, w tym kra-
jobrazom rolniczym, l&nym, miejskim,
osadniczym, przemystowym, chronionym
itd.).

Wobec powyszych przemian autorka jest skionna
zaryzykow& twierdzenie, ze turystyka odgrywa
wspoiczénie rok krajobrazotwércz. Nalezy przy
tym podkréli¢, ze turystyka nie jest wgtznie
Zzrodtem negatywnych oddziatywana srodowisko
przyrodnicze i krajobraz. Mirze planowana i za-
rzadzana mee i powinna wspiekarozwdj ekolo-
giczny, fizjonomiczny, ekonomiczny i spoteczny
obszaréw (Antrop, 2000; Tress & Tress, 2001).
Wptyw turystyki na krajobraz m i powinien
mie¢ charakter jak najbardziej twérczy i korzystny
dla srodowiska. Mae bowiem wspier& procesy
ochrony i ksztattowania krajobrazu, m.in. przez:

wplyw na decyzje ochrony najcenniej-
szych pod wzgldem przyrodniczym i kra-
jobrazowym miejsc np. parki narodowe,
rezerwaty oraz inne obszary prawnie chro-
nione, ochrona krajobrazu dla turystow
przez kreowanie wzorca tzw. ekoturystyki
i turystyki edukacyjnej (Bohdanowicz,
2005). Z przeprowadzonych przez pra-
cownikéw parkéw narodowych analiz wy-
nika,ze sam proces utworzenia parkéw na-
rodowych wzmaga lub inicjuje zaintere-
sowanie turystyczne danym obszarem. Na-
lezy zaznaczy, ze wiele obszarow no-
wych parkéw narodowych nie byto do
czasu oficjalnego powotania i pdiejszej
promociji postrzegane w opinii publicznej
jako obszary turystycznie atrakcyjne; do-
brym przykladem wydaje sipowotany w
2001 r. PN Ujcie Warty.

podtrzymywanie tradycyjnych wzorcow
uzytkowania ziemi w regionach cennych
kulturowo, w tym specyficznego rzemiosta
(pielegnowanie zanikagych zwodow),
rolnictwa (uprawy rodzimych #tin, w
tym rewitalizacja sadéw owocowych), ho-
dowli (podtrzymywanie tradycyjnego, eks-
tensywnego wypasu owiec, kdz, koni i by-
dta). Taki model wspierania tradycyjnego
rozwoju regiondbw ma die znaczenie
m.in. dla agroturystyki; przyktad projektu
»owca plus” — przywracanie tradycyjnego
wypasu na halach beskidzkich i murawach
kserotermicznych w obbie kilku gmin
Wyzyny Krakowsko-Czstochowskiej (np.
Kroczyce, Olsztyn k/Ggstochowy);
odtwarzanie najcenniejszych fragmentéw
krajobrazu zwjzanych z jego potencjalem
dziedzictwa kulturowego np. rekonstrukcja
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zabytkowych miast, zaniedbanych miaste-
czek, zaleen urbanistycznych i rurali-
stycznych, parkowo-dworskich; ksztalto-
wanie i piekgnacja krajobrazu na potrzeby
wykreowania funkcji turystycznej, rozwo-
ju wielu odmian turystyki kulturowej i sze-
roko pogtego aktywnego krajoznawstiya
przytaczaic przyktady tylko z Polski na-
lezy wymienk m.in. Opatow, kczyc,
Kérnik, Kwidzyn, Grudzadz, Chetmno,
Paczkow, i mniej jeszcze wypromowane
np. Skarszewy, Gniew, Kadyny, Tolkmic-
ko, TrzebiatowZarki;

« kreowanie nowych przestrzeni rekreacyj-
no-turystycznych na terenach poprzemy-
stowych, przywracanie ,utraconych” kra-
jobrazéw, do ktérych przylgfo okresle-
nie ,krajobraz zdegradowany”, wprowa-
dzanie nowych funkcji w obszary dotych-
czas wyiczone z funkcji turystycznych
(rewitalizacja krajobrazu na potrzeby wy-
specjalizowanych form turystyki i turysty-
ki poznawczej, w tym przemystowej i geo-
turystyki®>. Turystyka w obszarach po-
przemystowych mgze by elementem poli-
tyki rewaloryzacyjnej i rewitalizacyjnej te-
renéw pozostagych w gebokim kryzysie
spotecznym i ekonomicznym w czasie re-
strukturyzacji gospodarczej regionu (Ko-
walczyk, 2000). Cieszy zatem fakt wpro-
wadzania wycie wielu réznorodnych pro-
jektdw zagospodarowania przestrzeni po-
eksploatacyjnej dla celow rekreacyjnych i
sportowych np. Centrum Dolomity ,Spor-
towa Dolina” w Bytomiu, ,Goérka” w So-
snowcu czy projekt J. Bogdanowskiego i
Z. Myczkowskiego ,Wzgorz Paciorkow-
céw” dla terendw pogdrniczych w Bieru-
niu. Innym przyktadem magby¢ rekrea-
cyjne wykorzystywanie antropogeniczne-
go ,Pojezierza RBbrowskiego” (zespot
zbiornikbw Pogoria I, Il, I, 1V) powsta-
lego przez wypelnienie wad Czarnej
Przemszy wyrobisk po eksploatacji pia-
skéw podsadzkowych; cennym krajobra-
Zowym rozwgzaniem jest urmzanie par-
kow w kamieniotomach np. w Podgoérzu
(Krakow), amfiteatréw, np. na Gorzav.
Anny czy w Kadzielni w Kiecach i wiele
jeszcze nie zrealizowanych acz zaplano-

" Por. artykuty w Pracy zbiorowej: red. Mygaafek U.,
Pawtowska K., Zarzdzanie krajobrazem10 t. Prac
Komisji Krajobrazu Kulturowego PTG, 2008.

8 Przyktady interesagych adaptacji w tym zakresie
omawiap w swych pracach: J. Nita & U. Mygasggek, Z.
Myczkowski, T. Stawicki, A. Zachariasz. Wiele antyk
téw na ten temat znajdzie czytelnik tekw pracy zbio-
rowej: red. Myga-Ritek U., 6 T. Prac Komisji Krajobra-
zu Kulturowego PTG Krajobrazy przemystowe i po-
eksploatacyjne2008.

wywanych pomystéw dla kamieniotomow:
Wietrznia, Jozefka, Wisniéwka, Zawada,
Leszczé,

e permanentne wzmacnianie j&ko krajo-
brazu, w drodze restytucji: pignowanie
tradycyjnych wzorcéw zabudowy, stylow
architektonicznych, podtrzymywanie wiej-
skich krajobrazéw o typowych liniach za-
budowy np. przez lansowanie mody na
letniskowe osadnictwo  wernakularne.
Szczegdla role nalery tu przypisé tury-
styce weekendowej i osadnictwu tzw. dru-
gich doméw — megna tu wskaza wiele
pozytywnych przykladéw z whych re-
gionébw Polski: Podbeskidzie, Kaszuby,
Mazury, Podlasie, czy pojedynczych mia-
steczek: Lanckorona, Sandomierz, Kazi-
mierz Dolny, a nawet matych przysiétkow:
np. Dziaski, Graberki w Beskidzi&y-
wieckim, Zagorze,Zuraw na Wyynie
Czestochowskiej. Mana tam obserwowa
interesujce adaptacje starych domostw,
zagrod, stodot, dawnych dworkéw, pata-
cykoéw, czy nawet calych osad wéian-
skich, ktére staj sie pozytywnym wzorem
do ndgladowania dla kolejnych oséb. Po-
nownie trosk otaczane & obiekty malej
architektury (studnie z kotowrotamizu-
rawiami, wiejskie stawy tzw. kacdee, a
takze kapliczki i przyrane krzye). Ob-
serwuje s godne uwagi rozvazania go-
spodarstw agroturystycznych, ktére kon-
sekwentnie wykorzystajbogactwo walo-
row przyrodniczych, kulturowych, etno-
graficznych, kulinarnych danego regionu.
Gospodarstwa te umigpie lansuy takze
produkt lokalny (np. ryby, miody, nalewki
ziotowe, biale sery), wzbogaaeapfert tu-
rystyczry (przejadzki bryczkami, kuligi,
psie zapregi). Stwarza to korzystnalter-
natywe dla agresywnej, hatbwej i kon-
sumpcyjnej turystyki weekendowej. W
$lad za tym wzbogacana jest oferta eduka-
cyjna skierowana do mtodzg — rozwija-
na w dgrodkach dydaktycznych przy sie-
dzibach parkéw narodowych, parkéw kra-
jobrazowych i laséw pastwowych (Myga-
Piatek, 2008).

Wzmiankowane tu pozytywne przejawy givego
pozytywnego wplywu rozwoju turystyki odpowia-
dajace filozofii i etyce idei zrbwnowanego roz-
woju mog budzié optymizm. Tym bardziejze
nalezy podkrsli¢ takze, wiecz wzorcowe dziatania
niektdrych gmin turystycznych, ktére pod zatem

° Szersze omoéwienie tej problematyki icegj przykta-
doéw, take zagranicznych znajdzie czytelnik w Prazegl
dzie Geologicznym, zob.: Nita J., Mygaatek U., 2006:
Krajobrazowe kierunki zagospodarowania terenéw po-
gorniczych,Przeghd Geologicznyvol. 54, nr 3, s. 256-
262.
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kompetentnego burmistrza czy wojta wprowadzaj
korzystne dla wizerunku przestrzeni rozménia.
Nalezy pamktaé, ze krajobrazy kulturowe, tak te
ksztattowane na potrzeby turystyky sawsze wy-
razem oddziatywania ok§®nej polityki, systemu
sprawowania wiladzy i respektowania prawa
(B6hm, 2008). Nade wszystka pdnak powizane

z systemengrodowiska przyrodniczego i potencja-
lu spotecznego. J. tagski (2009) smutno konsta-
tuje, ze odniesienie cziowieka do przyrody ulegto
korupcji, a obraz natury-przyrody (aeeii krajo-
brazu) jest wynikiem gry strategicznej prowadzone;j
przez ekspertow-biurokratow. W wielu projekto-
wanych terytorialnych systemach turystycznych lub
»Sztucznych krajobrazach” przyroda jest produktem
spotecznym. Takie podaie dalekie jest od idei
Zréwnowaonego rozwoju.

Antropopresja turystyczna a odporngé srodo-
wiska przyrodniczego

Niezaburzone srodowisko przyrodnicze cechuje
bioréznorodnd¢ i zdolnag¢ do zachowania rowno-
wagi ekologicznej (samoregulacji). R®rodng¢
biologiczna gwarantuje przetrwanie przyrody i
wyraza sk wieloscia form zycia na Ziemi (bogac-
two genowe, gatunkowe, ekosystemowi, krajobra-
zowe). Réwnowaga ekologiczna polega na zacho-
waniu odpowiednich proporcji gulzy poszczegdl-
nymi elementami srodowiska, gwarantagych
ciagta odnove zwzytych zasobow i aglta egzysten-
Cje $wiata organicznego (Zeba, 2010). Pojemro
srodowiska (wydolné¢ naturalna) okréa toleran-

cje srodowiska na antropopresjPrzekroczenie
wartcsci granicznych obaizen wynikajacych z
negatywnych skutkéw dziataléa cziowieka pro-
wadzi do zaburzenia ekosystemu a w skrajnych
przypadkach do katastrofy ekologicznej, co oznacza
obnizenie wartéci przyrodniczych, estetycznych,
wypoczynkowo-turystycznych i ekonomicznych
danego srodowiska (Goérka, Poskrobko, 1987).
Wiele regiondw i miejscowai turystycznych
wskutek przeinwestowania i wyeksploatowania
staje st nieatrakcyjna dla turystéw (tzw. cykl Bu-
tlera).

Powszechnie stosowanymi wskikami oceniagj-
cymi odpornéé¢ srodowiska na antropopresjury-
styczry s chtonng¢ naturalna i pojemrig tury-
styczna.

Wskanik chionngci naturalnej (dopuszczalnego
obciazenia na jednostk powierzchni) oznacza
maksymall liczbe turystow, ktéra swobodnie
penetrugc dany obszar, nie wywotuje w nim ujem-
nych zmian ekologicznych. Wskaik ten informuje

0 poziomie atrakcyjniei i poziomie komfortu tury-
stycznego oraz dopuszczalnych (lub nie) formach
intensyfikacji ruchu turystycznego (Studnicki,
1988).

W praktyce badawczej stosuje $izy typy wska-
nikéw chtonndci:
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» krancowy ilosciowy prég przyrodniczy,
ktory jest wskanikiem zasadniczym,
zgodnym z najszerszym znaczeniem
chlonndci naturalnej;

« krancowy przestrzenny prég przyrodniczy,
informujacy o tym, jakie cegsci obszaru
mozna, a jakich nie naly uzytkowa’;

e krancowy czasowy prog przyrodniczy,
okreslajacy granice wuytkowania obszaru
w okreslonych okresach roku: sezonach,
mieshcach (Baranowska-Janota, Koztow-
ski, 1984).

Pojemnda¢ turystyczna informuje o poziomie roz-
woju infrastruktury turystycznej i paraturystycznej
obszaréw recepcji turystycznej itp. Oznacza mak-
symalry liczbe turystow, jaka w tym samym czasie
moze korzysté z infrastruktury turystycznej, regio-
nu, nie powodyc obnizenia standardu i zakresu
ustug oraz produktéw turystycznych oraz nie zakio-
cajac funkcjonowania spoteczno-ekonomicznego w
regionie (w tym jakéci zycia mieszkacow). W
praktyce badawczej nalg uwzgkdnia& szereg
lokalnych parametréw wynikagych ze specyfiki
np. geomorfologicznej, topokilmatycznej, biolo-
gicznej i wielkadci powierzchni terenu objego
wzmazong penetrag turystyczm oraz bra pod
uwag sezon i rozklad przestrzenny stanowisk do
przeprowadzania monitoringu (£, 2010).

Ze wzgkdu na opisane powgj oddziatywania
turystyki nasrodowisko przyrodnicze i krajobraz
kwesth zasadnicz wydaje s¢ wprowadzenie mier-
nikow i wskanikdw oceny oddzialywania tury-
stycznego. W literaturze przedmiotu dotyoeg
szeroko pagjtej antropopresji @ one znane jako
ecological footprint$lad cztowieka wsrodowisku).
Okreslaja one relacje pomdzy wielkdcia potrzeb

— konsumpcji (surowcéw, energii) przez cztowieka
w jednostce czasu a powierzchmlanego regionu
niezkedna do zaspokojenia tych potrzeb (Dego6rski,
2004; Solon, 2004).

Turystka zrownowazona warunkiem zréwno-
wazonego krajobrazu

Wedtug definicji EUROPARC Federation turystyka
zrownowaona to kada forma rozwoju turystycz-
nego, zaradzania i aktywnéci turystycznej, ktéra
podtrzymuje ekologicz spotecza i ekonomicza
integralng¢ terenéw, a tate zachowuje dla przy-
sztych pokolé w niezmiennym stanie zasoby natu-
ralne i kulturowe tych obszaréw (£#a, 2010).
Podstaw tej koncepcji stanowi zatem aghiccie
harmonii médzy potrzebami turystéwsrodowiska
naturalnego i lokalnych spoteczimd Na tym tle
pojawia s¢ jednak wyrany konflikt, ktory wynika

z dysproporcji w potrzebie spolecznej uapsie-
nia atrakcyjnych obszar6w na cele turystyczne
rekreacyjne i sportowe, a niekwestionowanymi
prawami srodowiska naturalnego i potrzebami
ochrony przyrody.
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Obszary chronione we wszystkich bez atiy
krajach stanowd odzwierciedlenie najcenniejszych
ekosysteméw i dziedzictwa  przyrodniczo-
kulturowego a take dowod dbaléci i przejaw
troski czlowieka osrodowisko przyrodnicze. Nie-
jednokrotnie dochodzi sytuacji, w ktérej walory
bioréznorodndci krajobrazéw przyrodniczo cen-
nych i krajobrazu kulturowego stancwistotra
przeszkod w zagospodarowaniu turystycznym dla
realizacji wyrafinowanych oczekiwiawspoicze-
snego uytkownika krajobrazu i konsumenta pro-
duktow ustug turystycznych. Pokonywanie tych
barier (w myl nadrzdnych celéw ekonomicznych

i chwilowych potrzeb spolecznych) sprawiae
wspoiczénie turystyka staje sipotznym zrodiem
konfliktbw spotecznych oraz antropopresji wobec
srodowiska przyrodniczego i krajobrazu kulturowe-
go. Konflikty te g najbardziej czytelne w obsza-
rach prawnie chronionych, dlategaesto stawiamy
pytania o dopuszczalny zakres ingerencji czlowieka
w krajobrazy chronione. Prébujemy diagnozéwa
najwazniejsze zrodka i przyczyny niekorzystnego
wplywu cztowieka na przyradi fizjonomie cen-
nych obszarow.

Do niedawna rdd najsilniejszych batow tego
szkodliwego oddziatywania wymieniano przemyst i
komunikacg¢, obecnie coraz ezciej wskazujemy
gtéwnie na nadaktywrié turystyczm i rekreacyj-
na, niszczenie fizjonomicznych waloréivodowi-
ska przyrodniczego i przyrodniczo-kulturowego
obszar6w chronionych ze strony pgstjacego
rozwoju ,przemystu czasu wolnego”, turystyczno-
wypoczynkowego i rekreacyjnego, ktory z angiel-
skiego nazywamigeisure industry

Podsumowanie

Turystyka, mierzona udziatem pojedynczego od-
biorcy (odbierana z pojedynczego punktu widzenia)
jest zjawiskiem chwilowym, krajobraz natomiast
ma warté¢ stah i powszecha. Epizodyczne i
spontaniczne  aytkowanie  przez  turystOow-
konsumentéw nie powinno powodotvazkod w
krajobrazie, ktory jest trwatym dobrem publicznym
calego spoleczstwa. Jedynie przez wspieranie
podefcia systemowego oraz wielofunkcyjnego
mozna kreowa polityke regionalnego zrfhicowa-
nia krajobrazu, piebnowania jego tmsamdci i
swojskaci.

Wsrdd bardzo wielu przyczyn niekorzystnego od-
dziatywania turystyki nasrodowisko i krajobraz
naleey wskaz& na kilka istotnych i wzajemnie
sprzzonych uwarunkow@a Naleza do nich m.in.
.demokratyzacja” przestrzeni, kryzys miasta, po-
wszechny izywiolowy boom ekonomiczny i tech-
nologiczny przynosgcy nowy model pracy i wypo-
czynku ludzi —zycie w ,turbcwiecie” (Sztumski,
2006), w ktérym obovezuja specyficzne nawyki,
zZwyczaje i prawa, nieprzystgie do przyrodniczych
prawidtowasci funkcjonowania tradycyjnych regio-

néw czy obszaréw cennych przyrodniczo), azéak
szeroko rozumiany kryzys filozoficzno-etyczny
spoteczéstwa (prowadacy do upadku dobrych
obyczajow), a take ciagle niewystarczaga swia-
domai¢ ekologiczna i estetyczna oséb wypoczywa-
jacych w obszarach cennych i chronionych (Li-
szewski, 2007; Szumski, 2006).

Wiele wskazuje zatem na tee jestémy w bardzo
przegciowym, burzliwym okresie. Negatywne
przyktady psucia krajobrazu, granicz rozwiza-
niami bardzo pozytywnymi i godnymi fladowa-
nia. Procesy dbadci 0 przestrzenie naturalne i ich
prawna ochrona przenikagie rozrostem rénorod-
nych terytorialnych systemow technicznych (,kra-
jobrazy sztuczne”). Idea rozwoju zréwnawwaego,
chat obecna literalnie w dziedzinie turystyki, jak na
razie powoli przenosi sido zaradzania krajobra-
zem na potrzeby turystyki na poziomie gmin czy
regionéw.

Ponadto, po fali wielkiej fascynacji wynikajej z
pomyélnych analiz finansowych stajemy przed
trudnym i do niedawna niezauganym problemem
konieczndci kontrolowania, a mge nawetswia-
domego ograniczania ruchu turystycznego w nie-
ktorych, najbardziej atrakcyjnych regionach. Dzieje
sie tak dlatego,ze oprdcz wielu dobrodziejstw w
sferze ekonomicznej, ruch turystyczny wywotuje
wielkie i czsto nieodwracalne, negatywne zmiany
w srodowisku przyrodniczym i krajobrazie. Stan
badai i analiz w zakresie monitorowania przyrod-
niczych skutkéw presji turystycznej jest w fazie
inicjalnej i mazna go okréli¢ jako bardzo opio-

ny w stosunku do potrzeb.

W s$wietle powyszych faktéw konieczne jest ra-
cjonalne planowanie gospodarki turystycznej. Wy-
magana jest peina kontrola nad pojesuip tury-
styczm i chtonndcia regiondw turystycznych.
Pojemnd¢ turystyczm monitoruje st juz w wielu
obszarach turystycznych, szczegélnie w obszarach
prawnie chronionych. Jestay w stanie tworz§
analizy poréwnawcze sezonowego rozktadu rze-
czywistego zainteresowania turystycznego z po-
jemndicia turystyczm. Czynniki brane pod uwag
to: dysproporcje poradzy zasobami realnie do-
stepnej bazy turystycznej a obserwowanym zainte-
resowaniem turystycznym, ocenianym na podsta-
wie np. dranosci komunikacyjnej (miejsca parkin-
gowe, korki) i oblaenie bazy noclegowej czyy-
wieniowej. W oparciu o te dane mma planowa
budove kolejnych inwestycji turystycznych i pro-
gnozowa rozwdj regionalny.

Duzo trudniej sytuacja przedstawiae siv zakresie
monitorowania chionni@i turystycznej, bowiem
wprawdzie srodowisko przyrodnicze jako bardzo
czule, ale inercyjny uktad wysyla sygnaty o zakio6-
ceniach ze znacznym cfgeniem, czsto na zapo-
biegnkcie degradacji ézie juz za pé&no.

Istnieje wiele przykladow antropopres;ji turystycz-
nej, ktdre potwierdzaj fakt niedojrzatej jeszcze
polityki turystycznej wielu regiondw i matw,
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ktore zaniedbywaly dotychczas naglime zasady

rozwoju zréwnowaonego. Wydaje sijednak, ze
innej drogi ni zaakceptowanie i wdrenie zasad
ekorozwoju nie ma. Tylkoat metod, jest&my w

stanie goda ze soh tad ekologiczny, spoteczny,
gospodarczy oraz przestrzenny (Bohdanowicz,
2005; Myga-Pitek, 2010; Zagha, 2010). Stoimy
zatem wobec potrzeby opracowania koncepcji roz-

woju turystyki dla krajobrazu, dlg&rodowiska i

zasgpienia ni panupcej dotychczas koncepcji

podlegigci krajobrazu isrodowiska (jako waloru)
wobec turystki, turystyki traktowanej wagdznie

jako doktryna rozwoju gospodarczego. Zagadnienia
te byly szeroko dyskutowana podczas bilateralnej

konferenciji

naukowej geograféw i architektow

krajobrazu w Symferopolu (Krym Ukraina, 15-17
wrzesnia 2010 r.). W najbliszym czasie spodzie-
wany jest efekt tej naukowej debaty w postaci
zwartego opracowania konceptualnego datgego
relacji turystyki i krajobrazu.

Literatura

1.

2.

10.

ALEJZIAK W., Turystyka w obliczu wyzwa
XXI w., Albis, Krakéw 1999.

ALEJZIAK W., 2008, Globalizacja i decentra-
lizacja jako kierunki rozwoju polityki tury-
stycznej XXI w., w: Nowe problemy turystyki
nri,s.29-45.

ANTROP M., 2000, Changing patterns in the

urbanised countryside of western Europe, w:

Landscape Ecology5, s. 257-270.
BARANOWSKA-JANOTA M., KOZLOW-
SKI J.,Kraxcowe progi przyrodnicze w rozwo-
ju turystykj Instytut KsztattowaniaSrodowi-
ska, Warszawa 1984.

BERRY S., LADKIN A., 1997, Sustainable
Tourism: A Regional Perspective, Wourism
Management 18s. 433-440.

BIANCHI R.V., 2004, Tourism Restructuring
and the Politics of Sustainability: A Critical
View from the European Periphery (The Ca-
nary Islands), wJournal of Sustainable Tour-
ism,12, s. 495-529.

BRAMWELL B.,LANE B., 1993: Sustaining
Tourism: An Evolving Global Approach, w:
Journal of Sustainable Tourisfn s. 1-5.
BOHDANOWICZ P.,Turystyka aswiadoma¢
ekologiczna Wyd. Adam Marszalek, Tofu
2005.

BOHLER S., GRISCHKAT S., HAUSTEIN
S., HUNECKE M. 2006, Encouraging envi-
ronmentally sustainable holiday travel, w:
Transportation Research, 40, s. 652-670.
BOHM A., Miedzy mandatem a partycypacj
spoleczn, w: Zarzgdzanie krajobrazem kultu-
rowym red. Myga-Ritek U., Pawtowska K.,
Prace Komisji Krajobrazu Kulturowego PTG
nr 10, Komisja krajobrazu Kulturowego PTG,
Sosnowiec 2008b, s. 515-524.

11.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24.

25.

26.

27.

28.

153

BUTLER R.W., 1980, The concept of a tour-
ism area cycle evolution. Implication for man-
agement of resources, Wanadian geogra-
pher, vol. 24, No 1, s. 5-12.

. BUTLER R.W 1991, Tourism, Environment,

and Sustainable Development, Bnvironmen-
tal Conservatior8 (3), s. 201-209.

BUTLER R.W., 2004, The Tourism Area Life
Cycle in the Twenty-First Century, wk Com-
panion to Tourismred. Lew A., Hall M., Wil-
liams A., Blackwell, Oxford, s. 159-169.
CLARKE J., 1997, A Framework of Ap-
proaches to Sustainable Tourism,Journal of
Sustainable Tourisrg, s. 224-233.

DEGORSKI M., 2004, Formalnoprawne uwa-
runkowania planowania krajobrazu w Unii Eu-
ropejskiej, w: Studia ekologiczno-krajobrazo-
we W programowaniu rozwoju réwnownee-
go przegid polskich déwiadcze u progu in-
tegracji z Uny Europejsk, w: Problemy eko-
logii krajobrazuvol. 13, Gdask. s. 19-27
DOLNICAR S., CROUCH G., LONG P. 2008,
Environment-friendly tourists: What do we re-
ally know about them?, wlournal of Sustain-
able Tourism16 (2), s. 197-210.

EWALD K., 2001, The neglect of aesthetics
landscape planning in Switzerland, Wand-
scape and Urban Planningol. 54, s. 255-266.
GORKA K., POSKROBKO B.,Ekonomika
ochronysrodowiska PWE, Warszawa 1987.
HJALAGER A., 1999, Consumerism and sus-
tainable tourism, w:Journal of Travel and
Tourism Marketing8 (3), s. 1-20.

HUGGETT, R J., PERKINS, C. Landscape as
form process and meaning, Wnifying Geog-
raphy: Common HeritageShared Future, Lon-
don: Routledge, s. 224-239.

JACKSON T., Motivating sustainable con-
sumption: A review of evidence on consumer
behaviour and behavioral change, Sustaina-
ble Development Research Netwotlondon
2004.

JEDUSIK M.,; 1zolacja jako zjawisko geogra-
ficzne Wyd. Uniwersytetu Warszawskiego,
Warszawa, 2001.

JEDRZEJCZYK 1., Ekologiczne uwarunkowa-
nia i funkcje turystyki Wydawnictwo Slask,
Katowice 1995.

KUREK W., MIKA M., 2007, Turystyka jako
przedmiot bada naukowych, w: red. Kurek
W., Turystyka PWN, Warszawa, s. 11-48.
KOWALCZYK A., Geografia turyzmuPWN,
Warszawa 2000.

KOWALCZYK A., Geografia turyzmuPWN,
Warszawa 2000.

LISZEWSKI S., 1995, Przestradurystyczna,
w: Turyzmvol. 5, z. 2, s. 87-103.

LISZEWSKI S., 2006, Przestrzenie turystyczne
i ich transformacje we wspoéitczesnyiwiecie,
w: Turyzm vol. 5, No 2, s. 87-103.



154

29.

30.

31.

32.

33.

34.

35.

36.

37.

38.

39.

40.

41.

Myga-Piatek/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Deslopment 1/2011, 145-154

LISZEWSKI D., 2007, Etyczne podstawy
rozwoju zréwnowaonego, w:Problemy Eko-
rozwoju/Problems of Sustainable Deve-
lopmentyvol. 2 No 2, s. 7-19.

EAPINSKI J., 2009, Rozwdj zréwnowany a
polityczny poziom definiowania natury, w:
Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable
Developmentvol.16, No 1, s. 77-81.

MERYEM A., TURKER A., MUSTAFA A,
2010, Land Use Changes in Relation to Coastal
Tourism Developments in Turkish Mediterra-
nean, w: Polish Journal of Environmental
Studiesvol. 19 No. 1, s. 21-33.

MILLERA G., RATHOUSEB K., SCARLES
C, K. HOLMESC K., TRIBEA J. 2010, Public
understanding of sustainable tourism, An-
nals of Tourism Researchol. 37, Issue 3, s.
627-645.

MUIRDEN M, MARTIN B., Future Trends in
Lifestyles and Leisurdeconomic Research As-
sociate Scottish Enterprises, Glasgow 2004.
MYGA-PIATEK U., 2006, Krajobraz kulturo-
wy jako walor i produkt turystyczny — proble-
my oceny i ochrony, wKrajobraz kulturowy -
cechy, walory, ochronaProblemy Ekologii
Krajobrazu, t. XVIII, s. 201-212.
MYGA-PIATEK U, PYTEL S., Przeobznia
krajobrazu kulturowego Zjednoczonych Emira-
téw Arabskich w wyniku kolonizacji tury-
stycznej, w: red. Jalzewska I. XXI Konwersa-
torium wiedzy o migie. Funkcja turystyczna
miast, Uniwersytet £odzki, £6d 2008, s.113-
125

MYGA-PIATEK U., 2008: Socio-economic
aspect of tourist traffic in Krakow and Warsaw,
w: The Quarterly Journal of Economic Studies
Vo. 31, no 3. The Economic Society of Osaka
City University, Osaka, s. 29-45.
MYGA-PIATEK U., JANKOWSKI G., 2009,
Wptyw turystyki nasrodowisko przyrodnicze i
krajobraz kulturowy - analiza wybranych
przyktadéw obszaréw goérskich, viProblemy
Ekologii Krajobrazy vol. 25, s. 27-39.
MYGA-PIATEK U, 2010, Transformation of
cultural landscapes in the light of the idea of
sustainable  development, w: Problemy
Ekorozwoju/Problems of Sustainable Devel-
opmentvol. 5, No 1. pp. 95-108.

NASSAUER J., 1995, Culture and changing
landscape structure, wandscape ecology,0
(4), s. 229-237.

NAVEH Z., 1995, Interaction of landscape and
cultures, w:Landscape and Urban planning
32, s. 43-54.

NITA J., MYGA-PIATEK U., 2006 a, Search-
ing for management possibilities of post-
exploitation areas in aims of geological — sce-
nic values protection, wiechniques of geolog-
ical searching Geosynoptic and Geothermy
vol. 3 (233), s. 53-72.

42.

43.

44.

45.

46.

47.

48.

49.

50.

51.

52.

53.

54.

55.

56.

57.

NITA J., MYGA-PIATEK U., 2006 b, Krajo-
brazowe kierunki zagospodarowania tere-
néwpogorniczych, w: Przeghd Geologiczny
vol. 54, nr 3, s. 256-262.

PAWLOWSKI A., 2006, Wielowymiarowi:
rozwoju zréwnowaonego, w:Problemy eko-
rozwoju/Problems of Sustainable Development
vol. 1, nr1,s. 23-32.

PAWLOWSKI A., Rozw0j zréwnowsmny-
idea, filozofia, praktykaMonografie Kom. In-
zynierii Srod. PAN vol. 51, K$, Lublin 2008.
PAWLOWSKI A., 2009, Rewolucja rozwoju
zrownowaonego, w: Problemy ekorozwo-
ju/Problems of Sustainable Developmevl.
4nr1,s. 65-79.

PRZECLAWSKI K., Czlowiek a turystyka.
Zarys socjologii turystyki Wydawnictwo Al-
bis, Krakéw 2001.

REDCLIFT M.R., 2009, Sustainable Devel-
opment (1987-2005) — an Oxymoron Comes of
Age, w: Problemy Ekorozwoju/Problems of
Sustainable Developmewbl. 4 no 1, p. 33-50.
RUSZKOWSKI J., STUDNICKI T, 1988,
Wptyw funkgciji turystyczno-wypoczynkowej na
degradagj srodowiska cztowieka, wZeszyty
Naukowe Akademii Ekonomiczndfatowice,
no 112, s. 149-166.

SAARINENA J., 2006, Traditions of sustaina-
bility in tourism studies, wAnnals of Tourism

a Researchvol. 33, Issue 4, s. 1121-1140.
SMITH V.L. 2008, P¢¢ modeli rozwoju tury-
styki, w: Nowe problemy turystykir 1.

Wyzsza Szkota Hotelarstwa, Gastronomii i Tu-
rystyki, Warszawa, s. 7-17.

SOLON J., 2004, Ocena zréwnoxemego
krajobrazu, w:  Studia Ekologiczno-
Krajobrazowe w programowaniu rozwoju
zrownowaonego, Problemy ekologii krajobra-
zu, T. XIII, red. Kistowski M., s. 49-58.
STUDNICKI, T., 1988, Srodowisko przyrod-
nicze regiondéw turystycznych jako element
planistyczny struktury przestrzennej, #eszy-

ty Naukowe Akademii Ekonomicznej w Katowi-
cachNo 112, s. 167-188.

SZTUMSKI W., 2006,Turbéwiat i zasada
odspieszania, w: Problemy  ekorozwo-
ju/Problems of Sustainable Developmevl.
1,no0 1, s. 49-57.

TOURISM Trends for EuropeCommission
Europeenne du Turisme, Brussels, 2006.
TRESS B., TRESS G., 2001, Capitalizing on
multiplicity: a transdisciplinary system ap-
proach to landscape research, kandscape
and urban planningNo 57, s. 143-157.
ZSILINCSAR W., 2009, Who makes the land-
scape? Forces of landscape transformation in
Austria, w: Croatian Geographical Bulletin
No 71, br.1, pp. 5-17.

ZAREBA D., Ekoturyzm PWN, Warszawa
2010.



NOTA DO AUTOROW
INSTRUCTIONS FOR AUTHORS

Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable
Developmentsa czasopismem naukowym publiko-
wanym pod patronatem Europejskiej Akademii
Nauki i Sztuki (Salzburg, Austria). Rocznie publiko
wane § dwa zeszyty. Redakcja nie pfaci honora-
riow. Zakres tematyczny czasopisma obejmuje:
Ekofilozofie.
Filozoficzne aspekty
rozwoju i ekofilozofii.
Spoteczno-polityczne aspekty zréwnowa-
70Nnego rozwoju.

zrébwnowanego

* Ekologiczne aspekty zréwnowanego
rozwoju.
e Uwarunkowania gospodarki zasobami

Ziemi w aspekcie zréwnowanego rozwo-

ju.
W czasopimie publikowane & prace oryginalne i
artykuly przegiddowe o objtosci ok. 20 stron
(40 000 znakow) oraz recenzje i listy do redakcji o
objetosci do 5 stron (10 000 znakow).
Teksty naley przygotowg w formacie A4
z podwdjry interlinia, lewy i prawy margines 2,5
cm, czcionkaTimes New Romat?2 pkt., z zacho-
waniem nasipujacego ukladu:
tytut w jezyku polski,
tytut w jezyku angielskim,
imie i nazwisko,
adres,
e-mail,
streszczenie (do 1 strony),
stowa kluczowe,
abstract (streszczenie gzj angielskim),
key words (stowa kluczowe we3. angiel-
skim),
wstep,
tres¢ artykutu,
literatura.
Literatura w tréci powinna by cytowana poprzez
podanie w nawiasie nazwiska i roku publikowania
pracy np. (Tyburski, 2004).
Zestawienie cytowanej literatury powinno ¢bya-
mieszczone na Keu artykutu, uporadkowane
alfabetycznie wg nazwiska pierwszego z autorow.
Wykaz literatury powinien zostasporadzony we-
dtug nastpujacych zasad:
Czasopismo:
Nazwisko i inicjaty imion, rok, tytut artyku-
tu, nazwa czasopisma (kursy) vol., nu-
mer, strony od-do. Przyktad:
KOZLOWSKI S., 2006, Miejsce Polski w
Europie, w: Problemy Ekorozwoju/Pro-
blems of Sustainable Developmeubl. 1
no 2, s. 93-98.

Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable
Developments a scientific journal published under
the auspices of the European Academy of Science
and Arts (Salzburg, Austria). Annually two issues
are published.

Scope of the journal;
Ecophilosophy.
Philosophical aspects of sustainable devel-

opment.

» Social-political aspects of sustainable de-
velopment.

» Ecological aspects of sustainable develop-
ment.

e Earth resources management from the

viewpoint of sustainable development.

The magazine publishes original papers not longer
than 20 pages (40 000 characters) as well as review
and letters no longer than 5 pages (10 000 charac-
ters).

Text pages should be of the A4 size, double line
spacing. left and right margin of 2.5cm, 12-point
Times New Romafont. The text should be orga-
nized as follows:

Title of the article,

Name and surname of the author(s),
Address,

e-mail,

Abstract,

Key words,

Introduction,

Text organized into paragraphs,
References.

References quoted in the text should be given in
parentheses and include the author’s surname and
the publication year e.g. (Tyburski, 2004).

The reference list should be given at the article, e
arranged alphabetically by surnames of the first
authors.

Reference should be listed as the following:
Magazine:

Surname and name initials of the author(s),
year, article title, magazine title in italic,
volume, issue, pages: from - to.

Example:
KOZLOWSKI S., 2006, The Position of
Poland in Europe, in: Problemy

Ekorozwoju/Problems of Sustainable De-
velopmentvol. 1 no 2, p. 93-98.



e Ksigzka:

Nazwisko i inicjaty imion autora, tytut
(kursywa), nazwa wydawnictwa, rok wyda-
nia. Przyktad:

KOZLOWSKI S., Przysziéé ekorozwojuy
KUL, Lublin 2005.

» Prace wydane w monografiach zbiorowych:
Nazwisko i inicjaty imion autora, tytut ar-
tykutu, tytut monografii (kursyw), nazwi-
sko i inicjaty imion redaktora monografii,
nazwa wydawnictwa, rok wydania.
PAPUZINSKI A., Filozoficzne aspekty za-
sady zréwnowzonego rozwoju, wkilozo-
ficzne, spoteczne i ekonomiczne uwarunko-
wania zrownowzonego rozwojured. Paw-
towski A., Politechnika Lubelska, Lublin
2004, s. 25-32.

«  Zrodia Internetowe:

Nazwa strony, adres, czas dpst. Przy-
ktad:

Problemy Ekorozwoju/Problems of Sus-
tainable Development
http://ekorozwoj.pollub.pl (2.01.2010).

Przypisy powinny b§ numerowane, a ich té
umieszczana na dole idej ze stron.

Prace do druku prosz przesytat na adres redak-
tora naczelnego drog elektroniczng:
ekorozwoj@wis.pol.lublin.pl

* Book:

Surname and name initials of the author(s),
title in italic, publishers’ name, publication
year. Example:

KOZLOWSKI S., The Future of Sustaina-
ble DevelopmenKUL, Lublin 2005.

e Publications in collective works (mono-
graphs): Surname and name initials of the
author(s), article title, titte of the mono-
graph, initalic, surname and name initials
of the monograph editor, publishers’ name,
publication year. Example:

PAPUZINSKI A., Philosophical Aspects of
Sustainable Development Principle, in:
Philosophical, Social, and Economic As-
pects of Sustainable Developmentd.
Pawtowski A., Politechnika Lubelska, Lu-
blin 2004, p. 25-32.

* Internet:

Name of the web page, address, time of ac-
cess. Example:
Problemy Ekorozwoju/Problems of Sus-
tainable Development
http://ekorozwoj.pollub.pl (2.01.2010).
Footnotes should be consecutively numbered
and given at the bottom of each page.

Articles to be published should be e-mailed to the
Editor in-chief:
ekorozwoj@wis.pol.lublin.pl
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